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Strykowscy wędkarze
ponownie gospodarzami
na zalewie w Strykowie. str. 3

Tylko dwoje dzieci
w klasie I
w szkole w Mąkolicach. str. 4

Łódź |�Sąd�Apelacyjny�podtrzymał�wyrok�dla�byłego�kandydata�na�burmistrza

Albert Waśkiewicz 
uznany winnym
Sąd Apelacyjny w Łodzi częściowo tylko zmienił 2 października wyrok 
sądu I instancji w sprawie wytoczonej byłemu kandydatowi na burmistrza 
Głowna Albertowi Waśkiewiczowi, jego synowi 
i siostrzeńcowi w związku ze scysją do jakiej doszło w nocy z 1 na 2 
listopada 2014 roku pomiędzy nimi, a funkcjonariuszami policji. 

Sąd nie znalazł podstaw do 
uniewinnienia bądź przekazania 
sprawy do ponownego rozpatrze-
nia, ale w stosunku do młodszych 
uczestników zdarzenia postanowił 
zastosować warunkowe umorze-
nie postępowania.

O tej sprawie pisaliśmy na na-
szych łamach wielokrotnie. Re-
lacjonowaliśmy od początku do 
końca przebieg procesu w Sądzie 
Rejonowym w Zgierzu. Przypo-
mnijmy, że do scysji pomiędzy 
kandydującym wówczas na stano-

wisko burmistrza Głowna Alber-
tem Waśkiewiczem, jego synem, 
siostrzeńcem i grupą członów ro-
dziny i znajomych, a interweniują-
cymi policjantami doszło w nocy 
z 1 na 2 listopada 2014 roku.

Powodem policyjnej kontro-
li, której miał zostać poddany syn 
Alberta Waśkiewicza, który wraz 
z grupą znajomych objeżdżał mia-
sto w celu sprawdzenia, czy nikt 
nie zdziera plakatów wyborczych, 
miało być rzekome przekroczenie 
prędkości. Policyjne czynności 
miały być przeprowadzone pod 
domem Waśkiewiczów (w czasie 
procesu prawnik strony pozwa-
nej wielokrotnie podnosił kwestię 
tego, że doszło do niej już terenie 

prywatnym rodziny, na którą po-
licjanci mieli wjechać bez powo-
du). Wezwany przez syna na po-
moc Albert Waśkiewicz wybiegł 
z domu, za nim podążyli inni 
obecni tam członkowie rodziny. 
W toku dynamicznego wydarze-
nia doszło do scysji między obec-
nymi, a powiększającą się o ko-
lejne wezwane na pomoc patrole 
grupą policjantów. W pewnym 
momencie postanowiono zatrzy-
mać cztery osoby i zawieść je na 
komisariat. Zatrzymani, w tym 
Albert Waśkiewicz, mieli m.in. 
stosować wobec policjantów prze-
moc, utrudniać czynności służbo-
we, uszkodzić mundur jednego z 
funkcjonariuszy.

Ostatecznie proces wytoczono 
trzem osobom: Albertowi Waśkie-
wiczowi, jego synowi i siostrzeń-
cowi. Oskarżono ich o stosowa-
nie przemocy w celu zmuszenia 
funkcjonariuszy do odstąpienia od 
czynności służbowych (całą trójkę) 
oraz naruszenie nietykalności cie-
lesnej policjantów (Alberta Waś-
kiewicza i jego syna).  str. 13

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info

Oskarżono�ich�
o�stosowanie�przemocy�
w�celu�zmuszenia�
funkcjonariuszy�
do�odstąpienia�od�
czynności�służbowych�
oraz�naruszenie�
nietykalności�cielesnej�
policjantów

Bp Wojciech Osial pozdrowił�wszystkich�uczniów�ZSS�Dmosin�
i�podziękował�im�za�przygotowanie�programu�artystycznego�
poświęconego�Matce�Bożej.�

Dmosin�|�Wizyta�kanoniczna�

Biskup łowicki 
odwiedził parafi ę 
1 października, na teren 
gminy Dmosin biskup 
pomocniczy diecezji 
łowickiej Wojciech Osial 
wjechał w asyście druhów 
z tutejszej OSP.

Został powitany przez starostę 
brzezińskiego Edmunda Kotec-
kiego i wójt gminy Dmosin Da-
nutę Superę, a następnie przez 
duchownych parafi i pw. św. An-
drzeja Apostoła i św. Małgorza-

ty: proboszcza ks. Tadeusza Ja-
rosa oraz wikariusza Sławomira 
Klembę. Biskupowi towarzyszył 
dziekan dekanatu Głowno ks. 
Stanisław Banach. Bp Wojciech 
Osial spotkał się z wiernymi pa-
rafi i uczestnicząc we wszystkich 
mszach świętych odprawianych 
tego dnia w kościele w Dmosinie 
oraz w kaplicach w Michałowie
i Kraszewie, na których to skła-
dano również sprawozdania po-
szczególnych grup parafi alnych. 

 str. 35

Głowno�|�Pożar�pustostanu,�śmierć�człowieka,�pytania�o�sprawność�hydrantów

Lokatora nie udało się uratować 
W wyniku pożaru, 
do jakiego doszło 
28 września w godzinach 
wieczornych w Głownie, 
śmierć poniósł 51-letni 
mężczyzna bez stałego 
miejsca zameldowania. 
Nie udało się go uratować 
pomimo wyniesienia 
z budynku i podjętej 
akcji reanimacyjnej. 

Pożar miał miejsce na ul. Sło-
wackiego, w niezamieszkałym od 
dawna pustostanie. Niewidocz-
ny z ulicy, znajdujący się na za-
rośniętej działce drewniak zaczął 
się palić ok. godz. 19. Płomienie 
zauważył jeden z mieszkających 
z tyłu sąsiadów, który zaalarmo-
wał straż pożarną. Na miejscu jako 
pierwsze pojawiły się dwa zastępy 
OSP Głowno. W tym samym cza-
sie strażacy zawodowcy ze Stryko-
wa udzielali pomocy pogotowiu 
w otwarciu jednego z mieszkań na 

terenie tego miasta, z tego wzglę-
du do Głowna zadysponowane 
zostały dwa strażackie zastępy ze 
Zgierza. Po wykonaniu swojego 
zadania, na miejsce dotarły rów-
nież dwa zastępy z JRG Stryków. 

Kiedy na miejscu pojawiły się 
pierwsze wozy strażackie, oka-
zało się, że budynek jest już cały 
w ogniu, wejście do środka będzie 
możliwe dopiero po opanowanie 
żywiołu. Po opróżnieniu pierw-

szych beczek okazało się, że są pro-
blemy z wodą. Jak poinformował 
nas dowódca JRG PSP Stryków 
mł. bryg. Bartłomiej Tomczuk, 
w pobliżu strażacy nie zastali 
sprawnego hydrantu. Co prawda 
było ich kilka, ale albo w ogóle nie 
leciała z nich woda, albo miały za 
małą wydajność. 

Z tego względu do akcji jesz-
cze przed przyjazdem jednostek ze 
Strykowa i Zgierza, kolejno włą-
czały się ościenne zastępy z terenu 
gminy Głowno: OSP Wola Zbroż-
kowa, Ostrołęka oraz Lubianków. 
Po dotarciu strażaków ze Stryko-
wa i Zgierza wodne natarcie pro-
wadzone było jednocześnie z kil-
ku linii. 

Na pytanie o to, czy gdyby stra-
żacy nie mieli problemu z zaopa-
trzeniem w wodę, akcja ratunkowa 
mogłaby potoczyć się szybciej i za-
kończyć inaczej, mł. bryg. Bartło-
miej Tomczuk odpowiada, że we-
dług niego nie, ponieważ pożar w 
momencie przyjazdu na miejsce 
pierwszych zastępów straży był 
już bardzo zaawansowany.  str. 2

Widok na pustostan od strony ul. Słowackiego odsłoniła�dopiero�
akcja�gaszenia�pożaru.
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RZUT OKIEM�|�ALLES�PRACODAWCĄ�ROKU

Już po raz trzeci fi rma bieliźniarska Alles z Głowna została�
–�21�września�-�Pracodawcą�Roku,�to�zaś�dało�jej�tytuł�Lidera�Rynku�
Pracy.�O�tym�sukcesie�fi�rmy�oraz�o�statuetkach�dla�innych�fi�rm�z�naszej�
okolicy�–�obszernie�w�Wieściach�za�tydzień.
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Tylko dwoje dzieci
w klasie I
w szkole w Mąkolicach. str. 4

Ona sprawia,
że inni się bawią
- o Karolinie Gawrysiak. str. 9
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 42 710 82 55�
e-mail:�ela.woldan@lowiczanin.info
ELŻBIETA WOLDAN-ROMANOWICZ

KRONIKA POLICYJNA�|�27.09-�3.10

Bezpieczeństwo

Głowno i okolice
�28� września,� o� godz.� 18.� 15,�

w� Głownie� na� skrzyżowaniu� ulic�
Karasickiej� i� Popiełuszki,� kierujący�
Fiatem� Seicento� 64-letni� mieszka-
niec�powiatu�zgierskiego�nie�ustąpił�
pierwszeństwa�samochodowi�marki�
Ford� kierowanemu� przez� 22-letnie-
go� mieszkańca� powiatu� zgierskie-
go,�czym�doprowadził�do�zderzenia�
pojazdów.� Sprawcę� kolizji� policja�
ukarała�mandatem.�

�29� września,� o� godz.� 16.14,�
w� Lubiankowie,� funkcjonariusze�
Wydziału� Ruchu� Drogowego� KPP�
Zgierz� zatrzymali� nietrzeźwego� ro-
werzystę,� 48-letniego� mieszkańca�
powiatu�zgierskiego,�który�w�wydy-
chanym�powietrzu�miał�1,1�promila�
alkoholu.�

�30� września,� o� godz.� 16.50,�
w� Głownie� na� skrzyżowaniu� ulic�
Głównej� i� Piaskowej,� kierujący� sa-
mochodem� marki� Lanos� 37-letni�
mieszkaniec� powiatu� zgierskiego�
nie�ustąpił�pierwszeństwa�pojazdo-
wi� marki� VW� kierowanemu� przez�
36-letniego� mieszkańca� gminy�
Głowno.�Sprawcę�kolizji�policja�uka-
rała�mandatem.�

Stryków i okolice
�27�września,�o�godz.�18.35,�na�

drodze�krajowej�nr�14�w�Sosnowcu,�
kierujący� motocyklem� Kawasaki�
wyprzedzając�Opla�Insignia�kierowa-
nego�przez�36-letniego�mieszkańca�
pow.�mińskiego�doprowadził�do�zde-
rzenia�z�tym�pojazdem,�a�następnie�
odjechał�z�miejsca�zdarzenia.�Policja�
poszukuje�sprawcy�kolizji.�

�27� września,� o� godz.� 15.16,�
na� skrzyżowaniu� ul.� Warszawskiej�
z� drogą� w� kierunku� Tulipan� Park�
w� Strykowie� kierująca� samocho-
dem� Audi� 22-letnia� mieszkanka�
powiatu� łowickiego� nie� ustąpiła�
pierwszeństwa� pojazdowi� Skoda�
Fabia�kierowanemu�przez�25-letnie-
go� mieszkańca� pow.� łęczyckiego.�
Sprawczynię�ukarano�mandatem.�

�3�października��o�godz.�1.10,�na�
terenie�parkingu� jednej�z�fi�rm�przy�
ul.� Wodnej� w� Dobrej� kierujący� sa-
mochodem�marki�Opel�Astra�66-let-
ni�mieszkaniec�powiatu�łęczyckiego�
nie�ustąpił�pierwszeństwa�kierujące-
mu�innym�Oplem�Astrą�20-letniemu�
mieszkańcowi�powiatu�zgierskiego.�
Sprawcę�kolizji�policja�ukarała�man-
datem.�

Głowno�|�Pożar�pustostanu,�śmierć�człowieka,�pytania�o�sprawność�hydrantów

Lokatora nie udało się
uratować

dokończenie ze str. 1
Nie zmienia to jednak faktu, że 

brak wody podczas gaszenia po-
żaru to sytuacja patowa, a o tym, że  
problem taki wystąpił mówili nam 
również okoliczni mieszkańcy, któ-
rzy obserwowali przebieg akcji. 

Po stłumieniu ognia strażacy 
w aparatach ochrony dróg odde-
chowych weszli do wnętrza bu-
dynku, gdzie w jednym z pomiesz-
czeń znaleźli leżącego na wersalce 
nieprzytomnego mężczyznę. Na 
miejsce wezwano pogotowie. Do 
czasu pojawienia się na miejscu 
Zespołu Ratownictwa Medyczne-
go, pierwszej pomocy poszkodo-
wanemu udzielali strażacy, póź-
niej akcję reanimacyjną przejęła 
załoga głowieńskiej karetki. Na 
miejsce wezwano również kolej-
ny ambulans, tym razem „eskę” 
z zespołem, w którym był lekarz. 
Niestety, stwierdzono zgon męż-
czyzny. Policja pod nadzorem 
prokuratury prowadzi śledztwo, 
które w jego śmierci ma wyklu-
czyć udział osób trzecich. Śledczy 
zbierają również opinie biegłych 

z zakresu pożarnictwa co do fak-
tycznej przyczyny pożaru. 

Na chwilę obecną prawdopo-
dobną przyczyną pojawienia się 
ognia była wada instalacji elek-
trycznej. W budynku nie było 
licznika, ale jak wynika z wstęp-
nych ustaleń, istniała instalacja za-
silająca.

Z tego co udało nam się dowie-
dzieć od okolicznych mieszkań-
ców, mężczyzna będący ofi arą 
pożaru po tym, jak musiał opu-
ścić lokal osoby, z którą ostatnio 
pomieszkiwał, nie miał własnego 
miejsca zamieszkania. W pusto-
stanie, do którego rzekomo często 
przychodziły również inne osoby, 
przebywał od lata tego roku. 

Interweniowało miasto 
Z pierwszych informacji, jakie 

do nas dotarły wynikało, że spalo-
ny obiekt jest własnością komunal-
ną, dlatego też z pytaniami na temat 
dalszych losów budynku dzień po 
pożarze, czyli 29 września, zwró-
ciliśmy się do Urzędu Miejskiego 
w Głownie. Z odpowiedzi wynika, 

że budynek nie należał jednak do 
zasobów komunalnych, a własność 
miasta stanowi jedynie działka, na 
której się znajdował. Pozostaje ona 
w użytkowaniu wieczystym, które-
go stan prawny na chwilę obecną 
jest w części nieuregulowany. Mia-
sto ma zamiar wystąpić do sądu 
o ustalenie spadkobierców. Budy-
nek, zgodnie z zaleceniem Powia-
towego Inspektora Nadzoru Bu-
dowlanego, został zburzony przez 
MZK następnego dnia po poża-
rze (29 września), a nieruchomość 
– jak informuje Ranata Piechut–
Machnicka, z Urzędu Miejskiego 
w Głownie –  zabezpieczona przed 
dostępem osób trzecich. 

Co wykazała kontrola 
hydrantów?
Zwróciliśmy się również do 

Urzędu Miejskiego w Głownie 
o wyjaśnienie kwestii wydajności 
i sprawności hydrantów, na które 
skarżyli się strażacy. Z odpowie-
dzi, jaką uzyskaliśmy wynika, że 
nazajutrz po pożarze, 29 września, 
pracownicy spółki MZWiK do-
konali przeglądu hydrantów znaj-
dujących się w okolicy. W dniu 
przeglądu hydrant podziemny 
przed posesją w ul. Słowackiego 
5 – jak wskazuje prezes MZWiK 

Jerzy Olejniczak – był czynny 
i brak było z niego oznak prób po-
boru wody. Hydrant przy ul. Woj-
ska Polskiego 29 był czynny, a po-
zostawione ślady wskazywały na 
pobór wody. Na ul. Czarnieckie-
go przed posesją nr 6 hydrant był 
nieczynny, a przed posesją nr 14 – 
czynny. 

Przedstawiciel MZWiK tłuma-
czy, że w czasie akcji gaśniczej jej 
dowódca nie kontaktował się z dy-
żurnym pogotowia wodociągowe-
go. Prezes Olejniczak dodaje, że 
zakład prowadzi sukcesywnie płu-
kania sieci wodociągowej z wy-
korzystaniem hydrantów p.poż, 
robi to także dodatkowo po każdej 
awarii  sieci.   ljs

Prawdopodobną�
przyczyną�pojawienia�
się�ognia�była�wada�
instalacji�elektrycznej.�
W�budynku�nie�było�
licznika,�istniała�
instalacja�zasilająca.Stryków�|�Ulica�Kościuszki�

Ograniczenie sobie, 
kierowcy sobie
Po ponad miesiącu od 
wprowadzenia ograniczenia 
prędkości przy ul. 
Kościuszki do 30 km/h 
pojawiają się opinie, że 
zastosowane rozwiązanie 
nic nie dało.

Na ubiegłotygodniowej se-
sji Rady Miejskiej Strykowa, 
28 września, radny Dariusz Dzie-
wulski z Osiedla Centrum pytał 
policję czy jest w stanie zrobić coś, 
aby wyegzekwować od kierowców 
przestrzeganie przepisów. 

 – Po wprowadzeniu nowej orga-
nizacji ruchu, być może była zmia-
na na lepsze przez pierwsze parę 
dni, ale znowu jest to samo: po-
ranne wyścigi, wieczorne wyścigi, 
a nawet ciężarówki na Kościusz-
ki – opisywał sytuację radny Dzie-
wulski.

 Zmiana organizacji ruchu mia-
ła być sposobem na zapewnienie 
większego bezpieczeństwa prze-
chodniom korzystającym z kil-
ku przejść w obrębie odcinka od 
ul. Kolejowej do trasy krajowej 
nr 14. O wprowadzenie rozwiązań 

na korzyść bezpieczeństwa pie-
szych do władz gminy monitowali 
mieszkańcy Osiedla Centrum, któ-
rzy przeznaczyli nawet konkretne 
pieniądze z tegorocznego budże-
tu osiedlowego na to, by przejście 
znajdujące się bezpośrednio przy 
przychodni zostało podwyższone. 
Gmina posiłkując się opinią Po-
wiatowej Komisji ds Zarządzania 
Ruchem wybrała jednak inne roz-
wiązanie. Okazuje się, że ustawie-
nie znaków ograniczających nie 
przynosi spodziewanych rezulta-
tów i raczej nie zmieni zachowania 
kierowców na drodze w centrum 
miasta, gdzie znajduje się nawet nie 
jedno, a trzy przejścia dla pieszych. 
Czy na Kościuszki częściej widy-
wana będzie teraz policja? 

– W strukturze naszego komisa-
riatu nie ma Wydziału Ruchu Dro-
gowego, nie posiadamy też mier-
nika prędkości, poza tym do tego 
potrzebne jest przeszkolenie, a my 
go nie mamy. Jednak, jeśli są ta-
kie oczekiwania, skontaktuję się 
w tej sprawie z Komendą Powia-
tową Policji w Zgierzu – zapowie-
dział podkom. Michał Koźmiński, 
z-ca komendanta KP Stryków.  ljs

Ulica Kościuszki�to�jeden�z�najbardziej�uczęszczanych�rejonów�
Strykowa.�Piesi�chcą�się�tu�czuć�bezpiecznie.�

By skutecznie gasić pożar,�strażacy�musieli�wykonać�dostęp�do�palącego�się�poddasza�budynku.�W�ruch�
poszła�piła�mechaniczna.�
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Głowno |�Pożar�na�ul.�Sikorskiego�

Płonęło mieszkanie komunalne
Do pożaru 
w wielorodzinnym 
budynku komunalnym 
przy ul. Sikorskiego 5c 
doszło 1 października. 

Dym wydobywający się z jed-
nego z mieszkań parterowego 
obiektu zauważono ok. godz. 13. 
Jak dowiedział się na miejscu re-
porter dyżurny WG Jakub Lenart, 
pożar wybuchł w mieszkaniu sa-
motnej kobiety, mającej tendencję 
do gromadzenia śmieci. 

W momencie pojawienia się 
ognia lokatorki nie było w środku, 
a pierwszymi, którzy chcieli opa-
nować sytuację, byli mieszkańcy 
sąsiednich lokali. Na miejsce za-
dysponowano 3 zastępy straża-
ków zawodowych ze Strykowa 
i Zgierza oraz druhów z 4 jedno-

stek OSP: Lubianków, Ostrołęka, 
Głowno i Stryków. 

W pierwszym momencie do 
strażaków dotarła informacja, że 
w płonącym pomieszczeniu mogą 
znajdować się dwie osoby. Po wej-
ściu do środka w aparatach ochro-
ny dróg oddechowych ratownicy 
nie potwierdzili jednak tych przy-
puszczeń. Pożar gaszono kieru-
jąc dwa prądy wody do wnętrza 
oraz jeden na palący się budynek. 
Użyto m.in. podnośnika należące-
go JRG PSP Stryków. Wodę po-
bierano z hydrantu znajdującego 
się na terenie sąsiedniego zakładu 
Mitmar. Pożar nie przeniósł się na 
sąsiednie mieszkania, pozostawia-
jąc po sobie jedynie długo jeszcze 
wyczuwalny zapach spalenizny 
i dymu. Na miejsce wezwano ener-
getyków, którzy wyłączyli prąd. 
Prawdopodobną przyczyną poża-

ru była nieprawidłowa eksploatacja 
piecyka, którym ogrzewano wnę-
trze mieszkania. Po blisko godzi-
nie akcji gaśniczej na miejscu po-
jawił się 24-letni mężczyzna, który 
przyznał, że przebywał tego dnia 
w mieszkaniu i uciekł z niego, kie-
dy zaczęło się palić. Z powodu 
utrudnionego kontaktu mężczyzna 
trafi ł do jednego z łódzkich szpi-
tali. Policja, która również była na 
miejscu, prowadzi postępowanie 
w sprawie uszkodzenia mienia na-
leżącego do miasta. 

Z informacji, jakie uzyskaliśmy 
od Renaty Piechut-Machnickiej, 
z Urzędu Miejskiego w Głownie 
wynika, że lokal zostanie przywró-
cony do stanu pierwotnego. Jego 
lokatorka przebywa obecnie u cór-
ki. Sąsiadujący lokal nie ucierpiał 
w związku z pożarem i nie wyma-
ga interwencji zarządcy.  ljs
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Dobra Nowiny
Miał przy sobie 
środki odurzające 

37-letni mieszkaniec Łodzi po-
siadający przy sobie środki odu-
rzające został zatrzymany w mi-
niony czwartek, 28 września, na 
terenie miejscowości Dobra No-
winy. Do zatrzymania doszło 
przed godz. 18. Wcześniej o nie-
znajomym krążącym po okolicy 
policja dowiedziała się od miesz-
kańców.  Funkcjonariusze KPP 
Zgierz znaleźli przy mężczyźnie 
woreczek z 3,38 g substancji przy-
pominającej amfetaminę oraz 1,47 
g najprawdopodobniej haszyszu 
zawiniętego w sreberko. Substan-
cje zabezpieczono do badań labo-
ratoryjnych. Jeśli policja uzyska 
potwierdzenie, że były to narkoty-
ki, mężczyźnie za ich posiadanie 
grozi do 3 lat pozbawienia wolno-
ści.  ljs

Głowno
Siatka już 
zabezpieczona

Przy ul. Piłsudskiego w Głow-
nie znajduje się charakterystycz-
ne, bo mieszczące się niemal 
w centrum miasta, pole. Mieszkań-
cy miasta zwracali nam uwagę na 
niebezpiecznie odchyloną siatkę 
okalającą ten teren. Wystawała ona 
dość znacznie w kierunku chodni-
ka, co mogło być niebezpieczne dla 
dzieci, które często idą przed siebie 
zapatrzone w telefon, bo wystawała 
akurat na wysokości ich oczu. Pod 
koniec zeszłego tygodnia siatka w 
newralgicznych miejscach została 
usunięta przez pracowników Miej-
skiego Zakładu Komunalnego.  kl
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Głowno�|�Jubileusz�20-lecia�Stołówki�Społecznej�w�Głownie

Od dwóch dekad karmią 
potrzebujących 
„Wszystko, co uczyniliście jednemu z braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili” – te biblijne 
słowa Chrystusa chyba najlepiej oddają ideę pomagania najuboższym, która stała się zalążkiem dzieła 
miłosierdzia, jakim od dwóch już dekad jest w Głownie funkcjonowanie Stołówki Społecznej, prowadzonej 
przez Koło Stowarzyszenia Rodzin Katolickich Diecezji Łowickiej przy parafii św. Jakuba Apostoła.

Nie dziwi więc, że słowa te 
padły w kazaniu, jakie podczas 
mszy św. z okazji jubileuszu wy-
głosił ks. Łukasz Szczepański. 
Mszę tę, odprawioną 2 paździer-
nika, w dniu wspomnienia św. 
Aniołów Stróżów, koncelebro-
wali trzej księża: proboszcz para-
fii prałat ks. dr Stanisław Banach, 
ks. Zbigniew Kielan i wspomnia-
ny ks. Szczepański, który wygło-
sił kazanie. 

– Trzeba powiedzieć Panu 
Bogu „dziękuję” za tych lu-
dzi, którzy podjęli się tego dzieła  
i którzy z niego korzystają (...), za 
tych, którzy dostarczają pieczy-
wo, za tych, którzy gotują ciepłą 
zupę, za tych, którzy z uśmiechem 
i serdecznością podchodzą do 
tych najuboższych. To wszystko 
można określić jednym słowem: 
miłosierdzie – mówił w kaza-
niu kapłan, a słów uznania na te-
mat działalności zaangażowanych  
w działalność Stowarzyszenia pa-
rafian i darczyńców nie szczędził 
także proboszcz Stanisław Ba-
nach, przychylny idei stołówki od 
chwili jej powstania. 

Mszę św. odprawiono w po-
dziękowaniu za dobro, które dzie-
je się za sprawą głowieńskiego 
koła SRKDŁ, a także w intencji 
podopiecznych Stowarzyszenia 

oraz za spokój duszy jego zmar-
łych członków.

Talerz zupy i serce
Po mszy wszystkich uczest-

ników uroczystości jubileuszo-

wej zaproszono do przykościelnej 
sali na agapę, czyli poczęstunek. 
Tam gości powitała prezes Koła 
SRKDŁ Barbara Günther, która 
krótko powiedziała zarówno o po-
czątkach stołówki, jak i obecnej jej 

pracy, realizowanej w ramach pro-
gramu „Pomoc Państwa w zakre-
sie dożywiania” na mocy umowy 
podpisanej z Urzędem Miejskim 
w Głownie i Miejskim Ośrodkiem 
Pomocy Społecznej.  str. 35

Dar dla stołówki. Członek�Zarządu�Powiatu�Zgierskiego�Wojciech�Brzeski�(po�prawo)�na�ręce�prezes�koła�
SRKDŁ�w�Głownie�Barbary�Günther�wręczył�jubileuszowy�prezent.�Na�zdjęciu�także�ks.�prałat�Stanisław�Banach.�
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Bratoszewice�|�Świetlica

Spotkanie z Król-Kamińską
W piątek, 6 października,  

o godz. 17.00, w świetlicy w Bra-
toszewicach ul. Nowości 16, Gmin-
na Biblioteka Publiczna w Stryko-
wie organizuje spotkanie z Alicją 
Król-Kamińską, autorką książek 
„Z dziejów Bratoszewic” i „Brato-
szewice: czasy i ludzie”.

Wieloletnia polonistka Zespo-
łu Szkół Rolniczych w Bratosze-
wicach, członkini i współzałoży-

cielka Stowarzyszenia Przyjaciół 
Bratoszewic, dyrektor Salezjań-
skiego Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku w Łodzi, autorka ar-
tykułów na temat Bratoszewic 
drukowanych w lokalnej prasie, 
mieszkanka Bratoszewic, opo-
wie przede wszystkim o kulisach 
powstawania drugiej z jej ksią-
żek, która ukazała się na rynku  
w czerwcu tego roku.  ljs

Niesułków Kolonia�|�KGW

Jubileusz 50-lecia
W sobotę, 7 października, Koło 

Gospodyń Wiejskich w Niesuł-
kowie Kolonii będzie świętowało 
50-lecie istnienia. Uroczystość od-
będzie się w Domu Kultury Nie-
sułków. Panie bawiły się będą nie 
tylko we własnym gronie, ale rów-
nież z przedstawicielkami ościen-
nych kół gospodyń i zaproszo-
nymi gośćmi z ramienia władz 
gminy. Gościem honorowym bę-

dzie najstarsza z członkiń koła, 
83-letnia Krystyna Dębska. Uro-
czystość rozpocznie się o godz. 
16.00. W programie, oprócz pre-
zentacji historii koła, przewidzia-
ne są występy jubilatek, a tak-
że dzieci z Niesułkowa Kolonii. 
Będą wiersze oraz piosenki. Póź-
niej będzie uroczysty obiad, tort 
oraz zabawa przy muzyce serwo-
wanej przez DJ-a.  ljs

Głowno�|�Miejski�Ośrodek�Kultury

Koncert Piotra Wróbla
W najbliższą niedzielę, 8 paź-

dziernika, o godzinie 17.00,  
w Miejskim Ośrodku Kultury  
w Głownie odbędzie się koncert 
Piotra Wróbla. Znany lepiej z wy-
stępów w zespole Akurat muzyk 
zaprezentuje piosenki ze swojego 
wydanego w 2015 roku solowego 
albumu „Ty i Ja i Świat”. Piotrowi 

Wróblowi towarzyszyć będzie tro-
je innych członków grupy Akurat: 
Eugeniusz „Gieno” Kubat (kon-
trabas, śpiew), Dawid Broszcza-
kowski (fortepian, trąbka) oraz 
Mikołaj Stachura (cajon, instru-
menty perkusyjne). 

Wstęp na koncert będzie dar-
mowy.  kl

Głowno�|�MOK
Maciej Skalski 
opowie o rejsach

„Przygoda pod żaglami” – pod 
takim hasłem odbędzie się w naj-
bliższy wtorek, 10 październi-
ka, o godzinie 17.30, w Miejskim 
Ośrodku Kultury w Głownie spo-
tkanie z dr. Maciejem Skalskim. 
Opowie on o swoich rejsach, m.in. 
na Wyspy Owcze i Islandię.

Prelekcja została zorganizowa-
na w ramach wieloletniej współ-
pracy MOK z łódzkim oddziałem 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań-
skiego. Wstęp, tradycyjnie, będzie 
bezpłatny.  kl

Stryków�|�Zalew�wraca�w�lokalne�ręce�

Wędkarze odbili zalew
Stowarzyszenie 
Ekologiczno-Wędkarskie 
„Zalew” w Strykowie 
podpisało 3 października 
w Warszawie 20-letnią 
umowę na użytkowanie 
obwodu rybackiego rzeki 
Moszczenica nr 1,  
w tym strykowskiego 
zalewu i rzeki Maliny.

Oznacza to, że po trwającej 
pół roku niepewności strykow-
scy wędkarze znów są u siebie, 
a zakaz połowu na strykowskim 
zbiorniku znika na dobre. Przy-
pomnijmy, że przyczyną niepoko-
jów było to, iż wykreślony w lu-
tym ubiegłego roku z Krajowego 
Rejestru Sądowego Okręg Łódz-
ki PZW połączył się z Okręgiem 
Mazowsze PZW – w związku  
z czym Regionalny Zarząd Go-
spodarki Wodnej w Warszawie, 
jako reprezentant Skarbu Państwa, 
w marcu tego roku ogłosił prze-
targ m.in. na dzierżawienie obwo-
dów rybackich rzeki Moszczenica 
nr 1 (w tym zalewu w Strykowie). 

Jednocześnie RZGW poinfor-
mował, że do czasu wyłonienia 
nowych użytkowników nie ma 
możliwości uprawiania amator-
skiego połowu ryb. Pod koniec 
kwietnia zakaz został złagodzony 

do momentu otwarcia ofert, czy-
li do 7 sierpnia, wędkarze mogli 
łowić, z tym, że bez pozysku, co 
oznacza, że wszystkie złowione 
ryby musiały wrócić do zbiorni-
ka. Zakaz łowienia obowiązywał 
do momentu podpisania umowy  
z dzierżawcą, który wygra kon-
kurs.

Stowarzyszenie „Zalew” uzy-
skało w przetargu 110 pkt, wy-
grało z Okręgiem Mazowieckim 
PZW, który uzyskał 101,56 pkt. 
Przewagę udało się osiągnąć pro-
ponując lepsze zarybienie, pie-
niądze na zarybienie oraz opiekę 
ichtiologiczną. – Co do samego 
zalewu w Strykowie planujemy 
zwiększyć zarybienie węgorzem, 
szczupakiem i sandaczem. Gmina 
pomogła nam w kwestii ichtiolo-
ga. Urząd zatrudnił go dla nas na 
1/8 etatu – mówi Maciej Piaskow-
ski prezes Stowarzyszenia “Za-
lew”. Rocznie na zarybienie pod-
ległego obwodu stowarzyszenia 
ma zamiar przeznaczać 32 tys. zł. 

Oprócz zalewu w Stryko-
wie pod pieczą stowarzyszenia 
będą również wszystkie dopływy 
Moszczenicy i Maliny oraz znaj-
dujące się w ich obrębie zbiorniki, 
czyli również zbiornik w Białej, 
Malinka w Zgierzu oraz wyma-
gający odbudowania pod kątem 
wędkarskim zbiornik w Woli Bra-
nickiej.  ljs

Stryków

Na ryby
W niedzielę, 8 października, 

na zalewie w Strykowie odbę-
dą się zwody wędkarskie metodą 
spiningową. Stowarzyszenie Eko-
logiczno-Wędkarskie „Zalew”  
w Strykowie zaprasza chętnych na 
zbiórkę organizacyjną, która od-
będzie się o godz. 5.30 na parkin-
gu przy ul. Wczasowej. Zawody 
potrwają do godz. 9. Dla zwycięz-
ców przewidziano nagrody.  ljs

Głowno i okolice�|�Opieka�zdrowotna

Tu znajdziesz pomoc 
w nocy i od święta
Przypominamy, że od 1 października nocną i świąteczną 
opiekę zdrowotną zapewnia w Głownie szpital  
Centrum Zdrowia ABiS na ul. Wojska Polskiego 32/34.  
W pierwszym dniu, do poniedziałkowego poranka, przyjęto 
ogółem 39 pacjentów. W nocy z poniedziałku  
na wtorek było ich ośmiu.

– Recepty dla dyżurujących le-
karzy zostały wydrukowane na 
czas, działają obydwa numery te-
lefonów. Można powiedzieć, że 
stanęliśmy na wysokości zadania 
– podsumowuje pierwsze dyżu-
ry naczelna pielęgniarka szpitala, 
Ewa Karasińska, odpowiedzialna 
za organizację nocnej i świątecz-
nej pomocy. Przypominamy, że 
jest to zabezpieczenie opieki zdro-
wotnej dla przypadków nagłego 
zachorowania w weekend, święto 
lub w dzień powszedni po godz. 
18.00 i do godz. 8.00 rano dnia na-
stępnego. 

W szpitalu CZ ABiS na ul. 
Wojska Polskiego w Głownie noc-
na i świąteczna opieka zdrowotna 
została zorganizowana w oznako-
wanych pomieszczeniach w holu 
głównym, w miejscu, gdzie daw-

niej był sklep. Zgłaszający się po 
pomoc pacjenci najpierw są re-
jestrowani przez pielęgniarkę,  
a następnie kierowani do gabine-
tu obok. Ważne, by samodzielnie 
nie kierować się na szpitalną Izbę 
Przyjęć, tylko do oznaczonego 
Punktu Przyjęć Pacjentów w holu. 
Dyżurujący lekarze i pielęgniar-

ki w ramach nocnej i świątecznej 
opieki zdrowotnej mają za zada-
nie udzielanie porad przez telefon 
(czynne są dwa numery: 512-306-
659 i 512-306-668), przyjmowa-
nie pacjentów na miejscu oraz – 
w uzasadnionych przypadkach 
– wyjeżdżania na wizytę do domu 
chorego na terenie Głowna, gminy 
Głowno oraz Stryków.

Ponadto w sąsiednich okoli-
cach nocną i świąteczną opie-
kę zdrowotną zapewniają: Szpi-
tal Specjalistyczny Powiatowego 
Centrum Zdrowia w Brzezinach 
na ul. M. Skłodowskiej-Curie 6, 
tel. 46 874-20-11; Szpital ZOZ  
w Łowiczu na ul. Ułańskiej 28, nr 
tel. 46 837-56-11/12/13 wew. 508 
i 509-056-091; Wojewódzki Szpi-
tal Specjalistyczny im. M. Skło-
dowskiej-Curie w Zgierzu na ul. 
Parzęczewskiej 35 (42 717 15 64). 

O innych miejscach udzielania 
nocnej i świątecznej pomocy w 
woj. łódzkim pacjenci mogą do-
wiedzieć się odwiedzając stronę 
internetową Łódzkiego Oddziału 
NFZ (www.nfz-lodz.pl) lub tele-
fonicznie przez infolinię czynną 
codziennie godz. 8-20, a do 16 
października całodobowo pod nu-
merami: 801 002 275 (dla telefo-
nów stacjonarnych) oraz 42 299 
92 75 (dla telefonów komórko-
wych i z zagranicy).  ewr

Ważne,�by�samodzielnie�
nie�kierować�się��
na�szpitalną�Izbę�Przyjęć,�
tylko�do�oznaczonego�
Punktu�Przyjęć�
Pacjentów�w�holu.
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Jak strażacy
szkolili się
w akcjach ratowniczych. str. 6

Gmina Głowno�|�Remonty�dróg

Inwestycje drogowe 
po odbiorze
29 września odbył 
się odbiór końcowy 
trzech dróg gminnych, 
przebudowanych przez 
jednego wykonawcę 
w ramach największego 
tegorocznego zadania 
inwestycyjnego gminy 
Głowno, opiewającego 
na 1.189.271,93 zł brutto.

W wyniku prac zrealizowanych 
przez wykonawcę wyłonionego 
w przetargu, czyli fi rmę Drogo-
mex z Pruszkowa, nową nakład-
kę asfaltową położono łącznie na 
6735 metrach dróg, czyli na 5300 
m drogi gminnej Mąkolice – Wola 
Mąkolska, 800 m drogi w An-
toniewie i 635 m w Kadzielinie. 
Umowę, początkowo zakładającą 
zakończenie robót do 15 września, 
aneksowano, wydłużając termin 
końcowego odbioru do 1 paź-
dziernika. Przyczyną przedłużenia 
były niekorzystne warunki atmos-
feryczne – ulewy uniemożliwiały 
terminowe wykonanie stabilizacji 
poboczy, bo nakładki asfaltowe 
wykonano już wcześniej. W umo-
wie przewidziano także, że do 15 

października mają zostać zakoń-
czone prace związane ze stabiliza-
cją granic pasa drogowego, czyli 
ustawianiem słupków. 

Temat jakości wykonanych prac, 
a zwłaszcza poboczy, został pod-
niesiony w dyskusji na sesji Rady 
Gminy Głowno 27 września. Za-
strzeżenia radnych (m.in. prze-
wodniczącego komisji rewizyjnej 
Jarosława Chałubca i przewodni-
czącego rady Łukasza Łukasika) 
wzbudził materiał wykorzystany 
do ustabilizowania pobocza dro-
gi w Antoniewie oraz wykonanie 
naprawy jednego z przepustów, 
gdzie na nawierzchni drogi po-
wstała poprzeczna nierówność 
– „fałda” na asfalcie. Jarosław Cha-
łubiec mówił w tym kontekście 
o konieczności jak najwcześniejsze-
go ogłaszania przetargów na wyko-
nawstwo inwestycji, by znaleźć jak 
najlepszego wykonawcę i by póź-
niej było dość czasu na ewentual-
ne poprawki przed rozliczeniem 
inwestycji z zewnętrzną instytucją 
współfi nansującą zadanie. W tym 
roku do wsparcia zewnętrznego 
z Urzędu Marszałkowskiego 
w kwocie ok. 170 tys. zł zakwalifi -
kowała się droga Mąkolice – Wola 
Mąkolska.  str. 34

REKLAMA

Głowno |�Ulica�Łowicka

Ruszyła budowa chodnika
Pod koniec zeszłego 
tygodnia ruszyła 
zapowiadana przez nas 
budowa dwóch odcinków 
chodnika w Głownie. 

Na początek przy ul. Łowickiej, 
na odcinku od ul. Rynkowskiego 
do mostu na rzece Brzuśni. Przy-
pomnijmy, że jest to inwestycja 
starostwa powiatowego w Zgie-
rzu. W jej ramach przebudowany 

zostanie także odcinek ul. Targo-
wej, od skrzyżowania z ul. Łowic-
ką do drogi krajowej nr 14 (lewa 
strona idąc od miasta). 

Inwestycję wykonuje fi rma 
Kal-Bruk z Gałkówka-Parceli. Za 
wykonane prace starostwo zapła-
ci jej 101.680 zł brutto. Jak powie-
dział nam członek zarządu powia-
tu zgierskiego Wojciech Brzeski, 
oba odcinki chodnika powinny 
być gotowe przed dniem Wszyst-
kich Świętych.  kl

Gmina Głowno�|�Oświata:�komfortu�nie�ma,�ale...�w�gminie�już�to�przerabiano

W Mąkolicach powstała 
dwuosobowa klasa
Szkoła Podstawowa w Mąkolicach nie miewa klas 
tak licznych jak placówki miejskie i niemal regułą 
jest, że w danym roczniku jest tylko jedna klasa. 
Nigdy jednak dotąd żadna klasa nie była tak mała, 
by liczyć tylko dwoje uczniów. 

Ten rok jest pod tym wzglę-
dem wyjątkowy, bo z początkiem 
września naukę w klasie pierwszej 
podstawówki rozpoczęła zaledwie 
dwójka sześcioletnich dzieci, co 
ma związek z tym, że wszystkie 
dzisiejsze siedmiolatki, zgodnie 
z decyzją rodziców, poszły do 
szkoły rok temu i są w klasie dru-
giej, podczas gdy większość ro-
dziców obecnych sześciolatków 
zdecydowała się na pozostawienie 
swoich pociech rok dłużej w przed-
szkolu, do czego mają prawo. 

Do szkoły poszło dwoje dzieci 
z osiągniętą dojrzałością szkolną, 
co do których, jak wyjaśnia dy-
rektor Zespołu Szkół Publicznych 
w Mąkolicach Wioletta Przy-
życka, rodzice od początku de-
klarowali swój zamiar, jak rów-
nież sami zainteresowani bardzo 
chcieli iść do szkoły. Perspekty-

wa powstania dwuosobowej kla-
sy pierwszej została więc zgło-
szona już w czerwcu do organu 
prowadzącego szkołę, czyli gmi-
ny Głowno, a reprezentujący ją 
wójt zatwierdził taką organiza-
cję pracy placówki, podobnie jak 
kuratorium. Mimo to, funkcjono-
wanie dwuosobowej klasy I było 
przedmiotem dyskusji zarówno 
na posiedzeniu gminnej komisji 
oświaty 21 września, jak i na se-
sji Rady Gminy Głowno 27 wrze-
śnia. Część radnych obawia się, że 
funkcjonowanie tak małej klasy 
przez osiem kolejnych lat będzie 
po prostu nieopłacalne dla samo-
rządowego budżetu, podczas gdy 
inni przyjmują do wiadomości, że 
tak ułożyła się demografi a, a licz-
niejsze roczniki wpłyną na zbilan-
sowanie wydatków oświatowych.

W pierwszym roku funkcjono-
wania gimnazjum z ZS w Lubian-
kowie początkowo klasa I była 
jednoosobowa. Już w ciągu roku 
szkolnego doszedł do niej drugi 
uczeń i do końca trzyletniego cy-
klu był to oddział dwuosobowy. 

W rozmowie z „Wieściami” 29 
września, czyli już po sesji, dyrek-
tor ZSP w Mąkolicach Wioletta 
Przyżycka wyjaśniła, że z ekono-
micznego punktu widzenia dotacja 
na dzieci 6-letnie uczęszczające 

do zerówki w ZSP jest dokładnie 
w tej samej wysokości co sub-
wencja oświatowa przekazywana 
na pierwszaki. W tym roku po raz 
pierwszy w przedszkolu w Mąko-
licach uruchomiono dwa oddzia-
ły: 3-4-latków oraz 5-6-latków, dy-
rektor ma więc nadzieję, że dzieci 
te pozostaną w placówce i będą tu 
chodziły także do podstawówki, 
zatem perspektywy co liczebno-
ści przyszłych klas pierwszych są 
uspokajające. Gdyby nikt z rodzi-
ców jedenaściorga dzieci, które już 
w tamtym roku chodziły do przed-
szkola, a teraz mają po 6 lat, nie 
zdecydował się na posłanie dziec-
ka od września do szkoły, dyrektor 
prawdopodobnie musiałaby zwol-
nić nauczyciela. Odpowiadając na 
decyzję rodziców dwójki dzieci 
– klasa I powstała, nikt nie stracił 
zatrudnienia. 

Codzienną pracę małego od-
działu zorganizowano tak, by 
w maksymalnym stopniu umożli-
wić pierwszakom integrację z in-
nymi uczniami. Przerwy spędza-
ją z drugoklasistami, razem z nimi 
biorą udział w wycieczkach i wyj-
ściach na spacery, w tym samym 
czasie, czyli de facto razem, mają 
zajęcia w-fu i plastyczne. Z ob-
serwacji pani dyrektor wynika, że 
para pierwszaków dobrze czuje się 
w szkole, a ich rodzice są z takiego 
rozwiązania zadowoleni. n

KTO IDZIE DO SZKOŁY? 
Zgodnie�z�Ustawą�Prawo�
Oświatowe�z�14�grudnia�
2016�r.�obowiązek�szkolny�
dziecka�rozpoczyna�się�
z�początkiem�roku�szkolnego�
w�roku�kalendarzowym,�
w�którym�dziecko�kończy�7�lat.�
Artykuł�36�ustawy�mówi�
o�tym,�że,�na�wniosek�
rodziców,�naukę�w�szkole�
podstawowej�może�także�
rozpocząć�dziecko,�które�
w�danym�roku�
kalendarzowym�kończy�
6�lat.�W�takiej�sytuacji�dyrektor�
szkoły�przyjmuje�to�dziecko,�
jeżeli�korzystało�z�wychowania�
przedszkolnego�w�roku�
szkolnym�poprzedzającym�
rok�szkolny,�w�którym�ma�
rozpocząć�naukę�
w�szkole�podstawowej,�albo�
posiada�opinię�o�możliwości�
rozpoczęcia�nauki�w�szkole�
podstawowej,�wydaną�przez�
poradnię�psychologiczno-
pedagogiczną.

Dmosin�|�Droga�powiatowa�

Budowa odwodnienia
Trwają roboty związane 
z odwodnieniem drogi 
powiatowej w Dmosinie. 

Wykonawca, który dwa ty-
godnie temu rozpoczął prace 
na bocznym odcinku prowadzą-
cym w kierunku rzeki Mrogi, 
z początkiem października wszedł 
również na pobocze drogi powia-
towej relacji Kołacin – Dmosin 
– Głowno. Ze względu na odcin-
kowe zwężenie jezdni, prowadzo-
ne na poboczu głębokie wykopy 
oraz zgromadzone materiały, kie-
rowcy powinni zachować szcze-
gólną ostrożność. Prace posuwają 
się w kierunku centrum Dmosina. 
Jednocześnie nadal trwają roboty 
w kierunku Mrogi 

Inwestycję prowadzi Starostwo 
Powiatowe w Brzezinach. Prze-
targ wygrała fi rma Instyle z No-
wego Bedonia koło Andrespola, 

która na swoim koncie ma m.in. 
realizację odwodnienia parkin-
gów przy łódzkiej Manufakturze. 
Inwestycja w Dmosinie obejmuje 
wykonanie prac mających zapew-
nić właściwe odprowadzenie wód 
opadowych i roztopowych poza 
teren zalewowy. 

Układana obecnie wzdłuż dro-
gi nitka odwadniająca będzie mia-
ła 240 m długości. Wykonawca 
umieści rury żelbetowe o średnicy 
80 i 60 cm na głębokości ok. 2 m, 
a oprócz tego wykona m.in. 11 kra-
tek ściekowych, krawężniki i opa-
ski przykrawężnikowe. Umowa 
z fi rmą opiewa na ponad 594 tys. 
zł. Powiat brzeziński uzyskał na 
inwestycję dofi nansowanie z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi. Wyniosło ono 411,5 tys. 
zł. Umowny termin zakończenia 
inwestycji to 15 listopada.  ljs

Budowa rowu odkrytego odprowadzającego�wody�w�kierunku�
rzeki�Mrogi.� ELŻBIETA WOLDAN

-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Rozpoczęły się prace�przy�budowie�chodnika�przy�ul.�Łowickiej.�
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Stryków�|�Zmiany�w�budżecie�

Blisko 70 tysięcy na nowe wydatki
Na zakup psa policyjnego, nowe przystanki autobusowe oraz dofi nansowanie przedsięwzięć sołeckich 
blisko 70 tys. zł przeznaczyła Rada Miejska Strykowa na sesji, która odbyła się 28 września. 

Wydatki gminy w zakresie za-
dań własnych zwiększono dokład-
nie o 68 tys. zł. Na dofi nansowanie 
zakupu psa tropiącego dla Komen-
dy Powiatowej Policji w Zgierzu 
przeznaczono 7 tys. zł. Nowym 
zadaniem wprowadzonym do bu-
dżetu jest posadowienie wiat przy-
stankowych w Dobrej i Sosnow-
cu przy drodze krajowej nr 14, 

na co zarezerwowano w budżecie 
30 tys. zł. Na wykonanie przyłącza 
do świetlicy wiejskiej w Kalino-
wie (wniosek w tej sprawie złożył 
radny Jarosław Włodarczyk) prze-
znaczono 10 tys. zł. Zakup i i mon-
taż zmywarki na potrzeby świe-
tlicy wiejskiej w Zelgoszczy 
kosztować będzie 5,7 tys. zł. 

Na zorganizowanie treningów 
i szkoleń dzieci w piłce siatko-
wej LUKS w Dobrej otrzymał 1,4 
tys. zł. Dla sołectwa Dobieszków 
na utwardzenie placu pod urządze-
nia fi tness przekazano 2 tys. zł. 

Część kosztów związanych z wy-
posażeniem placu i jego utwardze-
niem sołectwo pokryło już wcze-
śniej w ramach własnego funduszu.

Na wewnętrzną linię zasilającą 
do zabudowań zlokalizowanych 
na placu zabaw w Dobrej Nowi-
nach przeznaczono 5 tys. zł. So-
łectwo Dobra Nowiny otrzyma 6 
tys. zł zakup klimatyzatora i 2,5 
tys. zł na naprawę oraz konserwa-
cję zniszczonych elementów ogro-
dzenia budynku na placu zabaw. 

Gmina przeznaczy również 
15,1 tys. zł na utwardzenie dział-

ki gminnej w Niesułkowie Ko-
lonii. Część kosztów tego przed-
sięwzięcia pokryje tegoroczny 
fundusz sołecki. 

Jednocześnie tą samą uchwa-
łą zmniejszono wydatki gminy 
w kwocie 122,8 tys. zł na prace 
konserwatorskie i roboty budow-
lane na kościele św. Wojciecha, 
gdzie m.in. planowano wymianę 
więźby dachowej i gontów. Parafi a 
nie pozyskała dodatkowych pienię-
dzy ze źródeł zewnętrznych, dla-
tego nie ma możliwości realizacji 
tego zadania w roku bieżącym. 

Ile pieniędzy 
jeszcze wpłynie
Ponadto gmina zwiększyła 

plany dochodowe w zakresie za-
dań własnych o 421 tys. złotych, 
co było konsekwencją sprzeda-
ży gruntów za obwodnicą pół-
nocną. Jednocześnie zmniejszono 
dochody o kwotę 2,5 mln zło-
tych z tytułu udziału w podatku 
dochodowym od fi rm. Począt-
kowo plan określono w kwocie 
4 mln zł, natomiast aktualnie fak-
tyczne dochody to 615 tys. zł. 
– Do wykonania pozostaje jesz-
cze 1,5 mln złotych. Można przy-
puszczać, że od października 
zwiększą się obroty fi rm zwią-
zane z okresem przedświątecz-

nym, w związku z tym udział 
w podatku od osób prawnych 
może się zwiększyć, ale nie mo-
żemy mieć pewności, że po zmia-
nach zostanie wykonany – po-
wiedziała podczas obrad komisji 
budżetu poprzedzających sesję 
skarbnik gminy Barbara Walak. 

Ponadto gmina otrzymała od 
wojewody refundację wydatków 
poniesionych w ramach funduszu 
sołeckiego za rok 2016, w związ-
ku z czym zwiększyła swoje do-
chody o 108 tysięcy złotych. 

Zgodnie z podjętą uchwałą de-
fi cyt gminy w kwocie 12,25 mln 
zł sfi nansowany zostanie przy-
chodami z kredytów i pożyczek 
długoterminowych – 4,5 mln zł 
oraz wolnych środków w kwo-
cie 7,75 mln zł. Łącznie uchwa-
łami z sierpniowej i wrześniowej 
sesji zmniejszono kredyty łącznie 
o 1,6 mln zł w odniesieniu do 
kwoty wskazanej uchwałą budże-
tową na początek roku. n 

Stryków�|�Kolejne�uchwały�planistyczne�

Droga wolna do dalszego uprzemysłowienia
Kolejny pakiet uchwał plani-

stycznych przyjęła na ostatniej se-
sji, 28 września, Rada Miejska 
Strykowa. Mają na nich skorzystać 
właściciele siedlisk i gruntów po-
łożonych w Sosnowcu po prawej 
stronie drogi krajowej nr 14 w kie-
runku Łodzi, ale również chcące 
rozbudowywać się fi rmy zlokali-
zowane w okolicy ronda łączącego 
„czternastkę” z autostradą i drogą 
krajowa nr 71. 

Na terenie Sosnowca chodzi 
o ok. 40 ha ziemi wraz z zabudo-
waniami, dla którego plan zago-
spodarowania przestrzennego po-
chodzi z 1998 roku i część jego 
zapisów nie przystaje już do obec-
nej sytuacji. Głównie chodzi o to, 
że w planie sprzed 19 lat przewi-

dywało się wysokość budynków 
maksymalnie do 16 m, a obecnie 
przy zlokalizowanych w tej okoli-
cy magazynach wysokiego skła-
dowania obowiązująca tendencja 
to maksymalnie 20 m z dopuszcze-
niem przewyższeń wynikających 
z potrzeb technologicznych. 

Poza tym powierzchnia biolo-
gicznie czynna w planie z 1998 r. 
wynosiła min. 30%. Z kolei aktual-
ne zapisy w studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego dla terenów prze-
mysłowych mówią o powierzch-
ni 10%. Ponadto w starym planie 
znaczna część terenu przeznaczo-
na była pod pierwszą i drugą strefę 
zieleni izolacyjnej, co wykluczało-
by jakąkolwiek możliwość inwe-

stowania. – Opracowanie planu 
miejscowego dla tego obszaru było 
konieczne ze względu na potrze-
bę doprowadzenia do zgodności 
ze studium obszaru między DK14 
a drogą przez wieś oraz stworzenia 
możliwości dalszego rozszerzenia 
inwestowania na tym terenie – mó-
wiła na poprzedzającej sesję komi-
sji rolnictwa Anna Orłamowska, 
inspektor d/s zagospodarowania 
przestrzennego UM Stryków. 

Podkreśliła ona ponadto, że 
wpłynął również szereg wniosków 
od mieszkańców tej części wsi So-
snowiec, którzy chcieliby, aby 
te działki zostały przekształcone 
na przemysłowo-usługowe. Było 
to dla nich tyle ważne, że zapisy 
z 1998 r. uniemożliwiały im roz-

budowy czy przebudowy związa-
nej z działalnością rolniczą. – Lu-
dzie doszli do wniosku, że lepiej 
sprzedać i się wyprowadzić, bo 
tak naprawdę obiektom znajdują-
cym się na tym terenie prędzej czy 
później grozi śmierć techniczna 
– mówiła Anna Orłamowska. 

Jednocześnie na ostatniej sesji 
Rady Miejskiej wprowadzona zo-
stała zmiana dla niewielkiego ob-
szaru po drugiej uprzemysłowio-
nej stronie drogi krajowej nr 14 
na terenie Sosnowca Pieńki. Pla-
nem z 2009 r. był to teren przewi-
dziany tylko pod stację paliw. Spo-
rządzenie nowego planu umożliwi 
realizację obiektów związanych 
z obsługą podróżnych, np. budo-
wę motelu czy restauracji.  ljs

RZUT OKIEM |�JESIEŃ�W�LESIE

„Grzybiarze do lasu, śmieciarze do domu!”�–�takim�hasłem�mieszkańcy�
Woli�Zbrożkowej�najchętniej�powitaliby�ludzi�odwiedzających�okoliczne�
lasy,�w�których�w�zastraszającym�tempie�rosną�nie�tylko�dorodne�
prawdziwki,�rydze�i�groźne�muchomory,�ale�i�sterty�śmieci.�Zwłaszcza�
w�pobliżu,�dróg�wśród�mchów�i�paproci,�połyskują�porzucone�plastikowe�
i�szklane�butelki,�opakowania�po�jedzeniu,�niedopałki�papierosów.�
–�Nie�tak�dawno�ze�strażakami�z�OSP�sprzątaliśmy�wieś�i�las,�a�znowu�
jest�pełno�odpadków,�których�codziennie�przybywa,�zwłaszcza�teraz,�gdy�
mnóstwo�ludzi�codziennie�chodzi�na�grzyby.�Apelujemy�o�niezaśmiecanie�
lasu!�–�mówi�gminny�radny�z�Woli�i�druh�OSP�Jarosław�Chałubiec.�ewr

Gmina Głowno�|�Po�sesji�Rady�Gminy

Gmina pisze do miasta 
o budowę drogi

Na wrześniowej sesji Rady 
Gminy Głowno radny Jarosław 
Chałubiec zaproponował wysła-
nie do Rady Miejskiej w Głow-
nie pisma z wnioskiem do przy-
szłorocznego miejskiego budżetu 
o budowę nieutwardzonego dotąd 
odcinka ulicy Wiejskiej od skrzy-
żowania z ul. Wiśniową w kierun-
ku Konarzewa. 

Apel swojego autorstwa rad-
ny przeczytał na sesji, a następnie 
przekazał na ręce przewodniczące-
go rady Łukasza Łukasika, zachę-
cając gminnych radnych do skła-
dania pod nim swoich podpisów. 
Argumentował, że ulica Wiejska 

wpisuje się w ciąg komunikacyj-
ny łączący powiat zgierski z powia-
tem łowickim (gminą Domaniewi-
ce). Ponadto w piśmie znalazły się 
takie słowa: „Budowa tego odcin-
ka przyczyniłaby się znacząco do 
poprawy komunikacji pomiędzy 
naszymi gminami. Inwestycja ta 
byłaby również uwieńczeniem in-
westycji drogowych, jakie Miasto 
Głowno realizowało w tym rejonie 
w ubiegłych latach”.

Jeszcze 27 września pismo do 
Rady Miejskiej w Głownie pod-
pisali wszyscy obecni na sesji 
w Bronisławowie radni Rady 
Gminy Głowno.  ewr

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Wola Błędowa�|�Inwestycje�gminne

Budowa drogi dojazdowej 
do gruntów rolnych

Trawa budowa drogi gminnej 
w Woli Błędowej. Roboty obej-
mują odcinek o długości 696 mb. 
Powstanie jezdnia bitumiczna 
o szerokości 5,0 m i 3,5 m. Po-
nadto zaprojektowano obustron-
ne pobocze z kruszywa łamane-
go stabilizowanego mechanicznie 
o szerokości 1,0 m i 0,25 m. Firma 
Erbedim, która wygrała przetarg 
zainkasuje od gminy 386,6 tys. zł. 
Prace mają zostać zakończone do 
końca tygodnia. Jednocześnie Er-
bedim wygrał przetarg na drogę 
gminną w Kolonii Osse. Tu fi rma 

wykona nakładkę z betonu asfalto-
wego grubości 4 cm oraz obsypie 
pobocza na szerokości 0,5 m ła-
manym kruszywem. Zamówienie 
obejmuje również zjazdy i przebu-
dowę przepustu. 

Dodatkowo rów z obydwu stron 
drogi na długości 5 m zostanie 
umocniony płytami ażurowymi, 
a oczyszczony na kolejnych 45 m. 
Łączną długość budowanego od-
cinka to 1.975 mb. Gmina będzie 
musiała wyłożyć na to 580 tys. zł. 
Inwestycja ma być wykonana do 
końca miesiąca.  ljs

Gm. Głowno�|�Po�wyborach�uzupełniających

Nowy sołtys na liście 
inkasentów

Oklaskami powitano 27 wrze-
śnia na sesji Rady Gminy Głowno 
w gronie sołtysów nowego sołty-
sa Konarzewa Kazimierza Bale-
ję, który wybrany został wybrany 
na to stanowisko w wyborach uzu-
pełniających 16 września

Kazimierz Baleja, który 
w przeszłości już dwukrotnie był 
sołtysem Konarzewa, teraz zastą-

pił w pełnieniu tej funkcji swoje-
go zięcia Mirona Tomczyka. Ten 
w sierpniu złożył rezygnację, nie 
mogąc pogodzić sołtysowania 
z pracą zawodową. Na sesji 27 
września rada zmieniła uchwałę 
ws. zarządzenia poboru podatków 
w drodze inkasa, aktualizując wy-
kaz sołtysów – inkasentów o na-
zwisko Kazimierza Balei.  ewr

Ulica Wiejska w Głownie. Tutaj�kończy�się�asfalt,�dalej�gruntowa�
już�droga�miejska�biegnie�w�kierunku�Konarzewa�w�gm.�Głowno.�
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Prace ziemne przy budowie drogi dojazdowej do�gruntów�rolnych�
w�Woli�Błędowej.
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Głowno�|�Ćwiczenia�jednostek�OSP�w�Głownie�

Cięli, wyginali, ratowali 
Kilkugodzinne ćwiczenia jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych  
z powiatu zgierskiego odbyły się w sobotę, 30 września, na terenie  
OSP Głowno. Strażacy trenowali m.in. alternatywne techniki dostępu 
do osób poszkodowanych np. w wyniku wypadków komunikacyjnych, 
elementy ratownictwa medycznego itp.

Ćwiczenia rozpoczęły się  
o 8 rano i trwały przez kolejnych 
kilka godzin. W tym czasie straża-
cy mieli do dyspozycji kilka wra-
ków samochodów, które mogli 
ciąć, wyginać itp., żeby trenować 
technikę dostępu do osób uwię-
zionych w samochodach.

Każda spośród dziesięciu jed-
nostek OSP z terenu powiatu 
zgierskiego wykorzystywała do 
tego sprzęt, który miała na wła-
snym wyposażeniu. – Łatwo jest 
nazwozić najnowszego sprzętu  
i na nim ćwiczyć. Nam chodzi-
ło o to, żeby strażacy nauczyli 
się dobrze korzystać z tego czym 
dysponują – powiedział nam 
Konrad Krzeszewski ze straży  
w Głownie. 

Z takiego założenia też ucieszy-
li również doświadczeni strażacy, 
którzy prowadzili warsztaty. – Tak 
właśnie powinno być. Robimy 
tym, co mamy – mówił Rafał Pod-
lasiński z Komendy Miejskiej PSP 
w Warszawie, który prowadził za-
jęcia praktyczne z ratownictwa 
technicznego. Do Głowna przyje-
chał razem z innym doświadczo-
nym strażakiem Pawłem Karabi-
nem. 

Żeby każdy ze strażaków mógł 
własnoręcznie przećwiczyć np. 
wycinanie przedniej szyby w sa-
mochodzie czy też wyłamywanie 
drzwi urządzeniami hydrauliczny-
mi, uczestnicy warsztatów zostali 
podzieleni na grupy. Zajęcia odby-
wały się na co najmniej dwóch sta-
nowiskach jednocześnie. Podczas 
gdy dwie grupy strażaków ochot-
ników zabezpieczały samochody, 
później je cięli, wyginali itp., żeby 
wytrenować umiejętności szyb-
kiego dostępu do osób uwięzio-
nych w samochodach, inni szkolili 
się z elementów ratownictwa me-
dycznego. 

Szkoleniowcy dawali straża-
kom przede wszystkim szereg 
praktycznych rad. – Jak wycina-
cie szybę w dolnej części, to trze-
ba piłę pochylić maksymalnie do 
maski i ciąć pod kątem. Wtedy 
można robić dłuższe pociągnię-
cia i zrobicie to szybciej – mówił 
Paweł Karabin do druhów z OSP 
Aleksandrów. Mniej więcej w tym 
samym czasie Rafał Podlasiński 
dawał druhom z OSP w Stryko-
wie praktyczne rady wykorzysty-
wania gumowanych dywaników 
samochodowych. – Jak wybijacie 

boczną szybę z zewnątrz, to trze-
ba ją okleić taśmą. Nie rozpadnie 
nam się wtedy na drobne kawałki, 
a jak można ją wypchnąć od środ-
ka, to korzystajcie z dywaników  
– mówił. 

– Co zrobić, żeby kawałki szkła 
z szyberdachu nie wpadły do we-
wnątrz samochodu, np. na po-
szkodowanego? – padło pytanie. 
– Rozwijacie zwykły koc z dwóch 
stron pod dachem i dopiero tłucze-
cie. Trzeba korzystać z prostych 
rozwiązań – mówili szkoleniowcy. 

W garażu głowieńskiej remi-
zy odbywały się treningi prowa-
dzenia we właściwy sposób resu-
scytacji krążeniowo-oddechowej. 
Strażaków szkolił lekarz pracują-
cy jako ratownik medyczny Igna-
cy Baumberg, wespół z przedsta-
wicielami grupy motocyklistów  
i pasjonatów motocykli „Moto-
pomocni” z Sochaczewa. – Do-
wiedzieliśmy się na przykład jak 
bezpiecznie zdjąć kask motocy-
kliście podczas wypadków komu-
nikacyjnych powiedział nam Da-
riusz Kubicki z OSP w Strykowie. 
Wiedza oczywiście była podparta 
ćwiczeniami praktycznymi. Pano-
wie przywieźli ze sobą różne ro-

dzaje kasków motocyklowych, 
żeby strażacy mogli zapoznać się  
na własne oczy z metodami ich 
zapinania, odpinania itp. 

Na miejscu można też było 
przećwiczyć i utrwalić zasady 
udzielania skutecznie pierwszej 
pomocy podczas krwotoków czy 
złamań. Zajęcia z opatrywania ran 
i zabezpieczania złamań prowa-
dził Artur Białkowski z Komen-
dy Powiatowej Policji Państwowej 
Straży Pożarnej w Zgierzu. Stra-
żacy na zmianę więc byli pozo-
rantami i ratownikami. Trenowali 
zakładanie opatrunków, bandażo-
wanie ran, usztywnianie różnego 
rodzaju złamań. 

Uczyli się też jak należy reago-
wać w przypadkach, gdy osoba 
poszkodowana utrudnia udziela-
nie pomocy. – Zdarza się, i to wca-
le nie tak rzadko, że usłyszymy, 
żeby „sp...ć”. Często ból u osób 
poszkodowanych jest trudny do 
wytrzymania, do tego dochodzą 
skrajne emocje. Nie wchodzimy 

wtedy w dyskusję, nie obrażamy 
się, tylko tłumaczymy spokojnie 
poszkodowanemu, że jesteśmy tu 
dla jego dobra, żeby mu pomóc  
– mówił Artur Białkowski.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć z ćwiczeń na stro-
nie www.lowiczanin.info.

Druhowie OSP ze Strykowa�podczas�zajęć�z�opatrywania�ran�i�złamań.�

Doświadczeni strażacy zawodowi z Warszawy dawali druhom  
OSP wiele wskazówek,�np.�jak�trzymać�urządzenie�hydrauliczne,��
żeby�pracować�jak�najbardziej�skutecznie.�

Każdy z druhów (na zdjęciu 
OSP Ozorków)�miał�okazję�
do�przetestowania�urządzenia�
do�cięcia�i�gięcia�karoserii�
samochodowych.
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Głowno�|�Trwa�adaptacja�pałacu�Jabłońskich

Nowa siedziba ŚDS zmienia się 
w środku i na zewnątrz
Z tygodnia na tydzień coraz wyraźniej widać postępy prac  
przy adaptacji Pałacu Jabłońskich przy ul. Łowickiej w Głownie na potrzeby 
Środowiskowego Domu Samopomocy. Najlepiej widocznym elementem  
jest powstający z tyłu pałacu budynek warszatów.

Przypomnijmy, że dawniej pa-
łac służył jako siedziba Muzeum 
Regionalnego, jednak w 2015 
roku Miejski Zakład Komunalny 
wypowiedział umowę Towarzy-
stwu Przyjaciół Miasta Głowna, 
ze względu na pogarszający się 
stan budynku i coraz liczniejsze 
kradzieże. 

Resztę nierozkradzionych eks-
ponatów zabezpieczono w Miej-
skim Ośrodku Kultury. Budynek 
przy Łowickiej 74 postanowiono 
przeznaczyć na inne cele. Pomy-

słów było kilka, choćby przenie-
sienia tutaj siedziby Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej. Dalsze plany 
prowadzenia muzeum i stworze-
nia w pałacu „centrum historycz-
no-kulturalno-patriotycznego” 
wyrażało także środowisko Klubu 
Gazety Polskiej.

Burmistrz Grzegorz Janeczek 
od początku był jednak zwolen-
nikiem przeniesienia tutaj Środo-
wiskowego Domu Samopomo-
cy, dotychczas mieszczącego się 
w podpiwniczeniu budynku przy 

ul. Norblina (dawnego schronu). 
Przystosowanie znajdującego się 
w nie najlepszym stanie budyn-
ku do potrzeb ŚDS to jednak spo-
re koszty. Miastu udało się zna-
leźć dofinansowanie zewnętrzne: 
z Państwowego Funduszu Reha-
bilitacji Osób Niepełnosprawnych 
(350.000 zł) oraz w formie dota-
cji rządowej (700.000 zł). Całość, 
wraz z wkładem własnym, będzie 
kosztowała 1.250.000 zł. Wyko-
nawcą inwestycji jest domaniewic-
ka firma Tom-Bud.

Prace przy adaptacji pałacu roz-
poczęły się w sierpniu. Wewnątrz 
budynku prace zakładają m.in. 
nowy podział przestrzeni, przero-
bienie instalacji sanitarnej czy też 
wybudowanie nowych instalacji. 
Docelowo, w środku pałacu znaj-
dzie się m.in. część biurowa czy 
świetlica.

Pałac, wbrew pozorom, nie jest 
bardzo starym budynkiem. Po-
wstał w latach 1905-1906. W la-
tach 2007-2008 został przepro-
wadzony jego gruntowny remont 
(część prac była wykonana źle, 
przez co wykonawca musiał je 
jeszcze w późniejszych czasach 
poprawiać). Wnętrza pałacu były 
remontowane doraźnie. Jak usły-
szeliśmy od pracowników remon-

tujących przyszłą siedzibę ŚDS, 
na razie nie napotkali oni żadnych 
mniej lub bardziej przyjemnych 
niespodzianek. – Jakby na ścia-
nach były jakieś malunki, to już 
by je było widać – śmiał się jeden 
z robotników.

Dzieje się, i to dużo, także  
na podwórku. Rozebrano stare 
komórki, wykarczowano część 

drzew, ale, co najważniejsze, za-
częto budowę zupełnie nowego 
budynku. Z tyłu pałacu powstaje 
obiekt, w którym będą mieściły 
się dwie pracownie: garncarstwa 
oraz drewna i wikliny. Budynek 
powstaje stosunkowo szybko. Wi-
dać już jego kształt. Inwestycja 
przy Łowickiej 74 ma zostać za-
kończona w grudniu tego roku.  kl

Niesułków Kolonia�|�Budżet�Obywatelski�Samorządu�Województwa�Łódzkiego

Potrzebne głosy na budowę przejścia dla pieszych 
W przyszłym roku 
po raz pierwszy 
uruchomiony zostanie 
Budżet Obywatelski 
Samorządu 
Województwa 
Łódzkiego. 

O tym, że o pieniądze z nowego 
źródła starają się również miesz-
kańcy gminy Stryków, pisaliśmy 
już kilka tygodni temu. Na liście 
wniosków zakwalifikowanych do 
głosowania znalazł się ten pocho-
dzący z Niesułkowa Kolonii, a do-
tyczący urządzenia przejścia dla 
pieszych na drodze wojewódzkiej 
708. Z kolei odrzucono wniosek 
wsi Wyskoki, która ubiegała się  
o pieniądze na doposażenie kuch-

ni i świetlicy wiejskiej. W uzasad-
nieniu negatywnej decyzji czy-
tamy, że doposażenie świetlicy 
należy do zadań gminy, gdyż so-
łectwo jest jego jednostką organi-
zacyjną. Ponadto wniosek nie speł-
nił kryterium ponadregionalności. 

Niesułków Kolonia połowę 
sukcesu ma już za sobą, reszta 
zależy od poparcia płynącego ze 
strony mieszkańców terenu, które-
go wniosek dotyczy, jak również 
solidarności całej gminy, ale nie 
tylko. Przez cały październik od-
bywać się będzie głosowanie oso-
biste, korespondencyjne i inter-
netowe, w którym to mieszkańcy 
całego województwa zadecydują, 
jaki projekt zasługuje na wsparcie. 

– O zwiększenie bezpieczeń-
stwa pieszych staramy się u nas 
już od wielu lat. Chodzi nam  

o północno-zachodnią stronę 
skrzyżowania, gdzie chcieliby-
śmy, aby zostało wybudowane 
przejście oraz fragment chodnika, 
wraz z przepustem nad rowem, 
oznakowanie, a także budowa 
fragmentu chodnika po północ-
nej stronie skrzyżowania – mówi 
Piotr Ślęzak, sołtys Niesułkowa 
Kolonii. Koszt całego zadania zo-
stał oszacowany na 115,2 tys. zł. 
Jak podkreśla sołtys, gdyby udało 
się zrealizować wniosek, bardziej 
bezpiecznie na drodze poczuliby 
się mieszkańcy niemalże połowy 
sołectwa. Symbol wniosku Nie-
sułkowa Kolonii to PN 149. 

Głosowanie osobiste polega na 
wrzuceniu do urny karty do gło-
sowania do urny w wyznaczonym 
miejscu, lista miejsc do głosowania 
zostanie podana w terminie póź-

niejszym. Głosowanie korespon-
dencyjne polega na wysłaniu kar-
ty do głosowania na adres Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Łódzkiego, Al. Piłsudskiego 8,  
90-051 Łódź, z dopiskiem „Budżet 
Obywatelski-Głosowanie”. Nato-
miast głosowanie internetowe od-
bywa się za pośrednictwem strony 
internetowej bo.lodzkie.pl. Moż-
na oddać jeden głos i punkty mak-
symalnie na 3 zadania zgłoszone  
z tego samego subregionu. Z sub-
regionu północnego, w którym 
znalazł się powiat zgierski, oprócz 
propozycji Niesułkowa Kolonii, 
znalazło się również wiele wniosków  
o szerszym zasięgu, których lista 
publikowana jest też na www.bo-
.lodzkie.pl. Ogłoszenie wyników 
nastąpi 30 listopada, a realizacja 
pomysłów w przyszłym roku. ljs

Coraz wyraźniej widać już kształt budynku,�w�którym�mieścić�będą�się�
pracownie.
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Głowno�|�Wystawa�o�„Warszycu”

W konspiracji walczyli  
z wrogami Polski
Do 20 października przed 
kościołem św. Jakuba 
Apostoła w Głownie 
oglądać można wystawę 
przybliżającą postać 
„żołnierza wyklętego” 
Stanisława Sojczyńskiego 
ps. Warszyc oraz 
powołanego przez niego 
Konspiracyjnego Wojska 
Polskiego.

Wystawę przygotował łódzki 
oddział Instytutu Pamięci Naro-
dowej. Jej autorami są dr Tomasz 
Toborek oraz Paweł Kowalski. 
Projekt graficzny przygotowała dr 
Milena Romanowska.

Do Głowna wystawę przywie-
ziono z inicjatywy głowieńsko-
-strykowskiego Klubu Gazety 
Polskiej. Uroczyste otwarcie odby-
ło się w niedzielę, 1 października, 
po mszy świętej w kościele św. Ja-
kuba Apostoła. Gościem specjal-
nym był przedstawiciel łódzkiego 
IPN Artur Ossowski, który opo-
wiedział zebranym o Stanisławie 
Sojczyńskim i Konspiracyjnym 
Wojsku Polskim. Posłuchać przy-

szli go m.in. proboszcz parafii św. 
Jakuba Apostoła ks. dr Stanisław 
Banach czy też przedstawiciele 
hufca ZHP im. Kornela Maku-
szyńskiego w Głownie.

Kim był Warszyc
Stanisław Sojczyński urodził 

się 30 marca 1910 roku w rodzi-
nie chłopskiej, w leżących dziś  
w powiecie radomszczańskim 
Rzejowicach. Ukończył studium 
nauczycielskie w Częstochowie. 
Gdy wybuchła II wojna światowa, 
pracował jako nauczyciel. Zgło-
sił się do punktu mobilizacyjnego 
Wojska Polskiego w Łodzi. Wal-
czył m.in. pod Hrubieszowem. 
Jego oddział został rozbrojony 
przez Sowietów, jednak on unik-
nął niewoli. Próbował przedostać 
się do Warszawy, ale bezskutecz-
nie. Jesienią 1939 roku został żoł-
nierzem Służby Zwycięstwa Pol-
ski pod pseudonimem „Wojnar”. 
Później używał też pseudonimów 
„Zbigniew” i „Warszyc”.

Stanisław Sojczyński zajął 
się organizowaniem konspiracji  
w rejonie swoich rodzinnych Rze-
jowic.  str. 34

O Stanisławie Sojczyńskim�opowiadał�Artur�Ossowski�z�łódzkiego�
oddziału�IPN.
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Stryków�|�Centrum�Krwiodawstwa�

Zbiórka krwi
W najbliższą niedzielę, 8 paź-

dziernika, w jednostce OSP przy 
ul. Targowej w Strykowie odbę-
dzie się zbiórka krwi. Potrwa ona 
od godz. 10.00 do 13.00 i przepro-
wadzi ją, jak zwykle, Regionalne 

Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Łodzi. Krew będą 
mogły oddać osoby dorosłe cie-
szące się dobrym stanem zdrowia. 
Na miejsce trzeba zabrać ze sobą 
dowód osobisty.  ljs
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Bratoszewice |�Uczniowie�byli�na�ciekawych�stażach

Weszli w środowisko
swojej przyszłej pracy
Jakub poznał co to nowoczesne rolnictwo, Adrian – jak wygląda logistyka 
od środka, a Sylwia nabrała doświadczenia w obsłudze dużej restauracji. 

Logistycy, żywieniowcy i rolni-
cy – łącznie 21 uczniów z Zespo-
łu Szkół nr 1 w Bratoszewicach 
– podczas tegorocznych wakacji 
brali udział w stażach w ramach 
projektu „Profesjonalni zawodow-
cy” współfi nansowanego z Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego. 
Kolejna, równie liczna grupa, od-
będzie je za rok. 

My rozmawialiśmy z tymi, któ-
rzy przepracowali po 150 godzin 
w Rabenie, Hotelu 500 oraz go-
spodarstwie przy ul. Byszewskiej 
w Łodzi. Są zadowoleni, bo za-
robili na dobre wakacje, mają co 
wpisać w CV, nauczyli się więcej 
niż podczas zwykłych szkolnych 
praktyk. 

Jakub Głowacki z technikum 
rolniczego odbył staż w gospodar-
stwie rolnym Przemysława Firga-
na w Łodzi.– Zobaczyłem jak wy-
gląda nowoczesne rolnictwo. Jako 
uczniowie mamy teorię, praktyki 
też, ale nie takie. Tam mogliśmy 
przekonać się jak wygląda taka 
praca na co dzień, jak w ogóle wy-
gląda takie życie. Dla mnie to była 
nowość, bo do tej pory nie mia-
łem okazji spotkać się i z tak du-
żym, i z prowadzonym na takim 
poziomie gospodarstwem. Było 
to dla mnie nowe doświadczenie 
– mówi Jakub. 

Maturzysta trafi ł na staż w sierp-
niu, kiedy trwały jeszcze żniwa. 
Poznał nowoczesne maszyny, któ-
rych używa się obecnie do młóce-
nia i transportu zboża, przygotowy-
wał i zadawał zwierzętom pasze, 
uczył się podstaw inseminacji. 
Podkreśla, że była to dla niego rów-
nież przydatna wprawka przed eg-
zaminem zawodowym. 

Poznali pracę, 
poczuli atmosferę
Adrian Zatorski i Adrian 

Marcinek, uczniowie techni-
kum logistycznego, byli na stażu 
w podstrykowskim Rabenie. 
– Analizowałem pracę obsługi 
magazynu. To było dla mnie zu-
pełnie coś nowego. W sumie od 
tego, jakie zbiorę informacje, za-
leżało jaką płacę otrzyma pracow-
nik, czyli odpowiedzialność była 
duża, ale i poczucie, że robi się coś 
ważnego. Obserwowałem co robi 
pracownik, w jakim czasie wyko-
nuje dane zadanie i nanosiłem to 
na ankietę – opowiada o swoich 
obowiązkach Adrian Marcinek. 

Adrian Zatorski trafi ł do działu 
kierowniczego oraz działu obsługi 
klienta. – Były to typowe zajęcia 
związane z obsługą programów 
komputerowych. Analizowaliśmy 
listy przewozowe. Musieliśmy 
m.in. drukować dokumenty dosta-
wy, nanosić do systemu określone 
dane. Myślę, że przyda mi się to 
w przyszłości – mówi Adrian Za-
torski. 

Sylwia Przybysz i Joanna 
Tomczyk z technikum żywienio-
wego będą mogły wpisać w CV 
staż zawodowy w Hotelu 500. Zaj-
mowały się tam restauracyjną ob-
sługą gości hotelowych. – Dla nas 
akurat nie była to pierwszyzna, 
ponieważ miałyśmy już praktyki, 
a poza tym w weekendy pracujemy. 
Obsługiwałyśmy śniadania i obia-
dy. Podczas ostatnich 10 dni trafi ła 
nam się grupa 120-osobowa, którą 
trzeba było obsłużyć również pod-
czas kolacji – mówi Sylwia. 

Dziewczyny chwalą sobie kom-
fort i atmosferę pracy, a przede 
wszystkim elastyczność i przyja-
zne podejście pracodawcy. – Każ-
dy pracownik wie co ma robić, 
jest miła atmosfera. Nie było kło-
potów w kwestii przesunięć w gra-
fi ku, czyli wzięcia dnia wolnego, 
kiedy komuś coś wypadło, popra-
cowałyśmy i zarobiłyśmy – dodaje 
z uśmiechem Joanna. 

Ważne, że wyszli 
ponad to, co w szkole
Koordynatorem projektu jest 

Beata Jachurska, z-ca dyrektora ZS 
Nr 1. Taki sam wkład pracy w jego 
prowadzenie leży po stronie Elż-
biety Czesny, kierownika szkolenia 
praktycznego. Obydwie nauczy-
cielki przyznają, że choć spełnienie 
wszystkich wymagań warunkują-
cych otrzymanie dofi nansowania 
wymagało od nich niemało trudu, 
to wynagradzają go fi nalne efekty. 
Szkoła szukała sposobu na stwo-
rzenie swoim uczniom jak najlep-
szego startu na rynku pracy, spro-
stanie aktualnym wymaganiom 
pracodawców i udało się go zna-
leźć. 

– To było dla uczniów, ale rów-
nież dla nas, o tyle ważne, że mają 
oni okazję poznać miejsca, w któ-
rych potencjalnie mogą być za-
trudnieni. Taki był wymóg pro-
jektu, że staże mogły odbywać 
się tylko w miejscach, gdzie pro-
wadzona jest działalność gospo-
darcza i gdzie zatrudnia się pra-
cowników. To była też szansa dla 
pracodawców na poznanie na-

szych uczniów pod kątem po-
tencjalnego zatrudnienia. Zresz-
tą wśród partnerów projektu jest 
chociażby Hotel 500, w któ-
rym pracują już nasi absolwenci 
– mówi Beata Jachurska. 

Opiekunka szkolenia praktycz-
nego zwraca uwagę na jeszcze 
inny aspekt realizowanego pro-
jektu. – Istotne jest również to, iż 
staże nie były powtórką praktyk 
zawodowych, były czymś ponad-
to. Ustaliliśmy ich indywidualny 
program tak, aby młodzież zmo-
gła zdobyć dodatkowe umiejętno-
ści, wykraczające właśnie poza 
utarty program nauczania. Poza 
tym otrzymywała za nie konkret-
ne wynagrodzenie, a to też jest 
istotne – podkreśla Elżbieta Cze-
sny. 

Każdy z odbywających staż 
uczniów otrzymał na cały okres 
jego trwania wyposażenie związa-
ne z kierunkiem, w którym zdo-
bywa wykształcenie: logistycy 
– laptopy, żywieniowcy – odzież, 
urządzenia AGD, rolnicy – drob-
niejszy sprzęt rolny potrzebny 
w gospodarstwie. 

Przypomnijmy, że projekt „Pro-
fesjonalni zawodowcy” realizowa-
ny jest w Bratoszewicach od stycz-
nia tego roku. Jego łączna wartość 
to 281.068,43 zł w tym: dofi nan-
sowanie ze środków europejskich 
– 238.908,16 zł (85%), ze środ-
ków dotacji celowej – 14.025,45 
zł, a z budżetu gminy Stryków to 
28.134,82 zł. Oprócz staży zawodo-
wych są to również dodatkowe za-
jęcia, z których łącznie skorzysta 41 
uczniów. Młodzież ma szansę na-
uczyć się przydanego w logistyce 
Excela na poziomie zaawansowa-
nym, odbyć zajęcia przygotowu-
jące ją do egzaminu potwierdza-
jącego kwalifi kacje zawodowe, 
nauczyć się obsługi wózków wi-
dłowych, sztuki barmańskiej czy 
przeprowadzania oprysków che-
micznych. 

Szkoła natomiast już wzbogaci-
ła się o nowe maszyny. W ramach 
projektu dla placówki przewidzia-
no również komputer przenośny, 
drukarkę, projektor, ekran i tablicę 
suchościeralną. Realizacja projek-
tu potrwa do września przyszłego 
roku. n

Staże�nie�były�
powtórką�praktyk�
zawodowych,�
były�czymś�ponadto.

Elżbieta Czesny
kierownik szkolenia 

praktycznego

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Stryków�|�Z�myślą�o�seniorach

Mają być ulgi i uprawnienia
Władze gminy Stryków chcą wprowadzić lokalną 
edycję ogólnopolskiego programu przeznaczonego 
dla seniorów. Od 1 stycznia przyszłego roku w życie 
miałby wejść Program „Strykowska Karta Seniora”. 

Uchwałę podjęto jednogłośnie 
na sierpniowej sesji Rady Miej-
skiej. Program ma być skierowa-
ny do osób powyżej 60. roku życia 
na terenie gminy Stryków. Dzię-

ki posiadaniu karty będą oni mo-
gli skorzystać z ulg i preferen-
cji oferowanych przez partnerów 
programu. Partnerem może być 
każdy podmiot, który przygotu-

je ofertę dla seniorów, zgłosi się 
z nią do Urzędu Miejskiego 
w Strykowie, podpisze porozu-
mienie, a w zamian za to otrzy-
ma bezpłatną promocję poprzez 
umieszczenie jego logo na stro-
nach gminy oraz uwzględnienie 
w akcji informacyjnej na temat pro-
gramu. Póki co wiadomo jedynie, 
że chodzi o zniżki na zakupy lub 
usługi, na które będą mogli liczyć 

seniorzy posiadający kartę. Kar-
ty, których wzór został już opraco-
wany, wydawane będę przez Urząd 
Miejski na podstawie dowodu oso-
bistego. Wcześniej trzeba będzie 
złożyć odpowiedni wniosek. O to, 
jak w praktyce ma wyglądać re-
alizacja programu, dociekaliśmy 
w Wydziale Informacji, Promocji 
i Pozyskiwania Środków Pozabu-
dżetowych UM Stryków. 

Zapytaliśmy o to, jaki zasięg 
ma propozycja dla partnerów pro-
jektu? Czy chodzi jedynie o teren 
gminy, czy może powiatu, woje-
wództwa, kraju? O to jakie kon-

kretnie ulgi czy promocje mają 
na myśli autorzy karty? Kiedy na-
leży spodziewać się ogłoszenia li-
sty partnerów i ich propozycji dla 
seniorów?

– Planujemy zaprosić do udzia-
łu w programie przede wszystkim 
podmioty lokalne. Wystąpimy 
również z propozycją współpra-
cy do podmiotów działających 
w woj. łódzkim (kultura, ochro-
na zdrowia) oraz wybranych pod-
miotów, które swoje działania kie-
rują do mieszkańców całego kraju 
(np. fi rmy ubezpieczeniowe, sana-
toria) – mówi Wioleta Głowacka, 

naczelnik Wydziału Promocji, In-
formacji i Pozyskiwania Środków 
Pozabudżetowych UM Stryków. 
Dodaje ona, że chodzi o kilku/kil-
kunastoprocentowe upusty na za-
kup towarów bądź usług, a wy-
dział jest na etapie rozpoznawania 
możliwości w tym zakresie. 

Wnioski o wydanie Karty Se-
niora będą przyjmowane od 1 
stycznia 2018, czyli od chwili 
wejścia w życie programu, a ich 
przyjmowaniem, podobnie jak 
wydawaniem kart, będzie zajmo-
wał się Wydział Spraw Obywatel-
skich i Społecznych. ljs

Sylwia Przybysz, Joanna Tomczyk, Jakub Głowacki, Adrian Zatorski i Adrian Marcinek mają już za sobą staże 
zawodowe w�logistyce,�gastronomii�i�rolnictwie.�Szkoła�w�Bratoszewicach�wysłała�na�nie�w�tym�roku�łącznie�21�osób.
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Stryków�|�Gmina�pomaga�północy�kraju�

Kwesta, wyprawka i przelew
Gmina Stryków pomaga 
położonej na północy 
kraju gminie Czersk, 
która ucierpiała w wyniku 
sierpniowych wichur.

Jak już informowaliśmy, pod 
koniec sierpnia ze Strykowa wy-
słana została przesyłka dla pię-
cioosobowej rodziny z Sienicy, 
na którą złożyli się pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Strykowie. 
Zakupiono artykuły szkolne dla 
10-letniej dziewczynki i 5-let-
niego chłopca. Dom rodziny, 
w której jest jeszcze półtorarocz-
ny chłopiec, został zniszczo-
ny przez wichurę na tyle, że nie 
można w nim mieszkać. Rodzi-

na mieszka w przyczepie cam-
pingowej. Ponadto strykowska ak-
cja „Na pomoc” przybrała formę 
zbiórki publicznej. Strażacy oraz 
pracownicy Urzędu Miejskiego 
kwestowali z puszką w ręku na 
dożynkach gminnych w Koźlu 10 
września, na targowisku miejskim 
14 września oraz podczas niedaw-
nego triathlonu 16 września. Do 
zbiórki dołączono również ofi a-

rę zebraną od uczestników mszy 
świętej w Koźlu oraz pieniądze 
zebrane od radnych w czasie se-
sji 31 sierpnia. W sumie, jak infor-
muje Wydział Informacji i Promo-
cji UM Stryków, do puszki trafi ło 
4.744,67 zł oraz 4 euro. 

To jednak jeszcze nie wszyst-
ko. Burmistrz Andrzej Jankow-
ski wyszedł z propozycją prze-
kazania na rzecz poszkodowanej 
przez żywioł gminy Czersk kwoty 
20 tys. zł z budżetu gminy. Zosta-
ła ona zawarta w uchwale zmie-
niającej budżet, którą przyjęto 
na sesji Rady Miejskiej 28 wrze-
śnia. Konkretne przeznaczenie 
kwoty zostanie doprecyzowane 
umową zawartą między obydwo-
ma samorządami.  ljs

W�sumie�do�puszki�
trafi�ło�4.744,67�zł�
oraz�4�euro.
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Zawód: animatorka�|�Opowieść�o�Karolinie�Gawrysiak

Na ulicy słyszę: Cześć ciocia! 
Spotykamy ją kilka – kilkanaście razy w roku, 
gdy dla czytelników „Wieści” i „Nowego Łowiczanina” 
relacjonujemy organizowane w regionie imprezy 
dla najmłodszych. Bardzo często to właśnie ona 
nadaje im ton i formę na tyle atrakcyjną, że dzieci 
same garną się do zabawy. Z daleka rozpoznajemy ją 
po czystym, donośnym głosie, kolorowych strojach 
i... uszach myszki Miki lub królika, opaskach z tiulu.

Animatorka Karolina Gaw-
rysiak z Głowna zaraża entuzja-
zmem, a bawiąc się z dziećmi 
sprawia wrażenie jakby czerpała 
moc z jakiegoś bardzo solidnego 
wewnętrznego akumulatora. 

Biega, skacze, tańczy, śpie-
wa, serwuje watę cukrową, robi 
popcorn, puszcza bańki, malu-
je dziecięce buźki, zmienia mu-
zykę..., a wszystko to wykonuje 
niemal równocześnie. Ta energia 
sprawiła, że zechcieliśmy pani 
Karolinie poświęcić osobny arty-
kuł w ramach naszego cyklu „Lu-
dzie”. 

Spotykamy się z nią 14 wrze-
śnia w kawiarence, którą dzięki 
dotacji na uruchomienie działal-
ności otworzyła w marcu br. z my-
ślą o organizacji imprez okolicz-
nościowych, warsztatów i zajęć 
artystycznych dla najmłodszych. 
Sama jest utalentowana wokalnie 
i plastycznie, a przy tym uwiel-
bia pracę z dziećmi – szczerymi 
i spontanicznymi odbiorcami jej 
propozycji, po których od razu wi-

dać czy coś się im podoba, czy nie. 
Dziś Karolinę Gawrysiak, 34-let-
nią mamę dwójki dzieci (14-let-
niego syna i 7-letniej córki), napę-
dza zadowolenie z tego co robi i ze 
ścieżki, jaką wybrała, zdobywszy 
wcześniej bardzo różne doświad-
czenia zawodowe. Jako obdarzo-
na kilkoma talentami nastolatka 
przez wiele lat śpiewała w chórze 
Maksymilianki w rodzinnej para-
fi i św. Maksymiliana w Głownie. 
Pod koniec podstawówki marzy-
ła o nauce w liceum plastycznym, 
ale za namową rodziców poszła 
do szkoły ekonomicznej. Później 
była m.in.: pracownikiem biuro-
wym, telemarketerką, prowadzi-
ła sklep z galanterią żałobną, była 
ekspedientką w salonie z odzieżą 

męską, pracowała również na re-
cepcji w skansenie w Nagawkach.

I to właśnie tam po raz pierw-
szy los pchnął ją w nową rolę 
– animatorki. Pewnego razu, 
na prośbę menedżerki, wspar-
ła zawodową animatorkę na za-
bawie mikołajkowej dla siedem-
dziesiątki dzieci: – Ja wtedy 
jeszcze nie wiedziałam za bar-
dzo, na czym ta praca polega, 
ale menedżerka wiedziała, że 
lubię śpiewać i poprosiła mnie, 
żebym zajęła czymś część dzie-
ci, podczas gdy inne miały za-
jęcia plastyczne. Mówię: dobra! 

Pobiegłam tam, na sali panował 
straszny hałas... Wzięłam mi-
krofon i zaczęłam śpiewać kolę-
dy. Wkrótce dzieci śpiewały ze 
mną i dobrze się bawiły. To był 
taki pierwszy impuls, żeby może 
kiedyś pójść w tym kierunku... 
– opowiada Karolina Gawrysiak.

Nieco później, kiedy sąsiadka 
opowiadała jej, że nie ma pomy-
słu na urodziny dla córki, spon-
tanicznie zaoferowała pomoc. 
Do zadania podeszła bardzo se-
rio. Pomyślała, napisała scena-
riusz zabawy w klimacie Monster 
High, nauczyła się polskiej wersji 

piosenki „Fright Song”, załatwiła 
nagłośnieniowe wsparcie kuzyna 
didżeja. Razem z sąsiadką zrobi-
ła stylową piniatę (kukłę wypeł-
nioną słodyczami), skompletowa-
ły stroje do przebieranek. Trema 
była, ale urodziny wypadły zna-
komicie do tego stopnia, że 
wkrótce pocztą pantofl ową roze-
szła się wiadomość o umiejętno-
ściach pani Karoliny. W styczniu 
przyszłego roku miną trzy lata od 
tamtej pamiętnej imprezy, po któ-
rej wybór nowej ścieżki kariery 
zawodowej pani Karoliny stał się 
oczywisty. 

– Ja zawsze chciałam mieć coś 
swojego. Jak poszłam gdzieś do 
pracy, czułam się źle. Chciałam 
pokazać to, co wcześniej ukrywa-
łam: zamiłowanie do śpiewu, do 
prac manualnych. Chciałam ro-
bić to, co lubię – wspomina głow-
nianka i dodaje, że zanim została 
profesjonalną animatorką kinder-
bali, rozważała także i dwa inne 
pomysły na siebie: śpiewanie 
na weselach oraz wykonywanie 
dekoracji kwiatowych w kościo-
łach i śpiewanie na ślubach.

Wszystko to lubi i wszystko już 
robiła, a ostatecznie wybrała to, 
co nie jest zamknięte w ramach 
sezonowości – na różne imprezy 
dla dzieci, pikniki, urodziny i bale 
zapotrzebowanie jest praktycznie 
cały rok. Choć nie ukrywa, że dla 
znajomych również nadal śpiewa 
na ślubach, a umiejętności deko-
racyjne wykorzystuje na swojej 
sali. W roku szkolnym organizu-
je na niej warsztaty artystyczne 
(śpiew, plastyka, rękodzieło, za-
jęcia teatralno-improwizacyjne, 
eksperymenty), uzupełniające 
bardzo skromną w tej części mia-
sta ofertę zajęć hobbystycznych 
dla dzieci. 

Od kiedy podjęła decyzję, że 
zawodowo będzie rozkręcała 
imprezy, była już m.in.: myszką 
Minnie, klaunem, kotem, wróż-
ką, piratem, batmanem, baletnicą, 
księżniczka Leią z „Gwiezdnych 
wojen”, piłkarzem itp. Przebra-
nia wybiera i w większości sama 
tworzy w nawiązaniu do tematu 
zabawy, zależnego od wieku i za-
interesowań uczestników. 

– Miałam nawet na swoim pro-
fi lu Facebookowym zrobić ga-
lerię „Kameleon” i wstawić tam 
swoje zdjęcia w różnych styliza-
cjach. Lubię zmiany, nowości, 
na każdej imprezie staram się wy-
glądać inaczej, choć pewne role 
się powtarzają. 

str. 34
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Ja�zawsze�chciałam�
mieć�coś�swojego.�
Jak�poszłam�gdzieś�
do�pracy,�czułam�się�
źle.�Chciałam�
robić�to,�co�lubię.

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Ludzie

Bawi, rozkręca imprezy, pomaga odkrywać dziecięce talenty. Karolina�Gawrysiak�w�kawiarence.�
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Stryków�|�Komisja�rewizyjna�

Pytania o koszty  
reformy oświaty, 
zagrożone inwestycje  
i potrzebne kredyty
Komisja Rewizyjna 
Rady Miejskiej 
Strykowa zapoznała się 
ze sprawozdaniem  
z wykonania budżetu 
gminy w pierwszym 
półroczu.

Radni zajęli się analizą osią-
gniętych dochodów i poczynio-
nych wydatków na posiedzeniu 7 
września. Główne dane obrazują-
ce wykonanie budżetu przedsta-
wiła skarbnik Barbara Walak. 

Radni interesowali się w pierw-
szym rzędzie tym, jak na wydat-
ki gminy wpłynęła konieczność 
wdrożenia reforma oświaty. Do-
ciekali również czy wszystkie za-
planowane na ten rok inwesty-
cje uda się zrealizować. Padło 
także istotne pytanie o to, na ja-
kie zadłużenie może pozwolić 
sobie jeszcze gmina, mając na 
uwadze finansowanie kilkudzie-
sięciomilionowych inwestycji  
w nowe obiekty dla kultury, 
oświaty i sportu. 

Na roczny plan dochodów 71 
mln wykonano 37,1 mln, czy-
li 52,6%. Z kolei na plan wydat-
ków w kwocie 85 mln zł wyko-
nano 34 mln zł, czyli 40%. Brak 
proporcjonalnego wykonania to 
– jak wyjaśniła skarbnik Barbara 
Walak – przede wszystkim wynik 
poniesienia niższych kwot na wy-
datki majątkowe. 

Na plan 21.108.811 zł wykona-
nie zamknięto 3.736.399 zł, czy-
li 17,7%. Niższa realizacja zwią-
zana jest z długotrwałą procedurą 
przygotowawczą: uzyskaniem nie-
zbędnych dokumentów, ogłosze-
niem przetargów czy konieczno-
ścią unieważnienia, z uwagi na 
znaczący wzrost kosztów wyko-
nania (chodzi m.in. o remont drogi 
gminnej w Ossem, gdzie w specy-
fikacji zawarto informacje, że na 
ten cel przeznacza się kwotę 300 
tys. zł, natomiast faktycznie koszt 
wykonania wyniósł przy pierw-
szym przetargu ponad 1 mln zł). 
– Porównując dane ze zbiorczym 
zestawieniem wydatków wszyst-
kich samorządów, średnie wyko-
nanie wyniosło 12%.  str. 34

Stryków�|�Z�obrad�Rady�Miejskiej�

Sołtysom nie podoba się 
zakaz handlu zwierzętami
Zgodnie z wcześniejszą 
zapowiedzią, na ostatniej 
sesji Rady Miejskiej 
Strykowa, 28 września, 
podjęta została uchwała, 
która wycofuje  
z miejscowego 
targowiska możliwość 
handlu zwierzętami.

Targowisko nie spełnia warun-
ków przypisanych tego rodzaju 
handlowi, o których wypełnianie 
upomniał się Powiatowy Lekarz 
Weterynarii, a gmina nie widzi sen-
su ponoszenia kosztów jego przy-
stosowania ze względu niewielką 
skalę prowadzonej sprzedaży ży-
wego inwentarza. Gdyby nadal po-
zwalała na jej uskutecznianie, mu-
siałaby się liczyć karą wynoszącą 
na tę chwilę blisko 61 tys. zł. 

Zmianę regulaminu targowi-
ska, z którego wykreślono handel 

żywym inwentarzem, w ubiegły 
czwartek poparli wszyscy radni. 
Wcześniej przedyskutowano ten 
temat w gronie komisji rolnictwa, 
o czym pisaliśmy w poprzednim 
wydaniu WG. Już wówczas bur-
mistrz Strykowa Andrzej Jankow-
ski zapowiedział, że będzie za-
biegał o utworzenie regionalnej 
giełdy żywym inwentarzem na 
terenach wystawowych Łódzkie-

go Ośrodka Doradztwa Rolnicze-
go w Bratoszewicach, co potwier-
dził również na sesji. Burmistrz 
poinformował radnych i sołtysów 
o tym, że jest już po wstępnej roz-
mowie na ten temat z dyrekcją 
ŁODR, która wyraziła zaintereso-
wanie i chęć poprowadzenia dal-
szych, konkretnych rozmów. 

W czwartek, kiedy radni ob-
radowali w urzędzie, na targowi-

sku nie było już ani jednego han-
dlującego drobnym inwentarzem. 
Już na dwa tygodnie przed pod-
jęciem uchwały, na bramie targo-
wiska jego zarządca zamieścił in-
formacje o mandatach grożących 
za handel zwierzętami. Problem 
rozwiązany? Nie do końca. Soł-
tysi obecni na sesji wyrazili dez-
aprobatę po pierwsze dla restryk-
cyjnych przepisów, a po drugie dla 
likwidacji handlu przez gminę bez 
zastosowania rozwiązania zastęp-
czego. Temat poruszyła sołtys Bo-
żena Sobierajska z Rokitnicy. Jej 
głos w tej sprawie poparła również 
sołtys Nowostawtów Górnych 
Monika Banasiak. – Gdzie w tym 
wszystkim miejsce na drobne-
go hodowcę-rolnika? Gdzie on to 
wszystko ma sprzedać? Czy my 
musimy naprawdę dążyć tylko do 
molochów, czy to jest takie dobre 
i zdrowe? – pytała sołtys Sobieraj-
ska. 

Na utrzymanie handlu zwierzę-
tami, niekoniecznie już przy ul. 
Targowej, ale w innej dogodnej lo-
kalizacji, nalegała sołtys Monika 
Banasiak. – Może w inny dzień, 
w innym miejscu, ale naprawdę 
postarajmy się to utrzymać, bo 
ludziom bardzo na tym zależy  
– zwracała się do burmistrza soł-
tys Banasiak. 

Póki co pozostają zapowiedzi 
rozmów z dyrekcją ŁODR oraz 
zaproszenia na październikową 
naradę sołtysów przedstawiciela 
Powiatowego Lekarza Weteryna-
rii.  ljs

Punkt zapalny

Gdzie�w�tym�wszystkim�
miejsce�na�drobnego�
hodowcę-rolnika?�
Gdzie�on�to�wszystko�
ma�sprzedać?

Bożena Sobierajska 
sołtys z Rokitnicy

Na�dziś�w�gminie�
Stryków�nie�
odnotowano�wzrostu�
kosztów�związanych��
z�reorganizacją�
systemu�oświaty.�
Planowane�remonty,�
niezależnie�od�
reformy,�musiały�być�
zrealizowane.�

skarbnik Barbara Walak

W sprawie zakazu handlu drobnym inwentarzem głos na sesji 
Rady Miejskiej Strykowa zabrała m.in. Monika Banasiak,�sołtys�wsi�
Nowostawy�Górne.�
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Fines S.A. z siedzibą w Sopocie (81-842), ul. Józefa Wybickiego 13C, wpisana do Krajowego Rejestru Sądowego 
prowadzonego przez Sąd Rejonowy Gdańsk-Północ pod numerem KRS 0000416708, NIP 585-141-25-21, 
o kapitale zakładowym w wysokości 500.000 zł, opłaconym w pełni, działa poprzez swoich Autoryzowanych Part-
nerów jako pośrednik kredytowy banków: Alior Bank SA,  Bank Pocztowy SA, Getin Noble Bank SA, Nest Bank 
S.A., Plus Bank SA, TF Bank AB, Ferratum Bank p.l.c, BZ WBK SA, Deutsche Bank Polska SA, ING Bank Śląski S.A, 
Rai�eisen Bank Polska SA oraz �rm pożyczkowych: Aasa Polska SA, Axcess Financial Poland Sp. z o.o., InCredit 
Sp. z o.o., NetCredit Sp. z o.o., IPF Polska Sp. z o.o., Optima Sp z o.o., Provident Polska SA, TAKTO Finanse Sp. z o.o., 
SMS Kredyt Sp. z o.o., Vivus Finance Sp. z o.o., Zaplo Sp. z o.o., Fundusz Mikro Sp. z o.o., Iwoca Poland Sp. z o.o. 
oraz Pragma Faktoring S.A. W zakresie umów ze współpracującymi bankami i �rmami pożyczkowymi Fines S.A. 
jest umocowany do: przedstawiania oferty kredytowej/pożyczkowej; przetwarzania danych, informacji  
i dokumentów dotyczących osób ubiegających się o kredyt/pożyczkę oraz przekazywania im informacji i dokumentów 
kredytowych; (w niektórych przypadkach) podpisywania umów kredytu/pożyczki i/lub wypłaty kwoty kredytu/
pożyczki na podstawie otrzymanych pełnomocnictw; wyjaśniania przyczyn braku spłaty kredytu/pożyczki. Stan na 
dzień 27.04.2017 r.

Szybkie
sprawdzone
rozwiązania
pożyczkowe.

Fines Operator Bankowy ŁOWICZ
ul. Krakowska 18, tel. 46 895 18 59
e-mail: lowicz@operatorbankowy.pl

Gmina Łyszkowice |�Gdzie�przystanek�PKP?

Większość radnych 
za Nowymi Grudzami
Nie słabną emocje, jakie wśród części 
mieszkańców gminy Łyszkowice budzi kwestia 
nowej lokalizacji przystanku kolejowego, 
który od początku istnienia linii Łowicz – Łódź 
znajduje się w Starych Grudzach.

Na wspólnym posiedzeniu 
wszystkich komisji rady gminy, 
25 września, radni stosunkiem 
głosów 8 do 5 opowiedzieli się za 
lokalizacją w Nowych Grudzach, 
przy drodze wojewódzkiej 704. 
Niezadowoleni mieszkańcy Sta-
rych Grudz 27 września ponow-
nie przyszli na sesję rady gminy, 
aby wyrazić swoje zdanie.

Przypomnijmy, że wójt gmi-
ny Adam Ruta na spotkaniu 
w Departamencie Infrastruktu-
ry Urzędu Marszałkowskiego zo-
stał poproszony o wypracowanie 
stanowiska gminy w tej sprawie 
i zobowiązał się odpowiedzieć do 
końca września. Formalnie zgo-
da rady nie jest do tego potrzebna 
– stanowisko nie musi być przy-
jęte uchwałą. Jednak ponieważ 
w przyszłości to radni będą de-
cydować o wydzieleniu z budże-
tu pieniędzy na takie zadania jak 
wykup gruntów, budowa dróg do-
jazdowych i infrastruktury, wójt 
postanowił im powierzyć decyzję. 

Atmosfera zrobiła się na tyle na-
pięta, że radni na posiedzeniu ko-
misji jednogłośnie postanowili, że 
decyzję podejmą w głosowaniu 
tajnym – tak też było. Padło 8 gło-
sów za przeniesieniem przystanku 
do Nowych Grudz, przy 5 głosach 
za przeniesieniem go bliżej drogi 

powiatowej i przejazdu w Starych 
Grudzach. 

Głosowanie nie zamknęło jed-
nak sprawy całkiem. Pomiędzy po-
siedzeniem komisji a sesją odbyło 
się kolejne zebranie mieszkańców 
w Starych Grudzach, którzy nie 
zgadzają się z decyzją komisji rady. 
Uznali oni, że dalej będą zabiegać 
o pozostawienie przystanku w ich 
miejscowości, a na sesji – tak jak 
na tej sierpniowej – oprócz radnego 
i sołtysa pojawili się też inni miesz-
kańcy Starych Grudz. 

Radny z tej miejscowości An-
drzej Foks domagał się wprowa-
dzenia do porządku obrad ponow-
nego rozpatrzenia tej sprawy, ale 
wniosek ten poparł tylko jeden 
z pozostałych radnych (Tomasz 
Małkus z Polesia). Mimo to radny 
Foks powrócił do tematu w czasie 
przeznaczonym na wolne wnioski 
i interpelacje. 

Stwierdził, że sprawa budzą-
ca tyle emocji wśród mieszkań-
ców nie powinna być rozstrzygana 
na komisjach, ale na sesji, w obec-
ności sołtysów, a także mieszkań-
ców – żywo nią zainteresowanych. 
Uznał też, że radni nie mieli wy-
starczająco dużo czasu na zapo-
znanie się z pełną dokumentacją 
w tej sprawie, nie przedstawiono 
też im rzetelnie kalkulacji kosztów 
obu tych wariantów. Podkreślił, że 
za lokalizacją w Starych Grudzach 
przemawiają nie tylko argumen-
ty historyczne, ale również ekono-
miczny interes gminy. 

Dokumentacja, o której mó-
wił, to pisma z podpisami miesz-
kańców, a także odpowiedź PKP 
PLK z 13 września na pismo wójta, 
w którym przedstawiciele kolei jed-
noznacznie stwierdzają, że w ich 
ocenie lepsza jest lokalizacja w Sta-
rych Grudzach, ze względu na sze-
rokość pasa kolejowego – 56 m, 
przy 40 m w Nowych Grudzach. 

Radny raz jeszcze podkreślił, że 
w przypadku przeniesienia przy-
stanku do Nowych Grudz gmina 
poniesie koszty związane z wyku-
pem gruntów, zagospodarowaniem 
i utrzymaniem przystanku oraz 
wykonaniem dojazdu. W przypad-
ku Starych Grudz przynajmniej 
część tych kosztów należałoby od-
jąć, ponieważ przystanek powstał-
by na terenie kolejowym.

Mieszkańcy Starych Grudz 
obecni na sesji poprosili radnych 
o powtórne głosowanie nad tą spra-
wą. W emocjonalnych wystąpie-
niach mówili o tym, że przysta-
nek ten historycznie wpisany w ich 
miejscowość, a wszelkim próbom 
jego likwidacji na przestrzeni lat 
skutecznie opierali się zarówno ich 
ojcowie, jak i dziadkowie. Sołtys 

Andrzej Marat stwierdził, że wójt 
nie zrobił wszystkiego, co należało 
zrobić w tej sprawie, a teraz „zasła-
nia się” radą.

Zarówno przewodnicząca rady 
Anna Kwestarz, jak i wiceprze-
wodniczący Waldemar Kędzierski, 
byli przeciwni ponownemu rozpa-
trywaniu sprawy. – Ta kwestia zo-
stała przegłosowana na wspólnym 
posiedzeniu komisji, w formie, 
na jaką radni się zgadzali – mówi-
ła Anna Kwestarz. – Od tego czasu 
nie zaszły żadne zmiany, które uza-
sadniałyby ponowne głosowanie. 

Wójt Adam Ruta mówił, że nie 
jest prawdą jakoby radni przed gło-
sowaniem na komisjach nie mie-
li dostępu do informacji, ani to, że 
sam stanął po którejś ze stron spo-
ru. – Moim zadaniem w tej sprawie 
nie było podejmowanie decyzji, ale 
przedstawienie radzie pełnego ob-
razu sytuacji i myślę, że z tego się 
wywiązałem – mówił. 

Zarówno wójt, jak i przewodni-
cząca rady, przypominali, że dys-
kusja na ten temat miała miejsce 
już na poprzedniej sesji i komisjach, 
na spotkaniach wójta z mieszkań-
cami, a radni wraz z wójtem byli 
w obu proponowanych lokaliza-
cjach, a wójt dokładnie omówił 
sprawę – temat został ich zdaniem 
wyczerpany, do tego stanowiska 
przychyla się większość radnych.

Radny Andrzej Foks i sołtys An-
drzej Marat zapowiadają, że nie za-
mierzają w tej sprawie odpuszczać. 
Chcą powołać komitet protestacyj-
ny. Stanowisko gminy, choć może 
mieć w tej sprawie znaczenia, nie 
musi być rozstrzygające – o loka-
lizacji przystanków decyduje PKP, 
wiele też zależy od Urzędu Mar-
szałkowskiego, bo to on koordynu-
je dofi nansowany ze środków unij-
nych projekt modernizacji linii.  tm

Gmina Łyszkowice |�Skarga�na�wójta

Rada tego nie rozpatrzy
Rada Gminy Łyszkowice 
27 września postanowiła 
bez rozpatrywania 
odrzucić skargę na wójta 
Adama Rutę, związaną 
z domniemanym 
wywożeniem przez niego 
na pole nieczystości 
z prywatnej posesji 
w Uchaniu Dolnym. 
Pismo „trafi ło do kosza”, 
ponieważ było anonimowe.

Pismo najpierw wpłynęło 
do Powiatowej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej w Łowiczu. 
Jej dyrektor Sławomir Mucha 
potwierdził, że tak rzeczywiście 
było, ale prowadzenie postępowa-
nia przeciwko konkretnej osobie 
na jej posesji nie leży w kompeten-
cjach PSS-E, mógłby je ewentual-
nie przeprowadzić Wojewódzki 
Inspektorat ds. Ochrony Środowi-
ska. Dyrektor Mucha mówił nam, 
że autorzy pisma podpisali się 
jako „mieszkańcy wsi Uchań Dol-
ny”, ale nie było tam żadnych in-
dywidualnych podpisów. W treści 
stwierdzali na przykład, że wójt 
zmusza ich do przyłączenia się do 
kanalizacji, podczas gdy sam tego 
jeszcze nie zrobił.

W skierniewickiej delegatu-
rze WIOŚ dowiedzieliśmy się, 
że żadne postępowanie dotyczą-
ce Uchania Dolnego nie jest w tej 
chwili prowadzone, nie wpłynęła 
też żadna tego typu skarga. – Je-

śli sprawa dotyczy osób fi zycz-
nych oraz wylewania ścieków by-
towych, to organem właściwym 
do podjęcia działań jest wójt gmi-
ny – dodaje Lidia Kobuszewska, 
kierownik działu inspekcji w tej 
delegaturze.

Mamy więc do czynienia 
z sytuacją wyjątkową. Wiadomo, 
że wójt nie mógłby rozpatrywać 
skargi na samego siebie. W tej sy-
tuacji Sanepid skierował pismo do 
starostwa, tam uznano, że właści-
wym organem do rozpatrzenia go 
będzie Rada Gminy w Łyszko-
wicach, dlatego punkt taki został 
wprowadzony do porządku ob-
rad. Radni jednak już na posiedze-
niach komisji uznali, że nie będą 
rozpatrywać tego pisma.

Przewodnicząca rady Anna 
Kwestarz w ślad za radcą praw-
nym twierdzi, że pismo nie pod-
pisane z imienia i nazwiska nale-
ży potraktować jako anonimowe 
i dlatego nie powinno być ono roz-
patrywane przez radę.

Na sesji rada jednogłośnie zde-
cydowała się za takim rozwiąza-
niem sprawy. Sołtys Uchania Dol-
nego Tadeusz Kocemba wyraźnie 
odciął się od pisma – powiedział, 
że jego treść nie była z nim kon-
sultowana, nie słyszał też nic 
o żadnych konsultacjach na ten te-
mat wśród mieszkańców.

Wójt Adam Ruta mówi, że nie 
będzie komentował treści ano-
nimowych donosów. Odbiera 
je jako polityczny atak na niego 
i spodziewa się kolejnych takich 
donosów przed wyborami. tm

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Moim�zadaniem�nie�
było�podejmowanie�
decyzji,�ale�
przedstawienie�radzie�
pełnego�obrazu�
sytuacji�i�myślę,�że�
z�tego�się�wywiązałem.

wójt Adam Ruta
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RZUT OKIEM |�SKIERNIEWICKIE�WSPOMNIENIE

16-17 września w Skierniewicach 
w 40. Skierniewickim Święcie 

Kwiatów Owoców i Warzyw,�
jak�co�roku�zresztą,�udział�wzięli�

mieszkańcy�gminy�Bolimów,�najpierw�
w�paradzie�otwierającej�imprezę,�

potem�prezentując�gminę�
na�stoisku.�W�części�paradnej�zobaczyć�

można�było�Bolimowską�Orkiestrę�
Dętą,�dzieci�z�SP�i�Gimnazjum�

w�Bolimowie,�młodzież�z�Zespołu�Szkół�
Ponadgimnazjalnych�w�Bolimowie.�

Na�stoisku�częstowano�ciastami�
przygotowanymi�przez�rodziców�SP�

w�Huminie�i�miodem�z�Gospodarstwa�
Pasiecznego�w�Wólce�Łasieckiej,�

ponadto�obecni�byli�przedstawiciele�
Warsztatu�Garncarskiego�Rodziny�

Konopczyńskich�oraz�Kwiaciarni�
Bolimów.�Nad�stoiskiem�czuwały�
pracownice�Gminnego�Ośrodka�

Kultury.�tb

Gmina Zduny�|�Regulamin�korzystania�z�hali�sportowej�

Mieszkańcy gminy nie mogą 
mieć pierwszeństwa
Rada Gminy Zduny na sesji 
21 września po raz drugi 
pochylić się musiała 
nad regulaminem 
korzystania z hali sportowej 
w Nowych Zdunach. 

Regulamin taki został przez 
radę przyjęty w czerwcu. Nad-
zór prawny wojewody łódzkie-
go wszczął jednak postępowanie 
w sprawie tego regulaminu, dlate-
go gmina zobowiązała się popra-
wić punkty, co do których były 
wątpliwości. 

Przede wszystkim trzeba 
było wykreślić punkty mówiące 

o tym, że na terenie hali obowią-
zuje zakaz wnoszenia oraz spoży-
wania alkoholu, tytoniu, ponieważ 
hala znajduje się na terenie szkoły, 
więc zakaz ten jest już przewidzia-
ny ustawowo. 

Zastrzeżenia prawników wo-
jewody zbudził też zapis o tym, 
że pierwszeństwo w korzystaniu 
z hali mają mieć mieszkańcy gmi-
ny Zduny. Sekretarz gminy Maria 
Kubica przedstawiając propono-
wane zmiany w regulaminie mó-
wiła, że to był zapis z punktu wi-
dzenia gminy uzasadniony tym, 
że hala była budowana z myślą 
o mieszkańcach gminy. Wojewo-
da jednak stoi na na stanowisku, 

że hala sportowa to miejsce pu-
bliczne i należy zachować rów-
ność wobec wszystkich, którzy 
chcą z niej korzystać (dodać war-
to, że korzystanie to jest bezpłatne, 
ale planowane jest wprowadzenia 
opłat). Wojewodzie nie podobał 
się też zapis o tym, że korzystający 
z hali robią to na własną odpowie-
dzialność, ponieważ oceniono, że 
punkt ten wkracza na pole prawa 
cywilnego, które określa dokład-
nie kto za co odpowiada.

Wobec takiego stanowiska nad-
zoru prawnego radnym pozosta-
ło zaakceptowanie regulaminu 
z uwzględnieniem tych zmian. 
Zrobili to jednogłośnie.  mwk

Strażak dobry na wszystko
Słowo się rzekło. Przed tygo-

dniem było o policji, tym razem 
jest o strażakach. Zawód straża-
ka nie tylko w Polsce cieszy się 
największym prestiżem i uzna-
niem społeczeństwa. Bo też i są 
ku temu powody. Strażacy nie są 
jakoś specjalnie przez Państwo 
wynagradzani i wielu z nich le-
dwie wiąże koniec z końcem, 
a w sytuacjach ekstremalnych to 
oni, jak nikt inny, potra� ą dzia-
łać profesjonalnie i z pełnym 
poświęceniem. Narażając wła-
sne życie, co niestety się zdarza. 
Podczas gaszenia wielkich, po-
wiedziałbym spektakularnych 
(choć w tym przypadku to nie 
najlepsze określenie) pożarów 
bywa, że któryś z dzielnych stra-
żaków doznaje uszczerbku na 
zdrowiu, a czasem nawet, nie-
stety, traci młode życie. A mimo 
to na pytania kierowane do ma-
łych chłopców: „kim chciałbyś 
być, gdy dorośniesz?” najczę-
ściej pada odpowiedź: „straża-
kiem”. Na szczęście niektórych 
te dziecięce marzenia nie opusz-
czają aż do dorosłości, bo gdy-
by było inaczej, to skąd straż 
rekrutowałaby kolejne zastępy 
ratowników. Bo tak trzeba teraz 
z pewnością nazywać straża-
ków, wobec których oczekiwania 
są o wiele dalej idące, niż samo 
gaszenie pożarów. Bowiem 
straż, przede wszystkim zawo-
dowa, z konieczności zmieniła 
swoje oblicze. I to znacznie.

Mniej więcej półtora wieku 
temu straże, głównie ochotni-
cze, które w miastach zaczęły 
coraz liczniej powstawać, ogra-

niczały się przede wszystkim 
do gaszenia pożarów, choć sta-
rały się prowadzić także dzia-
łalność innego rodzaju. Po-
wstawały strażackie orkiestry, 
a w Łowiczu, gdzie straż ognio-
wą powołano do życia prawie 
140 lat temu, funkcjonował na-
wet teatr. Rosyjski zaborca na 
wiele nie pozwalał, ale na orga-
nizowanie ogniowych straży ze-
zwolenie dawał. 

Współcześnie straż pożar-
na musi być dobra niemal na 
wszystko. Statystyki mówią, 
że tylko co czwarta akcja stra-
żaków to gaszenie pożarów. 
Strażacy stali się więc obecnie 
ratownikami drogowymi dys-
ponując sprzętem do rozcina-
nia zdemolowanych w wypad-
kach samochodów. Żałosne jest 
tylko to, co czasem pokazuje te-
lewizja, że zdarzają się słabiej 
myślący użytkownicy dróg, któ-
rzy utrudniają (szczególnie na 
autostradach) dojazd do wy-
padku. I ciągle niewiele samo-
chodów ma w dostępnym miej-
scy tzw. karty ratownicze, które 
w tragicznych sytuacjach wiel-
ce są strażakom pomocne. Straż 
wzywana jest także po coraz 
częściej zdarzających się w po-
rze letniej huraganach powa-
lonych i tarasujących przejazd 
drzew. Strażacy likwidują nie-
bezpieczne gniazda os i szer-
szeni. Zdarza się (a był taki 
przypadek w Łowiczu), że prze-
szkoleni w udzielaniu pierwszej 
pomocy ratują życie człowie-
kowi zanim pojawi się karetka 
z personelem medycznym. Jed-

nym słowem – strażak jest do-
bry na wszystko, choć osobiście 
uważam, że w niektórych sytu-
acjach to nie strażacy powinni 
interweniować.

Powypadkowe plamy ole-
ju na drodze – straż! A od cze-
go są tzw. laweciarze? To oni 
w moim przekonaniu powinni 
sprzątać jezdnię, zbierać powy-
padkowe resztki szkła, plastiku 
czy blachy, a przede wszystkim 
neutralizować rozlany olej. Zaś 
kosztami obciążać OC spraw-
cy. A tak szybciutko uszkodzony 
czy rozbity samochód na lawetę 
i odjazd. Liczy się kasa i głównie 
kasa. Zdarza się, że drogą jedzie 
ciągnik, z którego cieknie na as-
falt olej. I znów szkodę usuwa 
straż! A przecież taki ktoś powi-
nien odpowiadać za usunięcie 
szkody, co sporo kosztuje. Szcze-
gólnie drogie są środki wiążące 
olej tzw. sorbenty. Zaś ubezpie-
czenie ma, a przynajmniej po-
winien, mieć wykupione, więc 
jakiejś wyjście.

Niedawno nie opodal Niebo-
rowa niefrasobliwemu kierowcy 
ciężarówki wywróciła się przy-
czepa z transportem gęsi. Ptac-
two rozbiegło się po polu, a do 
wyłapania wezwano, a jakże, 
straż. Chłopcy nie mieli serca 
odmówić i za gęsiami po polu 
ganiali. O kotkach na drzewach 
czy kilku osach krążących wo-
kół nosa rozdrażnionej tym fak-
tem pańci już nawet nie wypa-
da wspominać. Bo strażak jest 
dobry na wszystko. Ale po-
trzebny jest umiar i zdrowy 
rozsądek. n G
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Albert Waśkiewicz 
uznany winnym

dokończenie ze str. 1
Proces w tej sprawie toczył się 

prawie dwa lata. W październiku 
2016 roku Sąd Rejonowy w Zgie-
rzu uznał oskarżonych za win-
nych. Alberta Waśkiewicza skazał 
na 8 miesięcy pozbawienia wol-
ności, jego syna i siostrzeńca na 
4 miesiące pozbawienia wolności, 
całej trójce zawieszając wykona-
nie wyroku na okres 2 lat próby. 
Dodatkowo, wszyscy trzej zosta-
li ukarani grzywnami i zostali zo-
bowiązani do przeproszenia poli-
cjantów.

Apelacja
Albert Waśkiewicz, jego syn  

i siostrzeniec, postanowili docho-
dzić sprawiedliwości. Za pośred-
nictwem swojego adwokata, Woj-
ciecha Szczawińskiego, odwołali 
się od wyroku sądu pierwszej in-
stancji. 

Mecenas w apelacji zaskarżył 
wyrok sądu w Zgierzu w całości. 
Podnosi m.in. kwestie tego, czy  
w nocy z 1 na 2 listopada 2014 
roku doszło w ogóle do stoso-
wania przemocy czy naruszenia 
nietykalności cielesnej ze strony 
oskarżonych. Jego zdaniem, może 
tu być mowa o tzw. biernym opo-
rze. 

Adwokat nie zgadzał się tak-
że z oceną materiału dowodowe-
go i sposobem ocenienia zeznań 
funkcjonariuszy policji, jak rów-
nież podnosił kwestie związane  
z brakami w dokumentacji czy 
brakiem zindywualizowania wy-
miaru kar dla oskarżonych. Do 
tych kwestii jeszcze wrócimy.

Na pierwszej rozprawie, 27 lip-
ca, wniesiono o wyjaśnienie choć-
by tego, czy policja posiada doku-
ment poświadczający zniszczenie 
munduru jednego z policjantów. 

Sprawę odroczono do wrze-
śnia. Na początku rozprawy, sę-
dzia Ewa Krajewska poinformo-
wała, że policja wyjaśniła, iż nie 
posiada w tej sprawie żadnej do-
kumentacji poza tą, która już znaj-
duje się w aktach. 

Co nie podobało się 
obrońcy
Po wstępie, w którym sąd 

przedstawił o co chodzi w spra-
wie i jakie wyroki zapadły przed 
sądem pierwszej instancji, głos za-
brał mec. Wojciech Szczawiński. 

Opowiadając o złożonej apelacji, 
prawnik wyraził opinię, że sąd 
w Zgierzu zbyt swobodnie oce-
nił dowody w sprawie, zwłaszcza 
w kontekście zeznań policjantów. 
Podnosił kwestię tego, że zeznania 
ośmiu funkcjonariuszy w uzasad-
nieniu wyroku opisano zaledwie 
na połowie strony.

Policjantom poświęcił zresz-
tą mec. Szczawiński więcej miej-
sca. W jego opinii to, że ktoś jest 
na służbie, pełni funkcję publicz-
ną nie oznacza z góry, że zawsze 
mówi prawdę. Zwracał też uwagę 
na to, jak wyglądało całe zdarze-
nie z listopada. Podkreślał, że budzi 
wątpliwość już sam sposób wy-
konywania czynności służbowych 
czy to, na jakiej podstawie w ogóle 
podjęto interwencję. 

Zauważał także, że cała sprawa 
mogła potoczyć się inaczej, gdyby 
nie to, iż akurat zdarzenie z 2014 
roku nie było rejestrowane przez 
policjantów (tłumaczyli to nie-
sprawnością sprzętu – przyp. red.). 
Według prawnika, sąd pierwszej 
instancji nie powinien przechodzić 
w tej kwestii do porządku dzienne-
go. Wojciech Szczawiński zazna-
czał przy tym, że ma szacunek do 
pracy policjantów, ale nikt nie po-
winien się czuć uprzywilejowany 
przed sądem ze względu na swoją 
funkcję.

Adwokat miał także uwagi co 
do tego, że sąd pierwszej instancji 
nie podjął też przewijających się  
w sprawie wątków rzekomego 
otworzenia przez interweniującą 
policjantkę prywatnej korespon-
dencji rodziny czy kwestii pro-
wadzenia przez funkcjonariuszy 
działań na prywatnej posesji bez 
podstawy prawnej.

Wojciech Szczawiński zwra-
cał sądowi uwagę na wspomnia-
ne wcześniej wzięcie pod uwagę, 
iż oskarżeni mogli stosować tzw. 
bierny opór, który nie jest prze-
stępstwem. Adwokat kontestował 
także sam wymiar kary zasądzony 
w pierwszej instancji i to, że sąd 
nie podszedł do każdego przypad-
ku indywidualnie. 

W apelacji obrońca wnosił więc 
o uniewinnienie Alberta Waśkie-
wicza, jego syna i siostrzeńca lub 
o przekazanie sprawy do ponow-
nego rozpatrzenia do sądu pierw-
szej instancji. Prokuratura wnio-
skowała o odrzucenie apelacji.

Albert Waśkiewicz 
przemawia
O ile syn i siostrzeniec Alber-

ta Waśkiewicza jedynie popar-
li wniosek swojego adwokata, o 
tyle on sam, zapytany, czy ma coś  
w sprawie do dodania, wygłosił 
dość długą przemowę.

Na wstępie zaznaczył, że w swo-
im życiu kieruje się mottem przy-
rzeczenia harcerskiego. Podkreślał, 
że od wielu lat działa jako harc-
mistrz, instruktor żeglarstwa, moto-
rowodniactwa, działacz społeczny, 
często za tę działalność był odzna-
czany. Mówił, że w związku z tym 
jest mu przykro, że po latach dzia-
łalności musiał się bronić przed 
policjantką, która straszyła, że go 
„skończy”, która często najeżdżała 
jego posesję. Zaznaczał przy tym, 
że o jego działalności może świad-
czyć fakt, że na rozprawę stawiło 
się w charakterze publiczności licz-
ne grono osób (m.in. harcerze, zna-
jomi, członkowie rodziny).

Odnosząc się do samego zda-
rzenia, Albert Waśkiewicz dziwił 
się nieścisłościom w zeznaniach 
policjantów. Wymieniał choćby 
kwestie tego, iż jego syn miał się 
dopuścić przekroczenia prędkości, 
a tymczasem funkcjonariusze poja-
wili się na posesji przed nim. Dzi-
wił się, że jeden policjant twierdzi, 
że był w czasie zatrzymania agre-
sywny, inny twierdzi, że nie. W in-
nym przypadku stwierdzono, że 
Albert Waśkiewicz miał opluć po-
licjantkę, a stojący obok funkcjo-
nariusz zeznał, że tego nie widział. 
Zaznaczał też, że w tej sprawie rze-
komo naruszono nietykalność cie-
lesną policjantów, ale żaden nie 
został poddany obdukcji (taką po-
siada z kolei sam Albert Waśkie-
wicz). Miało dojść do zniszczenia 
munduru jednego z policjantów, 
ale nie ma żadnego dowodu po-
twierdzającego takie zdarzenie.

Były kandydat na burmistrza 
zapewnił przed sądem, że jako 
harcmistrz czuje się oficerem, że 
jest człowiekiem karnym i po-
słusznym. Zapewniał, że szanuje 
policję, szanuje też kobiety i nigdy 
nie naplułby żadnej w twarz. Pod-
kreślał, że jest pedagogiem, który 
chce być wzorem dla dzieci i mło-
dzieży, któremu rodzice powierza-
ją swoje dzieci pod opiekę i boli 
go, że posądza się go o tak hanieb-
ne czyny. 

Albert Waśkiewicz dodał, że 
w tej sprawie mamy do czynienia 
z sytuacją, w której słowo jego – 
harcmistrza – harcerzy i ludzi, któ-
rzy go wspierają przeciwstawiono 
słowu policjantki, która „ma się za 
szeryfa miasta”. Na koniec dodał 
też, że czuje się nieco jak bohater 
„Procesu” Franza Kafki.

Wyrok
Wyrok w sprawie zapadł kilka 

dni później. Wysłuchało go jedy-
nie kilka osób. Głównych zainte-
resowanych na sali nie było.

Sąd zdecydował się na zmianę 
wyroku I instancji w przypadku 
rozstrzygnięć dotychczących syna 
i siotrzeńca Alberta Waśkiewicza, 
wobec których zastosował warun-
kowe umorzenie postępowania na 
okres próby długości 2 lat.

Sędzia Ewa Krajewska na wstę-
pie krótkiego ustnego uzasadnie-
nia, zaznaczyła, że sąd drugiej in-
stancji dostrzegł pewne uchybienia 
w uzasadnieniu wyroku Sądu Re-
jonowego, ale nie mogły być one 
podstawą do jego uchylenia.

W ocenie Sąd Apelacyjne-
go rozstrzygnięcie, które wydał 
sąd w Zgierzu znajduje oparcie 
w zgromadzonym materiale do-
wodowym. Odnosząc się do ze-
znań policjantów, Ewa Krajew-
ska zaznaczyła, że interweniowało  
w sumie ośmiu funkcjonariuszy,  
a każdy z nich brał udział we frag-
mencie zajścia z listopada 2014 
roku (mogli więc oni inaczej rela-
cjonować zdarzenie – przyp. red.).

Sędzia podkreśliła, nawiązu-
jąc do słów mec. Szczawińskiego, 
że policjani rozróżniali stawianie 
biernego i czynnego oporu. Jed-

nocześnie, sąd nie widział powo-
dów, dla których funkcjonariusze 
mieliby pomówić Alberta Waś-
kiewicza, jego syna i siostrzeńca, 
o niepopełnione czyny. Zwróciła 
przy tym uwagę, że również inni 
świadkowie, nie tylko policjanci, 
zeznawali, że były kandydat na 
burmistrza zachowywał się ner-
wowo.

To mogło się inaczej 
potoczyć
Sędzia Ewa Krajewska przy-

wołała także zeznania świadków, 
z których wynikało, że do momen-
tu przybycia na miejsce Alberta 
Waśkiewicza, młodzieńcy jadący 
w samochodzie poddawali się po-
licyjnym czynnościom i nie zacho-
wywali się agresywnie.

W opinii sądu, to, w jaki sposób 
się on zachowywał, miało duży 
wpływ na działania bardzo mło-
dych, bo 18-letnich wówczas ludzi, 
a także na to, jak w toku postępo-
wania zmieniała się (na bardzo ne-
gatywną) ich ocena działań policji 
z feralnej nocy.

Sędzia Ewa Krajewska mówi-
ła dalej, że całej sytuacji można 
było uniknąć: należało się poddać 
bezbolesnym czynnościom poli-
cyjnym (legitymowaniu), a dopie-
ro potem złożyć skargę na postę-
powanie funkcjonariuszy do ich 
szefów.

Sąd pobłażliwy dla 
młodych
Sąd nie znalazł podstaw do za-

kwestionowania kary wymierzo-
nej przez Sąd Rejonowy, jednakże, 
w przypadku młodszych uczestni-
ków zajścia uznał, że okoliczno-
ści pozwalają zastosować wobec 
nich warunkowe umorzenie postę-
powania na okres próby długości  
2 lat. Sąd wziął pod uwagę ich bar-
dzo młody wiek, to, że dopiero na-
bywają doświadczenia życiowego, 
a feralnej nocy działali pod wpły-
wem osoby będącej dla nich auto-
rytetem. Umorzenie oznacza, że 
jeśli w ciągu 2 lat obaj nie dopusz-
czą się żadnego przestępstwa, spra-
wa z listopada 2014 roku zostanie 
uznana za niebyłą. Sąd obu mło-
dych ludzi zobligował do wniesie-
nia pisemnych przeprosin wobec 
policjantów. Będą też musieli za-
płacić po 300 zł na rzecz Fundu-
szu Pomocy Pokrzywdzonym oraz 
Pomocy Postpenitencjarnej oraz po 
150 zł z tytułu zwrotu części kosz-
tów postępowania.

Wyrok w stosunku do Alberta 
Waśkiewicza został podtrzymany. 
Będzie musiał pokryć część kosz-
tów postępowania. Sędzia Ewa 
Krajewska kończąc ustne uzasad-
nienie, dodała, że wychowawca, 
człowiek, który położył tak wie-
le zasług dla społeczności lokalnej 
powinien w takich sytuacjach da-
wać dobry przykład.

Wyrok w sprawie jest prawo-
mocny.  kl

Lubianków |�Zespół�Szkół�

Uczniowie rozmawiali w trzech językach
„Ile języków znasz, tyle razy 

jesteś człowiekiem” – te sło-
wa, przypisywane wielu osobom 
(m.in. Goethemu) przyświecały 
obchodom Europejskiego Dnia 
Języków Obcych w Zespole Szkół 
w Lubiankowie. 

Dzień ten pod datą 26 wrze-
śnia ustanowiła w 2001 roku Rada 
Europy. Jest to święto, w którym 
zwraca się szczególną uwagę na 
języki, jakimi posługują się Eu-
ropejczycy oraz popularyzuje ich 
naukę. Z tej okazji uczniowie Ze-
społu Szkół w Lubiankowie pod 
opieką nauczycieli języków ob-

cych przygotowali program arty-
styczny pt. „Warto się uczyć języ-
ków”.

Klasy młodsze, czyli I - IV 
Szkoły Podstawowej, zaśpiewały 
po angielsku dwie piosenki „Say 
hello” i „Chocolate choco choco”, 
których nauczyła ich Małgorzata 
Szekalska. Starsi uczniowie wy-
stawili 3 scenki w trzech językach: 
angielskim, rosyjskim i niemiec-
kim. Każda scenka opowiadała  
o tym, jak ważna w różnych sytu-
acjach życiowych, jest znajomość 
języków obcych. Grupa angielska 
pod kierunkiem Wioletty Micha-

lak-Mokras przygotowała scen-
kę w parku, grupa rosyjska pod 
kierunkiem Krystyny Słomskiej 
– w restauracji, a grupa niemiec-
ka, której opiekunem był Łukasz 
Włodarczyk, odegrała „Horror  
w Berlinie”. 

Uroczystość poprowadzi-
li Klaudia Pawlata, Jakub Będor  
i Karol Kotulski. W przygotowa-
nie apelu na Europejski Dzień Ję-
zyków Obcych zaangażowała się 
cała społeczność szkolna, m.in. 
wykonując plakaty, które zostały 
wywieszone w sali gimnastycz-
nej.  oprac. ewr

Stryków
Warsztaty 
fotograficzne

Dom Kultury w Strykowie 
przyjmuje zapisy na bezpłatne 
warsztaty fotograficzne. Poprowa-
dzi je fotoreporter Marek Kowal, 
który ma za sobą długoletnie do-
świadczenie w takich tytułach pra-
sowych, jak: Głos Poranny, Wiado-
mości Dnia, Express Ilustrowany 
czy Superekspress. Pierwsze z cy-
klu czterech spotkań organizowa-
nych na stacji PKP odbędzie się 
w sobotę, 14 października. Zapi-
sy przyjmowane są do najbliższej 
środy, 11 października. Organiza-
tor planuje przyjąć nie więcej niż 
10 osób. Każdy powinien dyspono-
wać własnym aparatem bez wzglę-
du na to, czy jest to aparat cyfrowy, 
analogowy czy telefon komórko-
wy. Kolejne zajęcia odbędą się  
21 i 28 października oraz 4 listopa-
da. Warsztaty zakończy wystawa 
wykonanych fotografii.  ljs

Stryków
Kiermasz taniej 
książki

Od 9 października do 26 paź-
dziernika Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Strykowie organizuje 
kiermasz taniej używanej i nowej 
książki. W ofercie znajdzie się be-
letrystyka dla dzieci i dorosłych 
oraz literatura popularno-nauko-
wa. Będzie też bogaty wybór lek-
tur. Wszystkie egzemplarze są  
w dobrym lub bardzo dobrym 
stanie. Koszt książek – już od  
2 zł. Księgozbiór przygotowany do 
sprzedaży można oglądać od po-
niedziałku do soboty w godzinach 
otwarcia biblioteki (pn., wt., śr., pt. 
10-18, czw. 9-17 oraz sob. 9-15).  ljs

Niesułków
Konkurs 
plastyczny  
i fotograficzny

Dom Kultury w Niesułkowie 
ogłosił dwa jesienne konkursy 
pod tym samym hasłem: „Jesień 
w liściach zamknięta”. Konkurs 
plastyczny jest adresowany do 
uczniów szkół podstawowych z te-
renu gm. Stryków. Natomiast kon-
kurs fotograficzny przeznaczony 
jest dla wszystkich chętnych. En-
tuzjaści fotografii mogą zgłaszać 
maksymalnie trzy zdjęcia. Oby-
dwa konkursy trwają od 25 wrze-
śnia do 27 października. Prace  
i fotografie można dostarczać 
albo do DK w Niesułkowie lub 
do DK w Strykowie. Na zwycięz-
ców czekają nagrody, które zosta-
ną rozdane 10 listopada o godz. 12  
w Domu Kultury Niesułków.  ljs

Scenka w restauracji.�Grupa�rosyjska�podczas�apelu�z�okazji�Europejskiego�Dnia�Języków�Obcych�w�ZS�
w�Lubiankowie.�

Sędzia�przywołała�
zeznania�świadków,��
z�których�wynikało,�że�
do�momentu�przybycia�
Alberta�Waśkiewicza,�
młodzieńcy�jadący�
w�samochodzie�nie�
zachowywali�się�
agresywnie.
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REKLAMA

Gmina Bielawy |�Urząd�Stanu�Cywilnego�

Wiesława Jaśniewska 
pożegnała się z urzędem
Choć trudno w to 
uwierzyć, aż 42 lata 
przepracowała  
w administracji publicznej 
Wiesława Jaśniewska  
– do niedawna kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego 
w Bielawach, a dziś  
– emerytka. 

Uroczyste pożegnanie pani 
kierownik miało miejsce na sesji 
Rady Gminy Bielawy 27 wrze-
śnia. Wójt gminy Sylwester Ku-
biński wraz z przewodniczącym 
rady Andrzejem Zimińskim po-
dziękowali pani kierownik za 
wieloletnią służbę mieszkańcom 

i dobrą współpracę. Wręczyli jej 
okazały bukiet, a sołtysi również 
podarowali kwiaty i pokaźnych 
rozmiarów obraz. Rozległy się 
brawa, padło wiele ciepłych słów 
pod adresem pani kierownik, któ-
ra tak w pamięci urzędników, jak 
i klientów USC, zapisała się jako 
osoba o ogromnej kulturze osobi-
stej, zawsze uśmiechnięta i pełna 
optymizmu. Ona sama podzięko-
wała wszystkim za wspólnie spę-
dzone lata. 

Wiesława Jaśniewska pracę  
w gminie rozpoczęła 1 lipca 
1975 r. w referacie podatkowym,  
a 1 kwietnia 1980 r. została po-
wołana na stanowisko kierownika 
Urzędu Stanu Cywilnego. Funk-
cję tę nieprzerwanie pełniła do 29 

sierpnia bieżącego roku, czyli do-
kładnie przez 37 lat, 4 miesiące  
i 29 dni. 

W krótkiej rozmowie z NŁ 
Wiesława Jaśniewska powiedzia-
ła, że nigdy nie liczyła ślubów, 
których udzieliła młodym parom 
w swojej karierze zawodowej, 
ale szacuje, że mogło ich być na-
wet 1500 (pamiętajmy, że przed 
podpisaniem przez Polskę kon-
kordatu, zawarcie związku mał-
żeńskiego w urzędzie było obo-
wiązkowe). Swoją pracę bardzo 
lubiła, a odchodząc z urzędu czuje 
się spełniona zawodowo. Na eme-
ryturze planuje spędzać więcej 
czasu z wnuczętami, a ma ich aż 
siódemkę, w wieku od 3 miesię-
cy do 16 lat. Na początek nowego 

etapu w życiu wraz z mężem wy-
biera się do Rzymu, co od jakie-
goś czasu było jej marzeniem. 

Obecnie obowiązki kierownika 
USC w Bielawach sprawuje sekre-
tarz gminy Stanisława Błaszczyk. 

Gratulacje  
dla prezesa WFOŚ
Drugą osobą, która na gmin-

nej sesji 27 września doczekała 
się braw, był Wojciech Miedzia-
nowski – nowo powołany na sta-
nowisko prezesa Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej w Łodzi, do-
tychczasowy radny Rady Powiatu 
Zgierskiego z gm. Bielawy. Man-
dat po nim obejmie Anna Wróbel, 
która w wyborach 2015 r. uzyskała 
drugi po Wojciechu Miedzianow-
skim wynik na liście KW PiS. On 
sam, dziękując wyborcom za za-
ufanie, a gminnym samorządow-
com za dotychczasową współ-
pracę, zachęcał do aplikowania  
o środki w ramach programów 
Funduszu, m.in. na odnawialne 
źródła energii.  ewr

Gmina Chąśno |�Zmiany�w�budżecie

Dwie inwestycje muszą 
poczekać

Budowa zrzutu ścieków w Go-
leńsku oraz remont drogi gminnej 
przez Mariankę/Goleńsko to dwie 
inwestycje, które były w budże-
cie gminy planowane na 2017 rok, 
ale zostaną zrealizowane dopiero  
w 2018. 

W przypadku drogi nie udało 
się wyłonić korzystnej dla gmi-
ny oferty w drodze przetargu. 
Wójt Dariusz Reczulski uważa, 
że wypadły one akurat w terminie  
(w drugiej połowie tego roku),  
w którym ceny oferowane przez 
firmy na rynku były zawyżone, 
dlatego nie było sensu, aby gmi-
na przepłacała – spodziewa się, 
że ceny unormują się wraz z no-
wym rokiem. Kolejny przetarg na 
wykonanie tej drogi ma być ogło-
szony jeszcze w tym roku kalen-

darzowym. W przypadku zrzutu 
odpadów gmina zbyt długo mu-
siała czekać na decyzję o dotacji  
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej, a także pożyczkę w tymże 
funduszu w wysokości 270 tys. zł. 

W tej chwili pewnym już jest, 
że pieniądze z WFOŚiGW zosta-
ły przyznane, ale zabraknie cza-
su na przeprowadzenie inwestycji  
w tym roku. Podobnie jak  
w przypadku wspomnianego 
wcześniej remontu drogi, prze-
targ zostanie ogłoszony jeszcze 
w tym roku. Zostanie w nim po-
dany termin realizacji do sierpnia 
2018 roku. Nie ma obaw o wy-
gaśnięcie dotacji, ponieważ gmi-
na ma na jej wykorzystanie 2 lata  
od momentu przyznania.  tm

Uroczysta chwila.�Wiesława�Jaśniewska,�odchodząca�na�emeryturę�
kierownik�USC�w�Bielawach,�dziękuje�współpracownikom�za�lata�
spędzone�razem�w�urzędzie.�

Czatolin |�Magazyn�już�tej�jesieni

Czas na poszukiwanie 
pracowników

Firma A&Z Transport – Logi-
styka planuje już w połowie paź-
dziernika otworzyć swój magazyn 
wybudowany na pograniczu Cza-
tolina i Łyszkowic. Rozpoczęła już 
poszukiwanie pracowników.

Do końca roku firma chce za-
trudnić 10 pracowników z rejonu, 
a w przyszłym roku zwiększyć za-
trudnienie do ok. 20 osób. Poszu-
kiwani są magazynierzy, kierowcy, 
portierzy, a być może także pra-
cownicy biurowi i sprzątający. 

Przypomnijmy, że firma ma sie-
dzibę w Stęszewie (województwo 
wielkopolskie), działa od 2000 r., 
jak sami mówią sami właściciele 
– rozpoczynali od jednego samo-
chodu, stopniowo rozwijając dzia-
łalność. Obecnie firma ma 5 maga-
zynów na terenie Polski i Niemiec. 

Działkę w Czatolinie nabyła pod 
koniec 2015 r., od osoby prywat-
nej. O zbliżającym się otwarciu  
i o tym, co zadecydowało o wybra-
niu na inwestycję terenu w gminie 
Łyszkowice, mówili na sesji rady 
tej gminy 27 września jej właści-
ciele – państwo Żaneta i Tomasz 
Gatniejewscy. Czatolin był jedną 
z rozważanych lokalizacji, o czym 
zadecydowało położenie w pobli-
żu węzła autostrady. Do tego, że 
spośród kilku rozważanych miejsc 
wybrano właśnie to, przyczyni-
ła się później otwartość i przychyl-
ność władz gminy – mówili na se-
sji państwo Gatniejewscy. Wyrazili 
też gotowość do współfinansowa-
nia poszerzenia gminnej drogi, którą 
wykorzystują – jeżeli władze gminy 
będą chciały takiej inwestycji.  tm

RZUT OKIEM�|�STOŁU�I�ŁAW�ŻAL

W ostatnich tygodniach w Bibliotece Publicznej w Nieborowie zaszła 
poważna zmiana. Stary, masywny,�drewniany�stół�i�ławy,�pamiętające�
Regionalny�Klub�Prasy�i�Książki�„RUCH”,�który�działał�w�miejscowości�
w�latach�70-tych,�został�zastąpiony�nowoczesnym�stołem�i�miękkimi�
krzesłami.�Meble,�które�budowały�przez�lata�atmosferę�książnicy,�wróciły��
do�GOK�w�Nieborowie.�W�tym�roku�wymieniano�także�regały�na�książki.��
–�Te,�które�u�nas�stały,�pochodziły�z�1949�r�–�powiedział�nam�dyrektor�
biblioteki�Andrzej�Czapnik–�obecnie�wszystkie�meble�mamy�wymienione. tb
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Łowicz |�Złote�Gody�dziewięciu�par�małżeńskich�

Przeżyli wspólnie pół wieku
Dziewięć par z Łowicza i okolic, które na ślubnym 
kobiercu stanęły 50 lat temu lub wcześniej, zostało 
uhonorowanych Medalami za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie. Medale nadawane są przez Prezydenta RP.

Uroczystość wręczenia odzna-
czeń jubilatom z okazji Złotych 
Godów zorganizowana zosta-
ła w sobotę, 30 września, w sali 
radzieckiej Urzędu Miejskiego  
w Łowiczu z udziałem m.in. bur-
mistrza Krzysztofa Kalińskiego, 
przewodniczącego Rady Miej-
skiej w Łowiczu Michała Trzoski 
oraz kierownik USC Marty Ku-
charek. Był też ksiądz z parafii ka-
tedralnej. Wcześniej odprawiona 
została msza w intencji małżon-
ków i ich rodzin w katedrze w Ło-
wiczu. 

Prezydenckie medale otrzy-
mali: Urszula i Tadeusz Bednarz, 
Wiesława i Ryszard Bombrych, 
Zofia i Tadeusz Kardas, Elżbieta 
i Tomasz Kłosińscy, Wanda i Je-
rzy Kotlarscy, Zdzisława i Janusz 
Majewscy, Danuta i Janusz No-
wakowie, Jadwiga i Jan Perzyna 
oraz Halina i Józef Rykowscy. Nie 
wszyscy jubilaci byli obecni – ze 
względu na stan zdrowia. 

Jubilatom towarzyszyli w tej 
uroczystej chwili bliscy. Tym ra-
zem było ich wyjątkowo dużo, 
ponieważ jedna z par zorgani-
zowała tego dnia okolicznościo-
we, rodzinne spotkanie. Po czę-
ści oficjalnej był czas na lampkę 
szampana, tort. Z krótkim progra-
mem artystycznym wystąpił Chór 
Seniora „Radość” z Łowicza. 
Wnuczka państwa Kłosińskich, 
Agata, deklamowała wiersz, któ-
ry napisała specjalnie na tę oko-
liczność oraz zagrała utwór A. 
Vivaldiego na skrzypcach. Oko-
licznościowy wiersz napisały oraz 
deklamowały seniorki Krystyna 
Kopeć oraz Krystyna Stabryła.

Jubilatami z najstarszym sta-
żem małżeńskim byli Urszula  
i Tadeusz Bednarz, obchodzą-

cy 56-lecie małżeństwa. Pani Ur-
szula urodziła się w 1943 roku  
w Mrodze Górnej, zaś pan Ta-
deusz w 1935 roku w Łyszkowi-
cach. – Ślub kościelny zawarliśmy  
w kościele w Rogowie 23 wrze-
śnia 1961 r. o godz. 19.00. Po ślu-
bie zamieszkaliśmy w Łyszkowi-
cach u teściowej – wspominała 
pani Urszula. Po roku urodziła im 
się córka Joanna, po dwóch latach 
córka Barbara. W 1969 r. wprowa-
dzili się do własnego domu w Ło-
wiczu. Tu urodził się im syn Mi-
chał. Wychowali trójkę dzieci oraz 
doczekali się sześciorga wnucząt  
i dziesięciorga prawnucząt. 

– Z całej naszej rodziny cieszy-
my się. Jesteśmy bardzo szczęśli-
wi. Przyszła starość, choroby, od 
czterech lat mąż jest leżący, mało 
kontaktowy. Co miesiąc odwie-
dzają nas księża z parafii kate-
dralnej z najświętszym sakramen-
tem. Cieszymy się z każdego dnia 
przeżytego razem. Dziękujemy 
Bogu za lata przeżyte w dobrych  
i złych chwilach – wspominała. 

Wiesława i Ryszard Bombry-
chowie poznali się w 1962 roku 
na zabawie wiejskiej. W 1967 
roku, 20 maja, wzięli ślub w ło-
wickiej kolegiacie. Maja 3 córki 
i syna. Doczekali się 7 wnucząt  
i prawnuczki. 

Zofia i Tadeusza Kardas ślub 
cywilny wzięli 17 grudnia 1966 
roku w Bielawach, ślub kościel-
ny 2 kwietnia 1967 roku w Chru-
ślinie. W Łowiczu zamieszkali  
w 1968 roku. Urodziło im się 
dwoje dzieci. Też są dziadkami  
i pradziadkami. 

Elżbieta i Tomasz Kłosińscy 
poznali się w październiku 1963 
roku na szkolnej zabawie w Li-
ceum Pedagogicznym. Elżbieta 

była uczennicą klasy maturalnej 
w LO im. J. Chełmońskiego, a To-
masz Technikum Mechanicznego 
w Skierniewicach, gdzie miesz-
kał. W Łowiczu bywał u rodziny, 
bo stąd pochodziła jego mama. 
Chodził na szkolne zabawy,  
w przeciwieństwie do Elżbiety, 
która na zabawę poszła pierwszy 
raz, za usilną namową koleżanki. 
Ślub wzięli w Wielkanoc 1967 r. 
W czasie małżeństwa skończy-
li studia. Urodziły im się 2 córki  
i 2 synów, mają 4 wnuków. – Naj-
większą dumą w naszym życiu są 
właśnie dzieci i wnuki – mówią 
zgodnie. – Czekamy na prawnuki 
i coś nie możemy się doczekać... 
– żartował podczas nieoficjalnej 
części spotkania pan Tomasz. 

Wanda i Jerzy Kotlarscy po-
znali się na urodzinach dziadka 
pani Wandy w 1966 roku w Ret-
kach. Związek małżeński zawarli 
4 czerwca 1967 roku w kościele 
w Złakowie Kościelnym. Po ślu-
bie zamieszkali w Retkach z ro-
dzicami pani Wandy. Do Łowi-
cza przeprowadzili się w 1968 
roku, w tym też roku urodził im 
się syn Adam. W 1976 roku uro-
dziła się córka Edyta. Pan Je-
rzy pracował ponad 40 lat jako 

kierowca zawodowy, natomiast 
pani Wanda pomagała prowa-
dzić swoim rodzicom gospodar-
stwo w Retkach. Obecnie mają  
2 wnucząt: 14-letniego Szymona 
i 10-letnią Amelkę. 

Zdzisława i Janusz Majew-
scy poznali się gdy pan Janusz 
odbywał służbę wojskową. Uro-
dził się w Ziąbkach w gminie Bo-
limów, zaś żona pochodziła z Ża-
kowca w gminie Dąbrowice. Ślub 
wzięli 18 marca 1967 roku w Dą-
browicach i tam mieszkali przez 6 
kolejnych lat. Mają 3 dzieci. Póź-
niej przeprowadzili się do Łowi-
cza. Pani Zdzisława pracowała  

w Syntexie, zaś pan Janusz  
w Elektryfikacji Wsi w Konstan-
tynowie Łódzkim. Doczekali się 
5 wnucząt i 3 prawnucząt. – Jeste-
śmy szczęśliwym małżeństwem, 
cieszymy się każdym dniem i całą 
naszą rodziną – opowiadali. 

Danuta i Janusz Nowako-
wie poznali się gdy pani Danuta, 
pochodząca z województwa dol-
nośląskiego, była z koleżankami  
na wakacjach. – Mąż pocho-
dzi z Łowicza, więc jeździł do 
mnie przez pół Polski na moto-
rze. Ślub wzięli w Łowiczu. Pani 
Danuta przez wiele lat pracowała 
w Syntexie, pan Janusz w PZU. 

Mają 2 dwoje dzieci, dwoje wnu-
ków i dwóch prawnuków. Będąc  
na emeryturze chętnie spędzają 
czas wolny na działce. 

Pochodząca z Łowicza Ja-
dwiga i Jan Perzyna pocho-
dzący z Niedźwiady poznali się  
w 1966 roku. Ślub wzięli 15 kwiet-
nia 1967 roku, po roku przyszedł 
na świat syn Tomasz, a po pięciu 
latach córka Ewa. – Wybudowa-
liśmy dom i zawsze mieszkali-
śmy i pracowaliśmy aż do emery-
tury w Łowiczu. Córka pozostała  
z nami, a syn po studiach ożenił 
się z Dorotką, mają syna Bartło-
mieja i córkę Aleksandrę – wspo-
minają. Wnuczki prawie już koń-
czą studia. Wnuk Bartłomiej  
w maju tego roku ożenił się  
z Martyną i oczekują w przyszłym 
roku w maju na potomka. 

Halina i Józef Rykowscy 
wzięli ślub w łowickiej katedrze 
4 lutego 1967 roku. – Wierzymy  
w przeznaczenie i, że upływa 
szybko życie. Znaliśmy się dość 
długo. Nigdy nie sądziłam, że bę-
dzie moim małżonkiem, ale pra-
cowaliśmy w jednym zakładzie 
pracy – wspominała pani Halina. 
W trudnych chwilach wzór czer-
pała ze swoich rodziców, którzy  
w okresie międzywojennym prze-
żyli razem 54 lata. Wychowa-
li dwoje dzieci, na które zawsze 
mogą liczyć. Dzieci pozakładały 
swoje rodziny i dlatego też mogą 
się cieszyć 2 wnuczkami, 2 wnu-
kami i prawnuczką.  mak

Zapraszamy do obejrzenia zdjęć 
z tej uroczystości na stronie www.lo-
wiczanin.info.

REKLAMA

Łowicz�|�Wykład�w�zakładzie�karnym

O kobietach w II wojnie światowej
Dr Sylwia Wielichowska z Mu-

zeum Tradycji Niepodległościo-
wych w Łodzi spotkała się z osa-
dzonymi w Zakładzie Karnym  
w Łowiczu, aby wygłosić wykład 
na temat udziału kobiet w struktu-
rach wojskowych podczas II woj-
ny światowej. Bohaterkami wy-
kładu były takie postacie jak np. 

Elżbieta Zawadzka ps. „Zo”, na-
leżąca do formacji „Cichociem-
nych”, Maria Eugenia Jasińska ps. 
„Pani aptekarka”, łączniczka AK 
stracona przez Niemców czy Ha-
lina Kłąb-Szwarc, wybitna agent-
ka podziemnego wywiadu.

Wykłady z współczesnej historii 
Polski prowadzone są w łowickim 

Zakładzie Karnym na mocy poro-
zumienia między Okręgowym In-
spektoratem Służby Więziennej  
w Łodzi a Oddziałem Instytutu Pa-
mięci Narodowej w Łodzi. Bohate-
rem kolejnego będzie Jan Nowak-
-Jeziorański, a wygłosi go Paweł 
Spodenkiewicz z łódzkiego od-
działu IPN.  tm

Jubilaci chwilę po uhonorowaniu�ich�medalami�przyznawanymi�przez�Prezydenta�RP.
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Domaniewice |�Projekt�„Dookoła�pasiaka”

O Księstwie Łowickim
z Zagajewskim
Znany pasjonat historii  
i kultury ludowej Zbigniew 
Zagajewski 28 września 
opowiadał w Gminnym 
Ośrodku Kultury  
w Domaniewicach o historii 
Księstwa Łowickiego.

Był to element szerszego projek-
tu pod nazwą „Dookoła pasiaka”,  
który realizuje obecnie sołectwo 
Domaniewice wspólnie z GOK.

Zbigniew Zagajewski podkre-
ślał na wstępie wagę tego typu 
spotkań, nawiązując do słów Józe-
fa Piłsudskiego i Wincentego Wi-
tosa, którzy zwracali uwagę na to, 
jak ważny jest szacunek dla cza-
sów dawnych, dla teraźniejszości 
i przyszłości 

W swoim niepodrabialnym, 
pełnym ekspresji, ale i ogromu 
ciekawostek, stylu prowadzenia 
tego typu prelekcji chciał zwrócić 
uwagę obecnym na wyjątkowość 
Księstwa Łowickiego i Księża-
ków. 

Cofnął się przy tym dość głębo-
ko w głąb historii, do 1136 roku, 
do czasów Bolesława Krzywo-
ustego. Przypomniał, jak to za 
oślepienie brata – Zbigniewa – 

Stolica Apostolska zaproponowa-
ła władcy swoistą pokutę (a przy 
tym szansę uniknięcia interwencji 
wojskowej – przyp. red.) w posta-
ci przekazania lokalnemu kościo-
łowi ziem. Należały one do króle-
stwa, ale były obszarami o bardzo 
szerokiej autonomii. Archidiece-
zja gnieźnieńska zażyczyła sobie 
właśnie terenów w środkowym 
biegu Bzury. Wagę miało tu po-
łożenie na szlaku, łączącym Gnie-
zno z rosnącą w siłę Warszawą  
i silnymi wówczas ośrodkami ta-
kimi jak Sochaczew, Płock czy 
Ciechanów.

Na tych terenach realną władzę 
sprawowali duchowni (podlegli 
władzy księży - to właśnie księża-
cy). Powstała kasztalenia łowicka 
i wówczas osada Łowicz. Admi-
nistracja państwowa nie miała na 
obszarach podlegających kościo-
łowi prawie nic do powiedzenia. 
Nie mogła np. powoływać ludzi 
mieszkających we włościach ko-
ścielnych do wojska, co było dla 
wielu rodzin dobrym powodem 
do tego, by się tu osiedlać. 

Kościół, jak opowiadał Zbi-
gniew Zagajewski, przyciągał 
jednak potencjalnych osadni-
ków również innymi przywileja-

mi (warto pamiętać, co podkreślał 
prelegent, że w tych czasach za-
lesienie na tych ziemiach sięgało 
nawet 90%, więc potrzeba było 
rąk do karczowania lasów i upra-
wiania w ich miejsce pól). Były 
to choćby zwolnienia od podat-
ków, możliwość otrzymania ma-
teriału do budowy domów czy też 
zapewnienie łatwiejszego dostępu 
do szkolnictwa.

Różnice między losem ludzi 
mieszkających na ziemiach podle-
głych kościołowi, a tych, którymi 
rządziła szlachta, widoczna była 
także w jeszcze innych aspek-
tach, jak choćby w bardziej cywi-
lizowanym sądownictwie czy też 
wreszcie w możliwościach kulty-
wowania własnego folkloru i ob-
rzędowości. Tu wspomnieć warto 
choćby o słynnych pasiakach (jak 
opowiadał prelegent różniących 
się od siebie wyglądem w różnych 

obszarach Księstwa Łowickiego). 
Na terenach zarządzanych przez 
szlachtę nie pozwalano chodzić 
chłopom w tak kolorowych stro-
jach.

Jak powiedziała nam w kilku 
słowach podsumowania dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultury Edy-
ta Baleja (sama również będąca 
z urodzenia Księżanką), spotka-
nie ze Zbigniewem Zagajewskim 
wzmocniło w obecnych poczucie 
pewnej wyjątkowości wynikającej 
z bycia częścią kultury księżac-
kiej.  kl

REKLAMA

Chórek z klasy I TH/UF�podczas�artystycznej�rywalizacji�klas�
pierwszych.�

Łowicz |�Zabawa�integracyjna�w�ZSP�nr�3

Wykopki u Reymonta
W Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych  
nr 3 w Łowiczu trzy klasy 
pierwsze, które od września 
rozpoczęły tam naukę, 
miały 28 września okazję, 
aby lepiej poznać swoją 
nową szkołę, a przy okazji 
zaprezentować przed jej 
społecznością swoje talenty.

Zorganizowano tam integracyj-
ną uroczystość na wesoło pod ha-
słem „Wykopki u Reymonta”, co 
jest oczywiście nawiązaniem do 
patrona szkoły.

Trzy pierwsze klasy zespoło-
wo rywalizowały ze sobą w trzech 
konkurencjach. Pierwszą, jak się 
później okazało decydującą o całej 
klasyfikacji konkursu, były wystę-
py artystyczne na scenie – forma 
była dowolna, a czasu dość dużo. 
Dominowały układy taneczne do 
muzyki i śpiewanie chórem, zda-
rzały się też występy solo, także 
na instrumentach czy skecze ka-
baretowe. Klasa szkoły branżowej 
przygotowała dla publiczności cia-
steczka. 

Drugą z konkurencji był quiz na 
temat życia szkoły, w którym bra-
li udział przewodniczący z możli-

wością kontaktowania się z resz-
tą klasy. Pytania na ogół nie były 
trudne. Jaki jest adres szkoły? Jak 
nazywa się szkolna bibliotekarka? 
Gdzie znajduje się gabinet peda-
goga? Ile pracowni gastronomicz-
nych jest w szkole? 

W trzeciej, ostatniej konku-
rencji, wychowawcy klas odpo-
wiadali na pytania związane z 
ich podopiecznymi. Kto ma nr 1  
w dzienniku? Ilu uczniów liczy 
klasa? Którego dnia najwcześniej 
kończy lekcje? Przy okazji, poza 
konkursem, przepytano też no-
wych nauczycieli w szkole.

Okazało się, że na wszystkie 
pytania padły bezbłędne odpo-
wiedzi, dlatego z niecierpliwością 
oczekiwano ogłoszenia werdyktu 
jury za pierwszy etap – a to zostało 
odłożone na sam koniec konkur-
su. Zwycięzcami głównej nagrody 
okazała się I klasa Technik Hote-
larstwa/Usług Fryzjerskich. Dru-
gie miejsce zajęła I klasa szkoły 
branżowej, a trzecie Technikum 
Żywienia i Usług Gastronomicz-
nych. W przerwach pomiędzy 
konkursami na scenie występo-
wała szkolna grupa artystycz-
na „Roma”, prezentując głównie 
swój sprawdzony repertuar. Było 
więc dużo muzyki, śpiewu i ukła-
dów tanecznych.  tm

Łowicz – Chąśno�|�Parafia�MBNP

Matka Boża odwiedzi parafian
W niedzielę, 8 października 

rozpocznie się nawiedzenie obra-
zu Matki Bożej Częstochowskiej 
w rodzinach w parafii na Korab-
ce. W pierwszej kolejności obraz 
będą przyjmować mieszkańcy 
Chąśna Drugiego, potem Chąśna 
i Marianki. Proboszcz parafii ks. 
Adam Domański wyjaśnia, że nie 
można określić dokładnie czasu, 

jak długo ta peregrynacja będzie 
trwała, ponieważ nie wiadomo, ilu 
parafian przyjmie obraz. W każ-
dym domu obraz będzie 1 dobę. 
Szacuje, że może to trwać 2-3 lata. 

Nawiedzenie obrazu w domach 
jest nawiązaniem do zakończonej 
w czerwcu tego roku peregrynacji 
kopii Cudownego Obrazu z Jasnej 
Góry. Mające się rozpocząć na-

wiedzenie ma być czasem na po-
głębienie wiary i na indywidualną 
modlitwę rodzinną w zaciszu do-
mowym. Parafia nie będzie inge-
rowała w to, czy dani parafianie 
zaproszą na modlitwę do siebie 
sąsiadów czy nie. Obraz będzie 
przekazywany z domu do domu  
o ustalonej porze, prawdopodob-
nie o godz. 18. 

Co do przebiegu modlitwy, to 
parafia udostępni wszystkim za-
interesowanym modlitewnik ze 
Słowem Bożym, z którego będą 

mogli skorzystać. Ks. Domań-
ski prosi też parafian, aby w dniu 
zakończenia peregrynacji w da-
nej miejscowości, a potem – gdy 
obraz będzie odwiedzał parafian  
w Łowiczu, danej ulicy –  
przynosili go do kościoła. Tam bę-
dzie przekazywany kolejnej rodzi-
nie. 

Pierwsza rodzina z Chąśna 
Drugiego odbierze obraz po mszy 
św. w kaplicy w Chąśnie, która 
odprawiona zostanie 8 październi-
ka o godz. 11.15.  mwk

„DOOKOŁA PASIAKA” 

Spotkanie�ze�Zbigniewem�
Zagajewskim�było�elementem�
realizowanego�w�Domaniewicach�
projektu�„Dookoła�pasiaka”,�
finansowanego�z�dotacji��
z�Urzędu�Marszałkowskiego.�
Projekt�nawiązuje�do�łowickiego,�
księżackiego�folkloru.�W�planach�
jest�m.in.�wyjazd�do�Muzeum�
Archelogiczno-Etnograficznego��
do�Łodzi.�Większość�działań�
będzie�się�jednak�toczyła��
w�Domaniewicach.�Uczestnicy�
projektu�wspólnie�pomalują��
w�łowickie�desenie�ogrodzenie�
przy�Szkole�Podstawowej�oraz�
przystanek�przy�drodze�krajowej��
nr�14�(w�kierunku�na�Łowicz).�
Na�13�października,�na�godzinę�
18.00�w�GOK,�zaplanowane�są�
także�warsztaty�z�twórczynią�
ludową�Alicją�Matczak.�Na�
zakończenie�projektu�odbędzie�się�
spotkanie�podsumowujące.�

Spotkanie ze Zbigniewem 
Zagajewskim�było�bardzo�ciekawe.�
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Łowicz�|�Zjazd�Oddziału�Stowarzyszenia�Szarych�Szeregów

Wciąż na warcie, pomimo dotkliwych strat
23 członków łowickiego oddziału Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów wzięło udział w corocznym, dwudniowym 
zjeździe. W grupie tej są bohaterowie łowickiego hufca 
Szarych Szeregów, członkowie ich rodzin, jak i inne osoby, 
które aktywnie działają na rzecz stowarzyszenia  
i kultywowania pamięci o Szarych Szeregach.

Gospodarzem zjazdu jak co 
roku było II LO im. Mikołaja Ko-
pernika, które z oddziałem stowa-
rzyszenia ściśle współpracuje od 
2009 roku oraz sąsiadujący z nim 
Zespół Szkół i Placówek Oświato-
wych WŁ, w którego skład wcho-
dzą ŁCKU i Bursa Samorządowa. 
Tam w czwartek 28 września wie-
czorem miało miejsce walne ze-
branie. Na czele oddziału pozostał 
dh Kazimierz Szymański. Przy-
pomnijmy, że w ubiegłym roku 
złożył on rezygnację, ale pozosta-
li członkowie jednogłośnie ją od-
rzucili. – To jest obopólna współ-
praca – mówi o stowarzyszeniu dh 
Szymański. – My służymy młod-
szym świadectwem historii, a od 
nich bierzemy zapał do działania. 
Ilekroć przyjeżdżam na zjazd do 
Łowicza, czuję, że młodnieję, a sił 
przybywa. W końcu to tutaj byłem 
młody, działałem za młodu, więc 
trzeba trzymać fason. 

Drugi dzień zjazdu rozpoczął 
się od mszy świętej w intencji 
szaroszeregowców w kościele 
pw. Chrystusa Dobrego Pasterza. 
Niestety, każdy rok mijający od 
poprzedniego zjazdu, to też czas 
pożegnań ze zmarłymi druhami  
i druhnami. Miniony rok był pod 

tym względem szczególnie do-
tkliwy dla łowickich Szarych 
Szeregów. Odeszli w nim: Ta-
deusz Wojda ps. „Sowa”, Jerzy 
Antoni Nowak ps. „Żbik”, Ma-
ria Płuska, Janusz Karpiński, ks. 
prał. Stefan Wysocki ps. „Ignac” 
oraz Wieńczysława Ganicka ps. 
„Mała”.

Wspominano ich także podczas 
szkolnej akademii zorganizowanej 
w II LO. – Odejście takich tuzów 
jak dh Janusz Karpiński czy ks. 
prał. Stefan Wysocki to były dla 
naszego oddziału ciosy tak do-
tkliwe, że każde słowa będą zbyt 
miałkie, by to oddać – mówił dh 
Szymański. O zasługach dowód-
cy i kapelana łowickich Szarych 
Szeregów przypomniał w skró-
cie dyrektor ŁCKU Tadeusz Ża-
czek. Ks. prał. Stefan Wysocki raz 
jeszcze przemówił do młodzieży  
w II LO, a to za sprawą odtworzo-
nego na wyświetlaczu nagrania  
z jego wystąpienia na ubiegło-
rocznym zjeździe.

Z kolei dh Kazimierz Szymań-
ski podzielił się bardzo osobistym 
wspomnieniem o dh Janie Stra-
szyńskim ps. „Taper”, jednym 
z twórców środowiska Szarych 
Szeregów w Łowiczu, a prywat-

nie jego największym przyjacie-
lu, zmarłym w 2015 roku. Blisko 
współpracujący ze stowarzysze-
niem Aleksander Niebudek, mi-
łośnik lokalnej historii, wygło-
sił natomiast referat o dh Jerzym 
Miecznikowskim ps. „Więciądz” 
zmarłym w 2011 roku.

Dyrektor II LO Agnieszka Ru-
ta-Kucińska, prywatnie wnucz-
ka dh Stanisława Burzykowskie-
go, przypomniała o trwającej już 
od 8 lat bliskiej współpracy szko-
ły ze stowarzyszeniem. Oprócz 
zjazdów, zaowocowała ona tak-
że posadzeniem dębów pamię-

ci, zorganizowaniem wieczor-
nicy, sesji popularno-naukowej,  
a także utworzeniem mieszczące-
go się w szkole Archiwum Sza-
rych Szeregów i powołaniem do 
życia Zespołu Archiwalno-Histo-
rycznego.

W czasie uroczystości odzna-
kami „Przyjaciel Szarych Szere-
gów” zostali odznaczeni wspo-
mniany już Aleksander Niebudek, 
a także dwaj tegoroczni absolwen-
ci szkoły – Dawid Ociela i Hubert 
Sikorski, którzy współtworzyli 
oprawy muzyczne tych wydarzeń, 
także w tym roku. Lista odznaczo-
nych zawiera już przeszło 80 na-
zwisk.

W akademii przygotowano tak-
że część artystyczną, z występami 
muzycznymi oraz recytacją poezji 
oraz uczniami prezentującymi się 
w harcerskich mundurach.

Ostatnim z punktów programu 
zjazdu były wizyty na dwóch ło-
wickich cmentarzach i wizyty na 
grobach zmarłych szaroszeregow-
ców.

Jednym z gości zjazdu, po-
dobnie jak w ubiegłym roku, był 
dh Tadeusz Grzybowski, członek 
ogólnokrajowego zarządu Stowa-
rzyszenia Szarych Szeregów. – 
Przyjeżdżam tu jako reprezentant 
zarządu, ale też dla własnej, wiel-
kiej przyjemności – mówił w krót-
kiej rozmowie z NŁ. – Jako oso-
ba z zewnątrz mam porównanie 
z tym, jak to wygląda w innych 
miejscach w Polsce i muszę przy-
znać, że podczas gdy działalność 
stowarzyszenia w wielu miejscach 
niestety zamiera wraz z odchodze-
niem kolejnych druhów, tak u was 
oddział działa naprawdę prężnie,  
a nawet jeszcze się rozwija. Jestem 
pod wrażeniem działań Kazia 
Szymańskiego, który do tego do-
prowadził. Myślę, że bardzo mą-
drą decyzją było dopuszczenie do 
stowarzyszenia rodzin szaroszere-
gowców, bo w końcu kto może le-
piej kultywować nasze działania, 
jeśli nie ci, którzy zostali w tym 
etosie wychowani w rodzinnych 
domach?  tm

REKLAMA
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Prezes Kazimierz Szymański gratuluje Dawidowi Ocieli odznaki�
„Przyjaciel�Szarych�Szeregów”.�
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WSPOMNIENIA�|�POZOSTANĄ�W�NASZEJ�PAMIĘCIODESZLI OD NAS�|�13.09.2017–30.09.2017

�13 września: 
Piotr�Bieniek�l.56,�Łowicz.

�14 września: 
Barbara�Milczarek�l.66,�
Łowicz;�Genowefa�
Ratajewska�l.87.�

�17 września: 
Stanisława�Gajek,�l.94,�Łowicz.

�18 września: 
Ryszard�Rełek,�l.75,�Otolice.

�22 września: 
Krystyna�Kosiorek,�l.60;�
Irena�Kosiorek,�l.81.

�23 września: 
Bolesław�Milczarek,�l.77;�
Ireneusz�Jankowski,�l.77,�
Piaski�Rudnickie;�

Jan�Miziołek,�l.77,�Jamno.
�24 września: Marianna�

Skowrońska�l.91.
�25 września:�

Zofia�Lis,�l.86,�Głowno;�
Kazimierz�Andrzej�Pakowski,�
l.79,�Głowno.

�26�września:�Marianna�
Kaczmarek,�l.75,�Stryków.

�27 września:�Marek�Sałuda,�
l.62;�Andrzej�Gębura,�l.62;�
Regina�Pawłowska�l.88.

�28 września:�Grażyna�
Choińska,�l.52;�Kazimierza�
Zakrzewska�l.93.�

�30 września:�Urszula�
Dyszkiewicz�l.60.

REKLAMA

Gdy umierał ostatniego kwietnia tego roku, 
potwierdzał swym odejściem, że kończy się pewna 
epoka: w poprzedzających miesiącach odeszło kilku 
najstarszych żołnierzy łowickiego środowiska Szarych 
Szeregów, kilka dni po nim umarł ks. Stefan Wysocki, 
ich kapelan. Janusz Karpiński był, podobnie jak 
Wysocki, jednym z gigantów tego środowiska 
i, szerzej, tego pokolenia.

Nie był rodowitym łowiczani-
nem, co więcej, mieszkał i dzia-
łał w naszym mieście stosunko-
wo niedługo – a mimo to został 
jego Honorowym Obywatelem. 
Urodził się 6 czerwca 1921 roku 
w Radomiu, a w 1933 roku prze-
prowadził się do Łowicza, w któ-
rym przeżył młodość. Jego ojciec 
był kolejarzem, a matka nauczy-
cielką. W 1936 roku wstąpił 
w szeregi Związku Harcerstwa 
Polskiego. Przed wojną pełnił 
funkcję przybocznego w 49. Ko-
lejowej Drużynie Harcerskiej 
w Łowiczu. W 1937 roku uzyskał 
w Gimnazjum im. Ks. Józefa Po-
niatowskiego tzw. małą maturę. 
Dalej uczył się w Liceum Peda-
gogicznym, naukę w tej placówce 
przerwał mu wybuch wojny. 

Absolwentem „Poniatowskie-
go” czuł się jednak zawsze, nie 
ukrywał swego niezadowolenia 
z tego, jak słabo, w stosunku do 
przedwojennej, wychowywała 
młodych ludzi szkoła PRL-owska. 
Dał temu wyraz m.in. w wypo-
wiedzi w jednym z wczesnych 
numerów Nowego Łowiczanina, 
w naszej relacji ze zjazdu absol-
wentów w październiku 1991 r. 
– „Dawniej na zjazd koleżeński 
przyjeżdżało dużo więcej ludzi, te-
raz na balu jest trochę młodych, ale 
rano na walnym zebraniu 90% sali 
to byli ci, którzy szkołę ukończyli 
przed wojną. Skąd ten brak więzi? 
Stąd, że szkoła w ogóle przestała 
wychowywać. Przed wojną nawet 
zabawa była lekcją wychowania. 
Mam to jeszcze w uszach: „Ko-
lego, nie tak tańczycie”, „Nie tak 
się ukłoniłeś jak trzeba”. Albo gdy 
profesor powiedział mi: „Pamiętaj, 
Janusz, ręce świadczą o człowie-
ku”. No i słowo Ojczyzna nie było 

wtedy w szkole zakazane jak jesz-
cze wiele lat po wojnie”

Po wybuchu II wojny świato-
wej jako członek Pogotowia Har-
cerskiego Janusz Karpiński pełnił 
służbę wartowniczą w 10 Pułku 
Piechoty, przy Moście Warszaw-
skim na Bzurze. W naszym mie-
ście przeżył też okupację hi-
tlerowską. Pracował wówczas 
na kolei. Z kolegami z przedwo-
jennego harcerstwa utworzył, już 
w listopadzie 1939 roku, pod-
ziemną organizację harcerską pod 
nazwą Polska Organizacja Skau-
towa. – Była to oryginalna nazwa 
dla podziemnych struktur, a Ja-
nusz Karpiński, mimo że młodszy 
od innych działaczy, miał taką we-
wnętrzną siłę, że zdołał połączyć 
kilka innych podziemnych grup 
harcerskich i został pierwszym 
komendantem – mówił o nim 
po latach, uzasadniając wniosek 
o nadanie mu honorowego oby-
watelstwa, Stanisław Teleman. 
W okresie wojennym Karpiński 
nosił pseudonimy „Michorowski” 
i „Okrzeja”. 

Po nawiązaniu kontaktu z kie-
rownictwem tajnego harcerstwa 
w Warszawie włączył swoją dru-
żynę w jego struktury. Po prze-
kształceniach organizacyjnych 
powstały w Łowiczu Szare Szere-
gi. Na czele komendy powiatowej 
stanął właśnie Janusz Karpiński. 
Działania młodych ludzi sprowa-
dzały się do kolportowania tajnej 
prasy, utworzenia komórki wy-
wiadu kolejowego, akcji „małe-
go sabotażu”, zdobywania broni 
i sprzętu, produkowania doku-
mentów chroniących przed wy-
wózką do Niemiec. Ze starszych 
harcerzy utworzono kompanię, 
Karpiński został zastępcą do-

wódcy, którym był ppor. Bernard 
Pierzchała. W 1942 r. objął kie-
rownictwo wywiadu i kontrwy-
wiadu na terenach kolejowych 
w Łowiczu. Przygotowywał „Ak-
cję Burza” na terenach kolejo-
wych w Łowiczu. Na polecenie 
Komendanta Obwodu AK utwo-
rzył grupę do specjalnych zadań 
– walki biologicznej. Uczył na taj-
nych kompletach w Bednarach.

 Karpiński szczególną tro-
ską otaczał młodszych człon-
ków Szarych Szeregów, dbając 
o ich bezpieczeństwo, wychowa-
nie patriotyczne i naukę na tajnych 
kompletach – napisano we wnio-
sku zgłoszeniowym do tytułu Ho-
norowego Obywatela Łowicza. 
– Zawsze dbał o młodych „Zawi-
szaków”, zabraniając im podejmo-
wania działań, jakie byłyby ryzy-
kowne dla ich życia. Mówił, żeby 
się uczyli i czekali na niepodległą 
Polskę – wspominał Stanisław Te-
leman. – Pamiętam, że był bar-
dzo ambitny i bardzo chciał nami 
dowodzić, był dobrym dowódcą 
o dużym autorytecie – opisywał 
go po latach jeden z jego pod-
władnych, Eugeniusz Nowakow-
ski, po wojnie osiadły w Łodzi.

Działalność wojenną Karpiń-
skiego przerwało aresztowanie 
przez gestapo 14 czerwca 1944 
roku. Nastąpiło w wyniku wcze-
śniejszego zatrzymania jednego 
z uczestników którejś z kolejnych 
akcji bojowych – po jego zezna-
niach Niemcy aresztowali i Ja-
nusza Karpińskiego, i jego bra-
ta Zbigniewa. Obaj zachowali się 
w śledztwie dzielnie, Janusz, prze-
słuchiwany najpierw w Łowiczu, 
potem na Pawiaku i w Alei Szu-
cha, choć jako komendant miał 
wiedzę, nikogo nie wydał, dlate-
go nie było kolejnych aresztowań. 

Sam Janusz Karpiński tak 
wspominał przesłuchania i trans-
port z Łowicza na Pawiak w roku 
2008 na łamach naszego Kwar-
talnika Historycznego „Łowicza-
nin”:

„Codziennie odbywały się 
przesłuchania, bicie, tortury. Po ta-
kich przesłuchaniach nie wszyscy 
mogli dojść do celi o własnych si-

Janusz Karpiński (1921-2017) (cz. I)

n  Janusz Karpiński 
    (1921-2017) 
Czasem�trudne�przeżycia�
determinują�los�człowieka�
do�końca�ziemskiego�
życia.�W�przypadku�
Janusza�Karpińskiego�tak�
było:�konspiracja,�obóz�
koncentracyjny,�powojenne�
prześladowanie�–�to�wszystko�
naznaczyło�jego�życie,�ale�
na�szczęście�go�nie�zniszczyło.�
Pierwszy�komendant�Szarych�
Szeregów�potrafi�ł�pracować�
tak�dla�środowiska�swych�
podziemnych�harcerzy,�
jak�i�–�z�sukcesami�–�jako�
nauczyciel�i�dyrektor.�Pozostał�
przy�tym�zawsze�człowiekiem�
skromnym.�Mieszkał�
od�1945�roku�
na�drugim�końcu�Polski,�ale�
do�Łowicza�przyjeżdżał�często,�
jak�tylko�mógł.�Współtworzył�
środowisko�Szarych�Szeregów.�
Od�kilkunastu�lat�cieszył�
się�tytułem�Honorowego�
Obywatela�Łowicza�
–�zasłużenie.
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Witamy wśród nas 
W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach 
poprzedzających wydanie tego numeru tygodnika urodziły się w szpitalach  
w Łowiczu i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców 
chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację  
i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone 
dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli Wasze 
dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, 
przyślijcie nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info)  
– także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

łach. Mnie ukraińscy gestapowcy 
ciągnęli za ręce po schodach do 
celi, która mieściła się w piwnicy.

W dniu 22 czerwca 1944 r. ge-
stapowcy otworzyli cele, kazali 
zabierać wszystkie swoje rzeczy  
i przygotować się do wyjścia. Wy-
prowadzili wszystkich na dzie-
dziniec. Było nas około 50 osób. 
Przez otwartą bramę kazali nam 
wychodzić na ulicę. Pamiętam 
jeszcze kilka nazwisk: Koza, 
Chojer, Karpiński Zbigniew, Le-
wandowski Zygmunt, Warzywo-
da, Kaczmarek, Rosiński i inni. 
Podtrzymywałem okropnie zbi-
tego Chojera. U niego znaleźli 
Niemcy broń. Przed budynkiem 
gestapo stały dwa ciężarowe sa-
mochody przykryte plandekami.  
W środku były ławki. Wychodząc 
na ulicę zauważyliśmy niesamo-
wity widok. W pobliżu znajdował 
się tłum ludzi. Jak dowiedzieli się 
o przygotowywanym transporcie, 
kto ich o tym powiadomił – po-
zostanie już tajemnicą. Najwię-
cej było starszych kobiet, to matki 
i żony tych, których może po raz 
ostatni mieli widzieć. Młodych 
osób nie było widać, mężczyzn  
– i to starszych – było kilku.

W tym tłumie zauważy-
łem swoją matkę. Płakała, mia-
ła dwóch synów i obaj mieli je-
chać gdzieś w nieznane. Chyba 
nie było osoby, która by nie pła-
kała. Nie wiedzieliśmy gdzie nas 
zawiozą, jaki los nas czeka. Ge-
stapowcy popędzali kolbami, by 
szybciej wchodzić do samochodu. 
Odjeżdżając, machaliśmy rękami 
na pożegnanie. Kobiety coraz bar-
dziej zbliżały się do samochodów. 
Nie pomogły krzyki Niemców. 
Wreszcie transport ruszył. W tym 
momencie wszyscy upadli na ko-
lana. Słychać było płacz i wołania 
bliskich. Ten nastrój udzielił się 
również nam, po policzkach po-
płynęły nam łzy. Matki i żony że-
gnały nas znakiem Krzyża Świę-
tego. Zastanawialiśmy się czy 
jeszcze kiedyś zobaczymy nasz 
ukochany Łowicz, któremu od-
daliśmy swe młode lata walcząc 
o wolną Ojczyznę, czy przyjdzie 
jeszcze taka chwila, kiedy będzie-
my mogli ucałować spracowane 
ręce naszych matek lub żon.

Transport był bardzo strzeżony. 
Na początku jechał motocykl z ge-
stapowcami i karabinem maszyno-
wym, za nim samochód z załogą, 
następnie dwa samochody z więź-
niami. Kolumnę zamykał samo-
chód osobowy i motocykl. W obu 
naszych samochodach siedziało 
po dwóch gestapowców. Po kie-
runku jazdy zorientowaliśmy się, 
że jedziemy w stronę Warszawy.  
W czasie jazdy nie wolno było nam 
rozmawiać, każdy musiał trzymać 
ręce na kolanach.

Wjechaliśmy w granice War-
szawy. Wiedzieliśmy, że Niemcy 
rozstrzeliwują więźniów i zakład-
ników w ruinach stolicy. Szkoda 
było nam tak młodo umierać. Ale 
żaden z nas nie żałował tego co ro-
bił. To wszystko było dla Polski, 
dla naszego umęczonego narodu. 
Jechaliśmy ulicami pełnymi ruin 
domów. Wreszcie samochody sta-
nęły przed wielkim gmachem. Po-
znaliśmy – to Pawiak. Otworzyła 
się wielka żelazna brama. Samo-
chody wjechały na dziedziniec.

To był ostatni transport więź-
niów z łowickiego gestapo  
na Pawiak do Warszawy. Da-
lej czekały nas przesłuchania, bi-
cie, tortury, rozstrzeliwania, mę-
czarnie i śmierć w czasie zeznań  
w siedzibie gestapo w Alei Szu-
cha. Niektórych wywieziono  
do obozów koncentracyjnych.” 

Karpiński trafił do filii obozu 
Gross Rosen w Landeshut na Dol-
nym Śląsku.  wal 

 ciąg dalszy nastąpi 

Barbara Uczciwek,�ur.�
12.09.2017�r.,�godz.�16.50,�dł.�57�
cm,�waga�3.640�g,�córka�Anny��
i�Michała,�zam.�Marianka.

Jagoda Alicja Lepieszka,��
ur.�16.09.2017�r.,�godz.�12.15,�
dł.�54�cm,�waga�3.020�g,�córka�
Aleksandry�i�Artura,�zam.�Łowicz

Maksymilian Dziuda�ur.�
20.09.2017�r.,�godz.�11:35,�dł.�55�
cm,�waga:�3.300�g,�syn�Eweliny��
i�Jakuba,�zam.�Uchań�Górny

Antoni Poński�ur.�21.09.2017�r.,�
godz.�12:15,�dł.�54�cm,��
waga:�4.050�g,�syn�Michaliny�
i�Arkadiusza,�zam.�Łowicz

Filip Aniszewski ur.�24.09.2017�r.,�
godz.�15:50,�dł.�55�cm,��
waga:�3.750�g,�syn�Izabelli��
i�Łukasza,�zam.�Parma

Julia Mika ur.�25.09.2017�r.,�godz.�
14:09,�dł.�53�cm,�waga:�3.100�
g,�córka�Anny�i�Krzysztofa,�zam.�
Łowicz

Nadia Chruściel ur.�25.09.2017�r.,�
godz.�12:25,�dł.�53�cm,��
waga:�3.200�g,�córka�Katarzyny�
i�Łukasza,�zam.�Łowicz

Szymon Zajączkowski��
ur.�25.09.2017�r.,�godz.�22:35,�dł.�
53�cm,�waga:�3.400�g,�syn�Eweliny�
i�Konrada,�zam.�Jasionna

Lidia Kaczmarek�ur.�26.09.2017�
r.,�godz.�1.55,�dł.�53�cm,��
waga�3.230�g,�córka�Oliwii��
i�Wiktora,�zam.�Bratoszewice

Patrycja Kozmana�ur.�26.09.2017�
r.,�godz.�13:10,�dł.�60�cm,��
waga:�4.500�g,�córka�Urszuli��
i�Łukasza,�zam.�Łowicz

Patrycja Oblicka�ur.�27.09.2017�r.,�
godz.�13:20,�dł.�56�cm,��
waga:�3.800�g,�córka��
Marty�i�Michała,�zam.�Łowicz

Daria Liberacka�ur.�28.09.2017�r.,�
godz.�3:45,�dł.�55�cm,�
waga:�3.300�g,�córka�Emilii�
i�Rafała,�zam.�Małszyce

Alan Ryniec,�ur.�30.09.2017�r.,�
godz.�18.55;�dł.�57�cm;�waga�
4.080�g;�syn�Joanny�i�Brajana,�
zam.�Łowicz.

Oskar Mazowiecki,�ur.�
30.09.2017�r.,�godz.�13.10;�dł.�56�
cm;�waga�4.000�g,�syn�Karoliny��
i�Artura,�zam.�Zwierzyniec

Sara Sławińska,�ur.�30.09.2017�r.,�
godz.�8.30;�dł.�53�cm;�waga�3.160�
g,�córka�Natalii�i�Sebastiana,�zam.�
Głowno

Hania Jędrachowicz�ur.�
03.10.2017�r.,�godz.�22:22,�dł.�
51�cm,�waga:�2.900�g.,�córka�
Patrycji�i�Mariusza,�zam.�Łowicz

Nikodem Kania�ur.�03.10.2017�
r.,�godz.�11:40,�dł.�55�cm,�waga:�
4.060�g.,�syn�Wiolety�i�Piotra,�zam.�
Łyszkowice

RZUT OKIEM�|�W�BEDNARACH�NA�DŁUGO�ZAPAMIĘTAJĄ�TEN�ŚLUB

Sylwia Matysek, wieloletnia 
drużynowa, a obecnie opiekun 
69. Gromady Zuchowej 
„Tęczowi Marzyciele” działającej�
w�Mysłakowie�oraz�policjant�
Komendy�Powiatowej�Policji�Dawid�
Salamądry�z�Osmolina,�stanęli�
w�ostatnią�sobotę�30�września�
na�ślubnym�kobiercu.�Kościół�
w�Bednarach,�gdzie�odbyła�się�
uroczystość,�wypełnili�młodzi�
ludzie�w�harcerskich�mundurach�
oraz�policjanci��
z�ogniwa�pogotowia�i�interwencji�
KPP�w�Łowiczu.�–�Byliśmy�miło�
zaskoczeni,�że�tak�wielu�harcerzy�
z�Hufca�ZHP�Łowicz�postanowiło�
być�z�nami�w�tej�ważnej�dla�nas�
chwili�–�powiedziała�nam�pani�
Sylwia,�dodając,�że�zaskoczony�
był�też�proboszcz�parafii�ks.�
Józef�Paciorek,�który�udzielał�
sakramentu.�Harcerze�utworzyli�
szpaler�z�kwiatami�we�wnętrzu�
kościoła,�a�policjanci�przy�wyjściu�
ze�świątyni�szpaler�z�szablami.�
Zuchy�zaś�obsypały�młodych�
ryżem�na�szczęście.�tb

Łowicz�|�„Kwiaty�dla�Wandeczki”

Dalej piszcie kartki 
i wysyłajcie kwiaty

Od 1 sierpnia trwa akcja 
„Kwiaty dla Wandeczki”, którą 
zorganizowało Stowarzyszenie Hi-
storyczne im. 10 Pułku Piechoty  
z Łowicza. Adresatem listów, kar-
tek pocztowych i kwiatów jest 
ppor. Wanda Piklikiewicz-Brosz-
kowska, powstaniec warszawski, 
łączniczka, żołnierz AK.

Przypomnijmy, że pani Wanda, 
jest dla łowickiego stowarzysze-
nia osobą bardzo ważną, kilka lat 
temu została matką chrzestną kopii 
sztandaru 10 Pułku Piechoty, który 
został uroczyście wręczony orga-
nizacji. Dlatego gdy zachorowała  
i znalazła się w szpitalu, "Dziesią-
tacy" nie zapomnieli o niej i zorga-
nizowali wspomnianą akcję.

Choć akcja ruszyła 1 sierpnia, 
w pierwszym okresie nie było 
na nią w ogóle odzewu. Trzy ty-
godnie temu Stowarzyszenie po-
nownie więc o niej przypomniało,  
a prezes Piotr Marciniak w poście 

na profilu facebookowym orga-
nizacji zapytał gdzie podziali się 
młodzi patrioci w koszulkach Pol-
ski Walczącej. O akcji przypomniał 
także i Nowy Łowiczanin. Okaza-
ło się, że kartki i kwiaty w końcu 
popłynęły do Pani Wandy. Dziś, za 
pośrednictwem Piotra Marciniaka 
bardzo ona dziękuje za pamięć.

– Pani Wanda czuje się lepiej, ale 
jej stan określamy jako średni. Nie 
możemy o niej zapominać. Pamię-
tajmy o powstańcach nie tylko 1 
sierpnia… – zachęca do kontynu-
owania akcji Piotr Maciniak. Przy-
pominamy adres jednej z ostatnich 
żyjących uczestniczek powstania 
warszawskiego:

Podporucznik Wanda 
Piklikiewicz –Broszkowska
Zakład Specjalny 
dla Chronicznie Chorych
Siostry Felicjanki
ul. Nowowiejska 10 A
00-653 WarszawaZH

P



20 �www.lowiczanin.info5�października�2017������nr 40

RZUT OKIEM�|�BAWILI�SIĘ�W�BOLIMOWSKIM�PRZEDSZKOLU�

28 września dzieci, rodzice  
oraz nauczyciele z przedszkola  
w Bolimowie bawili się na Święcie 
Pieczonego Ziemniaka.�Spotkanie�
połączone�było�z�obchodami�Dnia�
Przedszkolaka.�Atrakcji�było�wiele,�
odbyły�się�konkursy�sprawnościowe,�
zabawy�oraz�wspólna�biesiada,��
w�czasie�której�serwowano�pieczone�
ziemniaki�oraz�kiełbaski�z�ogniska.�
Była�też�niespodzianka�–�każda�
grupa�otrzymała�zabawki�zakupione�
z�funduszy�Rady�Rodziców,��
a�każdy�przedszkolak�słodycze.�
Nauczycielka�przedszkola�Ewa�
Białas�ocenia,�że�odbywająca�się��
na�początku�roku�szkolnego��
impreza�wpływa�pozytywnie��
na�integrację�całego�
przedszkolnego�środowiska.�tb

Aktualności
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Bolimów�|�Dzień�Seniora�w�ośrodku�kultury�

„Zespół bez Nazwy” rozbawił do łez
Spotkanie dla starszych miesz-

kańców gminy z okazji „Dnia 
Seniora” zorganizował w ostat-
nią sobotę, 30 września, w godzi-
nach popołudniowych Gminny 
Ośrodek Kultury w Bolimowie. 
Uczestniczyło w nim ponad 30 
seniorów. 

Przybyłych na imprezę senio-
rów przywitała dyrektor ośrodka 
kultury Irena Śmigiera-Milewska, 
a było to przywitanie nietypowe. 
Oprócz życzeń przeczytała kilka 
wierszy Wisławy Szymborskiej 
opisujących jesień życia. 

Gwoździem programu był wy-
stęp męskiej grupy „Zespołu bez 
Nazwy” z zaprzyjaźnionego z bo-
limowskim ośrodkiem Gminnego 
Ośrodka Kultury Sportu i Rekre-

acji w Lipcach Reymontowskich. 
Składający się z dziewięciu pa-
nów zespół krótkimi skeczami  
i żartobliwymi piosenkami roz-

bawił publiczność do łez. Panom 
towarzyszył występ współpracują-
cej z zespołem Anny Czajki, któ-
ra zaśpiewała znane i lubiane szla-
giery, m.in.: „Czerwone korale”  
z repertuaru zespołu Brathanki, 
czy też „Hej szalała szalała” ze-
społu Krywań. 

Ośrodek przygotował też słod-
ki poczęstunek, kawę, herbatę,  
a na zakończenie spotkania lamp-
ką szampana wzniesiono toast 
za zdrowie wszystkich seniorów. 
Współorganizatorem imprezy był 
Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej w Bolimowie. Dzień Se-
niora został zorganizowany  
w ośrodku kultury po raz pierw-
szy, ma być jednak imprezą cy-
kliczną.  opr. mak 

Gmina Sanniki�|�III�Powiatowe�Dni�Integracji�

Mocarzewo i przyjaciele
bawili się na festynie

Ostatnia sobota września  
na terenie Zespołu Szkół i Placó-
wek Specjalnych w Mocarzewie 
w gminie Sanniki upłynęła pod 
kątem integracji osób niepełno-
sprawnych i w pełni zdrowych. 
Prowadzące szkoły w Mocarze-
wie siostry zmartwychstanki oraz 
ich podopieczni wraz z rodzina-
mi brali udział w drugim dniu III 
Powiatowego Dnia Integracji, któ-
ry przebiegał pod hasłem „Proces 
usamodzielnienia – bardziej fakty 
czy nadal mity”. 

Pierwszego dnia gostyniń-
skie starostwo zorganizowało na 
zamku w Gostyninie konferencję  
z udziałem osób i organizacji poza-
rządowych angażujących się w po-
moc osobom niepełnosprawnym. 

Drugi dzień miał luźniejszy 
charakter. Mszę o godz. 10.00  
w kaplicy ośrodka w intencji nie-
pełnosprawnych odprawił ks. bp 
Józef Zawitkowski, a bezpośred-
nio po niej na terenie ośrodka  
w Mocarzewie rozpoczął się fe-
styn dla wszystkich uczestników 
spotkania. Na scenie prezentowa-

li się m.in. wychowankowie miej-
scowego ośrodka, domów po-
mocy społecznej, orkiestry dętej,  
a także Warsztatów Terapii Zaję-
ciowej z Gostynina. 

Można było też obejrzeć pre-
zentacje pojazdów przystosowa-
nych dla osób niepełnosprawnych 
czy też przyczepy campingowej 
zaprojektowanej dla osób na wóz-

kach inwalidzkich. Włodzimierz 
Rączka – specjalista od hipotera-
pii – proponował przejazdy konne, 
można było też uczestniczyć w za-
bawach, np. z chustą animacyjną, 
obejrzeć samochody strażackie, 
np. z OSP Brzezia czy też skorzy-
stać z przystosowanego dla osób 
niepełnosprawnych placu zabaw. 
 mak 

Kościół�|�Różaniec�Do�Granic

Na granicy, za granicą, na lotniskach, 
a także w naszych parafiach
Wielka, ogólnopolska modlitwa różańcowa, zostanie 
odmówiona 7 października w kościołach i sanktuariach 
na terenie całego kraju, a także przez pielgrzymów, 
którzy udadzą się na granicę polskiego państwa.  
Z Łowicza do niemal samej granicy  
polsko-białoruskiej wybiera się duża grupa związana  
z kościołem pijarskim i pijarskimi szkołami.

Odmawiana wspólnie modli-
twa różańcowa ma być zwieńcze-
niem obchodów 100. rocznicy ob-
jawień w Fatimie, a jednocześnie 
duchowym przygotowaniem do 
zbliżającej się wielkimi krokami 
100. rocznicy odzyskania niepod-
ległości. W sposób symboliczny 
Polska ma zostać otoczona mo-
dlitwą różańcową, a jednocze-
śnie „wyjść z nią” do innych kra-
jów Europy i reszty świata. Ma 
też być dopełnieniem aktu przy-
jęcia Jezusa Chrystusa za Króla  
i Pana oraz aktu powierzenia pol-
skiego kościoła Niepokalanemu 
Sercu Maryi. Wierni będą się mo-
dlili o zachowanie w kraju pokoju, 
bezpieczeństwa i chrześcijańskich 
wartości.

Dwa autokary zorganizowa-
ne przez łowickich pijarów i ich 
szkołę wyruszą ze Starego Ryn-

ku o 5 rano. Na wyjazd zapisa-
ło się 105 osób. Udadzą się one 
do Jałówki przy granicy z Biało-
rusią (na wschód od Białegosto-
ku). Tam o 10.30 wezmą udział  
w konferencji, mszy świętej i ado-
racji, po czym udadzą się do wy-
znaczonej strefy blisko samej gra-
nicy, gdzie o 14.00 rozpocznie się 
główna modlitwa różańcowa – po-
trwa ona ok. 2 godzin, odmawiane 
będą bowiem wszystkie cztery ta-
jemnice różańca.

– Kiedy wybieraliśmy Jałówkę, 
chcieliśmy ją wesprzeć, bo zapisa-
nych było wówczas niewiele osób 
– mówił w rozmowie z NŁ o. An-
drzej Lisiak. – Okazuje się jednak, 
że teraz jest już ich przeszło 700, 
bardzo dużo jak na niewielką pa-
rafię.

Episkopat Polski zaleca też  
w tym dniu modlitwę różańco-

wą w parafiach, w akcje włączają  
się parafie polonijne w Europie  
i obu Amerykach, a także  
kaplice przy lotniskach na tere-
nie Polski.

W parafii katedralnej pw. NMP 
w Łowiczu taka modlitwa zosta-
nie odmówiona na nabożeństwie 
o godzinie 11.00. 

Od godz. 14.00 w sobotę sio-
stry bernardynki zapraszają do 
gromadzenia się w kościele  
w Alejach Sienkiewicza i wspól-
nego odmawiania różańca w in-
tencji ratowania świata. Tego dnia 
zgromadzenie będzie gościć bp. 
ordynariusza Andrzeja F. Dziubę, 
który od godz. 17.00 poprowadzi 
nabożeństwo różańcowe, następ-
nie odprawi mszę św. z homilią  
i na zakończenie udzieli paster-
skiego błogosławieństwa. 

Zaproszone są parafialne 
wspólnoty oraz wszyscy wierni 
wraz z rodzinami. 

W parafii Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy na Korabce  
w Łowiczu 7 października,  
w dniu Najświętszej Maryi Panny 
Różańcowej, po wieczornej mszy 
św. (która rozpoczyna się o godz. 
18.00) wierni wyjdą na modlitwę 
różańcową na ulice Korabki.  tm

Festyn w�Mocarzewie.�
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Łyszkowice�|�X�Powiatowe�Zawody�Sportowo�–�Pożarnicze�

Wrzeczko i Reczyce były najlepsze 
Drużyna OSP Wrzeczko wygrała w grupie A (drużyny 
męskie) powiatowe zawody sportowo-pożarnicze. 
Tym samym obroniła tytuł mistrzowski sprzed dwóch 
oraz czterech lat. Wśród drużyn kobiecych (grupa C)
triumfowała w tym roku drużyna OSP Reczyce. 
Poprzednie zawody powiatowe w tej grupie wygrały 
druhny z Wicia – w tym roku zajęły drugie miejsce. 

Odbywające się w cyklu co dwa 
lata zawody odbyły się w ostat-
nią sobotę, 30 września. Zarów-
no sztafeta pożarnicza, jak i ćwi-
czenia bojowe, zostały rozegrane 
na boisku sportowym użytkowa-
nym przez klub sportowy „Lak-
toza” w Łyszkowicach. Wystar-
towało w nich łącznie 18 drużyn 
Ochotniczych Straży Pożarnych, 
w tym 10 męskich oraz 8 kobie-
cych. Młodzieżowe drużyny po-
żarnicze nie biorą udziału w rywa-
lizacji szczebla powiatowego. 

Po uroczystym otwarciu zawo-
dów, przy dźwiękach Orkiestry 
Dętej w Łyszkowicach, strażacy 
rozpoczęli zmagania w sztafecie 
pożarniczej 7 x 50 m z przeszko-
dami. Rolę pałeczki sztafetowej 
spełnia strażacka prądownica. 
Na pierwszym odcinku zawod-
nik musi podłączyć odcinek węża 
do rozdzielacza, kolejny zawod-
nik ma przeskoczyć płotek lekko-

atletyczny, kolejne przeszkody to: 
dwumetrowej szerokości „rów” 
(zwykle wyznaczony wężami 
strażackimi), 3 tyczki, które trze-
ba obiec slalomem, równoważnia, 
drewniana ściana (dla kobiet pło-
tek lekkoatletyczny). Zawodnik 
ostatniego odcinka, po dobiegnię-
ciu do ustawionego węża i roz-
dzielacza, łączy ze sobą rozdzie-
lacz z wężem, a wąż z prądownicą 
i dobiega do mety. W momencie 
przekraczania linii mety prądow-
nica musi być połączona z wę-
żem. 

Emocji – jak to na zawodach 
strażackich – nie brakowało. By-
wało też i tak, że – szczególnie 
podczas startu drużyn męskich 
– uszy od nich nieco więdły. Zda-
rzało się, że druhowie, rozma-
wiając w emocjach po zakończe-
niu sztafety, nie szczędzili sobie 
nawzajem ostrych słów. Różni-
ce pomiędzy wynikami poszcze-
gólnych drużyn nie były bowiem 
duże i o zajęciu konkretnego miej-
sca decydowały sekundy. Wystar-
czyło, że któryś z zawodników 
wystartował zbyt wolno, źle po-

dał prądownicę lub ją źle odebrał 
(wtedy doliczane są „karne sekun-
dy”). – Mówiłem ci, k (...), żebyś k 
(...) linii nie przekraczał. No k (...) 
mać! – dało się słyszeć wśród stra-
żaków. Nikt jednak szczególnie 
nie zwracał na to uwagi, rozumie-
jąc, że chodzi o ważne sprawy. 

Po zakończeniu sztafety po-
żarniczej, która jest rozgrywana 
na bieżni, strażacy przystąpili do 
tzw. ćwiczenia bojowego. Musie-
li rozwinąć linię ssawną, główną, 
2 linie gaśnicze, uruchomić moto-
pompę, zassać wodę i przewrócić 
prądem wody pachołki. 

W grupie A klasyfi kacja gene-
ralna po obydwóch konkurencjach 
była następująca. Pierwsze miej-
sce zajęła drużyna OSP Wrzecz-
ko, zdobywając 92,4 pkt., w tym 

za sztafetę 57,4 pkt. i za ćwiczenie 
bojowe 35 punktów. Drugie miej-
sce zajęła OSP Reczyce, uzysku-
jąc 94,7 punktów, w tym za szta-
fetę 58,4 pkt. i ćwiczenie bojowe 
36,3 pkt. Trzecie miejsce zajęła 

drużyna OSP Kalenice – 96,6 pkt. 
(sztafeta: 59,1 pkt., ćwiczenie bo-
jowe 37,5). 

Podczas zawodów wpłynął je-
den protest – od drużyny z Reczyc 
– i został rozpatrzony pozytywnie. 

Komisja sędziowska zdecydowała 
o wycofaniu 5 punktów karnych 
za niewłaściwe sprawienie linii 
ssawnej przez zawodników z Re-
czyc. To zdecydowało, że druży-
na OSP Kalenice spadła z miejsca 
drugiego na trzecie, a jej miejsce 
zajęła drużyna OSP Reczyce. 

Kolejne miejsca zajęły: IV 
– OSP Pilaszków (97,2 pkt.), V 
– OSP Stary Waliszew (105,7 
pkt.), VI – OSP Różyce (107,5 
pkt.), VII – OSP Karsznice Duże 
(109,9 pkt.), VIII – OSP Niedzieli-
ska (112,2 pkt.) IX – OSP Dzierz-
gów (117,8 pkt.) X – OSP Wiskie-
nica Dolna (125 pkt.). 

Wśród drużyn żeńskich (gru-
pa C) rywalizacja też była zacięta 
i różnice pomiędzy dwoma pierw-
szymi drużynami były minimal-
ne. Drużyna OSP Reczyce, która 
zajęła pierwsze miejsce zdobyła 
łącznie 111,4 pkt., w tym za szta-
fetę 68,1 pkt. i za ćwiczenie bojo-
we 43,3 pkt. OSP Wicie zdobyła 
łącznie 112,5 pkt., w tym za szta-
fetę 69,1 pkt. i za ćwiczenie bojo-
we 43,4 pkt. Trzecie miejsce zajęła 
drużyna OSP Czatolin, zdobywa-
jąc łącznie 123,4 pkt., w tym za 
sztafetę 71,3 pkt. i za ćwiczenie bo-
jowe 52,1 pkt. 

Kolejne miejsca zajęły panie 
z drużyn: IV – OSP Zielkowi-
ce (123,8 pkt.), V – OSP Złaków 
Kościelny (136,6 pkt.), VI – OSP 
Osiny (136,9 pkt.), VII – OSP Bo-
browniki (165 pkt.), VIII – OSP 
Goleńsko (190,8 pkt.).  mak 

Drużyna męska OSP Wrzeczko�kolejny�raz�zajęła�I�miejsce�w�zawodach�szczebla�powiatowego.�

Zwycięska drużyna żeńska z�OSP�Reczyce.�
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Muzeum�|�Burmistrz�Miasta�Zaprasza�

Wystąpi męski chór z Irlandii Północnej 
W sobotę, 21 października,  

o godz. 17.00, w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu odbędzie się 
kolejny koncert z cyklu Burmistrz 
Miasta Zaprasza. Tym razem 
przed łowicką publicznością wy-
stąpi męski chór z Irlandii Północ-
nej pod dyrekcją Roberta Wilsona. 

Donaghadee Male Voice Cho-
ir powstał w 1932 roku w Dona-
ghadee w Irlandii Północnej. Od 
1968 roku dyrektorem artystycz-
nym oraz dyrygentem chóru jest 
Robert Wilson – ceniony muzyk, 
laureat wielu nagród i wyróżnień. 
Obecnie chór liczy 70 osób i na-

leży do najprężniej działających 
w Irlandii Północnej. Aktywnie 
koncertuje i jest laureatem wielu 
festiwali. W repertuarze ma kom-
pozycje świeckie, kościelne oraz 
ludowe.

Wstęp na łowicki koncert bę-
dzie bezpłatny.  aa 

Łowicz�|�Promocja�kalendarza�i�spacer�przewodnicki

W hołdzie Władysławowi Tarczyńskiemu
Archiwum Państwowe w War-

szawie Oddział w Łowiczu zapra-
sza wszystkich na spotkanie pro-
mocyjne kalendarza na przyszły 
rok, wydanego na stulecie śmierci 
Władysława Tarczyńskiego, wybit-
nego łowiczanina, twórcy pierw-
szej w tym mieście instytucji mu-

zealnej, od której rozpoczęła się 
historia Muzeum w Łowiczu. Spo-
tkanie odbędzie się właśnie w bu-
dynku muzeum, konkretnie w sali 
barokowej, 7 października. 

Początek zaplanowano na godz. 
15.00. Kalendarz „Władysław Tar-
czyński (1845-1918) i jego zbio-

ry” opracował Marek Wojtylak. 
Jeszcze przed spotkaniem promo-
cyjnym – o godz. 13.30 – zainte-
resowani będą mogli wziąć udział  
w spacerze przewodnickim „Śla-
dami Władysława Tarczyńskiego” 
pod kierunkiem Zdzisława Kry-
ściaka, przewodnika PTTK.   tm

Galeria Browarna�|�Wystawa�i�koncert�Łowickiej�Orkiestry�Kameralnej�

Noakowski przypomniany
Wystawa „Jako Architekt urodziłem się w Łowiczu  
– Stanisław Noakowski (1867-1928)” została otwarta  
30 września, o godz. 17.00, w Galerii Browarna w Łowiczu. 
Wernisaż miał nietypowy charakter, bowiem rysunki 
można było oglądać przy dźwiękach muzyki w wykonaniu 
Łowickiej Orkiestry Kameralnej.

Trzonem wystawy są oryginal-
ne rysunki artysty na papierze,  
a także dokumentacja fotograficz-
na kilkudziesięciu jego rysunków 
wykonywanych kredą na tablicy 
w trakcie wykładów prowadzo-
nych przez niego na Politechnice 
Warszawskiej. 

– To wydruki z pierwszych fo-
tokopii wykonanych przez profe-
sora Olszewskiego. Nie do końca 
doskonałe, z cudownymi szaro-
ściami. Wtedy fotografowanie nie 
było takie proste i nie fotografowa-
ło się z taką łatwością jak obecnie 
– mówił właściciel galerii Andrzej 
Biernacki. I rzeczywiście, na ko-
piach rysunków wykonywanych 
na czarnych tablicach widać nie-
doskonałości, czasami odbicia 
światła, bliki czy spadki kontrastu. 
Dodają one jednak tylko uroku  

i jak gdyby przypominają o tym, 
że to fotokopie rysunków kredą  
na tablicy. 

Wystawę otworzył, wespół  
z prof. Andrzejem K. Olszew-
skim, będącym „strażnikiem pa-
mięci” o Noakowskim, synem 
prof. Politechniki Warszawskiej 
Czesława Olszewskiego, zasłu-
żonym dla utrwalania dzieł No-
akowskiego. Okazją do zorga-
nizowania wystawy była 150. 
rocznica urodzin artysty. 86-letni 
obecnie profesor wspominał m.in.: 
– Ojciec w latach 30-tych wojował  
z siostrą Noakowskiego Zofią Ba-
lińską, która trzymała pieczę nad 
dorobkiem brata. Ja pamiętam te 
wojny. Ojciec chciał to fotografo-
wać, dokumentować. Nie zdążył 
jednak wszystkiego. W jej miesz-
kaniu, przy placu Narutowicza,  

w czasie powstania spłonęło 2,5 
tysiąca rysunków. 

Na wernisażu w Galerii Bro-
warna głos zabrał też Marek 
Wojtylak z łowickiego Oddziału 
Archiwum Państwowego w War-
szawie. Opowiedział o związ-

kach Noakowskiego z Łowiczem. 
Mówił, że Noakowski urodził się 
co prawda w Nieszawie (21 mar-
ca 1867), a zmarł 1 październi-
ka 1928 w Warszawie, ale zwykł 
mawiać: „choć tylko dwa lata 
ostatnie spędziłem w Łowiczu, to 

lata te uważam za bardzo ważne  
w swym życiu i dlatego chętnie 
podszywam się pod prawdziwego 
Łowiczanina”. 

Przypomniał też m.in., że to 
właśnie Stanisławowi Noakow-
skiemu w 1925 r. ówczesny bur-
mistrz Łowicza Leon Gołębiow-
ski zaproponował wykonanie 
projektu pomnika, którym za-
mierzano uczcić pamięć żołnie-
rzy ziemi łowickiej, którzy zginęli  
w walkach o niepodległość. – No-
akowski jednak z powodów zdro-
wotnych odmówił i niejako zare-
komendował swojego asystenta 
Adolfa Buraczewskiego – mówił 
Marek Wojtylak. Wyszukał on 
w archiwum napisany przez No-
akowskiego własnoręcznie list,  
w którym artysta dziękuje za zło-
żoną mu propozycję i tłumaczy, że 
z powodu postępującej katarakty 
nie podejmie się zadania. 

Noakowski uczęszczał w latach 
1877-1884 do Sześcioklasowej 
Szkoły Realnej we Włocławku, 
zaś w roku 1886 ukończył siódmą 
klasę właśnie w Łowickiej Szkole 
Realnej. – Zapewne dlatego, że we 
Włocławku nie było siódmej klasy 
– mówił Wojtylak. Klasę tę zresz-
tą w Łowiczu powtarzał, gdyż 
nie poradził sobie z przedmiota-
mi ścisłymi. Nie przeszkodziło 
mu to jednak w rozwijaniu umie-
jętności architektonicznych. Wie-

le lat później był wykładowcą hi-
storii architektury na Politechnice 
Warszawskiej. Wystawa prezen-
tuje prace Noakowskiego ze zbio-
rów Muzeum Mazowieckiego  
w Płocku, Muzeum w Łowiczu 
oraz archiwalia na temat artysty 
znalezione przez Marka Wojty-
laka w łowickim Archiwum. Po-
nadto, na wystawie, dzięki uprzej-
mości profesora Olszewskiego, 
można obejrzeć klocki powsta-
łe według projektu Noakowskie-
go oraz okolicznościowy katalog 
przykładowych form budowli wy-
konanych z tych klocków. – Sam 
się dziwiłem, że z tych klocków 
można ustawiać budowle z róż-
nych epok. Profesor Olszewski po-
kazał mi, że jest to możliwe – mó-
wił Andrzej Biernacki. 

Na wernisażu, z przygotowanym 
na tę okazję programem, wystąpiła 
prowadzona przez Bohdana Fuda-
łę Łowicka Orkiestra Kameralna. 
Muzycy zagrali m.in. utwory ba-
roku polskiego – ulubionego przez 
Noakowskiego okresu w polskiej 
architekturze. Można było usły-
szeć m.in. utwory Mikołaja Zieleń-
skiego, Georga Handla, J.S. Bacha, 
Macieja Radziwiłła. 

Wystawę można oglądać do 
końca października, po wcześniej-
szym telefonicznym uzgodnieniu 
z właścicielem galerii, tel. 691-
979-262.  mak 

Prof. Andrzej K. Olszewski oraz�właściciel�Galerii�Browarna�Andrzej�
Biernacki�podczas�wernisażu.�
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Łowicz�|�Koncert�z�okazji�10-lecia�Orkiestry�Miasta�Łowicza�

Od dekady grają dla nas
Orkiestra Miasta Łowicza zaprasza słuchaczy  
6 października do sali barokowej Muzeum, gdzie 
koncertem muzyki rozrywkowej zamierza uczcić 
jubileusz 10-lecia swego istnienia. 

Koncert rozpocznie się o godz. 
18.00. W programie przygotowa-
no muzykę rozrywkową z gatun-
ków swing, samba, rumba i disco, 
muzykę filmową oraz dwa utwory 
klasyczne. – Będą mogli państwo 
usłyszeć m.in La Palomę, Cara-
van, New York, Swing Polkę, wią-
zankę utworów Glenna Millera 

czy też wiązankę melodii z bajki 
„Król Lew”, która przeniesie pań-
stwa do wspomnień z dzieciństwa 
– zachęcają do udziału w koncer-
cie muzycy. 

Co ciekawe, będzie to dopiero 
drugi koncert muzyki rozrywko-
wej w wykonaniu orkiestry. Zwy-
kle gra ona muzykę marszową, 

patriotyczną i kościelną, ze wzglę-
du na uczestnictwo w uroczysto-
ściach lokalnych, państwowych  
i kościelnych. 

Piątkowym koncertem orkie-
stra pragnie wraz z publicznością 
świętować 10-lecie działalności po 
reaktywacji. Dokładnie 14 lutego 
2007 roku, w dniu Świętego Wa-
lentego, Miejsko-Strażacka Or-
kiestra Dęta została utworzona na 
nowo. Udało się ją reaktywować 
po blisko 70 latach nieistnienia. 
Dwa lata temu orkiestra została 
przekształcona w stowarzyszenie  

i od tej pory występuje jako Orkie-
stra Miasta Łowicza. Orkiestra li-
czy aktualnie 30 muzyków, są to 
uczniowie i studenci. Na scenie 
wystąpi większość z nich, około 
27 osób. Pojawią się fragmenty 
solo, improwizacje, nie zabranie 
też partii wokalnych. – Chcieli-
byśmy zachęcać młodych ludzi 
do gry na instrumentach dętych 
oraz perkusyjnych, ponieważ bra-
kuje nam osób dobrze grających  
na tych instrumentach – mówi 
nam Dawid Dutkiewicz. Wstęp  
na wydarzenie jest wolny.  aa 

Bobrowniki/Bełchów |�Przegląd�Kapel

Laury dla zespołów 
z gminy Nieborów
Zespoły działające  
w Bobrownikach  
i Bełchowie przy filiach 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Nieborowie w minioną 
sobotę, 23 września, dobrze 
wypadły na Wojewódzkim 
Przeglądzie Kapel  
i Zespołów Śpiewaczych 
„Komu Piosnkę, komu …”, 
który miał miejsce  
w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Ozorkowie.

Tegoroczna edycja Przeglą-
du zgromadziła blisko 250 wy-
konawców z różnych zakątków 
województwa łódzkiego. Grupy 
prezentowały się w kategoriach 
kapele oraz zespoły, odrębną ka-
tegorię stanowili soliści. Na prze-
glądzie zaprezentowały się dwa ze-
społy działające przy bełchowskim 
GOK: panie z Grupy Śpiewaczej 
„Bełchowskie Nutki”, które zdoby-
ły II miejsce w kategorii Zespołów 
Śpiewaczych oraz Kapela Ludowa 
„Bełchowiacy”, która w swojej ka-
tegorii zdobyła wyróżnienie.

Natomiast z ośrodka kultu-
ry działającego w Bobrownikach  
w przeglądzie udział wzięły dwa 

zespoły dzięcięco-młodzieżowe. 
Po raz pierwszy wystąpił Dziecięcy 
Zespół Ludowy „Krzewina”, któ-
ry zajął II miejsce oraz Grupa Śpie-
wacza „Modraczki”, która zdobyła  
I miejsce. – Najmłodsi wykonawcy 
zdobyli mnóstwo gromkich braw  
– zauważyła w rozmowie z nami 
instruktor z ośrodka w Bobrowni-
kach Teresa Będkowska.

Na tym jednak sukces zespołów 
z Bobrownik się nie kończy. W ka-
tegorii śpiewaków-solistów zade-
biutowała Klaudia Zagawa z grupy 
„Modraczki” i zajęła I miejsce. Na-
tomiast Weronika Burzyńska z tej 
samej grupy oraz Andżelika Mil-
czarek z Krzewiny otrzymały wy-
różnienia.

Teresa Bedkowska powiedziała, 
że dobre miejsca sprawiły ogrom-
ną satysfakcję zarówno wykonaw-
com, jak i pracownikom ośrodka. 
Jak zapewnia, w przyszłym roku 
grupy z terenu gminy Nieborów też 
wezmą udział w przeglądzie i po-
walczą o lepsze miejsca. – Ale naj-
ważniejsze są wrażenia i doświad-
czenia jakie wynieśliśmy z tego 
uczestnictwa. Zachęciło to nasze 
dzieci i młodzież z Modraczek do 
dalszego kultywowania tradycji re-
gionu łowickiego, z czego bardzo 
się cieszymy – podkreśliła.  tb

Nieborów�|�W�związku�z�rokiem�Reymontowskim

Śladem obrzędów i zwyczajów z „Chłopów”
– Ponieważ rok 2017 jest ro-

kiem Reymontowskim, postano-
wiliśmy przybliżyć jego twór-
czość inaczej niż zazwyczaj się 
to robi, bo opierając się na treści 
jego najbardziej znanej powieści 
pt. „Chłopi” zaproponowaliśmy 
mieszkańcom gminy uczestnic-
two w warsztatach, w czasie któ-
rych mogą poznać bliżej obyczaje 
i obrzędy dawnej wsi – powiedział 
nam dyrektor Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Nieborowie Andrzej 
Czapnik. 

Biblioteka otrzymała wspar-
cie z Łódzkiego Domu Kultury  
na przygotowany przez siebie pro-
jekt „Zwyczaje i obrzędy wg Rey-
monta – prawda i mit?”. Koszt 
jego realizacji projektu to 4.375 zł, 
z czego wsparcie z Łodzi wynio-
sło 3 tys. zł.

W ramach programu we wrze-
śniu w Pracowni-Pozaszkol-
ne Formy Edukacji Artystycznej  
w Nieborowie odbyły się już 
warsztaty, w których udział wzię-
ły panie z Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Dzierzgowie. Uczyły się 
na nich wykonywania typowego 

łowickiego pająka, poznając przy 
okazji historię tej ozdoby. Dzieci ze 

szkoły w Nieborowie wzięły udział 
w zajęciach, w czasie których sa-

modzielnie przygotowały ciasto, 
uformowały i upiekły chleb. Przy 
okazji poznały zastosowanie żaren  
i gatunki zbóż. Podczas innych za-
jęć dowiedziały się jak prano w ba-
lii, używając tar i szarego mydła, 
poznały też zastosowanie wyży-
maczki i maglownicy. 

Projekt będzie realizowany do 
15 października, w programie są 
jeszcze warsztaty z kiszenia kapu-
sty i gotowania zupy „pazibrody”. 
W zagrodzie Bednarskiej w Bed-
narach odbędą się natomiast warsz-
taty ze składania beczek oraz pro-
dukcji lodów przy wykorzystaniu 
100-letniej prymitywnej lodziarki. 
Druhny z OSP w Dzierzgówku 
oraz dzieci ze szkoły w Nieborowie 
wezmą udział w przygotowanych 
na Ranczo u Noego wykopkach  
i pieczeniu ziemniaków, pozna-
ją też przy okazji jak funkcjonuje 
stajnia. W planie są także warsztaty  
z ozdabiania mebli i skrzyń łowic-
kimi motywami. Niestety zaję-
cia nie są otwarte dla wszystkich. 
Biorą w nich udział tylko dzie-
ci ze szkoły w Nieborowie i panie  
z Dzierzgowa.  tb
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Zespół Dziecięcy Kalina�z�filii�GOK�w�Bobrownikach�w�czasie�występu.

Panie z Dzierzgowa�dzięki�projektowi�miały�okazję�nauczyć�się�
tworzenia�łowickich�pająków.
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Malezja�|�Nasze�wełniaki�zostały�zaprezentowane�–�i�służyły�–�10.000�km�od�Łowicza�

Łowicki ślub w Malezji
Historia Wioletty Królik to opowieść o tym, że nawet będąc tysiące kilometrów od domu można 
pielęgnować przywiązanie do tradycji z rodzinnych stron. Na swoje wesele w Malezji  
ona i jej małżonek wybrali łowickie stroje. Kilka dni później w Ambasadzie Polskiej w Kuala Lumpur  
odbyło się wydarzenie promujące nasz folklor. 

Wioletta Królik pochodzi  
z Parmy pod Łowiczem. Do Ma-
lezji przyjechała po raz pierwszy 
2 lata temu z Turcji. Postanowi-
ła wtedy zmienić pracę. Jej mąż 
Terence jest Malezyjczykiem po-
chodzenia chińskiego (Malezja 
jest państwem, gdzie przeplatają 
się kultury i religie, obok siebie 
żyją tam Hindusi, Malajowie oraz 
Chińczycy). 

– Poznaliśmy się przez wspól-
nego znajomego. Prowadzimy  
z mężem firmę ze sprzętem me-
dycznym, dodatkowo pomagam 
w International Women’s Asso-
ciation, zrzeszającej kobiety z ca-
łego świata, mieszkające w Male-
zji – opowiada nam Wioletta.

Wesele na skraju kultur 
Na ich weselu bawiło się po-

nad 300 osób (zdaniem Wioletty 
to mało, jak na tamtejsze warun-
ki, gdyż zwykle w Malezji urzą-
dza się podobne przyjęcia nawet 
na 1.000 gości). 

Najliczniejszą grupą gości byli 
bliscy i krewni męża Wioletty, 
który ma 9 rodzeństwa. Było też 
kilku gości z Polski i Ambasady 
Rzeczypospolitej Polskiej w Ku-
ala Lumpur. 

Małżonkowie pobrali się w tra-
dycji chrześcijańskiej, gdyż obo-
je są chrześcijanami. Ich wesele 
trwało 2 dni – czyli podobnie jak 
w Polsce. 

– Postanowiliśmy połączyć na-
sze kultury. Z polskiej tradycji 
zaczerpnęliśmy m.in. powitanie 
chlebem i solą, rzucanie muszki, 
przenoszenie panny młodej przez 
próg, picie z połączonych kie-
liszków (wódka została zastąpio-
na wodą z cukrem) i oczywiście 
stroje łowickie. Z tradycji męża 
była Ceremonia Herbaty, okrągłe 
chińskie stoły i tradycyjna czerwo-
na suknia ślubna, zwana „cheong-
sam” – opowiada.

Wełniaki w podróży 
Stroje łowickie zostały przy-

wiezione do Malezji przez rodzi-
nę pani Wioletty. Ważąca ok. 30 
kilogramów walizka z wełniaka-
mi musiała pokonać aż 10.000 
km. Zostały one wypożyczone  

z wypożyczalni Agnieszki Kra-
jewskiej. 

– Moja 90-letnia teraz babcia 
też brała ślub w stroju łowickim. 
W przyszłości chciałabym, aby 
także moje dzieci kultywowały ro-
dzinną tradycję – mówi Wioletta. 

Jako ciekawostkę opowiada 
nam, że suknia została wykonana 
na potrzeby telewizyjnego show 
Say Yes To The Dress Asia, w któ-
rym małżonkowie wzięli udział. 
Na weselu pojawiła się ekipa tele-
wizyjna z tego programu. 

Wesele w Malezji 
– W tradycji męża podczas 

ślubu Panna Młoda kilkakrotnie 
zmienia suknię: ja miałam trzy 
pierwszego dnia i łowicką dru-
giego dnia – słyszymy. – Mojego 

męża nie trzeba było przekony-
wać, żebyśmy zrobili drugi dzień 
ślubu na „łowicką nutę”, a nawet 
sam zaproponował, żebym przy-
wiozła stroje z Polski. On rozu-
mie jak ważna jest dla mnie tra-
dycja – dodaje Wioletta. I żartuje, 
że jej wybranek nieco zmienił 
zdanie o wełniakach, gdy trzeba 
było je ubrać w 35-stopniowym 
upale, na potrzeby sesji zdjęcio-
wej. – Przekonałam go, mówiąc, 
że prawdopodobnie jest pierw-
szym Malezyjczykiem, który ma 
okazję ubrać łowicki strój – opo-
wiada. 

Łowickie wydarzenie  
w Kuala Lumpur 
Pani Wiola robi jednak dla folk-

loru łowickiego znacznie więcej 

poza granicami naszego kraju. Już 
wcześniej, w Turcji, będąc wice-
przewodniczącą Bursa Foreigner 
Working Group, skupiającej ludzi 
z różnych krajów, organizowała 
polskie eventy. 

– Zawsze starałam się szerzyć 
naszą kulturę poza granicami kra-
ju, ponieważ jest ona tym, co nas 
wyróżnia. Jestem dumna z tego, 
że mogę ją pokazywać innym  
– przekonuje w rozmowie z NŁ. 

Jako że łowickie stroje przy-
wiezione na wesele do Malezji 
trzeba było odwieźć niebawem  
z powrotem do Polski, to nadarzy-
ła się jedyna taka okazja, by poka-
zać je szerszej publiczności w Ku-
ala Lumpur. Dlatego też, kilka dni 
po swoim ślubie, 5 września, Wio-
letta przygotowała w tamtejszej 
Ambasadzie Polskiej wydarzenie 
„Colours of Poland”, w którym 
brały udział kobiety z Internatio-
nal Women’s Association, której 
jest członkiem (było to około 50 
osób, reprezentujących nawet 25 
narodowości). W zorganizowa-
niu przyjęcia pomogły jej osoby 
pracujące w ambasadzie, znajomi  
i rodzina. 

Tego dnia wszystko miało ło-
wickie detale, łącznie z kubeczka-
mi, talerzykami, obrusem, a nawet 
opakowaniami cukierków kró-
wek. – Łowickie motywy i stroje 
są według mnie najbardziej deko-
racyjnymi i kolorowymi na tle ca-
lej Polski, dlatego byłam dumna, 

że mogę je prezentować – prze-
konuje Wiola. Panie na przyjęciu 
zachwycały się serwetkami z ło-
wickim motywem, wiele z nich 
wzięło je ze sobą, by pokazać bli-
skim. 

Zdjęcie w wełniakach 
wizytówką 
Poczęstunek na przyjęcie przy-

gotowała ciocia Wioletty, Anna 
Nowak. Pokazała też prezentację 
multimedialną o Polsce, naszych 
tradycjach weselnych, tańcach  
i rękodziele ludowym. Zaprezen-
towanych zostało pięć tańców  
z różnych regionów Polski, a po-
śród nich największe wrażenie 
zrobił łowicki oberek. 

Już po zakończeniu spotkania 
wiele osób podchodziło do pani 
Wioletty, mówiąc, że Polska i Ło-
wicz są na ich liście miejsc do od-
wiedzenia. 

Wydarzenie pozostawiło po so-
bie jeszcze jeden, warty uwagi ak-
cent. Pierwszym elementem, jaki 
widzi się teraz po wejściu do Pol-
skiej Ambasady w Kuala Lumpur, 
jest zdjęcie Wioletty i jej męża  
w strojach łowickich. O jego za-
wieszenie prosiła Joanna Jurczyga 
z Działu Promocja Kultura i Edu-
kacja. Uznała bowiem, że jest ono 
wspaniałym przykładem połącze-
nia jednej z najbardziej barwnych 
folkowych tradycji polskich i sym-
bolu Malezji, jakimi są wieże Pe-
tronas.  aa 
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Wioletta Królik i jej mąż Terence w�strojach�łowickich.�

Zdjęcie z przedślubnej sesji na tle wież Petronas w Kuala Lumpur�(w�Malezji�zdjęcia�z�takich�sesji�są�
wyświetlane�podczas�ślubu).�
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Z sali sądowej

Skierniewice |�Wyrok�skazujący�Czesława�Rotera�jest�prawomocny

Były komendant MO wycofał apelację
Wydany przez Sąd Rejonowy 

w Skierniewicach 1 lutego tego 
roku wyrok skazujący byłego ko-
mendanta wojewódzkiego Milicji 
Obywatelskiej w Skierniewicach 
za działania w czasie stanu wojen-
nego jest już prawomocny. 90-let-
ni dziś Czesław Roter oraz jego 
obrońca wycofali złożoną wcze-
śniej apelację.

W lutym tego roku Roter został 
skazany za zbrodnię komunistycz-

ną i zbrodnię przeciwko ludzko-
ści, polegającą na przekroczeniu 
uprawnień i bezprawnym pozba-
wieniu wolności przez okres prze-
kraczający siedem dni 36 dzia-
łaczy „Solidarności”. Sędzia 
Katarzyna Wielichowska-Opal-
ska wymierzyła mu karę pozba-
wienia wolności z warunkowym 
zawieszeniem jej wykonania, 
grzywnę i obowiązek przeprosze-
nia pokrzywdzonych.

– W sprawie apelacja została zło-
żona przez obrońcę oskarżonego  
– o dalszym przebiegu informu-
je nas prokurator Marek Rabiega, 
naczelnik Oddziałowej Komisji 
Ścigania Zbrodni przeciwko Na-
rodowi Polskiemu w Szczecinie. 
– Na apelację tę tutejsza Oddziało-
wa Komisja złożyła stosowną od-
powiedź. Oskarżony i obrońca na 
rozprawie apelacyjnej cofnęli ape-
lację.  tm

Gmina Sanniki |Śledztwo�ws.�śmierci�15-latki�z�Krubina

To był tętniak aorty brzusznej
Prokuratura Regionalna  

w Łodzi ma już opinię biegłego  
z Włocławka, który stwierdził, że 
przyczyną śmierci 15-letniej Mag-
daleny Dymowskiej z Krubina w 
gm. Sanniki było pęknięcie tętnia-
ka aorty brzusznej. 

Przypomnijmy, że 15-latka, 
gimnazjalistka z Sannik, zmarła 
8 czerwca. Źle się poczuła, narze-
kała na silny ból brzucha, pleców, 
wymiotowała już o godz. 6.00, 

gdy wstała szykując się do szkoły. 
O godz. 9.30 została wezwana ka-
retka pogotowia. Przed południem 
trafiła do Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Płocku. Jak opo-
wiada mama dziewczynki, przez 
kilka godzin lekarze diagnozowa-
li przyczyny bólu. O godz. 17.00 
dziewczynka zmarła w szpitalu.

Biegły, który wykonywał sek-
cję zwłok, nie potrafił określić 
przyczyny śmierci dziecka. Po-
wołano drugiego biegłego i zro-
biono badania histopatologiczne. 
– Drugi biegły stwierdził, że przy-
czyną śmierci dziewczynki było 
pęknięcie tętniaka aorty brzusznej  
i wysięk krwi do jamy brzusznej  
– mówi nam Krzysztof Buko-
wiecki, rzecznik Prokuratury Re-
gionalnej w Łodzi. – W między-
czasie przesłuchaliśmy szpitalny 
personel niższego szczebla. Kil-
ka dni temu są zwolnił płockich 
lekarzy z tajemnicy lekarskiej.  

Teraz prokuratorzy przesłuchają le-
karzy. 

Mama Madzi, Aurelia Dymow-
ska, jest zaskoczona tym, że sko-
ro przyczyną śmierci było pęknię-
cie tętniaka i wysięk krwi do jamy 
brzusznej, to dlaczego biegły sądo-
wy wykonujący sekcję zwłok, nie 
widział krwi w jamie brzusznej.

– Przecież robili jej USG brzu-
cha i niby wszystko miało być do-
brze, to nie widzieli tętniaka? Od 
prokuratora usłyszałam, że tętniak 
był wielkości truskawki, 3 cm. 
Nie wiem czy źle było wykonane 
zdjęcie, czy źle zinterpretowane  – 
mówi pani Aurelia. – Po USG ka-
zano nam na pieszo wejść na II pię-
tro. Zamiast pomocy, wiele razy 
słyszałam, by córka nie symulowa-
ła, a ona zwijała się z bólu. Najwy-
raźniej wysiłek przy wejściu a pię-
tro zrobił swoje i tam córka poczuła 
się jeszcze gorzej, osunęła się na 
podłogę, wymiotowała. str. 26

Sąd Okręgowy�|�Wyrok:�nie�ma�podstaw�do�zwrotu�składek

Łowicz przegrał z Bzurą
Nie powiodła się miastu Łowiczowi próba 
odzyskania składek inwestycyjnych wpłaconych  
do Związku Międzygminnego Bzura. Sąd Okręgowy  
w Łodzi na rozprawie 2 października ogłosił wyrok  
w procesie wytoczonym związkowi przez miasto,  
w którym powództwo to oddalił.

Związek Międzygminny „Bzu-
ra” to zrzeszenie gmin z terenu 
powiatów: zgierskiego, łęczyckie-
go, brzezińskiego, tomaszowskie-
go i łowickiego. Najważniejszym 
zadaniem jest budowa tzw. Regio-
nalnego Zakładu Zagospodarowa-
nia Opadów Komunalnych w Pia-
skach Bankowych w gm. Bielawy.

Łowicz przez lata był istotnym 
elementem związku, a to przez 
fakt, że na jego terenie mieszka-
ła największa liczba mieszkań-
ców. Z czasem miasto zaczęło się 
jednak niepokoić kwestiami zwią-
zanymi ze swoim członkostwem  
w związku: podwyższającymi się 
składkami, mniejszym, niż miasto 
by chciało, wpływem na jego dzia-
łanie, ale przede wszystkim wątpli-
wościami co do tego czy RZZOK 
w Piaskach Bankowych w ogóle 
uda się wybudować. We wrześniu 
2013 r. Łowicz postanowił opuścić 
szeregi „Bzury”, co stało się osta-
tecznie z końcem 2013 r. 

Czego chciało miasto
Gminy członkowskie wpłacają 

do związku dwa rodzaje składek: 

członkowską (na działalność biu-
ra itp.) oraz inwestycyjną (na reali-
zację postawionych przed związ-
kiem zadań). 

Łowicz nie kwestionuje wpła-
canych składek członkowskich. 
Chciał jednak odzyskać znacz-
ną część składek inwestycyj-
nych. Miasto zapłaciło ich oko-
ło 1.156.000 zł. Zdaniem strony 
miejskiej, do momentu opuszcze-
nia związku przez Łowicz „Bzu-
ra” wydała około 40% tej kwoty. 
Resztę, czyli ok. 756 tys. zł, mia-
sto uważa za swój majątek (skład-
ki dla Bzury w budżecie wpisywa-
ne były jako wydatki majątkowe)  
i spróbowało odzyskać te pienią-
dze na drodze sądowej.

Sąd oddala powództwo
W sprawie zeznawali m.in. bur-

mistrz Krzysztof Kaliński i prze-
wodniczący ZM Bzura Ryszard 
Nowakowski. Ich zeznania i inne 
dowody w sprawie (opisywane 
przez nas w NŁ 38/17) oceniała 
sędzia Marzena Kluba. Wyrok, 
który ogłosiła 2 października, jest 
dla miasta niekorzystny. Sąd odda-

lił powództwo i dodatkowo obcią-
żył stronę miejską kwotą 10.800 
zł z tytułu zwrotu kosztów pro-
cesu na rzecz związku. W krót-
kim ustnym uzasadnieniu wyro-
ku sędzia Kluba zwróciła na sam 
początek uwagę na błędną, w jej 
ocenie, podstawę prawną, na którą 
powoływało się w tej sprawie mia-
sto. Strona miejska jako podstawę 
podawała zapisy statutu Związku 
Międzygminnego Bzura. 

Jak podkreślała sędzia Kluba, 
statut reguluje kwestie rozlicza-
nia się związku i opuszczających 
jego szeregi gmin jedynie w kwe-
stii zwrotu mienia przekazanego 
przez daną gminę Bzurze. Mie-
nie to rozumiane jest jako składni-

ki majątkowe: nieruchomości lub 
ruchomości. Zdaniem sędzi, mie-
niem w rozumieniu tego zapisu 
nie są środki pieniężne (składki). 

Ryzyko było znane
Jak tłumaczył sąd, statut związ-

ku nie daje gminie występującej 
z niego uprawnień do wysuwa-
nia roszczenia uprawniającego do 
zwrotu kosztów inwestycyjnych. 
Sędzia zwróciła w tym miejscu 
uwagę, że brak regulacji w statu-
cie tego typu kwestii może być 
błędem, ale gminy członkowskie 
same ustalały i zatwierdzały treść 
statutu, a co za tym idzie, wiedziały 
czym ryzykują wstępując do „Bzu-
ry”. Marzena Kluba przypomnia-

ła, że Łowicz próbował inicjować 
zmiany w statucie ZM (np. uregu-
lowanie postępowania w przypad-
ku wyjścia członka ze związku  
– miasto wnioskowało o powołanie 
specjalnej komisji, która zajmowa-
łaby się takimi kwestiami, ale Wal-
ne Zgromadzenie ZM odrzuciło 
ten pomysł – przyp. red.), ale nie 
wykorzystał całego przysługują-
cego w tej kwestii trybu. Zdaniem 
sądu, miasto tym samym pogodzi-
ło się z zapisami statutu w takiej 
formie, jaką przyjęto wcześniej.

Sąd, kontynuując jeszcze wątek 
statutu „Bzury”, mówił również 
o tym, że zapisy tego typu doku-
mentu w tych kwestiach, które są  
w nim regulowane, mają pierw-
szeństwo przed przepisami po-
wszechnie obowiązującymi (jeśli 
coś jest w statucie nieuregulowane, 
to wtedy stosuje się przepisy po-
wszechnie obowiązujące – przyp. 
red.). Zdaniem sądu, kwestie wy-
stępowania gmin z ZM były w sta-
tucie uregulowane i nikt tych posta-
nowień skutecznie nie wzruszył. 
Strona powodowa (miasto Łowicz) 
w tym procesie również nie wyka-
zywała niezgodności statutu z prze-
pisami prawa czy konstytucją. 

Bezpodstawne 
wzbogacenie
Sędzia Marzena Kluba mówi-

ła dalej, iż w tej sprawie nie było 
podstaw prawnych, które pozwala-
łyby uwzględnić roszczenie zwro-
tu poniesionych przez miasto kosz-
tów. Sędzia przyznała przy tym, iż 
sąd rozważał możliwość rozlicze-
nia się stron na podstawie przepi-
sów o tzw. bezpodstawnym wzbo-
gaceniu. Jest to, jak mówiła sędzia, 
ostateczna deska ratunku w po-

dobnych sprawach, w których to 
strona domaga się zwrotu niewy-
korzystanych nakładów, a ma pro-
blemy z wykazaniem innej podsta-
wy prawnej. Sąd tłumaczył, że nie 
mógł jednak zastosować przepisów 
o bezpodstawnym wzbogaceniu, 
gdyż można byłoby je rozważać 
tylko wówczas, gdyby inwesty-
cja, na którą przekazywano środ-
ki, była gotowa. Jak wiadomo, do 
realizacji RZZOK jeszcze daleka 
droga. Sędzia zaznaczała także, że 
ciężar udowodnienia, że ZM Bzura 
bezpodstawnie się wzbogacił, spo-
czywałby na stronie miejskiej. 

Marzena Kluba dodała, że ZM 
w toku procesu wykazywał, iż 
mało tego, że się na członkostwie 
Łowicza nie wzbogacił, to po jego 
wyjściu miał problemy finansowe.

Miasto rozważy 
apelację
Pod koniec uzasadnienia sędzia 

Kluba nawiązała też do podnosze-
nia przez Łowicz w toku sprawy 
kwestii nieukończenia inwestycji  
w Piaskach Bankowych na czas. 
Zdaniem sądu, na tę sprawę trzeba 
spojrzeć szerzej, gdyż inwestycja ta 
jest bardzo wielkim przedsięwzię-
ciem, a związek nie jest profesjo-
nalistą w dziedzinie inwestycji. 
Podkreślała, że Bzura została powo-
łana nie tylko do wybudowania, ale  
i dalszego zarządzania RZZOK.

Wyrok Sąd Okręgowego 
jest nieprawomocny. Burmistrz 
Krzysztof Kaliński, który był obec-
ny na ogłoszeniu wyroku (nie było 
na sali prawnika, ani przewodni-
czącego ZM Bzura), nie chciał go 
na gorąco komentować. Zapowie-
dział jednak, że rozważy złożenie 
apelacji.  kl
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Sąd Okręgowy�|�Apelacja�ws.�dowódcy�strażackiej�jednostki�z�Łowicza

Dziś zapaść ma ważny wyrok 
Z uwagi na skomplikowany charakter sprawy, Sąd Okręgowy w Łodzi odroczył do czwartku, 
5 października, ogłoszenie wyroku w rozprawie apelacyjnej w sprawie dowódcy Jednostki Ratowniczo-
Gaśniczej PSP w Łowiczu, którego Sąd Rejonowy niemal rok temu oczyścił z szeregu zarzutów. 

Korzystny dla Krzysztofa J. 
wyrok zapadł dokładnie 17 paź-
dziernika 2016 r. Sąd Rejono-
wy w Łowiczu uznał wówczas, 
że dowódca JRG nie przekro-
czył uprawnień w celu osiągnię-
cia korzyści majątkowej oraz, że 
nie dopuścił się niedopełnienia 
obowiązków służbowych, co za-
rzucano mu w dwóch odrębnych 
aktach oskarżenia, obejmujących 
w sumie aż 23 zarzuty. 

Od wyroku całkowicie unie-
winniającego odwołała się Pro-
kuratura Rejonowa w Łowiczu. 
Wyrok sądu pierwszej instancji 
został przez nią zaskarżony w ca-
łości, a rozprawa przed Sądem 
Okręgowym odbyła się 28 wrze-
śnia. 

Prokuratura uważa, że wyrok 
uniewinniający został wydany 
przez Sąd Rejonowy w Łowiczu 
w oparciu o błędne ustalenia fak-
tyczne i ponownie zarzuca oskar-
żonemu niedopełnienie obowiąz-
ków służbowych poprzez nie 
powiadomienie komendanta PSP 
w Łowiczu o szeregu wypadków, 
jakim w czasie pełnienia służby 
uległo w sumie sześciu strażaków. 
Ponadto prokuratura uważa, że 
w procesie w Sądzie Rejonowym 
w Łowiczu doszło do „obrazy 
przepisów Kodeksu Postępowa-
nia Karnego” poprzez nieprze-
prowadzenie dowodu z opinii 
biegłych z zakresu medycyny 
sądowej i ortopedii w przedmio-
cie wpływu pracy podjętej przez 
przebywającego na zwolnieniu 
lekarskim dowódcę na stan jego 

zdrowia, proces rekonwalescen-
cji oraz ewentualne przedłużenie 
okresu niezdolności do pracy. 

Dowódcy, który w okresie 
zwolnienia lekarskiego przepro-
wadził kilka szkoleń z zakresu 
BHP, prokurator zarzucił, iż robił 
to nie mając pozwolenia na za-
robkowanie poza służbą, a więc 
przekroczył uprawnienia w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej. 
W apelacji powtarza się twierdze-
nie oskarżyciela o tym, że swo-
imi działaniami dowódca miał 
narazić wizerunek straży, wyrzą-
dzając tym samym formacji tej 
szkodę niematerialną. Prokurator 
wniósł o uchylenie zaskarżonego 
wyroku w całości i skierowanie 
sprawy do ponownego rozpatrze-
nia przez sąd I instancji.

Obrońca oskarżonego, mec. 
Piotr Koszewiak, przemawiał 
emocjonalnie i z mocą. Punkt po 
punkcie przedstawiał dokumenty 
na to, iż apelacja, w jego ocenie, 
została sporządzona w oparciu 
o nieprawdziwe założenia. Poin-
formował sąd, że w aktach spra-
wy znajdują się dowody (mel-
dunki o wypadkach), świadczące 
o tym, iż komendant powiatowy 
PSP w Łowiczu był zawiadamia-
ny o zaistniałych lekkich wypad-
kach przy pracy, jakich doznali 
strażacy, w tym meldunki z jego 
odręcznymi adnotacjami (np. do-
tyczącymi zlecenia Krzysztofowi 
J. powołania komisji powypadko-
wej), w niektórych przypadkach 
są to zawiadomienia powtórne. 
Kserokopie dokumentów, o któ-
rych mówił, mec. Koszewiak 
wręczył na sali rozpraw zarówno 
sądowi, jak i przedstawicielowi 
prokuratury. 

Zaznaczył też, że jego klient 
dokonywał zgłoszenia tylko czę-

ści zdarzeń, pod niektórymi 
meldunkami podpisani są inni 
strażacy, którzy je formułowa-
li. Tymczasem tylko on zasiadł 
na ławie oskarżonych, co budzi 
zastrzeżenia co do intencji oskar-
życiela. 

W opinii obrony, nie znajdu-
je oparcia w faktach także zarzut 
obrazy przepisów KPK, gdyż 
w aktach sprawy znajduje się tak-
że dokument z 29 stycznia 2014 
r., sporządzony w postępowaniu 
przygotowawczym na zlecenie 
prokuratury przez trzech biegłych 
specjalistów z zakresu medycy-
ny, którzy orzekli, iż przeprowa-
dzenie szkoleń w okresie zwol-
nienia lekarskiego z wysokim 
prawdopodobieństwem nie mia-
ło wpływu na wydłużenie okre-
su niezdolności do pracy zawodo-
wej Krzysztofa J. (wykłady miały 
charakter teoretyczny, nie wyma-
gały wysiłku fi zycznego, a przy-
czyną zwolnienia był uraz nogi 
– nie mógł pełnić służby i gasić 
pożarów, ale intelektualne zada-
nia mógł wykonywać). Ksero-
kopię również i tego dokumentu 
z akt sprawy adwokat wręczył są-
dowi i prokuraturze. 

– Dziwię się zatem, że pro-
kurator próbuje tę sprawę kon-
tynuować, wnosząc do sądu 
o uchylenie wyroku celem prze-
prowadzenia dowodu, który zo-
stał nie tylko już dawno przepro-
wadzony, bo na samym początku 
postępowania przygotowawcze-
go, ale jeszcze na dodatek zosta-
ły w nim udzielone korzystne dla 
mojego klienta odpowiedzi – ar-
gumentował mec. Koszewiak. 

Nawiązując jeszcze do wąt-
ku zarzucanego Krzysztofowi J. 
przez prokuraturę niedopełnienia 
czynności służbowych, adwokat 

wywiódł, iż artykuł, na który po-
wołuje się oskarżyciel (221 KPK 
dp. red.), ma zastosowanie do 
pracodawcy. Sąd rejonowy przy-
jął taką interpretację, że niezawia-
domienie o wypadku przy pracy 
nie wyczerpuje znamion prze-
stępstwa z art. 221 KPP, jeżeli 
nie zostały dodatkowo zachowa-
ne warunki określone w art. 234 § 
2 Kodeksu pracy, czyli wypadek 
nie miał charakteru śmiertelnego, 
ciężkiego i zbiorowego. A żad-
ne ze zdarzeń, o których mowa 
w postępowaniu, do takich wy-
padków się nie zalicza. Nie do-
szło też w wyniku postępowania 
Krzysztofa J. do wystąpienia żad-
nej realnej szkody, która mogłaby 
uzasadniać wydanie wyroku in-
nego niż uniewinniający. 

Co do braku pozwolenia na za-
robkowanie poza służbą, adwokat 
wyjaśnił, że Krzysztof J. nie za-
uważył, iż wygasło mu takie po-
zwolenie wystawione na 6 mie-
sięcy, ponieważ wcześniej przez 
szereg lat otrzymywał je zawsze 
na pełen rok. Odbijając zarzut 
o działaniu przez oskarżonego 
w celu uzyskania korzyści mająt-
kowej, adwokat wyliczył, że owa 
korzyść wyniosła dokładnie 738 
zł + 280 zł brutto. Na takie kwo-

ty opiewają dwie faktury wysta-
wione przez fi rmę żony oskarżo-
nego i dla takich kwot Krzysztof 
J., w opinii obrony, nie ryzyko-
wałby swojej kariery zawodowej. 
Mec. Koszewiak nadmienił, że 
Krzysztof J. został uniewinniony 
również w postępowaniu dyscy-
plinarnym. 

Wiele też uwagi poświęcił 
obrońca postawie swego klien-
ta i ukazaniu go jako wzorowe-
go strażaka o nieposzlakowa-
nej opinii w służbie, niesłusznie 
posadzonego na ławie oskarżo-
nych, zaś słusznie uniewinnione-
go przez sąd I instancji. Mówił 
o konfl iktach personalnych 
i złych stosunkach panujących 
w tamtym okresie w jednostce, 
szeroko komentowanych i ma-
jących wpływ na kompromita-
cję wizerunku służby w mediach 
i opinii publicznej.

Sam oskarżony Krzysztof J., 
obecny na rozprawie, przyłączył 
się do stanowiska swojego adwo-
kata, czyli do wniosku o oddalenie 
apelacji i utrzymanie w mocy wy-
roku SR w Łowiczu. W odpowie-
dzi na pytania sądu odpowiadał 
jak wyglądało w jednostce przeka-
zywanie informacji o wypadkach 
przy pracy – meldunek wysyłano 
faksem do Wojewódzkiego Stano-
wiska Koordynacji Ratownictwa, 
a oryginał trafi ał do komendanta 
PSP, lecz nie był odnotowywany 
w żadnej książce wpływu doku-
mentów. Kilka meldunków zagi-
nęło i dokumentację na potrzeby 
procesowe odtwarzano z meldun-
ków przefaksowanych do WSKR. 
Sam oskarżony posiadał tylko 
wiedzę o tych wypadkach, co do 
których sam informował komen-
danta o ich zaistnieniu. 

Wyrok w rozprawie apela-
cyjnej ma być ogłoszony 5 paź-
dziernika. Postanowienie sądu 
tej treści ogłosiła przewodnicząca 
składu orzekającego SSO Maria 
Antecka. n

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Dziwię�się�zatem,�
że�prokurator�
próbuje�tę�sprawę�
kontynuować.

adwokat
Piotr Koszewiak

Gmina Sanniki 
Tętniak aorty 
brzusznej 
przyczyną 
śmierci 15-latki 
z Krubina

dokończenie ze str. 25
Jak mówi nam rzecznik Proku-

ratury Regionalnej w Łodzi, do-
piero po przesłuchaniu lekarzy 
i analizie wszystkich dokumentów 
zostanie powołany biegły sądowy, 
który oceni czy czynności podjęte 
przez lekarzy w Płocku były wła-
ściwe, czy odpowiednio wykona-
no badania diagnostyczne.

Przypomnijmy, że prawie 10 lat 
temu w Żychlinie, 29 lutego 2008 
roku, z powodu pęknięcia tętnia-
ka zmarł 16-letni Marcin Z. On 
też uskarżał się na straszliwy ból 
w klatce piersiowej, został zabra-
ny do szpitala w Kutnie. Wtedy 
rodzice przez godzinę czekali, by 
lekarz zajął się chłopcem, który 
zwijał się z bólu. Podczas jedne-
go z ataku bólu spadł ze szpitalne-
go łóżka i wtedy najprawdopo-
dobniej tętniak pękł, powodując 
śmierć chłopca. Rodzice, którzy 
byli przy dziecku, też słyszeli od 
lekarzy, by nie symulował. Pro-
kuratura wprawdzie prowadziła 
śledztwo w kierunku nieumyśl-
nego spowodowania śmierci, ale 
nikomu nie postawiono zarzutów, 
a postępowanie umorzono. Okrę-
gowa Izba Lekarska w Płocku też 
nie dopatrzyła się winy lekarzy.

 Dorota Grąbczewska

Magdalena Dymowska miała�
tylko�15�lat.
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informacje
�� Informacja PKP�22-194-36�
�� Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �Taxi osobowe:�46-837-34-01;�

46-191-91;�46-830-05-00;�606-486-555;�
600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�Informacji�udziela�UG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pogotowie energetyczne�991,�

46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski��

ŁSM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  

ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1A,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, Rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12A,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6B,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00;
��Kaplica seminaryjna:�10.00
��Kościół św. Leonarda:�11.30

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�na�
miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21.00;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek –�14.00-17.00�(1�tor);�
20.00-21.45�(3�tory);

��Wtorek�–�12.30-13.00�(5�torów);��
15.00-16.00�(3�tory),�16.00-16.45�(1�tor);�
19.30-21.45�(3�tory)

��Środa –14.00-14.45�(3�tory);��
15.45-16.45�(2�tory);�20.15-21.45�(3�tory);

��Czwartek –�15.00-16.45�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Piątek –�12.00-13.00�(2�tory);��
14.45-15.45�(1�tory);�17.30-18.30�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Sobota�–�10.00-11.00�(2�tory);��
11.00-19.45�(3�tory);

��Niedziela�–�10.00-19.45�(4�tory).
Grota solna�–�w�godzinach�wejść�na�
pływalnię�(pon.-pt.�8.00-22.00,�sob.-ndz.��
10.00-20.00).�Sauna –�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-22.00,�sob.-niedz.�w�godz.�13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�pon.-
-sob.�12.00-20.00,�ndz.�12.00-18.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.,�
śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00,�wt.�7.00-20.00;

��Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�
pt.�8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�wieku,�wybuch�II�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Koń w malarstwie polskim od 
początku XIX do początku XX wieku” 
–�wystawa�czasowa�ze�zbiorów�Muzeum�
Narodowego�w�Warszawie�z�okazji�
110-lecia�Muzeum�w�Łowiczu,�czynna�
do�19�listopada;�bilety:�5�zł,�katalog�8�zł.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu – 

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�30.09.�czynny�
codziennie�w�godz.�10.00-18.00,�w�godz.�
18.00-19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko�z�
zewnątrz�(obowiązuje�bilet�spacerowy);�
od�1�do�31.10.�czynny�codziennie�w�godz.�
9.00-16.00,�w�godz.�16.00-19.00�zwiedzanie�
obiektów�tylko�z�zewnątrz�(obowiązuje�
bilet�spacerowy).�W�dniach�1.11.-�31.03.�
nieczynny.�Bilety:�8�zł�normalny,�5�zł�ulgowy,�
spacerowy�3�zł.

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.��
Łowicz,�Stary�Rynek�20.�

��  Galeria Browarna w Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�17.�W�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

��Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Krajoznawcze fascynacje”�–�wystawa�
fotografii�Jarka�Supła,�której�pomysłodaw-
cą�był�Paweł�Paczkowski;�czynna�do�końca�
listopada�w�budynku�Galerii�Łowickiej�
(wejście�od�strony�ul.�Stanisławskiego).

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
I�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��„Wspomnienie lata” –�wystawa�prac�pla-
stycznych�uczestników�ferii�letnich,�czynna�
do�końca�października;�wypożyczalnia�dla�
dzieci�w�Łowiczu,�os.�Bratkowice�3a.

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” –�wystawa�zdjęć��w�dużym�forma-
cie;�Zespół�Szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1,�
ul.�Podrzeczna�30.

��Bocheń: „Medytacje/ fotowiersze” –�
wystawa�prac�Ewa�Filipp,�czynna�do�końca�
października;�Gminna�Biblioteka�Publiczna�
w�Bocheniu.�Wstęp�wolny.

��Bolimów: „Trzecie oko” –�cykl�okrą-
głych�obrazów,�wykonanych�w�technice�
akrylowej�na�płótnie�autorstwa�Anny�Kos-
sakowskiej�–�wystawa�plenerowa�Galerii�
Przechodniej,�na�ogrodzeniu��
przy�Gminnym�Ośrodku�Kultury.

��Domaniewice: „Artists tertium, 
tres oculos” – „Trzech artystów, trzy 
spojrzenia”�–�wystawa�prac�Małgorzaty�
Górnej-Saniternik,�Joanny�Hrk�i�Dariusza�
Młynarczyka;�finisaż:�piątek,�6�października,�
godz.�17.30�Gminny�Ośrodek�Kultury.

��Nieborów: Pałac i wystawa majoliki 
–�czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-
16.00.�Bilety: Pałac,�Ogród,�Manufaktura�
Majoliki�–�22�zł�normalny,�13�zł�ulgowy,�50�
zł�bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�
do�lat�18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł�dzieci�
7-16�lat;�Ogród�i�Manufaktura�Majoliki:�12�zł�
normalny,�8�zł�ulgowy,�1�zł�dzieci�7-16�lat;�
wtorek�–�wstęp�wolny.�W każdą sobotę, 
do końca października, o godz. 11.00 
i 13.00�oprowadzanie z przewodnikiem 
PTTK�(bilety�do�zwiedzania�z�przewodni-
kiem�7�zł/os.,�dzieci�do�lat�12�bezpłatnie�
oraz�bilety�wstępu).

„Ogród jako organizm złożony.  
O pracach prowadzonych w Ogrodzie 
Nieborowskim przez prof. Gerarda 
Ciołka z zespołem”�–�wystawa�plene-
rowa�poświęcona�pracom�konserwator-
skim�prowadzonym�przez�prof.�Gerarda�
Ciołka�w�latach�1947-1952;�czynna�do�
końca�listopada.
��Nieborów i Arkadia: Ogrody –��

kasy�czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�
10.00-17.00�(Świątynia Diany w Arkadii�
–�ostatnie�wejście�15.30).�Bilety:�12�zł�
normalny,�8�zł�ulgowy,�1�zł�dzieci�7-16�lat,��
8�zł�opłata�za�psa;�wtorek�–�wstęp�wolny.

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-21.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�od�
8.00-15.30.�Bilety�do�pałacu:�10�zł�(normal-
ny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�gratis;�
park�–�wstęp�wolny.�Za�okazaniem�biletu��
na�przejazd�pociągiem�Kolei�Mazowieckich:�
bilet�normalny�–�6�zł,�ulgowy�–�3�zł,�wstęp�
do�parku�–�bezpłatny�(30�dni�od�daty�
ważności�biletu).�„Polska zobacz więcej – 
weekend za pół ceny”: w sobotę 
i niedzielę, 7 i 8 października�zwiedzanie�
pałacu�w�godz.�8.00-17.00�w�cenie�6�zł��
lub�3�zł�ulgowy�(uczniowie�i�studenci��
oraz�osoby�niepełnosprawne).

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�historia�kolejnych�
właścicieli�dóbr�sannickich;
„Końikoniki”�–�wystawa�malarstwa�
Michała�Siemińskiego;��
czynna�do�14�października.
,,Transitions-Przemiany” –�wystawa�
malarstwa�Alicji�Czerniak;�czynna��
od�15�października�do�17�listopada.�
„Władysław Dziewulski, astronom – 
55. rocznica śmierci”�–�wystawa��
w�parku,�czynna�do�31�października.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�
w�godz.�9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;�bilety:�
ulgowy�10�zł;�normalny�15�zł.�Stadnina 
koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�8.00-
14.00,�po�wcześniejszej�rezerwacji;�bilety:�
ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.��
W�kompleksie�można�zobaczyć�m.in.�Apar-
tament�Napoleoński,�kaplicę�pałacową,�
poznać�historię�hodowli�koni�rasy�półkrwi�
angloarabskiej.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

koncerty
��Piątek, 6 października:
godz.�18.00�–�10-lecie Orkiestry Miasta 
Łowicza –�koncert�jubileuszowy;�w�pro-
gramie:�muzyka�rozrywkowa�z�gatunków�
swing,�samba,�rumba�i�disco,�muzyka�
filmową�oraz�dwa�utwory�klasyczne.�Sala�
barokowa�Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�
Rynek�5/7.�Wstęp�wolny.
��Sobota, 7 października:
godz.�13.00�i�16.00�–�„Słowieńskie 
rytmy”�–�koncert�z�okazji�Dnia�Seniora;�
wystąpi�zespół�Gregorja�Cepona,�Janez�
Kunavar�(bas,�baryton),�Marta�Kunavar�
(słowo).�Sala�koncertowa�pałacu��
w�Sannikach.�Bilety�za�pół�ceny,�czyli�7�zł�
(w�ramach�akcji�„Polska�zobacz�więcej�–�
weekend�za�pół�ceny”).�
��Sobota, 14 października:
godz.�20.00�–�New People�–�koncert�
po�którym�odbędzie�się�DJ�set;�Klub�
Pracownia�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.�
Wstęp�za�okazaniem�dowolnego�biletu�
zakupionego�na�film�do�kina�podczas�
weekendu�13-15�października.
��Sobota, 21 października: 
godz.�17.00�– „Burmistrz Miasta Zapra-
sza”: Donaghadee Male Voice Choir 
–�koncert�męskiego�chóru�z�Irlandii�
Północnej�pod�dyrekcją�Roberta�Wilsona.�
Sala�barokowa�Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�
Rynek�5/7.�Wstęp�wolny.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 5 października:
godz.�16.30�–�Tarapaty�–�film�familijny,�
przygodowy,�prod.�polskiej;�reżyseria:�
Marta�Karwowska;�czas:�1�godz.�23�min.
godz.�18.00,�20.30�–�Botoks�–�thriller�
prod.�polskiej;�reżyseria:�Patryk�Vega,�
czas:�2�godz.�15�min.
��Piątek – sobota, 6-7 października: 
godz.�16.00�–�LEGO Ninjago: Film�(2D,�
dubbing)�–�animacja/komedia/akcja,�
przygodowy,�prod.�Dania,�USA;�reżyseria:�
Charlie�Bean,�Paul�Fisher,�Bob�Logan;�
czas�trwania:�1�godz.�40�min.
godz.�18,00,�20.30�–�Botoks
��Niedziela, 8 października:
godz.�15.00�–�LEGO Ninjago: Film 
godz.�18,00,��20.30�–�Botoks�
��Poniedziałek – czwartek,  

    9-12 października:��
godz.�16.00�–�LEGO Ninjago: Film
godz.�18,00,�20.30�–�Botoks

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),�14�zł�
(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�seanse�
3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).

inne
��Sobota, 7 października:
godz.�13.30�–�Spacer po Łowiczu 
„Śladami Władysława Tarczyńskie-
go” –�pod�kierunkiem�przewodnika�
PTTK�Zdzisława�Kryściaka.�Zbiórka:�przy�
Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7;�
wstęp�wolny.
godz.�15.00�–�„Władysław Tarczyński 
(1845-1918) i jego zbiory”�–�promocja�
kalendarza�na�2018�rok�wydanego�przez�
Archiwum�Państwowe�w�Warszawie,�
opracowanego�przez�Marka�Wojtylaka;�
Sala�Barokowa�Muzeum�w�Łowiczu,�
Stary�Rynek�5/7.�Wstęp�wolny.
��Sobota-niedziela, 7-8 października:
godz.�9.30�– XII Rajd Szlakiem Cicho-

telefony
 � Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych,�teren�
ZGKiM�w�Strykowie�przy�ul.�Batorego�25,�
czynny:�od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-
18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;��

w Głownie�42-719-20-20;��
w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 5 października:
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
piątek, 6 października:��

ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
sobota, 7 października: 
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
niedziela, 8 października:  
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
poniedziałek, 9 października:  
Pl.�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
wtorek, 10 października:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
środa, 11 października:  
ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�i�niedz.�
w�godz.�20.-8.00�dnia�następnego;�święta�
w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 1 października,��
godz.�9.00-14.00:�pl.�Łukasińskiego�15,�
tel.�42�719-80-85
��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.
��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�ul.�Kilińskiego�2��
pok.�nr�2;�czynny�do�6.12.2017�r.��
w�1.�i�3.�środę�miesiąca,�godz.�15.30-
18.30.�Informacje�w�GOPS:�42-719-26-46.
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

koncerty
��Niedziela, 8 października:
godz.�17.00�– Piotr Wysocki: „Ja i Ty 
i Świat”�–�liryczne�i�balladowe�piosenki�
z�solowej�płyty�artysty;�Miejski�Ośrodek�
Kultury�w�Głownie,�ul.�Kopernika�45.�
Wstęp�wolny.
��Sobota, 14 października:
godz.�18.00�–�Sztywny Pal Azji�–�kon-
cert�na�XXX-lecie�zespołu;�Dom�Kultury�
w�Strykowie,�pl.�Łukasińskiego�4.�Wstęp�
wolny.

wystawy
��Stanisław Sojczyński ps. Warszyc – 

wystawa�przybliżająca�postać�„żołnierza�

wyklętego”�oraz�powołanego�przez�niego�
Konspiracyjnego�Wojska�Polskiego;�czynna�
do�20�października;�teren�przed�kościołem�
św.�Jakuba�Apostoła�w�Głownie.

��Galeria sztuki współczesnej Bank&DM�
–�indywidualne�i�zbiorowe�wystawy�prac�
artystów�polskich�i�zagranicznych;��
czynna:�pon.-pt.�w�godz.�9.00-17.00.��
Głowno,�ul.�Młynarska�5/13,�budynek�
Banku�Spółdzielczego,�I�piętro.

inne
��Piątek, 6 października:
godz.�17.00�–�Spotkanie autorskie  
z Alicją Król-Kamińską;�świetlica��
w�Bratoszewicach,�ul.�Nowości�16.
��Niedziela, 8 października:
godz.�10.00-13.00�–�Akcja honorowego 
oddawania krwi; OSP�w�Strykowie,��
ul.�Targowa�11.
��Wtorek, 10 października:
godz.�17.30�–�„Przygoda pod żaglami”�
–�dr�Maciej�Salski�opowie�o�wyprawie�na�
Islandię,�Wyspy�Owcze�„Operacji�Żagiel”�
i�innych;�Miejski�Ośrodek�Kultury�w�Głow-
nie,�ul.�Kopernika�45.�Wstęp�wolny.
��Czwartek, 12 października:
godz.�17.00-19:00�–�Skuteczny lider�
–�spotkanie�otwierające�cykl�pn.�„7�na-
wyków�skutecznego�działania”;�świetlica�
środowiskowa�w�Dmosinie.�Wstęp�wolny.

 INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU
(stan�na�4.10.2017�r.)�

�� Księgowy
�� Pomocnik�piekarza
�� Zbrojarz
�� Cieśla
�� Murarz
�� Spawacz
�� Magazynier
�� Robotnik�magazynowy
�� Robotnik�gospodarczy
�� Sprzątaczka�biurowa
�� Pracownik�produkcji
�� Pomocnik�kucharza
�� Betoniarz
�� Kierownik�stacji�paliw
�� Sprzedawca�w�stacji�paliw
�� Kucharz
�� Pracownik�ochrony�fizycznej
�� Pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�
przetwórczym

�� Pracownik�socjalny
�� Monter�inst.�i�urządzeń�sanitarnych

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA�MIEJSKIEGO�
(ceny�z�dnia�3.10.2017�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
brokuły� szt.� 2,00� 2,00-3,00
buraki�czerwone� kg� 1,50� 1,50-2,00
brzoskwinie� kg� -� 5,00
cebula�� kg� 2,00-2,50� 1,50-2,00
czosnek� szt.� 0,70-2,50� 1,00
fasola�zielona� kg� 5,00� -
fasola�żółta� kg� 4,00� -
gruszki� kg� 2,50-6,00� 4,00-5,00
jabłka� kg� 2,00-3,50� 2,50-3,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-8,00� 6,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 10,00-12,00� 8,00-12,00
kalafior�� szt.� 5,00� 2,50-4,00
kapusta�biała�� szt.� 4,00� 2,50-3,00
kapusta�kiszona� kg� 5,00� 4,00
kapusta�pekińska� szt.� 2,50� 2,00
koperek� pęczek� 1,50-2,00� 1,50
maliny� 0,5�kg� -� 4,00
miód� 0,9�litra� 30,00� -
marchew�� kg� 1,00-2,00� 1,50
natka�pietruszki� pęczek� 1,50-2,00� 1,50
ogórki�kiszone� kg� 5,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 3,00-4,00� 2,50-3,50
ogórek�zielony� kg� 4,50� -
papryka�czerwona� kg� 2,50-5,00� 3,00-4,00
papryka�zielona� kg� 2,50-5,00� 3,00-4,00
papryka�żółta� kg� 2,50-5,00� 3,00-4,00
pieczarki� kg� 6,00-10,00� -
pietruszka� kg� 1,50� 3,00-4,00
pomidor�malinowy� kg� 5,00-6,00� 5,50
pomidor�polny� kg� 2,00-4,00� 1,50-3,50
por� szt.� 1,50-2,00� 1,50
rzodkiewka� pęczek� 2,00� 1,50
sałata� szt.� 2,00-2,50� 2,00
seler� szt.� 4,00/kg� 2,00-2,50
szczypiorek� pęczek� 2,00� -
słonecznik� szt.� -� 2,00
śliwki� kg� 5,00� 4,00
włoszczyzna�� pęczek� 2,50-3,00� 1,50-2,00
ziemniaki�� kg� 1,00� 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�3.10.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�4,70�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�4,70�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�4,50�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�4,70�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�4,70�zł/kg+VAT

�� Karnków:�4,50�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,80�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

ciemnych Żołnierzy Armii Krajowej 
Czatolin 2017; trasy�piesza�i�rowerowa.�
Start:�Stary�Rynek�w�Łowiczu.
��Niedziela 8 października:
godz.�8.00�–�Zawody spinningowe 
PZW;�zalew�za�lasem�miejskim�w�Łowi-
czu;�po�zawodach�ognisko.�Zapisy�na�
miejscu�od�godz.�7.30.
godz.�17.00�–�Nakręć się na Łowicz�
–�pokaz�filmu�finałowego�złożonego�
z�etiud�uczestników�warsztatów�filmu�
dokumentalnego;�wstęp�wolny.
godz.�15.00-18.00�–�Akademia Kobiet: 
„Zobacz kotku co masz w środku”–�
uczestniczki�stworzą�Stylową�Mapę�
Marzeń�oraz�Garderobę�Dobrze�Zorga-
nizowaną�–�warsztaty�w�ramach�projektu�
„Zorientuj�się�w�Sobie”;�Łowicki�Ośrodek�
Kultury,�ul.�Podrzeczna�20;�koszt:�całość�
90�zł,�pojedyncze�warsztaty�20�zł.�Zapisy:�
tel.�608-524-357.�
��Środa, 11 października:
godz.�12.00�–�Dzień Diabetyka;�w�pro-
gramie�m.in.�wykład�dr.�Ewy�Świechow-
skiej-Krawczyk,�w�części�artystycznej�
wystąpią�Stanisław�Madanowski,�Monika�
Zabost,�chór�Klubu�Seniora�„Radość”,�
sala�kina�Fenix�w�Łowiczu,�ul.�Podrzecz-
na�20.�Wstęp�wolny.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,� UL.� PIJARSKA� 3A; BEDNARY,� SKLEP� P.� PAPIERNIK� 24A;� BOBROWNIKI 27,� SKLEP� P.� PACLER;� BOLIMÓW,� UL.� RYNEK� KOŚCIUSZKI� 17,�
SKLEP� „EWA”,� P.PAPIERNIK;� DOMANIEWICE,� UL.� GŁÓWNA� 26,� SKLEP� P.� JAKUBIAK;� GĄGOLIN POŁUDNIOWY,� SKLEP� „KOS”;� HUMIN 1A,� SKLEP� P.� GREFKOWICZ;� IŁÓW:� PL.� RYNEK� STAROMIEJSKI� 2A;� SKLEP� P.� PAPIEROWSKIEGO;� �
KIERNOZIA,� RYNEK� KOPERNIKA,� KIOSK� P.� WESOŁOWSKIEJ;� KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A,� SKLEP� P.� KRYGIER; KURABKA 17A,� SKLEP� P.� TOPOLSKIEJ;� ŁOWICZ,� OS.� BRATKOWICE,� KIOSK� LOTTO;� ŁYSZKOWICE,� SKLEP� „DUET”,� �
UL.�GMINNA�6;�NIEBORÓW,�AL.�LEGIONÓW�POLSKICH�18,�SKLEP�P.�FIGATA;�NOWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SIEWIERY;�OSTRÓW 20,�SKLEP�P.�BEJDY;�OSMOLIN:�UL.�RYNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACH;�UL.�RYNEK�19,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZE-
MYSŁOWY;�PSZCZONÓW 147,�SKLEP�P.�LIPIŃSKIEGO;�SANNIKI,�UL.�WARSZAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWICZ;�SOBOTA,�PL.�ZAWISZY�CZARNEGO�12,�SKLEP�P.�BIŃCZAK;�SOKOŁÓW 19,�SKLEP�P.�GŁOWACKIEGO;�STACHLEW 113A,�SKLEP�
P.�WIERZBICKIEJ;�STARY DĘBSK 6A,�SKLEP�P.�PAWŁA�TARGASZEWSKIEGO,�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;��WALISZEW STARY�19, SKLEP��P.�PABIJAŃCZYK;�ZABOSTÓW DUŻY,�SKLEP�P.�SZALENIEC;�ZAWADY 67,�SKLEP�
P.�SOKALSKIEJ;�ZŁAKÓW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEŃ�GŁOWNO,�UL.�ŁOWICKA�40;�DMOSIN 1,�BOŻENA�KRZESZEWSKA,�PIEKARNIA:��STRYKÓW:�SKLEP�„ZOSIA”,�UL.�TARGOWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁUKASZA�
PAPIŃSKIEGO,�STARY�RYNEK�4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP�MINI-MAG;�DOBRZELIN,�UL.�WŁ.�JAGIEŁŁY,�SKLEP�MAGDA;�PACYNA,�UL.�TOWAROWA�4,�SKLEP�P.�MAGDA-
LENY�DURKI;�PLECKA DĄBROWA,�SKLEP�„MONIKA”;�PODCZACHY 16,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY;�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;�ŻYCHLIN,�UL.�ŁĄKOWA�9A,�SKLEP�„MAGDA”;�UL.�NARUTOWICZA�85F,�SKLEP�
„MAGDA”;�UL.�29�LISTOPADA�25-26,�SKLEP�„ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Absolutnie�kupię�każde�auto!!!,�tel.�
kom.�690-694-705.

��Kupimy�każdą�Toyotę�i�Mercedesa,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�734-734-300.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�kom.�
512-476-760.

��Skup�skrzyni�biegów�(1.6�Polonez)�i�
LPG�sekwencja,�tel.�kom.�512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów–�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AUDI�A3,�1.6�benzyna,�1998�rok,�

2.500�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��AUDI�A3,�1.9�TDI,�2000�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�693-554-249.

��AUDI�B4�kombi,�1.9�TDI,�1995�rok,�
klima,�tel.�kom.�694-968-611.

��BMW�520,�2.0�I,�1998�rok,�bogate�
wyposażenie,�stan�bdb.,�możliwa�
zamiana�(mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��BMW�520D,�E�61�170�KM,�2009�
rok,�klimatronik,�nawigacja,�alufelgi,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�505-926-212,�
793-186-378.

��BMW�E-46,�2.0�I,�2002�rok,�czarny�
metalik�(możliwa�zamiana�na�mniejszy),�
tel.�kom.�513-375-786.

��BMW�E46,�2.0�Diesel,�2003�rok,�polift,�
do�drobnych�poprawek�lakierniczych,�
7.600�zł�do�negocjacji,�tel.�kom.�
693-278-952.

��BMW�X1,�2013�rok,�tel.�kom.�
660-408-769.

��CITROËN�Berlingo,�1.4�gaz,�2000�
rok,�tel.�kom.�727-352-458.

��CITROËN�Berlingo,�1.4�benzyna/
gaz,�2005�rok,�5-drzwiowy,�tel.�kom.�
509-837-633.

��DAEWOO�Lanos,�1.4�benzyna/gaz,�
2001�rok,�tel.�(24)�277-67-03.

��DAEWOO�Lanos,�1997�rok,�stan�bdb,�
tel.�kom.�690-357-976.

��DAEWOO�Matiz�Life,�1999�rok,�
100.000�km,�tel.�kom.�518-806-255.

��FIAT�Cinquecento,�700,�1994�rok,�
szyberdach,�tel.�kom.�886-256-214.

��FIAT�Doblo,�2004�rok,�ciężarowy,�tel.�
kom.�605-670-867.

��FIAT�Ducato,�2.5�TDI,�1997�rok,�
Zduny,�tel.�kom.�666-075-465.

��FIAT�Panda,�1.1�benzyna,�2003�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

��FIAT�Seicento�gaz,�2001�rok,�tel.�kom.�
603-872-897.

��FIAT�Seicento,�2001�rok,�1.900�zł,�tel.�
kom.�602-584-266.

��FIAT�Uno�900,�2000�rok,�I�właściciel,�
tel.�kom.�727-758-820.

��Golf�IV,�w�całości�lub�na�części,�tel.�
kom.�602-584-266.

��HYUNDAI�Santa�Fe,�2,0�benzyna,�
2005�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��KIA�Rio,�1.5�benzyna,�2004�rok,�4.500�
zł�do�negocjacji,�tel.�kom.�665-489-282.

��KIA�Sportage,�2.0�benzyna/gaz,�
2006�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��KIA�Sportage,�1.7�diesel,�2012�rok,�
122.000�km,�salon�Polska,�oliwkowy�
metalik,�serwisowana,�bezwypadkowa,�
45.900�zł,�tel.�kom.�608-174-892.

��LUBLIN�izoterma,�1999�rok,�stan�bdb,�
tel.�kom.�694-860-866.

��MAZDA�3,�2005/06�rok,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�604-196-842.

��MAZDA�6,�2.0�diesel�(121�KM),�2007�
rok,�kombi,�tel.�kom.�575-767-742.

��MERCEDES�A,�1.7�TDI,�1999�rok,�
107.000�km,�tel.�kom.�721-168-425.

��MERCEDES�A�klasa,�4.700�zł,�tel.�
kom.�720-162-713.

��MERCEDES�A160�Diesel,�2005�rok,�
niski�przebieg,�tel.�kom.�504-094-765.

��MERCEDES�Vito,�2.2�diesel,�2005�
rok,�7-osobowy,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��OPEL�Astra�Clasic,�1.4�8V,�1999�
rok,�zadbany,�3.500�zł,�tel.�kom.�
500-478-015.

��OPEL�Astra�II,�2.0�benzyna,�1998�rok,�
hatchback,�3-drzwiowy,�grafit�metalik,�
136�KM,�3.300�zł�do�negocjacji,�tel.�
kom.�518-558-410.

��OPEL�Astra�II,�1.7�CDTI,�2005�
rok,�klimatyzacja,�8.200�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��OPEL�Astra�kombi�Diesel,�2012�rok,�
tel.�kom.�604-403-654,�507-150-766.

��OPEL�Combo�TUR,�1.7�CDTI,�2007�
rok,�tel.�kom.�721-714-741.

��OPEL�Corsa�B,�1.2�16V,�2000�rok,�tel.�
kom.�509-299-678.

��OPEL�Corsa,�1.2�16V,�2014�rok,�
50.000�km,�I�właściciel,�serwisowany,�
kupiony�w�polskim�salonie,�tel.�kom.�
600-944-728.

��OPEL�Corsa,�1.2,�2010�rok,�34.000�
km,�I�właściciel,�serwisowany,�
kupiony�w�polskim�salonie,�tel.�kom.�
695-323-452.

��OPEL�Corsa,�2002�rok,�srebrny,�tel.�
kom.�664-420-872.

��OPEL�Insignia,�2.0,�2009�rok,�tel.�
kom.�500-069-060.

��OPEL�Vectra,�1.9�CDTI�150�KM,�2008�
rok,�kombi,�tel.�kom.�606-486-555.

��OPEL�Zafira,�1.8�benzyna,�2004�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

��PEUGEOT�205,�1.1�benzyna,�1999�
rok,�5-drzwiowy,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��PEUGEOT�206,�1.1,�2002�rok,�
klimatyzacja,�mały�przebieg,�tel.�kom.�
600-445-127.

��PEUGEOT�207,�1.6�HDI,�2007�rok,�
120.000�km,�5-drzwiowy,�bogate�
wyposażenie,�14.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��POLONEZ�ATU�Plus,�1.6,�1999�
rok,�60.000�km,�I�właściciel,�
niekwestionowany�stan�(dla�konesera),�
tel.�kom.�513-375-786.

��RENAULT�Clio�Storia,�2010�rok,�
85.000�km,�klimatyzacja,�centralny�
zamek,�elektryczne�szyby,�tel.�kom.�
698-618-921.

��RENAULT�Megane�kombi,�1.9�diesel,�
2007�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��RENAULT�Megane�Scenic,�
1.6�benzyna,�2002�rok,�tel.�kom.�
509-837-633.

��RENAULT�Scenic�II,�tel.�kom.�
604-245-140.

��SAAB�93,�2006�rok,�tel.�kom.�
534-740-832.

��SEAT�Alhambra,�1.9�TDI,�2001�
rok,�7-osobowy,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
604-454-032.

��SEAT�Cordoba,�1.4�benzyna,�1997�
rok,�141.000�km,�czerwony,�tel.�kom.�
723-254-501.

��SKODA�105L,�tel.�(46)�838-77-64.

��SKODA�Fabia,�2002�rok,�tel.�kom.�
535-275-229.

��SKODA�Fabia,�1.4�MPI,�2002�rok,�tel.�
kom.�885-616-368,�po�15.00.

��SKODA�Fabia,�1.4,�2006�rok,�tel.�kom.�
604-403-654,�507-150-766.

��SKODA�Fabia,�1.2�12�V,�grafitowy�
metalik,�tel.�kom.�607-418-736.

��SKODA�Fabia,�1.2�kombi,�2009�
rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��SKODA�Felicja,�1.6,�2001�rok,�
100.000�km,�stan�rewelacyjny,�tel.�kom.�
513-375-786.

��SKODA�Octavia�II,�2007�rok,�stan�
bdb,�16.500�zł,�tel.�kom.�512-251-357.

��SKODA�Octavia�kombi,�2005�rok,�tel.�
kom.�604-403-654,�507-150-766.

��SKODA�Octavia,�1.6,�benzyna/gaz,�
2007�rok,�klima,�tel.�kom.�721-169-137.

��TOYOTA�Auris,�1.6�benzyna,�2009�
rok,�I�właściciel,�stan�bdb,�tel.�kom.�
509-162-369.

��TOYOTA�Avensis,�2.0,�2010�rok,�
191�tys.�km,�krajowa,�bezwypadkowa,�
38.000�zł,�tel.�kom.�694-477-740.

��TOYOTA�Avensis,�2.0�benzyna,�
2010�rok,�kombi,�automat,�190.000�
km,�krajowy,�ASO,�II�właściciel,�wersja�
Prestige,�bezwypadkowy,�38.500�zł,�tel.�
kom.�694-477-740.

��TOYOTA�Corolla,�2.0�kombi�diesel,�
2003/2004�rok,�tel.�kom.�602-704-842.

��TOYOTA�Yaris,�1.3,�2003�rok,�90�
KM,�srebrny�metalik,�156.000�km,�
sprowadzony,�po�opłatach,�bogato�
wyposażony,�tel.�kom.�602-773-061.

��TOYOTA�Yaris,�1.0,�2003�rok,�
bezwypadkowy,�garażowany,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�604-706-309.

��TOYOTA�Yaris,�1.3,�2007�rok,�
sprzedam,�tel.�kom.�884-371-667.

��VOLVO�V50,�1.6�diesel,�2007�rok,�
czarny�metalik,�bogate�wyposażenie,�
możliwa�zamiana�(tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��VW�Bora,�1.9�TDI,�2000�rok,�tel.�kom.�
791-000-972.

��VW�Fox,�1.2,�2007�rok,�oryginalny�
lakier,�bezwypadkowy,�8.900�zł,�tel.�
kom.�513-375-786.

��VW�Golf�IV,�tel.�kom.�602-537-502.

��VW�Golf�V,�diesel,�2004�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�602-497-311.

��VW�Jetta,�1.9�TDI�105�KM,�2008�rok,�
stan�bdb.,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�605-170-307.

��VW�Passat,�1.9�kombi,�2000�rok,�tel.�
kom.�695-975-023.

��VW�Passat�B5,�1.9,�2002�rok,�tel.�kom.�
783-707-277.

��VW�Passat�B6,�2V�TDI,�2005�rok,�tel.�
kom.�603-972-528.

��VW�Polo,�1.0,�tel.�kom.�693-051-319.

��VW�Polo,�1.6,�benzyna/gaz,�1998�rok,�
tel.�kom.�664-478-754.

��VW�Polo,�2006�rok,�5-drzwiowy,�
sprowadzony,�opłacony,�gotowy�do�
rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��VW�Polo,�betoniarka,�tel.�kom.�
504-507-730.

��VW�Sharan,�2.0,�2007�rok,�140�KM,�
tel.�kom.�602-679-841.

��VW�Sharan,�1.9�TDI,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�
przyjąć�mniejszy,�22.900�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�T4,�1.9�diesel,�1999�rok,�srebrny,�
samochód�dostawczy,�9.000�zł,�tel.�
kom.�574-324-174.

��VW�Touran,�2005�rok,�7-osobowy,�
granatowy�metalik�(w�zamianie�mogę�
przyjąć�mniejszy),�15.200�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�Touran,�2.0�TDI,�2005/2006�
rok,�srebrny,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�Głowno�

Strażacka�2,�tel.�kom.�606-319-335.

��Autolaweta�transport�aut,�maszyn�i�
urządzeń,�konkurencyjne�ceny,�tel.�kom.�
797-713-825,�502-391-577.

��Sprzedam�przyczepę�samochodową�
Sam�450�kg�ładowność,�tel.�kom.�
723-464-476.

��Przyczepka�samochodowa�
rejestrowana,�tel.�kom.�504-032-418.

��Przyczepka�niezarejestrowana�
2,30x1,20�m,�600�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

motorowe

kupno
��Skup�starych�motocykli�WSK,�SHL,�

Junak,�innych,�tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�MZ,�
Komarek�itp.,�tel.�kom.�609-942-407.

sprzedaż
��Yamaha�Virago�535,�1993�rok;�

motorower�Romet�1985�rok,�tel.�kom.�
608-402-296.

��Sprzedam�motorower�i�skuter,�tel.�
kom.�722-176-089.

��Skuter�do�remontu,�tel.�kom.�
509-324-542.

��Skuter�Toros�50,�2008�rok,�tel.�kom.�
722-342-605.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�garaż�w�centrum,�tel.�kom.�

660-795-151.

��Garaż�wolnostojący,�Tuszewska,�
na�wysokości�Bursztynowej,�tel.�kom.�
601-946-284.

wynajem
��Garaż�do�wynajęcia,�okol.�

Konopnickiej,�tel.�kom.�603-555-327.

��Garaż�do�wynajęcia�od�listopada,�
Tuszewska,�tel.�kom.�600-724-193.

nieruchomości
kupno

��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�
okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�lub�kupię�
grunty�rolne�w�Bocheniu�(bardzo�dobre�
warunki),�tel.�kom.�601-857-267.

��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
tel.�kom.�696-736-701.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki,�
dobre�warunki,�tel.�kom.�534-936-733.

��Kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Ziemię�rolną�powyżej�1�ha,�przy�
drodze,�do�15�km�od�Łowicza,�tel.�kom.�
888-431-443.
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sprzedaż
��Sprzedam�działkę�budowlaną�3.000�

mkw�we�wsi�Gzinka�przy�Wrzeczku,�tel.�
kom.�733-750-101.

��Działka�4,6�ha,�Łazin,�tel.�kom.�
501-020-993.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

��Działki�budowlane,�Mysłaków,�tel.�
kom.�665-981-200.

��Sprzedam�mieszkanie�w�Borowie,�tel.�
kom.�503-608-793.

��Ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�Domaniewice,�tel.�kom.�
794-944-434.

��Działka�budowlana,�Nieborów,�tel.�
kom.�795-015-269.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
Bełchów,�ul.�Polna,�tel.�kom.�
517-640-507.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

��Działka�6.600�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�Bąków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Sprzedam�dom,�Łowicz,�tel.�kom.�
662-127-575.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

��Gspodarstwo�rolne�z�zabudowaniami,�
2,97�ha,�gmina�Zduny,�tel.�kom.�
602-756-975.

 �Sprzedam działkę, Łowicz, ul. 
Zduńska, tel. kom. 609-514-291.

��Oddam�ziemię�w�dzierżawę�około�10�
ha�za�dopłaty,�Świące�3.

��Sprzedam�siedlisko,�tel.�kom.�
576-948-177.

��Działka�2.580�mkw,�tel.�kom.�
530-880-830.

��Sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie�
3-pokojowe�z�kuchnią,�Głowno,�tel.�
kom.�798-461-235.

��Działka�38�arów�w�Stępowie,�gmina�
Kiernozia,�zabudowana,�ogrodzona,�
częściowo�utwardzona,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Sprzedam�działkę�rolną�ok.�1,5�ha�z�
dojazdem,�tel.�kom.�663-703-647.

��Mieszkanie�3-pokojowe,�51�mkw.,�III�
p.,�os.�Tkaczew,�tel.�kom.�502-323-404.

��Sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�Łowicz,�ul.�
Wschodnia�przy�Bolimowskiej:�800�
mkw.,�1000�mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�kom.�
602-615-399.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Sprzedam�kawalerkę�26�mkw,�os.�
Kostka,�tel.�kom.�508-289-601.

��Działka�budowlana,�0,15�ha,�tel.�kom.�
727-568-262,�Otolice.

��Sprzedam�3�ha�ziemi�z�zabudową,�
Plecka�Dąbrowa,�tel.�kom.�511-684-640.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�mieszkanie�w�blokach�
59,47�mkw,�tel.�kom.�503-067-846.

��Tanio�sprzedam�kawalerkę�34,80�
mkw,�tel.�kom.�609-688-554.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�7,5�ha�
(1�ha�sady)�nowe�budynki�–�ok.�Rybna,�
tel.�kom.�519-184-403.

��Dom�80�mkw.,�działka�650�mkw.,�w�
Wiskitkach,�tel.�kom.�601-297-780.

��Budynek�mieszkalny�z�budynkami�
gospodarczymi�do�remontu,�działka�
3.500�mkw.,�Sypień,�tel.�kom.�
695-774-319.

��Dwie�działki�budowlane,��
Antoniew,�gm.�Głowno,�tel.�kom.�
721-651-936.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�
w�Głownie�1.500�mkw.,�tel.�kom.�
514-157-095.

��Dom�piętrowy�w�Kiernozi,�Rynek�
Kopernika,�tel.�kom.�502-075-189,�po�
19:00.

��Sprzedam�posesję�Łowicz,�
Katarzynów�42,�tel.�kom.�603-879-720.

��Sprzedam�dom�nowy,�wykończony,�
Otolice�28A,�tel.�kom.�603-879-720.

��Sprzedam�ziemię�3,4�ha,�Karnków�
gm.�Chąśno,�tel.�kom.�669-452-029.

��Dom�po�remoncie,�120�mkw.,�działka�
900�mkw.,�Skaratki,�gm.�Domaniewice,�
tel.�kom.�530-723-789.

��Dom�i�budynki�gospodarcze�w�
Niedźwiadzie,�tel.�kom.�880-565-192.

��Sprzedam�gospodarstwo�z�
budynkami�13�ha,�miejscowość�
Klotyldów,�tel.�kom.�535-201-784.

��Sprzedam�mieszkanie�33�mkw.,�os.�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�799-803-602.

��Sprzedam�działkę�1.500�mkw,�
Bielawy,�ul.�Parzew,�tel.�kom.�
603-128-915.

��Sprzedam�ziemię�wraz�z�działką�
budowlaną�w�miejscowości�Wola�
Stępowska,�tel.�kom.�883-760-108.

 �Sprzedam las sosnowy, Ziewanice, 
gmina Głowno, 3,6 ha, tel. kom. 
601-975-995.

��Mieszkanie�58,9�mkw.,�IV�p.,�ul.�
Ciemna�1,�tanio,�tel.�kom.�665-744-061.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Do�sprzedania�2�ha,�woda,�prąd�
w�ulicy,�Bratoszewice,�tel.�kom.�
698-561-760.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

��Mieszkanie�2-pokojowe�35�mkw.,�
z�miejscem�parkingowym�na�osiedlu�
zamkniętym,�tel.�kom.�694-550-622,�
po�17.00.

��Mieszkanie,�2-pokojowe,�37�mkw.,�
III�piętro,�os.�Broniewskiego,�tel.�kom.�
793-449-117.

��Sprzedam�M-4,�tel.�kom.�732-830-824.

��Działki,�Otolice,�tel.�kom.�512-490-910.

��Sprzedam�pilnie�działkę�z�domem�
stan�surowy.�W�Nieborowie.�Cena�do�
negocjacji,�tel.�kom.�501-768-206.

��Sprzedam�dobrze�prosperującą�
pizzerię�w�Głownie�działającą�od�
16�lat�w�centrum�Głowna,�tel.�kom.�
503-147-273.

��Mieszkanie�85�mkw.,�III�p.,�os.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�601-253-947.

��Działka�750�mkw.,�z�planami�na�
lokal�250�mkw.�i�pozwoleniem�na�
budowę,�330.000�zł,�tel.��
kom.�505-092-569,�Łowicz,�
Mickiewicza.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�Bednary-Sypień,�
lub�całość�8.100�mkw.,�tel.�kom.�
694-804-682.

��Działka�3�ha�przy�drodze�
asfaltowej,�media,�w�gminie�Rogów�
95-063,�tel.�kom.�502-553-569.

��Mieszkanie�48�mkw.�Bratkowice,�
tel.�kom.�696-274-457.

��Sprzedam�lub�wynajmę�
mieszkanie�36�mkw,�Bratkowice,�I�
piętro,�tel.�kom.�661-258-222.

��Sprzedam�dom�–�umeblowany,�
do�zamieszkania�od�zaraz�–�z�
zabudowaniami�gospodarczymi�i�
działką�w�okolicach�Łowicza,�tel.�
kom.�609-541-325.

��Sprzedam�mieszkanie�w�
Zduńskiej�Dąbrowie�73�mkw.,�tel.�
kom.�784-442-539.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�
Nowe�Zduny/Dąbrowa,�tel.�kom.�
604-122-730.

��Sprzedam�dom�98,6�mkw.,�
działka�1.076�mkw.,�dom�
parterowy,�wybudowany�w�2016�
roku,�całkowicie�wykończony�i�
wyposażony,�ogrzewanie�gazowe,�
podłogowe,�tel.�kom.�507-207-831.

��M-4,�60�mkw.,�os.�Bratkowice,�tel.�
kom.�608-580-065.

��Łowicz,�3-pokojowe,�parter,�tel.�
kom.�698-581-666.

wynajem
��Lokale�na�biura,�gabinety�do�

wynajęcia,�tel.�kom.�692-725-590.

��Wynajmę�lokal�nad�apteką�
Słoneczko,�tel.�kom.�607-809-288.

��Do�wynajęcia�restauracja,�
wyposażona,�Łowicz,�tel.�kom.�
570-990-363.

��Budynek�do�wynajęcia,�70�mkw�
pod�usługi�(sklep/biuro/kwatery�
pracownicze),�ok.�Skierniewic,�tel.�kom.�
886-510-466.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�M-3�
48�mkw.,�Bratkowice,�tel.�kom.�
510-834-924.

��Róg�Warszawskiej�i�Dworcowej�
w�Łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Na�działalność�gospodarczą�
400+500�mkw.�z�dużym�placem,�
Łowicz,�Bolimowska�63,�tel.�(46)�837-
42-46,�tel.�kom.�605-578-502.

��Wydzierżawię�ok.�1,5�ha�ziemi�blisko�
trasy�Łowicz-Skierniewice,�tel.�kom.�
508-057-899.

��Wynajmę�mieszkanie�18�mkw.,�małe�
opłaty,�tel.�kom.�784-650-158.

��Wyremontowany�lokal�do�wynajęcia�
30�mkw.�(zaplecze,�toaleta),�Łowicz�11�
Listopada,�tel.�kom.�691-715-550.

��Wynajmę�dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
601-346-042.

��Wynajmę�lub�oddam�za�odstępne�
działająca�pizzerię�w�Głownie,�tel.�kom.�
507-507-358.

��Wynajmę�kawalerkę,�os.�Kostka,�36�
mkw,�tel.�kom.�606-345-252.

��Wydzierżawię�7�ha,�okolice�Białej,�tel.�
kom.�608-641-030.

��Mieszkanie,�centrum.�Wszystkie�
media,�tel.�kom.�604-107-760.

��Wynajmę�od�zaraz�mieszkanie�w�
centrum�Łowicza,�parter�59�mkw,�z�
niezależnym�wejściem�i�ogródkiem,�tel.�
kom.�500-003-342.

��Pokój,�tel.�kom.�698-581-666.

kupno różne
��Monety,�medale,�dokumenty,�militaria,�

starocie,�tel.�kom.�606-941-752.

��Kupię�koparko-ładowarkę�i�wywrotkę,�
tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�cegłę,�drut,�deski,�łaty,�krokwie,�
tregry,�tel.�kom.�607-809-288.

��Przyjmę�gruz,�tel.�kom.�662-752-205.

sprzedaż różne
��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�

terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�tel.�
kom.�601-239-779.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�
brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,�tel.�
kom.�501-658-261.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��Zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
kom.�502-919-192.

��Daszki�betonowe�4-spadowe,�
2-spadowe,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Ekogroszek�workowany,�Agronawozy,�
tel.�kom.�721-021-154.

 �Wapno nawozowe Polcalc, 
Agronawozy, tel. kom. 721-021-154.
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��Żużel�z�dowozem,�tel.�kom.�
600-323-947.

��Sprzedaż�drewna�opałowego,�tel.�
kom.�510-832-050.

��Oddam�piach�za�pogłębienie�stawu,�
tel.�kom.�504-221-009.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Piec�na�ekogroszek,�tel.�kom.�
786-023-323.

��Sortownica�do�jaj,�tel.�kom.�
697-688-625.

��Wełniak�nowy,�drugi�gratis,�tel.�kom.�
726-732-589.

��Krajzega�kompletna,�szlifierka�
taśmowa,�przecinarka�metalu,�tel.�kom.�
503-830-451.

��Betoniarki,�części,�naprawa.�
Rusztowania,�tel.�kom.�510-124-700.

��Sprzedam�piec�olejowy�używany�+�
cały�osprzęt,�zbiornik�na�olej�opałowy�
1.700�l,�tel.�kom.�604-169-278.

��Drzewo�opałowe�–�kuźnia�polowa,�tel.�
kom.�781-765-006.

��Duże�akwarium,�panoramiczne,�tel.�
kom.�505-949-957.

��Sprzedam�2�tunele�foliowe�6x30�m,�
tel.�kom.�606-912-126.

��Świerk�srebrny,�doniczki,�grunt,�10-30�
zł,�Głowno,�tel.�kom.�517-160-370.

��Sprzedam�łóżko,�tel.�kom.�
667-115-453.

��Sprzedam�30�arów�lasu�do�wycięcia,�
tel.�kom.�692-434-273.

��Meble�stylowe�do�salonu,�fotelik�do�
samochodu,�tel.�kom.�662-235-580.

��Sprzedam�rębak�do�drewna,�tel.�kom.�
604-194-171.

��Sprzedam�piec�do�centralnego��
2,3�metra�dwupoziomowy,��
kompletny,�termę�100�litrów��
granie�piec,�prąd,�tel.�kom.�
605-039-160.

��Sprzedam�stemple�budowlane��
dł.�3,05m�250�szt,�tel.�kom.�
604-212-720.

��Sprzedam�2�zbiorniki�plastikowe�
1000�l.�na�olej�opałowy�oraz�palnik�
olejowy�do�Buderusa,�tel.�kom.�
603-128-915.

��Huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Prasowalnicę�krawiecką,�tanio,�tel.�
kom.�691-027-070.

��Silnik:�pompa�do�studni,�bojler,�tel.�
kom.�782-865-398.

 �Sprzedaż hurtowa tui Szmaragd 
oraz innych, 1,20-1,50 m, Zduny 
150, tel. kom. 724-977-663.

��Pralka�Bosch,�100�zł,�tel.�kom.�
502-778-128.

��Tuje�szmaragd,�krzewy,�drzewka�
owocowe.�Szkółka,�tel.�kom.�669-064-
005,�661-916-256.

��Sprzedam�wiatrówkę�Hatsana�AT44-
10.�4,5�mm�PCP,�butla�6�l.,�tel.�kom.�
504-221-009.

��Overlock�Yamato,�5-nitkowy,�tel.�kom.�
608-109-634.

��Świat�Motocykli�kolekcja�z�15�lat,�
tel.�(24)�277-91-85.

��Kaloryfery�aluminiowe�120�sztuk,�
tel.�(24)�277-91-85.

��Pompa�ciepła,�zasobnik�c.o.,��
piec�na�drewno,�bufor�c.o.�200�
litrów,�Tomasz�Dąbrowski,�tel.�kom.�
602-504-924.

��Płyty�oborniane�4,2x1,25,�
tel.�(46)�837-93-57,�wieczorem,�tel.�kom.�
518-916-762.

��Krajzega�z�silnikiem,�tel.�kom.�507-
136-830,�507-570-019.

��Zegar�stojący�sprzedam,�tel.�kom.�
600-979-583.

��Sprzedam�piec�c.o.��
z�nadmuchem,�używany,�tanio,��
tel.�kom.�509-807-410.

��Sprzedam�pralko-wirówkę�AKAI,�200�
zł,�tel.�kom.�603-420-182.

��Kompresor,�tel.�kom.�572-023-817.

��Sprzedam�gitarę�3/4,�tel.�kom.�
692-552-295.

��Tapczanik�dziecięcy,�komoda�+�
witryna�czarna,�okno�PCV�z�demontażu,�
tel.�kom.�501-657-004.

��Żyrandol,�zabawki,�tel.�kom.�
500-519-872.

��Meble�pokojowe,�tel.�kom.�
698-755-576.

praca

dam pracę
��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�

pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�tel.�
kom.�607-481-852.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�z�
możliwością�przyuczenia�–�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�–�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

 �Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowców C+E. 
Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

��Zatrudnię�do�pracy�w�stolarni,�z�okolic�
Łowicza,�tel.�kom.�696-086-527.

 �Zatrudnię kosmetyczkę, może być 
również do przyuczenia, tel. kom. 
603-034-072.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�
w�transporcie�krajowym�z�
doświadczeniem;�chłodnia,�tel.�kom.�
509-252-837,�505-037-860.

��Zatrudnię�kierowcę�(może�być�
z�Ukrainy)�kat.�C+E�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
608-071-798.

��Restauracja�McDonald’s��
MOP�Parma�zatrudni�pracowników.�
U�nas�zarobisz�nawet�2.400�zł�brutto�
(wynagrodzenie�na�pełnym��
etacie).�Więcej�informacji,��
tel.�kom.�696-442-485,��
lub�u�kierownika�w�restauracji.

��Praca�dla�osób�z�
niepełnosprawnością:�pakowacz,�
magazynier�w�Strykowie.�Atrakcyjne�
warunki�pracy,�tel.�kom.�692-964-959.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie Żyrardowa, Łowicza i 
okolic, tel. (46) 830-35-25.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�C+E,�
praca�w�kółkach.�Wysokie�zarobki,�
stała�praca,�wolne�weekendy,�tel.�kom.�
606-481-899.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
transport�międzynarodowy,�tel.�kom.�
605-094-166.

��Zatrudnię�pracownika�i�operatora,�tel.�
kom.�606-939-170.

��Zatrudnię�handlowca�z�dobra�
znajomością�1�języka�obcego�do�biura�
w�Łowiczu,�CV�na�biuro@foodtrade.pl,�
tel.�kom.�888-431-443.

 �Zatrudnimy kierowców kat. C+E, 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w 
domu, zarobki: 6.500-8.500 netto, 
stabilne warunki pracy, tel. kom. 
506-836-200.

��Zatrudnię�pracownika��
wykończenia�wnętrz:�glazura,��
terakota,�elewacje,�roboty�murarskie.�
Głowno�i�okolice,�cały�rok,�tel.�kom.�
607-606-414.

��Zatrudnię�spawaczy�MIG/TIG,�z�
doświadczeniem�min.�3�lata.�Praca�w�
hali�produkcyjnej�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
795-760-605.

��Zatrudnię�operatora�maszyny�
CNC�z�doświadczeniem�i/lub�do�
przyuczenia.�Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
507-932-252.

��Kierowcę�C+E,�firanka,�kontenery,�tel.�
kom.�600-042-184,�Sochaczew.

��Kierowca�C+E,�kraj,�wolne�weekendy,�
Łowicz,�tel.�kom.�500-333-660.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�w�ruchu�
krajowym,�tel.�kom.�605-731-767.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�Łowicz-kraj,�
tel.�kom.�605-993-107.

��Zatrudnię�do�pracy�w�ogrodzie,�tel.�
kom.�600-262-693.

��Poszukuję�do�pracy�(glazura,�
terakota,�klinkier,�K/G),�tel.�kom.�
607-809-288.

��Zatrudnię�pracownika�na�warsztat�
samochodowy�do�naprawy�
do�samochodów�TIR,�tel.�kom.�
605-094-165.

��Szwaczki�na�overlock�i�stębnówkę�
(dzianina),�tel.�kom.�795-793-755.

��Zatrudnię�do�pracy�w�handlu,�tel.�
kom.�605-679-749.

��Zatrudnię�mechanika-wulkanizatora�
do�aut�osobowych,�tel.�kom.�
787-229-730.

 �Przeszycia zlecę. Podkoszulki 
i kalesony. Głowno, tel. kom. 
602-898-692.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika�do�
przyuczenia,�okolice�Dmosina,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Zatrudnię�murarzy�i�pomocnika,�tel.�
kom.�692-382-852.

 �Zatrudnię do sklepu Alkohole 
Świata w Łowiczu, 1/2 etatu lub 
cały, tel. kom. 501-788-231.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do pracy przy 
robotach kanalizacyjnych i 
drogowych, tel. kom. 601-593-011.

��Firma�zatrudni�kierowcę�kat.�
C+E�w�ruchu�krajowym�bądź�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
602-389-703.

��Firma�zatrudni�kierowcę�kat.�C+E�
na�bardzo�dobrych�warunkach,�
załadunek�Lidl-Stryków,�tel.�kom.�
602-389-703.

 �Firma zatrudni do prowadzenia 
pełnej i uproszczonej księgowości, 
przyjmie na staż (osoby z Głowna, 
Łowicza, okolic) CV kierować na 
adres: biuro2018@onet.pl.

��Zatrudnię�kierowcę�na�samochód�
dostawczy,�tel.�kom.�606-479-819.

��Zatrudnię�osobę�do�serwisu�opon�
na�stanowisko�mechanik-wulkanizator,�
Bratoszewice,�tel.�kom.�505-151-701.

 �Zatrudnię prasowaczkę, Głowno, 
tel. kom. 509-571-801.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C;�C+E,�
również�dorywczo,�kraj,�Łowicz,�tel.�
kom.�601-385-525.

 �Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 798-
909-357, 692-406-127.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�tel.�kom.�
604-422-812.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�B,�okolice�
Strykowa�lub�Głowna,�tel.�kom.�
502-313-911.

��Kucharza,�kucharkę,�kelnera,�
kelnerkę,�Zgierz,�tel.�kom.�500-197-924.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�kraj/
zagranica,�tel.�kom.�516-054-267,�
601-253-577.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�transport�
krajowy,�tel.�kom.�787-124-899.

��Zatrudnię�sprzedawcę�drzwi�i�paneli,�
tel.�kom.�602-587-341.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy, tel. kom. 
500-027-261.

��Firma�BIS�w�Skierniewicach�
zatrudni�doświadczonego�montera�
mebli,�stolarza�meblowego�oraz�
technologa�na�atrakcyjnych�
warunkach,�tel.�kom.�601-344-142.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�po�
kraju,�soboty,�niedziele�wolne,�50�gr�
z�kilometra,�gwarantowana�pensja�
4.500�zł�oraz�kierowcę�kat.�B�(bus,�
zagranica),�tel.�kom.�503-412-555.

��Pracowników�produkcji�zatrudnię.�
Mile�widziane�orzeczenie�o�
niepełnosprawności,�tel.�kom.�
734-108-163.

��Kierowca�CE�poszukuje�pracy�w�
podwójnej�obsadzie�w�relacji�NL-PL�
na�chłodnie,�tel.�kom.�605-470-435.

��Przyjmę�mechanika�
samochodowego�lub�pomocnika�
mechanika,�tel.�kom.�519-077-103.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
(kontenery�–�stałe�trasy),�tel.�kom.�
693-441-700.

��Firma�„Salopak”�z�siedzibą�w�
Bełchowie�–�producent�opakowań�
drewnianych�zatrudni�magazyniera�
z�uprawnieniami�na�wózki�widłowe,�
tel.�kom.�664-458-891.

��Kierowca�kat.�C+E,�z�
doświadczeniem,�transport�
międzynarodowy,�tel.�691-200-608.
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��Przyjmę�brukarzy�i�pomocników,�tel.�
kom.�508-286-519.

��Zatrudnię�kucharkę�lub�dobrą�
gospodynię�domową,�Głowno,�tel.�kom.�
601-347-701.

��Zatrudnię�fryzjera/fryzjerkę,�Łowicz,�
tel.�kom.�725-252-976.

��Zatrudnię�od�zaraz�murarzy,�
pomocników,�cieśli,�tel.�kom.�
604-505-441.

��Odpowiedzialnego�kierowcę�
do�restauracji�Royal�Kebab�
Głowno,�elastyczne�godziny�pracy,�
możliwość�zatrudnienia,�więcej�
informacji,�tel.�kom.�513-695-070.

��Firma�XBS�Logistics�zatrudni�
pracowników�na�stanowisko�
Magazyniera�oraz�Operatora�wózka�
widłowego.�Oferujemy:�umowę�o�
pracę,�atrakcyjne�wynagrodzenie,�
bezpłatny�dojazd�z�terenu�Łowicza�
i�okolic,�pakiet�socjalny,�tel.�kom.�
507-620-695.

��Dyspozytora�transportu�
międzynarodowego.�Wymagana�
znajomość�branży�transportowej�i�
j.�angielskiego.�Stryków,�tel.�kom.�
695-090-114.

��Kierowca�kat.�B.�Dorywczo:�
pomoc�cykliniarza,�tel.�kom.�
501-249-461.

 �Zatrudnimy kierowcę kat. C 
na cysternę paliwową, również 
bez ADR i doświadczenia, 
tel. (46) 830-17-80, sekretariat@
damo.com.pl.

��Firma�„Regina”�zatrudni�dziewiarza�
na�maszyny�komputerowe,�prosimy�
o�telefon�do�godz.�16:00,�tel.�kom.�
603-709-330.

��Pizzeria�Alcatraz�zatrudni�
pizzermana�lub�osobę�na�
przyuczenie,�tel.�kom.�668-647-077.

��Sprzedam�pralkę�Amica,�okap�
kuchenny,�stół�okrągły�śr.�1m�
rozkładany,�stan�bdb.,�tel.�kom.�505-
406-307,�510-413-232.

 �Zatrudnię pomocników do 
prac budowlanych, tel. kom. 
697-778-557.

 �Zatrudnię do ociepleń budynków, 
tel. kom. 513-985-412.

 �Zatrudnię prasowaczkę, 
możliwość przyuczenia Głowno, tel. 
kom. 509-571-801.

��Zatrudnię�spawacza,�tel.�kom.�
602-249-683.

��Pilnie�zatrudnię�ekspedientki�do�
sklepu�spożywczego�w�Łowiczu�na�cały�
lub�1/2�etatu,�tel.�kom.�512-088-422.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.C+E�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��Zatrudnię�traktorzystę�do�pomocy�w�
gospodarstwie,�tel.�kom.�792-387-788,�
gmina�Łyszkowice.

��Przyjmę�do�pracy�do�wulkanizacji�w�
Strykowie,�tel.�kom.�602-444-077.

��Przyjmę�do�pracy�pracownika�
ogólnobudowlanego�ok.�Łowicza�i�
Głowna,�tel.�kom.�604-403-654.

��Poszukujemy�pracownika�na�
stanowisko�Doradca�Klienta�placówka�
bankowa,�CV�mail:�f.arkadia@wp.pl.

��Traktorzystę,�kombajnistę,�mechanika�
do�pracy�w�dużym�gospodarstwie�
rolnym�do�zbioru�i�suszenia�kukurydzy,�
tel.�kom.�667-978-951

szukam pracy
��Kobieta�sprzątanie�pomników,�

Głowno,�tel.�kom.�795-867-135.

��Przyjmę�pracę�chałupniczą�oprócz�
szycia,�tel.�kom.�509-083-558.

inne
��Zwrot�podatku�z�pracy,�rodzinne,�

Niemcy,�Holandia,�Austria,�Anglia,�
Belgia,�Norwegia.,�tel.�(71)�385-20-18,�
tel.�kom.�601-759-797.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�HD,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��Wideofilmowanie�HD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�1100�zł,�
tel.�kom.�602-570-424.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

��Remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�tel.�
kom.�604-411-266.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Rozbiórki,�wyburzenia.�Kompleksowo�
„od�A�do�Z”.�Porządkowanie�terenów,�
tel.�kom.�665-412-890.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

��Budowa�i�przeróbki�domów�i�
budynków�gospodarczych.�Tanio,�
szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�609-497-778.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�
transport�Kamaz�15�t.,�tel.�kom.�
784-464-959.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, tel. 
kom. 735-300-550.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

��Krycie�dachów�i�sprzedaż�materiałów�
budowlanych.�Tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

��Krycie�papą,�tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�Schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
571-272-033.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�gipsowanie,�malowanie,�tel.�
kom.�607-612-176.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.��
725-668-616.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

��Budowa�domów,�tynki�kwarcowe,�
docieplenia�budynków,�glazura,�
tarakota,�adaptacja�poddaszy,�tel.�kom.�
791-966-970.

��Wykończenia�wnętrz,�glazura,�
terakota,�gipsowanie,�murowanie,�tel.�
kom.�535-868-376,�600-934-964.

��Malowanie�natryskowe�mieszkań,�
domów,�dachów,�hal�i�magazynów,�tel.�
kom.�792-048-280.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

��Usługi�remontowo-budowlane,�dachy,�
tel.�kom.�721-717-741.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�kom.�
535-466-501.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. 
kom. 889-910-666.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�799-268-290.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�tel.�
kom.�609-227-348.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�
drewniane,�tel.�kom.�512-370-174.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
kom.�668-631-963.

usługi 
instalacyjne

��Oczyszczalnie�przydomowe�z�
montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Usługi�elektryczne,�instalacje�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�501-782-451,�
506-522-852.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Monitoring,�kamery,�sprzedaż,�
montaż,�serwis,�darmowa�wycena,�tel.�
kom.�884-371-667.

��Usługi�hydrauliczne:�kompleksowo.�
Przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczalnie�przydomowe,�również�
jako�podwykonawca,�tel.�kom.�
601-379-355.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

 �Alarmy, monitoring, domofony, tel. 
kom. 576-613-350.

usługi inne
��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew�www.
wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
kom.�889-994-992.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�
deratyzacja,�dezynfekcja��,�
tel.�(44)�725-02-95,�tel.�kom.�
504-171-191.

��Dekoracja�sal�weselnych�
(pokrowce,�obrusy�w�komplecie),�tel.�
kom.�693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�
i�ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�
meblowo-samochodowej�w�
zakładzie�i�u�klienta,�tel.�kom.�
501-431-978.

��Wycinka�drzew,�krzewów,�
podcinka�gałęzi,�tel.�kom.�
510-832-050.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��Nowe�XC90�do�ślubu,�tel.�kom.�
660-541-668.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

��Psychoterapeutka,�Głowno,�tel.�kom.�
795-867-135.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Pożyczki�dla�zadłużonych�oraz�z�
negatywną�historią�w�BIK�do�25.000�zł,�
na�oświadczenie,�tel.�(46)�895-10-53.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�40-60�lat,�SMS�o�

sobie,�tel.�kom.�664-209-680.

��Samotny�pozna�Panią�do�45�lat,�tel.�
kom.�727-352-443.

��Wolna�53�lata,�niezależna�finansowo,�
tolerancyjna�pozna�Pana�mobilnego,�na�
dobre�i�na�złe,�niepalący,�niepijący,�stały�
związek,�tel.�kom.�733-928-091.

nauka
��Pomoc�przy�pisaniu�prac�

licencjackich,�magisterskich�i�innyc,�
analizie�badań.�Transkrypcja�nagrań,�
komputerowe�przepisywanie�tekstów.�
Kontakt:�pomogewpisaniu@onet.pl,�tel.�
kom.�794-060-711.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Nauka�czytania�i�pisania.�Problemy�
z�ortografią�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�tel.�kom.�784-686-235.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�
francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
Tłumaczenia,�tel.�kom.�604-621-125.
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��Angielski�i�francuski�dla�uczniów�
szkół�podstawowych,�gimnazjum�i�
średnich.�Nauka,�korepetycje,�tel.�kom.�
604-621-125.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,�tel.�kom.�
691-715-557.

��Korepetycje�angielski,�przygotowania�
do�matury,�30�zł/lekcja,�tel.�kom.�
535-077-033.

��Matematyka,�fizyka.�Matury,�
egzaminy,�tel.�kom.�604-449-538.

��Korepetycje,�wszystkie�poziomy,�język�
angielski�i�polski,�tel.�kom.�607-328-038.

��Angielski,�profesjonalnie,�dzieci,�
młodzież,�tel.�kom.�694-515-130.

��Fizyka,�tel.�kom.�660-795-151.

��Korepetycje�z�matematyki�(szkoła�
podstawowa),�tel.�kom.�781-120-628.

��Język�niemiecki,�korepetycje,�tel.�kom.�
508-186-351.

��Angielski�do�matury,�tel.�kom.�
889-999-312.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
604-575-431.

��Angielski,�nauczyciel,�egzaminator�
maturalny,�tel.�kom.�662-611-189.

��Korepetycje�matematyka,�tel.�kom.�
798-356-247.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Angielski,�niemiecki�korepetycje,�
tłumaczenia,�tel.�kom.�693-833-062.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
odbiór�własnym�transportem,�płatność�
gotówką,�tel.�kom.�504-561-585.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

��Kupię�zboże�paszowe.��
Transport,�gotówka,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Kupię�zboże�paszowe.�Transport,�
gotówka,�tel.�kom.�726-721-037.

��Kupię�żyto,�pszenżyto,�jęczmień,�tel.�
kom.�733-067-051.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
��Kupię�kosiarkę�rotacyjną,�rozsiewacz�

Motyl,�talerzówkę,�ciągnik�Ursus,�tel.�
kom.�797-513-264.

��Kupię�glebogryzarkę,�kopaczkę,�
ładowacz�Troll,�tel.�kom.�500-642-300.

��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�
ziemniaczane,�ciągniki,�kopaczki�
elewatorowe,�inne,�tel.�kom.�
505-587-206.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Kupię�każdego�Bizona�oraz�inne�
maszyny�rolnicze�mogą�być�do�
remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��Kupię�siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
695-676-012.

��Kupię�ciągniki�rolnicze,�kombajny�
zbożowe�Bizon,�prasy�rolujące,�mogą�
być�do�remontu,�tel.�kom.�501-504-723.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
��Pszenżyto,�mieszanka,�Boczki,�

tel.�(46)�838-46-17.

 �Zboża ozime – siewne, inne 
nasiona rolnicze oferuje: Firma 
Nasienna GRANUM, Łowicz, ul. 
Katarzynów 46, tel. (46) 837-23-05, 
(46) 837-23-01.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
534-331-065.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�693-960-636.

��Sprzedam�pszenicę�do�siewu�
Arkadia�i�pszenżyto�Rotondo,�tel.�kom.�
664-778-301.

��Marchew�paszowa,�Łowicz,�tel.�kom.�
535-916-420.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
601-654-447.

��Sadzonki�truskawek,��
różne odmiany, tel. kom.
605-725-688.

��Żyto,�tel.�kom.�665-734-042.

��Pszenżyto�ozime,�pszenica�ozima,�tel.�
kom.�606-370-704.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek,�różne�
odmiany,�tel.�kom.�690-357-975.

��Odpady�marchwi,�tel.�kom.�
514-323-077.

��Żyto,�pszenżyto,�pszenica�z�odnowy,�
tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
664-724-850.

��Sadzonka�truskawki,�tel.�kom.�
514-323-077.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�692-916-507.

��Sprzedam�dynię,�tel.�kom.�
532-365-546.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502-384-747.

��Przywóz�wytłoków�buraczanych,�tel.�
kom.�605-255-914.

��Słoma�45�zł/szt.,�tel.�kom.�
697-638-898.

��Sadzonki�truskawek�Roksana,�tel.�
kom.�519-127-400.

��Sprzedam�jęczmień�jary,�tel.�kom.�
692-119-203.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
574-260-340.

��Sprzedam�łubin�biały,�słodki,�4�tony,�
tel.�kom.�600-249-468.

��Pszenica�ozima,�tel.�kom.�
502-670-409.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 691-174-194.

��Sprzedam�winogron�ciemny,�
Klewków�7,�tel.�kom.�781-174-730.

��Marchew�paszowa,�tel.�kom.�
693-692-539.

��Sprzedam�jęczmień�jary,�Dmosin,�tel.�
kom.�500-190-988.

 �Pszenżyto Borowik, żyto Rubin, tel. 
kom. 784-602-809, 608-686-489.

��Zamienię�baloty�słomy�na�obornik,�
tel.�kom.�515-748-006,�Jamno.

��Pszenżyto�pierwszy�odsiew�po�
centrali,�tel.�kom.�609-790-037.

��Owies,�tel.�kom.�504-832-533.

��Maliny�sadzonki,�tel.�kom.�
504-832-533.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�889-148-759.

 �Żyto, tel. kom. 512-544-156.

��Kukurydza�sucha,�10�ton,�tel.�kom.�
696-425-214.

��Burak�pastewny,�tel.�kom.�
726-811-028.

��Sprzedam�sadzonki�maliny�letniej,�tel.�
kom.�669-250-881.

��Sprzedam�jęczmień�jary,�tel.�kom.�
662-089-395.

 �Zboża ozime hodowla Strzelce, 
Danko, KWS, ceny producenta, 
sprzedaż Bielawy, ul. Rynek 14, tel. 
kom. 607-189-155.

��Marchew�odpadowa,�pietruszka,�
pory,�tel.�kom.�667-118-195.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
730-602-302.

��Zboże,�tel.�kom.�691-354-932.

��Owies,�tel.�kom.�511-390-901.

��Słoma�w�belkach�250�szt,�tel.�kom.�
695-807-793.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek,�
pszenicę�ozimą,�tel.�kom.�721-060-306.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 600-323-947.

��Otręby�pszenne,�marchew�paszowa,�
wapno�nawozowe,�słoma�z�dowozem,�
tel.�kom.�600-323-947.

��Sprzedam�buraczek�na�paszę,�tel.�
kom.�723-461-250.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
790-365-746.

��Pszenica�paszowa,�słoma�w�balotach�
120x120,�garażowana,�tel.�kom.�
607-231-803.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�726-497-
938,�Zabostów�Duży.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Słoma,�100�bel,�tel.�kom.�
883-237-644.

��Sprzedam�słomę,�sprasowaną�w�bele�
120x120,�ze�stodoły,�Karsznice�Duże,�
tel.�kom.�660-106-664.

��Żyto�6�ton,�tel.�kom.�509-838-266.

��Owies,�jęczmień,�łubin�gorzki,�tel.�
kom.�605-052-065.

��Sprzedam�burak�cukrowy�ok.�100�
t.,�zbiór�listopad,�100�zł/tona,�tel.�kom.�
600-887-683.

��Sprzedam�żyto,�pszenicę�jarą�
Harenda,�tel.�kom.�728-329-771.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne�Denar�
i�ziemniaki�odpadowe,�tel.�kom.�
533-077-701.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Malwina,�tel.�kom.�511-184-369.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�690-602-268.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Honey,�tel.�kom.�501-649-392.

��Sprzedam�ziemniaki�odpadowe,�tel.�
kom.�508-364-849.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Honeoye,�tel.�(46)�838-21-59,�sobota�
18.00-20.00.

��Sprzedam�2�t.�żyta,�0,5�t.�mieszanki,�
tel.�kom.�727-472-522.

��Pszenżyto,�tel.�kom.��
500-255-144.

��Sprzedam�ziemniak�paszowy,�tel.�
kom.�692-492-058.

��Jęczmień,�owies,�Zduny,�tel.�kom.�
666-075-465.

��Żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�
602-689-205.

��Sprzedam�siano�kostka�oraz�
mieszankę�zbożową,�pszenicę�jarą,�tel.�
kom.�668-419-928.

��Ziemniaki�paszowe�sprzedam,�tel.�
kom.�602-648-497.

��Łubin,�tel.�kom.�502-268-433.

��Siano,�tel.�kom.�692-101-976.

��Łubin�biały�i�żółty,�słodki,�tel.�kom.�
601-937-006.

��Owies�z�transportem,�tel.�kom.�
505-056-670.

��Sadzonki�czarnej�porzeczki,�najlepsze�
odmiany,�tel.�kom.�503-865-720.

��Pszenżyto,�żyto,�słoma,�tel.�kom.�503-
730-843,�Guźnia.

��Kukurydza,�ziarno,�tel.�kom.�
660-667-464.

��Sprzedam�większą�ilość�orzecha�
włoskiego�zbiór�2016�(ok.�1�m)�i�zbiór�
tegoroczny,�tel.�kom.�786-976-841.

 �Sadzonki truskawek Alba, Rumba, 
Malwina, tel. kom. 506-560-993.

��Sprzedam�kukurydzę�na�zielonkę�
Lubików,�tel.�kom.�665-236-883.

��Sprzedam�zboże�po�pierwszym�
odsiewie,�tel.�kom.�781-779-640.

��Siano�kostka,�tel.�kom.�695-304-897.

��Pszenica�ozima�Gordian,�nasiona�
oczyszczone�dobrej�jakosci,�tel.�kom.�
600-623-430.

��Ziemniaki�jadalne�i�paszowe�Irga,�tel.�
kom.�515-182-587.

��Kukurydza�mokra,�sucha,�
żyto,�pszenica,�pszenżyto,�owies,�
sianokiszonka,�tel.�kom.�506-115-015.

��Proso�1,5�tony,�tel.�kom.�792-180-011.

��Sprzedam�ziemniaki�paszowe,�tel.�
kom.�694-402-211.

 �Sprzedam pszenżyto Borowik 
– I odsiew, Maurzyce, tel. kom. 
721-021-154.

hodowlane
��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

��Kury,�tel.�kom.�518-537-028.

��Sprzedam�prosiaki�10�sztuk,�
tel.�(24)�277-62-28.

��Cielaki,�tel.�kom.�601-052-026.

��Jałówka,�wycielenie�październik,�tel.�
kom.�788-212-520.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
664-837-390.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
501-278-988

��Sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
503-543-373.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
725-368-799.

��Sprzedam�dwie�kózki�9-miesięczne,�
tel.�kom.�783-858-282.

��Byczki�żarłaki,�jałowkę�pod�
zacielenie,�klacz,�tel.�kom.�721-819-250.

��Jałoszka�mięsna,�byczek�czerwono-
biały,�tel.�kom.�667-248-227.

��Cielaki�mięsne�i�mieszańce,�tel.�kom.�
609-874-395.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�608-137-544.

��Dwie�krowy�na�wycieleniu�(z�drugim�i�
trzecim�cielakiem),�termin�14,�15.XI,�tel.�
kom.�512-279-318.

��Sprzedam�10�prosiąt,�tel.�kom.�
728-927-358.

��Sprzedam�krowę�na�wycieleniu�
15.10.2017,�tel.�kom.�663-398-358.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
536-880-865.

��Jałoszka�mięsna�90�kg,�1.200�zł,�tel.�
kom.�502-095-748.

��Trzy�krowy�wysokocielne,�tel.�kom.�
603-922-817.

��Sprzedam�dwie�jałówki�cielne,�tel.�
kom.�693-848-363.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
607-494-146.

��Sprzedam�jałoszkę,�tel.�kom.�
695-304-461.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną�
3�tygodnia�do�wycielenia,�tel.�kom.�
691-219-617.

��Sprzedam�knurki,�tel.�kom.�
724-644-947.

��Sprzedam�jałówkę�3�miesiące�
cielna,�tel.�kom.�697-012-108,�
725-671-158.

��Prosiaki�10�sztuk,�Kiernozia,�tel.�
kom.�508-616-454.

��Sprzedam�3�cielaki�mięsne,�tel.�
kom.�661-460-987.

��Byczek�CB�waga�około�90�kg,�tel.�
kom.�669-324-290.

��Kury�Silki,�tel.�kom.�724-053-501.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�
602-517-961.

��Sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
511-611-296.

��Krowa�na�wycieleniu�2�cielak,�tel.�
kom.�604-245-140.
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��Sprzedam�prosiaki�9�sztuk,�tel.�kom.�
888-131-469.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�692-199-767.

��Sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�15�
październik,�tel.�kom.�609-536-927.

��Sprzedam�krowę�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�509-379-115.

��Sprzedam�jałówki�po�zacieleniu,�tel.�
kom.�665-236-883.

��Sprzedam�byczki�3-tygodniowe,�
tel.�(46)�838-25-79.

��Cielaki,�tel.�kom.�695-304-897.

��Krowa�wysokocielna,�wycielenie�
koniec�października,�tel.�kom.�
607-889-775.

��Byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
604-432-909.

��Sprzedam�młodego�knurka,�tel.�kom.�
791-125-486,�po�17:00.

maszyny
��Sprzedam�rozrzutnik�10�ton�+�

nadstawki�do�kukurydzy�na�tandemie,�
resorowany�zaczep,�podnoszona�
hydraulicznie�przednia�oś,�klapa�
hydrauliczna,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-541-340.

 �Kombajn Bizon Z0 56 z kabiną, 
rok 1987, tel. kom. 791-737-790.

��Sprzedam�Cyklop,�tel.�kom.�
502-436-234.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTZ,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Dojarka�przewodowa�Alfa-Lawal,�
schładzalnik�do�mleka�840�l,�pług�
4-skibowy,�tel.�kom.�668-500-753.

��Siewnik�„poznaniak”,�przyczepa�
samozbierająca,�tel.�kom.�601-052-026.

��Pług�4x40,�tel.�kom.�502-224-240.

��Sieczkarnia�New�Holland�FX-450�z�
kamperem,�ciągnik�Ursus�U902,�tel.�
kom.�512-179-465.

��Sprzedam�ciągnik�Władimirec�T-25�z�
ładowaczem,�tel.�kom.�602-579-154.

��Suszarnia�do�kukurydzy�Neuro�6T;�
kombajn�M-F-87�2,6�m;�prasa�Fortschritt�
K-454�kostka,�tel.�kom.�696-736-701�
wieczorem.

��Mieszalnik�1�t,�śrutownik��
ssąco-tłoczący�11�kW,�tel.�kom.�
508-659-301.

��C-360�z�turem,�tel.�kom.�505-929-983.

��Sprzedam�wybierak�do�kiszonki�Fella,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�691-223-793.

��Sprzedam�dwuosiówkę�3�m�długość�
1,70�szerokość,�1,70�wysokość,�tel.�
kom.�506-355-899,�798-521-820.

��Siewnik�poznaniak,�pług�4-skibowy,�
tel.�kom.�604-413-509.

��Ciągnik�Ursus�C-328,�stan�dobry,�tel.�
kom.�509-479-016.

��Koła�23/X5,�opony�9.5/36,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Łyżka;�obciążnik�800�kg,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Ursus�C-360,�1979�rok,�tel.�kom.�
608-402-296.

��Agregat�uprawowo-siewny�3�m�i�2,5�
m,�pług�3�i�4-skibowy,�zabezpieczenie,�
tel.�kom.�505-128-289.

��Sprzedam�MF255,�stan�bdb,�tel.�kom.�
509-336-821.

��Sprzedam�zgrabiarkę�karuzelową�
Fella,�stan�bdb,�tel.�kom.�509-336-821.

��Sprzedam�Ursus�C-330,�rejestracja,�
tel.�kom.�500-190-988.

��Pług�4-skibowy,�agregat�3,2�Bomet,�
brony�5,�rozrzutnik�1-osiowy,�rozsiewacz�
Lej,�siewnik,�tel.�kom.�697-094-770.

��Pług�4-skibowy,�tel.�kom.�721-169-137.

��Przyczepa�wywrotka�Autosan,�4�tony,�
oryginał,�tel.�kom.�721-717-741.

��Agregat�uprawowy,�tel.�kom.�
721-717-741.

��Ursus�C-360,�tel.�kom.�721-717-741.

��Sprzedam�przetrząsarko�
-zgrabiarkę�5,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
603-061-866.

��C-330�z�turem,�1990�rok,�tel.�kom.�
604-413-948.

��Siewnik�Poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Pługi�Kverneland,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Agregat�uprawowy�6�m,�Zachodni,�tel.�
kom.�601-272-521.

��Agregat�uprawowy�Unia�3,70�m,�tel.�
kom.�600-139-605.

��Agregat�prądotwórczy�10�kW�diesel,�
tel.�kom.�503-562-330.

��Siewnik�Amazone�D9,�maszt�widlaka,�
tel.�kom.�660-408-769.

��Wybierak�do�kiszonek,�tel.�kom.�
784-537-266.

��Sprzedam�Ursus�C-330M,�1989�
rok,�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�kom.�
607-317-171.

��Prasa�Z-224,�śrutownik,�zgrabiarka�7,�
tel.�kom.�726-949-291.

��Sprzedam�C-360,�tel.�kom.�
607-996-170.

��Opryskiwacz�400�l,�12�m.,�stan�bdb,�
tel.�kom.�606-370-704.

��Sprzedam�brony�3,�tel.�kom.�
782-650-798.

��Sprzedam�ciągnik�MTZ,�tel.�kom.�
607-889-451.

��Poznaniak�2,7�m,�opony�18.4R38,�
420/70/28,�14.9R28,�tel.�kom.�
502-680-055.

��Sprzedam�przyczepę�D-50,�D-55,�
siewkę�do�nawozu�Unia�Tad-len�600,�15�
m,�mieszalnik�do�paszy�1,5�tony�i�2�tony,�
śrutownik�bijakowy�11�kW,�tel.�kom.�
693-070-535.

��Śrutownik�Bąk,�sortownik�bębenkowy,�
tel.�kom.�513-813-308.

��Części�używane�do�Bizona,�tel.�kom.�
602-522-478.

��Przyczepa�wywrotka,�śrutownik�
walcowy,�tel.�kom.�535-275-229.

��Sprzedam�maszyny�rolnicze,�pierwszy�
właściciel,�tel.�kom.�880-125-842.

��Wycinak�do�kiszonek,�tel.�kom.�
667-574-682.

��Sprzedam�kosiarkę�sadowniczą,�tel.�
kom.�733-600-033.

��Sprzedam�zgrabiarkę�karuzelową,�tel.�
kom.�608-776-473.

��Sprzedam�Ursus�4514,�5314,�Zetor�
Forterra�9641,�Same�Silver�110,�MF235,�
T-25,�tel.�kom.�501-504-723.

��Sprzedam�Bizon�Z-056,�prasa�
Z-224/1,�kosiarkę�dyskową,�talerzówkę,�
kabinę�do�C-360,�rozrzutnik�2-osiowy,�
przyczepę�6�ton�sztywną,�prasę�rolującą�
Warfama,�tel.�kom.�883-760-108.

��Sprzedam�John�Deere�6330,�2012�
rok,�6420�2005�rok,�agregat�uprawowo�
siewny,�prasa�John�Deere�578,�tel.�kom.�
501-504-723.

��Kosiarka�rotacyjna,�stan�bdb.,�prawie�
nowa,�tel.�kom.�602-213-726.

��Syndyk�Spółdzielni�Pracy��
PEZETGES�w�Łęczycy�sprzeda��
części�do�maszyn�rolniczych�oraz�
artykuły�motoryzacyjne,�tel.�kom.�
661-921-149.

��Beczka�asenizacyjna,�tel.�kom.�
608-691-072.

��Sprzedam�kosiarkę�dyskową�
Samasz�(do�remontu),�dwukółkę�do�
ciągnika,�pług�obracalny�Ibis,�agregat�
ścierniskowy,�przyczepy,�prasę,�
owijarkę,�WK,�opryskiwacz,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Ładowacz�obornika,�tel.�kom.�
887-614-924.

��Sprzedam�wóz�konny�przystosowany�
do�ciągnika,�tel.�kom.�663-256-947.

��Sprzedam�młynek�do�czyszczenia�
zboża,�tel.�kom.�692-465-143.

��Siewnik�poznaniak,�stan�bdb.,�
tel.�(46)�838-98-12.

��Przyczepa�rolnicza�Sanok�3,5�tony,�
sztywna,�tel.�kom.�608-109-634.

��Sprzedam�gnojowicę�lub�zamienię�
na�zboże,�gmina�Kiernozia,�tel.�kom.�
662-752-205.

��Sprzedam�ciągnik�Władimirec�T25,�
1982�rok,�tel.�kom.�796-548-499.

��Zestaw�uprawowo-siewny�Amazone�
brona�wahadłowa�+�siewnik�3�m,�
śrutownik�ssąco-tłoczący�11�kW,�tel.�
kom.�730-788-742.

��Sprzedam�prasę�łańcuchową,�
zmiennokomorową�Krone�8-16,�siatka,�
szeroki�podbieracz,�odrzutnik�bel,�
garażowaną�,�tel.�kom.�691-448-490.

��Sprzedam�ciągnik�Ursus�C-330,�1985�
rok,�tel.�kom.�888-995-816.

��Sprzedam�dojarkę�przewodową,�
basen�2.500�litrów,�Ursus�1224,�tel.�
kom.�724-850-714.

��Sprzedam�siewnik�do�zboża�
Kutnowiak,�garażowany,�stan�idealny,�
tel.�kom.�887-793-961.

��Rozsiewacz�do�nawozu�Amazone,�tel.�
kom.�696-073-919.

��Sprzedam�kombajn�Bolko,�stan�
dobry,�tel.�kom.�508-913-258.

��Sprzedam�maszyny�rolnicze:�kosiarkę�
Famarol�185,�siewnik�Nordstern�4�
m,�zgrabiarkę�3�m�i�przetrząsacz�
karuzelowy�4�m,�tel.�kom.�602-728-686.

��Pług,�kultywator,�brony,�tel.�kom.�
723-938-111.

��C-355,�1976�rok,�9.000�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��Dmuchawa�do�zboża�ssąco-tłocząca,�
tel.�kom.�660-667-464.

��Owijarka�do�bel,�śrutownik�walcowy,�
tel.�kom.�604-245-140.

��Sprzedam�dojarkę�Alfa�Laval�
2-konwiową,�tel.�kom.�692-199-767.

��Sprzedam�śrutownik�ssąco-tłoczący�
11�kW,�2006�rok,�tel.�kom.�783-973-703.

��Sprzedam�pług�4-skibowy,�tel.�kom.�
696-531-044.

��Siewnik�(15)�zawieszany,�500�zł,�stan�
bdb,�tel.�kom.�695-705-226.

��Sprzedam�Ursus�C-385,�tel.�kom.�
516-477-037.

��Przyczepa�D44�3,5�t,�20’,��
do�remontu�z�dokumentami,�tel.�kom.�
695-304-897.

��Przyczepę�6-tonową�bez�rejestracji,�
tel.�kom.�733-067-051.

��Śrutownik�bijakowy,�dojarka�
konwiowa,�tel.�kom.��
696-635-356.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�z�
nadstawkami,�1990�rok,�stan�bdb,�tel.�
kom.�691-666-967.

��Ciągnik�T-25�Władimirec�1985�rok,�
pług�2-skibowy,�brony�3-polowe,�2�szt.�
platform�2x4�m,�tel.�kom.�608-686-489.

��Ładowacze�czołowe,�pługi�do�śniegu�
do�Ursus�C-330,�C-360,�T-25,�3512,�
MF255.�Hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�
kom.�608-686-489.

��Przyczepa�D-732,�1987�rok,�tel.�kom.�
608-686-489.

��Ursus�C-360�3P,�1988�rok,�tel.�kom.�
608-686-489.

inne
��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�

601-630-882.

��Skrzynki�jedynki,�tel.�kom.�
692-749-175.

��Beczka�asenizacyjna�4.000�litrów�
Pomot-Chojna,�2010�rok,�tel.�kom.�
726-531-606.

��Worki�po�śrucie�sojowej,�tel.�kom.�
667-872-453.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�550�
litrów�Frigo-Milk,�tel.�kom.�509-137-971.

��Sprzedam�basen�do�mleka�500�
litrów�Wedholms,�stan�bdb,�tel.�kom.�
691-223-793.

��Sprzedam�skrzynki�„1”�500�szt,�tel.�
kom.�696-332-993.

��Opony�do�przyczep:�1000,�1100,�
1200/20�oraz�ciągnikowe�16,9/30,�
13,6/38,�tel.�kom.�601-272-521.

��Basen�na�mleko�Friggomilk,�650�l,�tel.�
kom.�609-690-203.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�330�
litrów,�tel.�kom.�693-829-615.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
693-059-976.

��Sprzedam�dojarkę�AlfaLaval,�tel.�kom.�
601-692-105.

��Sprzedam�dojarkę�2-konwiową,�
basen�120�litrów,�tel.�kom.�697-012-108,�
725-671-158.

��Silnik�do�3P,�1.500�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Cięcie�kukurydzy�na�ziarno,�tel.�kom.�
691-730-169.

 �Usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

��Wycinka�i�obcinka�drzew��
z�podnośnika,��
tel.�kom.�696-049-953.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.��
726-811-028.

 �Piaskowanie, spawanie, naprawa 
i konserwacja maszyn, Olmet, tel. 
kom. 665-825-192.

��Koszenie�kukurydzy:�sieczkarnia.�
Gmina�Pacyna,�Kiernozia,�Żychlin,�tel.�
kom.�607-813-558.

��Piaskowanie�z�dojazdem�do�klienta,�
tel.�kom.�518-168-598.

��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�
518-168-598.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�duże,�małe,�tel.�kom.�

531-467-981.

��Sprzedam�bażanty�złote,�tel.�kom.�
668-958-322.

��Szczeniaki�owczarka�niemieckiego�
(ostre),�tel.�kom.�609-435-670.

��Sprzedam�owczarka�niemieckiego�2�
miesiące,�tel.�kom.�694-694-428.

��Sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�601-615-639.

��Szczenięta�myśliwski�Jagkterier�
niemiecki,�tel.�kom.�694-308-076.

��Owczarki�niemieckie,�tel.�kom.�
601-070-193.

��Ryby�do�stawu�karp�kroczek�i�inne,�
tel.�kom.�506-671-456.

 �Szczeniaki Chihuahua, tel. kom. 
512-280-178.

��Oddam�małe�kotki,�tel.�kom.�
518-537-028.

��Sprzedam�bażanty�diamentowe�i�
bananowe,�tel.�kom.�606-432-666.

��Kanarki�śpiewające,�tel.�kom.�
791-792-173.

��Koty,�tel.�kom.�510-915-302.

inne
��Oddam�kundelka�3-miesięcznego,�

tel.�(46)�838-90-42.
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Animatorka�|�O�Karolinie�Gawrysiak

Na ulicy słyszę:  
Cześć ciocia! 

dokończenie ze str. 9
– Bardzo lubię też robić z dzieć-

mi prace plastyczne: karykatury, 
maski, różdżki wróżek, biżuterię. 
Na większych imprezach na po-
czątku zawsze jest stres, ale biorę 
mikrofon i już wiem co mam mó-
wić – opowiada.

Mikrofon ma moc, pozwala za-
panować nad dziećmi, koordyno-
wać całą zabawę. W pracy ani-
matorki, oprócz cech osobowych  
i predyspozycji („to po prostu trze-
ba lubić”), najważniejszym ele-
mentem jest głos, o który trzeba 
szczególnie dbać. 

Podczas imprez dla dzieci pani 
Karolinie nierzadko asystuje córka 
Maja, która jest też pierwszą re-
cenzentką pomysłów mamy, wie 
co jest na topie, doradza co może 
spodobać się dzieciom, a co nie-
koniecznie. Pomysły dla chłopa-
ków ocenia syn. 

– Wiadomo, że chłopcy są nie-
co mniej grzeczni niż dziewczyn-
ki. Gdy na imprezie jest więcej 
dziewczynek lub nawet same, to 
wiem, że zrealizuję plan na sto 
procent, a jak dominują chłopcy, 
to różnie bywa. Proponuję wte-
dy nieco inne zabawy, np. łucz-

nictwo. Dla chłopców koniecznie 
muszą być jakieś zawody, a dziew-
czynki oczekują malowania buzi, 
pokazu mody itp. To jest fajna, ale 
i ciężka praca, każdy weekend za-
jęty, a w tygodniu warsztaty, ob-
myślanie scenariuszy, sprawy or-
ganizacyjne... Ale lubię to i cieszy 
mnie, kiedy po udanej imprezie  
na ulicy słyszę: Cześć ciocia!  
– mówi animatorka.

Czasem Karolina Gawry-
siak rozkręca zabawy wielopo-
koleniowe, wciągając do udziału  
w nich rodziców dzieci, a nawet 
dziadków. Współpracuje z kuzy-
nostwem i rodzicami. Jak mówi  
– stworzyli sieć uzupełniających 
się działań i usług. Kuzyn jest na-
gośnieniowcem i didżejem, ku-
zynka ma fotobudkę, a tato zaj-
muje się dmuchaną zjeżdżalnią, 
balonami z helem i żywymi ma-
skotkami Minionka i Królika.

– Ja mówię na nią Prezes. Cią-
gle wpada na nowe pomysły, nie 
może usiedzieć w miejscu – śmie-
je się mama pani Karoliny, Ewa 
Jasińska, która jest z kolei utalen-
towana w szydełkowaniu i kilka 
lat temu na łamach „Wieści” pisa-
liśmy o jej pracach.  ewr

Stryków�|�Komisja�rewizyjna�

Pytania o koszty reformy 
oświaty, zagrożone inwestycje  
i potrzebne kredyty

dokończenie ze str. 10

Oznacza to, że u nas wykonanie 
jest wyższe niż średnia wszystkich 
samorządów – zaznaczyła skarb-
nik Walak. 

Dodała ona, że na realizację 
wydatków w 17,7% wpływ mia-
ły również zwiększenia limitu wy-
datków inwestycyjnych w pierw-
szym półroczu o blisko 3 mln zł 
oraz wniosek zgierskiego staro-
stwa dotyczący zmiany zadań ob-
jętych dofinansowaniem w łącznej 
kwocie ponad 1 mln zł.

Istotną grupę wydatków stano-
wią wynagrodzenia i pochodne. 
Na łączy plan 22,5 mln zł wyko-
nanie wyniosło 11,2 mln zł, czyli 
blisko 50%. Główne koszty gene-
rują jednostki organizacyjne gmi-
ny, a przede wszystkim placówki 
oświatowe. 

W związku z wykonaniem do-
chodów w kwocie 37,1 mln zł  
i realizacją wydatków wysokości 
33,99 mln zł na koniec półrocza 
odnotowano nadwyżkę środków 
obrotowych w kwocie 3,1 mln zł, 
przy planowanym rocznym defi-
cycie na kwotę 13,8 mln zł. Ponad-
to dokonano spłaty zobowiązań  
w kwocie 1,8 mln zł. Wypraco-
wana nadwyżka środków obro-
towych oraz osiągnięte na ko-
niec 2016 roku wolne środki, 

które jeszcze nie zostały wyda-
ne, zmniejszą w kolejnych latach 
koszt obsługi długu publicznego 
w związku z planowanym, a nie 
zaciągniętym kredytem w łącz-
nej kwocie 9,5 mln zł, przy czym 
– jak przypomniała skarbnik Wa-
lak – na sesji sierpniowej zmniej-
szono już kredyt długoterminowy 
o 1,1 mln zł. Dług publiczny gmi-
ny Stryków na 30 czerwca bieżą-
cego roku wynosi 15,7 mln zł, co 
stanowi 22% planowanych docho-
dów budżetu gminy. 

Radni pytają,  
skarbnik odpowiada 
O finansowe konsekwencje re-

formy oświaty pytał radny Da-
mian Drzewiecki. Jak usłyszał 
w odpowiedzi, na dziś w gminie 
Stryków nie odnotowano wzrostu 
kosztów związanych z reorgani-
zacją systemu oświaty. – Jeśli już, 
to takie dane mogą być zauważal-
ne po złożeniu sprawozdań na ko-
niec trzeciego kwartału, bądź za 
cały rok budżetowy. Planowane 
remonty, niezależnie od reformy, 
musiały być zrealizowane – odpo-
wiedziała skarbnik Barbara Wa-
lak. Dodała ona również, że kosz-
ty, o które pyta radny, mogłyby 
być ewentualnie wynikiem zwol-
nień nauczycieli, ale z informa-
cji, jakie posiada, wynika, że na 

terenie gminy Stryków takich nie 
było. – Są mniejsze wymiary eta-
tów i łączenie ich w różnych szko-
łach. Natomiast z tego, co wiem, 
z dniem 1 września na tzw. zasiłki 
dla poratowania zdrowia przeszły 
3 osoby, w związku z tym, z uwa-
gi na ich zastępstwo, będą genero-
wane podwójne koszty – powie-
działa skarbnik Walak. Podkreśliła 
ona jednak, że jest to przywilej 
wynikający z Karty Nauczyciela  
i niekoniecznie należy wiązać go  
z wdrażaniem reformy oświaty. 

O ewentualne zagrożenie reali-
zacji zaplanowanych na ten rok 
inwestycji pytał przewodniczą-
cy komisji Sylwester Kacprzak. 
– Na pewno nie dojdzie do skut-
ku rozbudowa oczyszczalni ście-
ków w Bratoszewicach, stąd też 
już od pewnego czasu sukcesyw-
nie zmniejszamy tegoroczny li-
mit wydatków na ten cel. Drugą 
taką inwestycją jest budowa Cen-
trum Kultury. Na pewno procedu-
ra przetargowa na jej realizację bę-
dzie trwała długo i oby tylko nie 
było odwołań – poinformowała 
skarbnik Barbara Walak. 

Z kolei sprawę możliwości dal-
szego zadłużania gminy drążył 
radny Marek Gierat. – Ja nie je-
stem zwolennikiem nadmiernego 
zadłużania się, bo generuje ono 
dodatkowe koszty dla budżetu, 

a musimy mieć na uwadze to, że 
dysponujemy środkami publicz-
nymi (...). Na na podstawie wyko-
nanych budżetów z 3 ostatnich lat 
możliwości spłaty kredytu zostały 
określone na poziomie ok. 18%,  
a na dziś obciążenia naszego bu-
dżetu stanowią 3,25%. Oznacza 
to, że jeśli będziemy zmuszeni 
skorzystać z kredytów na reali-
zację inwestycji, to do roku 2027 
mamy te możliwości wskazane. 
Natomiast później będziemy mu-
sieli wydłużać okres spłat – wyja-
śniła skarbnik Barbara Walak.  ljs

Nie�jestem�
zwolennikiem�
nadmiernego�
zadłużania�się,�
bo�generuje�ono�
dodatkowe�koszty��
dla�budżetu,�a�musimy�
mieć�na�uwadze�to,�
że�dysponujemy�
środkami�publicznymi.

skarbnik Barbara Walak

Głowno�|�Wystawa�o�„Warszycu”

W konspiracji walczyli
z wrogami Polski

dokończenie ze str. 7
Był komendantem obwodu 

Rzejowice, a od 1942 roku zastęp-
cą komendanta Obwodu Radom-
sko Armii Krajowej. W obwodzie 
był także szefem Kedywu.

Pomimo zakończenia działań 
wojennych w 1945 r., Stanisław 
Sojczyński podjął decyzję o po-
wrocie do konspiracji, gdyż uzna-
wał, że powojenna Polska nie jest 
państwem suwerennym, a rząd 
PPR nie reprezentuje jej interesów, 
a jest jedynie narzędziem Stalina.

Jak dowiadujemy się z wy-
stawy, wiosną 1945 roku zaczął 
zbierać swoich dawnych żołnie-
rzy oraz kontaktować się z inny-
mi oddziałami walczącymi z ko-
munistami. Autorzy ekspozycji 
zwracają uwagę, że nie wyklu-
czał on dojścia do porozumienia  
z władzami, ale tylko w przypad-
ku określenia jasnych intencji wo-
bec członków podziemia niepod-
ległościowego.

O Konspiracyjnym 
Wojsku Polskim
Powołana przez „Warszyca” 

organizacja początkowo nazywa-
ła się „Manewr”, potem „Walka  

z Bezprawiem”, a od stycznia 
1946 roku „Samodzielna Grupa 
Konspiracyjnego Wojska Polskie-
go” o kryptonimie „Lasy”.

KWP działało głównie na tere-
nie województwa łódzkiego, ale 
także poznańskiego i śląskiego. 
Najsilniejsze były struktury w po-
wiatach radomszczańskim, piotr-
kowskim oraz śląsko-dąbrowskim. 
Organizacja miała około 2,5 tysią-
ca czynnych członków.

Stanisław Sojczyński w wyda-
nym 16 sierpnia 1945 r. rozkazie 
określał zadania KWP w zakresie 
walki z przestępczą działalnością 
władz komunistycznych i ochrony 
społeczeństwa oraz żołnierzy pod-
ziemia przed terrorem bezpieki. 
KWP miało także walczyć z po-
spolitym bandytyzmem ze strony 
band rabunkowych.

Jak zaznaczają autorzy wysta-
wy, KWP informowało organy 
ścigania o przestępstwach popeł-
nianych przez funkcjonariuszy 
milicji, UB czy też żołnierzy Ar-
mii Czerwonej. Przedstawiane 
meldunki i dowody nie przynosiły 
jednak skutku.

Pierwszym funkcjonariuszem 
bezpieki, którego zastrzelono  

z rozkazu KWP, był szef sekcji 
śledczej PUBP w Radomsku – Ja-
kub Cukierman. Autorzy wysta-
wy podkreślają, że wyroki śmier-
ci były ostatecznością. Wcześniej 
wysyłano ostrzeżenia i „przema-
wiano do sumienia obywatelskie-
go”. Gdy to nie przynosiło skut-
ków, kierowano akty oskarżenia 
do Sądu Specjalnego Kierownic-
twa Walki z Bezprawiem, który 
wydawał wyroki wykonywane na-
stępnie przez oddziały Samoobro-
ny i Ochrony Społeczeństwa.

Słynna akcja
Najsłynniejszą akcją Konspi-

racyjnego Wojska Polskiego było 
zajęcie w nocy z 19 na 20 kwiet-
nia 1946 roku Radomska, w celu 
odbicia żołnierzy AK przetrzymy-
wanych przez tamtejszy PUBP. 
Atak zakończył się częściowym 
sukcesem. Uwolniono osadzo-
nych w więzieniu, ale nie udało 
dotrzeć się do przetrzymywanych 
w piwnicach siedziby PUBP, ani 
rozbić skarbca.

Ujęcie 
Złapanie Stanisława Sojczyń-

skiego stało się dla UB bardzo 
ważnym zadaniem. Szefujący 
WUBP w Łodzi Mieczysław Mo-
czar powołał nawet do tego celu 
specjalną grupę. „Warszyc” wpadł 
27 czerwca 1946 roku w wyniku 
zdrady Henryka Brzózki ps. „Niu-
tek”.

Wkrótce aresztowano bliskich 
współpracowników Stanisła-
wa Sojczyńskiego. Ich proces to-
czył się między 9 a 14 grudnia. 
Oskarżono ich m.in. o „usiłowa-
nie usunięcia przemocą władzy 
zwierzchniej Narodu, dążenie do 
zmiany ustroju Państwa Polskie-
go i należenie do nielegalnej or-
ganizacji”. Wyrok wydano 17 
grudnia 1946 roku. „Warszyca” 
oraz siedem innych osób skazano 
na śmierć (dwóch ułaskawił po-
tem prezydent Bolesław Bierut). 
Wyrok śmierci na Stanisławie 
Sojczyńskim wykonano 17 lute-
go 1947 roku. Miejsce pochów-
ku „Warszyca” oraz jego pod-
komendnych do dziś pozostaje 
nieznane.

Warto wiedzieć więcej
W ramach wystawy można do-

wiedzieć się wielu innych cieka-
wych informacji, m.in. o tym, co 
działo się z KWP po aresztowa-
niu „Warszyca”, jak upamiętnia 
się dziś jego osobę itp. Chętni do 
poszerzenia wiedzy mają czas do 
20 października. Ekspozycja jest 
dostępna przed kościołem św. Ja-
kuba.

Szef głowieńsko-strykowskich 
struktur Klubu Gazety Polskiej, 
Ireneusz Skurzyński, zapowiada, 
że chciałby jeszcze zorganizować 
w najbliższym czasie spotkanie  
z autorem wystawy, dr. Tomaszem 
Toborkiem.  kl

Gmina Głowno�|�Remonty�dróg�

Inwestycje po odbiorze
dokończenie ze str. 4
W temacie drogi przez An-

toniew głos zabrał także radny  
z tego terenu, Marek Zgierski, 
który przyznał, że sam nie jest do 
końca zadowolony z tej drogi, ale 
warunki były takie, jakie były, po-
bocze nie wygląda efektownie, na-
tomiast jeśli chodzi o poprzeczne 
nierówności, to „z jednej strony 
jest dobrze, z drugiej – źle”. 

– Już teraz ludzie zgłaszają do 
mnie, żeby zamontować „leżą-
cych policjantów” – zwalniacze, 
bo za szybko samochody jeżdżą. 
Te fałdy również pewną rolę zwal-
niającą spełniają – mówił radny 
Zgierski.

– To może warto było w ogó-
le nie robić tej drogi – ironizował 
przewodniczący rady, na co Ma-
rek Zgierski odparł, że tak właśnie 
odpowiada tym mieszkańcom, 
którzy domagają się teraz monta-
żu progów zwalniających. 

– Ja myślę, że wydając publicz-
ne pieniądze (...) powinniśmy sta-
wiać sobie jak najwyższe cele,  
a nie zadowalać się średnią jako-
ścią – przekonywał Jarosław Cha-

łubiec, przypominając, że wy-
budowana w ubiegłym roku za 
mniejsze pieniądze, a dłuższa  
i szersza niż ta w Antoniewie, dro-
ga w Woli Zbrożkowej wygląda 
lepiej, a pobocze zostało prawidło-
wo zagęszczone kamieniem. 

Już po sesji, a przed końco-
wym odbiorem inwestycji, jak 
dowiedzieliśmy się w piątek, 29 
września, od inspektora ds. infra-
struktury technicznej w Urzędzie 
Gminy Głowno Tomasza Kubia-
ka, wykonawca dołożył tłucznia 
na pobocze drogi w Antoniewie 
i przy jej połączeniu z drogą do 
Bronisławowa. W opinii urzędni-
ka inwestycja została wykonana 
zgodnie ze specyfikacją i w opar-
ciu o projekt, a stabilizacja pobo-
czy w Antoniewie „powinna zdać 
egzamin”. Gdyby pojawiły się 
problemy, to interes gminy chroni 
10-letnia gwarancja, jaką Drogo-
mex dał inwestorowi na swoje pra-
ce. W toku realizacji także na dro-
dze Mąkolice – Wola Mąkolska 
wykonywano pewne poprawki  
– m.in. w rejonie włączenia drogi 
gminnej do powiatówki.  ewr 

Droga w Antoniewie po odbiorze. Stan�na�piątek,�29�września,��
czyli�po�uzupełnieniu�tłucznia�na�poboczu.�
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Głowno�|�TPZ�„Arkadia”�

Przytulisko dla zwierząt 
w ogólnopolskich 
kampaniach

Przytulisko dla bezdomnych 
zwierząt w Głownie bierze udział 
w III edycji kampanii Nakarm 
Zwierzaka oraz w akcji charyta-
tywnej „Mam serce dla psów i ko-
tów”. W ramach kampanii „Na-
karm Zwierzaka” kupując przez 
internet (www.mojakampania.pl) 
koszulki, torby lub poduszki moż-
na wesprzeć wybranego partnera 
akcji, na konto którego trafi dochód 
ze sprzedaży, w kwocie minimum 
20 zł od sztuki. Kampania potrwa 
tylko do 9 października.  

Z kolei akcja „Mam serce dla 
psów i kotów” firmy Mars Polska 
trwa do 31 października i pole-
ga na udzieleniu przez producen-
ta karmy wsparcia w postaci mi-
liona posiłków dla zwierząt, które 
zostaną przekazane do schronisk, 
na które zagłosują internauci –  
w takiej liczbie, że jeden głos za-
pewnić ma jeden posiłek dla wy-
branego schroniska. Aby wziąć 
udział w głosowaniu należy się 
zarejestrować na stronie www.mi-
lionposilkow.pl.  ewr

Głowno�|�Jubileusz�20-lecia�Stołówki�Społecznej�w�Głownie

Od dwóch dekad karmią potrzebujących
dokończenie ze str. 3
– Nasi podopieczni od ponie-

działku do piątku otrzymują go-
rący posiłek (...). Są to napraw-
dę smaczne posiłki o wartości co 
najmniej 700 kilokalorii dzien-
nie. Dwa razy w tygodniu jest 
zupa z wkładką i pieczywo, a trzy 
razy jest drugie danie. Spełniamy 
wszystkie warunki sanitarne, na-
sze obiady są świeże, bo muszą 
być przygotowane zawsze w tym 
samym dniu, mają odpowiednią 
temperaturę. Zupa ma temperatu-
rę co najmniej 75 stopni, a drugie 
danie co najmniej 65 stopni – opo-
wiadała pani prezes. 

Po jej wystąpieniu przy-
szedł czas na gratulacje składane 
przez gości pod adresem zarządu  
i członków koła, podziękowania  
i przemówienia. Burmistrza 
Głowna reprezentowała na spo-
tkaniu dyrektor MOPS Bożena 
Polak, która odczytała list gratu-
lacyjny od niego, a sama od sie-
bie pogratulowała cierpliwości  
i oddania etatowym pracownicom 
stołówki, zapewniającym jej bie-
żące funkcjonowanie. 

Przewodnicząca Rady Miej-
skiej Magdalena Szajder na ręce 
Barbary Günther przekazała naj-
nowszą książkę Elżbiety Dzi-
kowskiej „Polska znana i mniej 
znana III”) w której, w rozdziale 
poświęconym Głownu, znalazła 
się wzmianka o stołówce. 

Z cennymi upominkami  
(w tym kotłem do gotowania  
na płycie indukcyjnej) przybył  
na jubileusz członek Zarządu Po-
wiatu Zgierskiego Wojciech Brze-
ski, a radny powiatowy Tomasz 
Jędrzejczak odczytał list gratula-
cyjny od posła PiS Marka Matu-
szewskiego.

Wszyscy zebrani z radością po-
witali ordynariusza łowickiego 
ks. biskupa Andrzeja Francisz-
ka Dziubę, który „wpadł” na uro-
czystość do Głowna dosłownie  
na kilka minut po wizytacji w są-
siedniej parafii Domaniewice. Po-
gratulował Stowarzyszeniu pięk-
nego jubileuszu, sam odebrał 
podziękowania, pożartował z or-
ganizatorami, dał się namówić 
na wspólne zdjęcie i zaraz potem 
musiał wracać do Łowicza, a aga-
pa toczyła się dalej. 

Podano żurek i koreczki,  
a na odpowiedni moment cze-
kał imponujący tort jubileuszowy 
ze zdjęciem kościoła św. Jakuba.  
W międzyczasie pani prezes 
wraz z ks. proboszczem wręcza-
ła imienne podziękowania człon-
kom Stowarzyszenia, jego przyja-
ciołom, sponsorom, pracownicom 
stołówki i wszystkim osobom 
wspierającym jej codzienną dzia-
łalność. Każdy z uczestników 
rocznicowej uroczystości otrzy-
mał też na pamiątkę książkę „Ży-
cie Ewangelią” złożoną z rozmów 
z ks. Janem Zieją. 

Od początków  
po dzień dzisiejszy
Prowadzona przez Koło Sto-

warzyszenia Rodzin Katolickich 
przy parafii Św. Jakuba Aposto-
ła w Głownie Stołówka Społecz-
na już od dwóch dekad zapewnia 
najuboższym mieszkańcom mia-
sta ciepły posiłek. W tym okresie, 
jak wynika z szacunków Stowa-
rzyszenia, potrzebującym wyda-
no ponad 700 tysięcy posiłków. 
Samo koło SRKDŁ powstało  
w Głownie 1 kwietnia 1996 r.  
z inicjatywy ks. biskupa Alojzego 
Orszulika oraz proboszcza parafii 

św. Jakuba ks. dr. Stanisława Ba-
nacha. 

Od początku działalności koła, 
jego głównym zadaniem było nie-
sienie wsparcia ludziom potrze-
bującym. W 1997 r. zarząd koła, 
na czele z Leonardem Rajpol-
dem i Mieczysławem Dylikiem, 
w porozumieniu z proboszczem, 
podjął decyzję o zorganizowaniu 
stołówki społecznej. Proboszcz 
użyczył na ten cel pomieszczenia 
w budynku parafialnym, a człon-
kowie Stowarzyszenia przy wspar-
ciu Urzędu Miejskiego w Głownie 
oraz sponsorów zaadaptowali je 
na potrzeby jadłodajni. Stołówka 
Społeczna rozpoczęła swoją dzia-
łalność 4 sierpnia 1997 r. Osoby 
najbardziej potrzebujące, nie po-
siadające środków do życia, cho-
re, niepełnosprawne, ich dzieci,  
a także ludzie w podeszłym wie-
ku, otrzymali możliwość spożycia 
na miejscu gorącego posiłku. 

Posiłki wydawano od ponie-
działku do piątku i tak jest do tej 
pory. Początkowo liczba pod-
opiecznych korzystających z tej 
formy pomocy wynosiła 50 osób 
dziennie, by szybko wzrosnąć 
do 160, a w niektórych okresach 
roku – nawet do 200. Oprócz sto-
łówki, koło prowadziło także inne 
działania charytatywne: świetlicę 
środowiskową dla dzieci, zbiórki 
odzieży i obuwia, pomoc powo-
dzianom czy przygotowanie pa-
czek na święta Bożego Narodze-
nia i Wielkanoc. 

W ostatnich latach zmar-
li pierwsi prezesi Koła SRKDŁ 
w Głownie – Leonard Rajpold 
(zm. w 2012 r.) i Mieczysław Dy-
lik (zm. w 2015 r.). Obecnie za-

rząd koła pracuje w następującym 
składzie: prezesem jest Barba-
ra Günther, wiceprezesem Elż-
bieta Szczepaniak, sekretarzem 
Maria Jakiel, a skarbnikiem Jo-
lanta Bursiak. W Komisji Rewi-
zyjnej zasiadają: Krystyna Nowak 
(przewodnicząca), Henryk Janic-
ki i Marianna Czajka-Frącczak 
(członkowie). Etatowymi pracow-
nicami stołówki są panie Moni-
ka Kotecka-Berent (intendent-
ka), Anna Mazińska i Magdalena 
Leszczyńska (kucharki). 

Duże zmiany  
ostatnich lat
Do końca roku 2015 działal-

ność Stołówki Społecznej pro-
wadzona była głównie w oparciu  
o pozyskane darowizny od spon-
sorów i darczyńców oraz dotacje 
z urzędu miasta, przy dużym za-
angażowaniu wolontariuszy. Od 
1 stycznia 2016 r. miasto zmieniło 
sposób wspierania osób w trudnej 
sytuacji życiowej, a jedynym spo-
sobem kontynuacji przez stołów-

kę zadań związanych z dożywia-
niem było prowadzenie odpłatnej 
działalności pożytku publicznego. 
Pod koniec 2015 r. i w roku 2016 
koło z powodzeniem przystąpi-
ło do przetargów ogłoszonych  
na przygotowywanie, dostarcza-
nie i wydawanie gorących posił-
ków jednodaniowych klientom 
MOPS w Głownie. Na lata 2016 
i 2017 podpisane zostały stosow-
ne umowy, realizowane w ramach 
wieloletniego programu „Pomoc 
Państwa w zakresie dożywiania na 
lata 2014-2020”, z którego obecnie 
korzysta 70 osób. 

W ciągu ostatnich dwóch lat 
dokonano kapitalnego remontu 
stołówki poprzez m.in. wymianę 
okien (ufundowaną przez probosz-
cza), montaż drzwi do pomieszcze-
nia magazynowego, a także płytek 
podłogowych i regałów, wymianę 

drzwi wewnętrznych, doposażenie 
części biurowej w komputer z dru-
karką itp. 

W tym okresie zakupiono oraz 
pozyskano od sponsorów urządze-
nia usprawniające działalność sto-
łówki: stół gastronomiczny ze stali, 
regały, wagę i termometr do żyw-
ności, kuchnie z płytami indukcyj-
nymi, dużą patelnię elektryczną  
i mniejszą (od sponsora), obieracz-
kę i maszynę do mielenia mięsa, 
mikser z misą, nową dużą lodów-
kę, garnki, szybkowar itp. Zarówno 
remont, jak i doposażenie kuchni, 
były niezbędne do spełnienia przez 
stołówkę warunków realizacji pro-
gramu „Pomoc Państwa w zakresie 
dożywiania”.  ewr

Galerię zdjęć z jubileuszu Sto-
łówki Społecznej w Głownie za-
mieszczamy na www.lowicza-
nin.info. 

Stołówka�już�od�
dwóch�dekad�
zapewnia�najuboższym�
mieszkańcom�miasta�
ciepły�posiłek.�W�tym�
okresie�potrzebującym�
wydano�ponad��
700�tysięcy�posiłków.�

20-lecie Stołówki Społecznej. Na�zdjęciu�uczestnicy�jubileuszu�z�biskupem�łowickim�Andrzejem�F.�Dziubą.

W sali parafialnej. Uroczystość�jubileuszowa.�W�centralnej�części��
zdjęcia�w�pierwszym�rzędzie�stoją�panie�Monika�Kotecka-Berent��
i�Magdalena�Leszczyńska�ze�stołówki�oraz�wiceprezes�Koła�SRKDŁ�
Elżbieta�Szczepaniak�(po�prawej).�

Odwiedziny biskupa.�Na�uroczystość�do�Głowna�zajrzał�ordynariusz�
łowicki�ks.�bp�Andrzej�Franciszek�Dziuba.�
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Dmosin�|�Wizyta�kanoniczna�

Biskup łowicki odwiedził parafię
dokończenie ze str. 1
Z kolei we wtorek, 3 paździer-

nika, bp Wojciech Osial odwie-
dził Zespół Szkół Samorządowych  
w Dmosinie oraz Zespół Szkół w 
Lubiankowie znajdujący się na te-
renie gminy Głowno, ale w obrębie 
parafii Dmosin. Biskup odwiedził 
również Urząd Gminy w Dmosi-
nie, gdzie rozmawiał z władzami 
gminy oraz urzędnikami. 

Spotkanie z uczniami dmosiń-
skiej szkoły odbyło się sali gimna-
stycznej. Po powitaniu przez dyrek-
tora szkoły Marka Kubiaka, biskup 
wysłuchał programu artystycznego 
przygotowanego przez uczniów,  
w którym wykorzystano poezję, 

prozę oraz religijne utwory mu-
zyczne poświęcone Matce Bożej  
i Różańcowi. W przygotowanej 
scenografii wykorzystano m.in. 
prace plastyczne pokazujące wi-
zerunek Matki Boskiej. – Bardzo 
cieszę się, że mogę być w Waszej 
szkole. Dziękuję za przekazaną 
nam tu dzisiaj treść o Matce Bożej, 
bo to właśnie dzieciom objawiała 
się ona bardzo często. To piękny 
znak, że Matka Boża szuka dzieci 
i chce poprzez dzieci do nas prze-
mawiać – mówił biskup. 

Zwracając się do dzieci nawią-
zał on do zaplanowanej na 7 paź-
dziernika, akcję Różaniec Do Gra-
nic, czyli modlitwę różańcową 

dookoła Polski, na którą organizo-
wane są wyjazdy z wielu parafii, 
m.in. z parafii Dmosin. 

Bp Osial pytał dzieci o to, czy 
były w którymś z miejsc w Pol-
sce, a może nawet za granicą, gdzie 
jest czczona Matka Boża. Ucznio-
wie wymieniali najczęściej Czę-
stochowę i Licheń. Z kolei swymi 
ostatnimi zagranicznymi wizytami 
podzielił się z dziećmi ks. dziekan 
Stanisław Banach, który w tym 
roku był w Fatimie i Wilnie. Dzie-
ci z kolei pytały biskupa m.in.  
o to, gdzie mieszka, kiedy po-
nownie odwiedzi szkołę. Wizy-
ty kanoniczne odbywają się co  
5 lat, kolejna na terenie parafii 

Dmosin powinna mieć miejsce  
w 2022 roku. Co nie oznacza, że 
biskup pomocniczy nie pojawi się 
tutaj wcześniej, na przykład przy 
okazji bierzmowania.  ljs

Bardzo�cieszę�się,�że�
mogę�być�w�Waszej�
szkole.�Dziękuję�za�
przekazaną�nam�tu�
dzisiaj�treść�o�Matce�
Bożej,�bo�to�właśnie�
dzieciom�objawiała�się�
ona�bardzo�często.

Bp Wojciech Osial
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Sport
Bezcenne zwycięstwo
piłkarzy Stali Głowno
nad Sokołem II Aleksandrów. str. 40

Lekkoatletyka�|�Łowickie�Czwartki�LA

Rekord Polski Gosi Jakóbiec bardzo możliwy
W środę, 27 września na stadionie Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Łowiczu odbyła się 
tegoroczna inauguracja Łowickich Czwartków 
Lekkoatletycznych. W zawodach kapitalny wynik 
osiągnęła 11-letnia uczennica Szkoły Podstawowej 
w Bratoszewicach Małgorzata Jakóbiec.

Pierwsza tegoroczna impreza 
lekkoatletyczna odbyła się z tygo-
dniowym opóźnieniem i w nieco 
inny dzień niż mówi nam to sama 
nazwa. W inauguracyjnych zawo-
dach wzięło udział 134 uczniów  
z 9 szkół i klubów, w tym m.in. ze 
Szkoły Podstawowej w Bratosze-
wicach, SP nr 2 w Głownie oraz 
z klubu UKS Błyskawica Doma-
niewice. Uczestnicy rywalizowa-
li w różnych grupach wiekowych 
w konkurencjach biegowych na 
60 m, 300 m, 600 m, 1000 m oraz 
rzucie piłeczką palantową, skoku 
w dal i skoku wzwyż.

Świetnie spisała się 11-letnia 
Małgorzata Jakóbiec, która tego 
dnia reprezentowała także swój 
klub UKS Błyskawicę Domanie-
wice. Podopieczna trenera Mie-
czysława Szymajdy wygrała dwie 
konkurencje. W biegu na 60 m 
osiągnęła czas 9,62 sek., co dało 
jej pewne 1. miejsce mimo silnie 
wiejącego wiatru. W tej samej ka-
tegorii dziewcząt rocznika 2006 
na 5. pozycji z wynikiem 10,37 
uplasowała się zawodniczka SP 
nr 2 Głowno Roksana Jagodziń-
ska. Obie lekkoatletki wystarto-
wały również w konkurencji sko-

ku wzwyż, w której uczennica  
z Głowna była druga z rezultatem 
105 cm. Najwięcej tego dnia mó-
wiło się jednak o Jakóbiec i jej fe-
nomenalnym skoku na wysokość 
150 cm.

Skok Jakóbiec z miejsca zo-
stał okrzyknięty nieoficjalnym re-
kordem Polski do lat 11. Według 
wszelkich danych statystycznych 

do 27 września br. najlepszym 
wynikiem mogła pochwalić się 
Maja Smolarz ze Złotowa, która 
w 2014 r. uzyskała 145 cm. Gosia 
Jakóbiec poprawiła to osiągnięcie 
o 5 cm i zrobiła takie wrażenie, 
że wg informacji od trenera Mie-
czysława Szymajdy jest szansa 
na to, że skok zawodniczki klubu 
z Domaniewic zostanie oficjalnie 
ogłoszony najlepszym wynikiem  
w historii polskiej lekkoatletyki  
w kategorii dzieci młodszych czy-
li do lat 11. Łódzki Okręgowy 
Związek Lekkiej Atletyki spo-
rządził na tę okoliczność stosow-
ne protokoły, ale większym pro-
blemem będzie zgoda Polskiego 
Związku LA, który twierdzi, że 
żadne dziecko w tym wieku nie 
jest w stanie tak wysoko skoczyć. 

Jakóbiec wywołała wielkie zamie-
szanie, ale pozostaje się tylko cie-
szyć, że uczyniła to w taki sposób.

Wyniki pozostałych konkuren-
cji dostępne są na stronie www.
osir.low.pl. Warto zaznaczyć jed-
nak, że świetnie spisał się uczeń 
Szkoły Podstawowej w Brato-
szewicach Szymon Kosma. Pod-
opieczny nauczyciel wychowania 
fizycznego Elżbiety Foks wygrał 
rywalizację chłopców rocznika 
2006 w biegu na 1000 m, gdzie 
uzyskał czas 3:48,67 min. Kosma 
pokazał się również z bardzo do-
brej strony w konkurencji skoku  
w dal, gdzie zajął wysokie 2. miej-
sce z wynikiem 4,12 m. Ucznio-
wie Zespołu Szkół nr 2 w Brato-
szewicach udowodnili, że mają 
wysokie umiejętności. wp

Uczeń Bratoszewic Szymon Kosma�najlepszy�w�biegu�na�1000�m.Jakóbiec wygrywa konkurencję skoku wzwyż�w�Łowiczu.

11-letnia Gosia Jakóbiec pokonała poprzeczkę na wysokości 150 cm�i�ustanowiła�nowy�Rekord�Polski�U12.

Kolarstwo |�MTB

Stefański wygrywa cykl maratonów
Duży sukces odniósł 9-letni Maciej Stefański  
ze Szkółki Kolarskiej LUKS Dwójki Logo Service 
Stryków. Uczeń Szkoły Podstawowej nr 2  
w Strykowie wygrał klasyfikację generalną cyklu 
maratonów mtb w Brzezinach Zdrowerowe & Run.

Tegoroczna edycja rozpoczęła 
się w Buczku w połowie kwiet-
nia i także w tej samej miejsco-
wości w sobotę, 30 września 
rozegrano finał maratonu pod 
nazwą – Bohaterowie Montre-
alu. Wcześniej zawodnicy ry-
walizowali także w Brzezinach  
w ramach III Mistrzostw w Ma-
ratonie oraz w Rochnie, gdzie od-

był się Maraton Wakacyjne Zdro-
werowe. W miniony weekend  
w Buczku zawodnicy rywalizo-
wali na trasie położonej na te-
renie Parku Krajobrazowego 
Wzniesień Łódzkich ze startem 
i metą na terenie ogrodów firmy 
Inter-Solar. Uczestnicy mieli do 
wyboru cztery dystanse: Family 
– 6,4 km, Fun – 25,6 km, Mega 

– 51,2 km oraz Giga – 76,8 km. 
Od początku zmagań w brze-
zińskim cyklu maratonów rowe-
rowych w kolarstwie górskim 
bardzo dobrze spisywał się Ma-
ciej Stefański. Młody uczeń SP 
nr 2 w Strykowie na każdym  
z trzech wyścigów plasował się 
na podium i przed finałowymi 
zawodami był liderem klasyfika-
cji generalnej. Stefański utrzymał 
prowadzenie do końca, zajmując 
w sobotnim wyścigu w katego-
rii żak I (rocznik 2007 i młodsi)  
w gronie 31 najmłodszych uczest-
ników raz z opiekunami wysokie 
2. miejsce za Michałem Grucą  
z Kamyk Radzymin MTB Team. 

To dało mu zwycięstwo w klasy-
fikacji generalnej cyklu marato-
nów organizowanego przez Brze-
zinyMTB.  wp

Maciej Stefański (z prawej) został najlepszym zawodnikiem kategorii 
żak�podczas�tegorocznego�cyklu�maratonu�rowerowego�Zdrowerowe�&�Run.

Sport szkolny�|�Biegi�przełajowe�w�Uniejowie

Sportowy rok szkolny rozpoczęty
Za nami inauguracja powiatowa w sztafetowych biegach 
przełajowych. Ostatnio rozpoczęto również oficjalnie 
sportowy rok szkolny na szczeblu wojewódzkim.

W czwartek, 28 września na 
placu przed Termami w Uniejo-
wie życzono uczniom dobrego 
startu w nowy roku szkolnym. 
– Sportowego roku szkolnego. 
– tymi słowami Jolanta Ziębik-
-Gzik, Członek Zarządu Wo-

jewództwa Łódzkiego życzyła 
uczestnikom udanych zawodów. 
Awans do finału wojewódzkie-
go w biegach przełajowych wy-
walczyła m.in. głowieńska Szko-
ła Podstawowa nr 1 w Głownie, 
która w kategorii klas IV-tych wy-

walczyła 1. miejsce na szczeblu 
powiatowym. Podczas Finałów 
Wojewódzkich w Indywidualnych 
Biegach Przełajowych Szkół Pod-
stawowych, Klas Gimnazjalnych  
i Szkół Ponadgimnazjalnych do-
konano też uroczystego podsu-
mowania współzawodnictwa mię-
dzypowiatowego roku szkolnego 
2016/2017. W powiecie dobrze 
wypadło PKLO w Głownie. wp

Od�początku�trwania�
tegorocznej�edycji�
maratonów�młody�
Maciej�Stefański�
plasował�się�na�
podium�wyścigów.

Uczestnicy inauguracji sportowego roku szkolnego�w�Uniejowie.
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Kolarstwo |�MTB

Szkółka w Strykowie tym razem bez medalu
Najmłodsza grupa wiekowa kolarzy ze Strykowa 
wystąpiła w dwóch wielkich i prestiżowych 
imprezach w mtb. Podopieczni trenera Wojciecha 
Pożarlika wrócili tym razem bez żadnej zdobyczy.

Młodzi adepci Szkółki Ko-
larskiej LUKS Dwójki Logo 
Service Stryków wzięli udział  
w Mistrzostwach Polski Szkó-
łek Kolarskich MTB oraz Ogól-
nopolskim Wyścigu Kolarskim 
o Puchar Ministra Sportu i Tu-
rystyki. Obie imprezy rozegrane 
zostały w Kwidzyniu w dniach 
29-30 września. Stryków repre-
zentowali: Aleksandra Patora, 
Katarzyna Kopania, Oliwia Wy-
lazłowska, Łukasz Machniewicz, 
Mateusz Skalski, Michał Strze-
lecki i Bartosz Jędrzejczyk.

W piątek na dystansie 9 km ry-
walizowano o tytuł Mistrza i Mi-
strzyni Polski Szkółek Kolarskich 
w kolarstwie górskim. Uczestni-
cy zostali podzieleni na kategorie 
wg klas szkolnych. Stryków miał 
chrapkę na kolejne medale krajo-
wego czempionatu najmłodszych 
grup wiekowych, a przypomnij-
my, że do tej pory młodzi kolarze 
LUKS Dwójki wywalczyli już 23 
medale na szosie i torze, brako-
wało tylko skalpu z mtb. Kolar-
stwo górskie nie jest jednak spe-
cjalizacją strykowian i niestety 
było to widać w piątkowych za-
wodach. Od startu wyszkoleni za-
wodnicy z innych klubów ruszyli 
mocno do przodu. Młodzi kolarze 
LUKS Dwójki tym razem musie-
li obejść się smakiem. Najwyżej 
sklasyfikowana została dwukrotna 
Mistrzyni Polski na szosie Alek-
sandra Patora, która tym razem za-
dowolić musiała się 10. miejscem. 
W tej samej grupie klas V-tych 13. 
była Oliwia Wylazłowska. Rów-
nież trzynasta na mecie zameldo-
wała się Katarzyna Kopania w ka-
tegorii klas VI. Wśród chłopców 
pecha miał Bartosz Jędrzejczyk, 
który nie ukończył rywalizacji  

z powodu defektu. Jego młodsi 
koledzy w klasach V-tych upla-
sowali się w trzeciej dziesiątce: 
21. był Łukasz Machniewicz, 25. 
Michał Strzelecki, a 27. Mateusz 
Skalski.

Dzień później w sobotę, 30 
września na tej samej trasie od-
był się Wyścig O Puchar Mini-
stra Sportu i Turystyki. Zawody 
odbywały się przy okazji Vienna 
Life Lang Team Maratonu Ro-
werowego organizowanego przez 
Czesława Langa. Na trasie poja-
wił się m.in. były znakomity pol-
ski kolarz, uczestnik największych 
światowych wyścigów Bartosz 
Huzarski. I tym razem młodzi 
strykowianie nie zdołali wedrzeć 
się na podium. Ponownie najwyż-
sze miejsce wywalczyła Aleksan-
dra Patora, która była dziewiąta. 
15. miejsce zajęła Oliwia Wyla-
złowska, a w starszej kategorii 
wiekowej 16. była Katarzyna Ko-
pania. Dalsze miejsca zajęli chłop-
cy, gdzie Łukasz Machniewicz 
uplasował się na 31. pozycji, a Mi-

chał Strzelecki był 40-ty. Rywali-
zacji nie ukończył tym razem Ma-
teusz Skalski, który wycofał się  
w połowie trasy z powodu proble-
mów zdrowotnych. W starszym 
roczniku Bartosz Jędrzejczyk był 
46. 

– To nie były dla nas udane Mi-
strzostwa i Puchar. Nie spodzie-
wałem się jednak wybitnych wy-
ników, ponieważ mtb jest dla nas 
jedynie dodatkiem w okresie przy-
gotowawczym i już samą techniką 
prowadzenia roweru górskiego ry-
wale nad nami górują. Poza tym 
trudno nam było zbudować trzeci 
szczyt formy w sezonie po uda-
nych dla nas startach w Mistrzo-

stwach Polski torowych w maju  
i szosowych w czerwcu. Okres 
wakacyjny i fatalna pogoda we 
wrześniu dodatkowo przyczyni-
ły się do słabszej formy fizycznej 
moich podopiecznych. To była 
dla nas cenna lekcja, a niektórzy 
utrwalili się w przekonaniu, że 
wolą jednak startować na szosie, 
czy torze. Muszę podziękować za-
wodnikom za walkę. – powiedział 
trener strykowskiej szkółki Woj-
ciech Pożarlik.

Młodzi zawodnicy wchodzą 
teraz w okres roztrenowania,  
a już na początku listopada za-
czną przygotowania do nowe-
go sezonu. Starsza grupa w ka-

tegorii junior młodszy pod 
wodzą trenera Władysława Kró-
la wystąpi jeszcze w jednej bar-
dzo ważnej imprezie, która już  
w ten weekend zostanie rozegrana  
w Pruszkowie, a mianowicie Mi-
strzostwach Polski w kolarstwie 
torowym w konkurencjach nie-
olimpijskich. 

Sezon kolarski 2017 powoli 
dobiega końca. Dla LUKS Dwój-
ki Danielo Sportswear Stryków 
był on bardzo udany. Medale Mi-
strzostw Polski dla klubu zdoby-
wali: Krzysztof Patora, Aleksan-
dra Patora i Katarzyna Kopania, 
ponadto klub był najlepszy w wo-
jewództwie łódzkim. wp

Strykowska drużyna Szkółki Kolarskiej LUKS Dwójki Logo Service�na�tle�mety�Mistrzostw�Polski�MTB.

Start do wyścigu�o�Puchar�Ministra�Sportu�i�Turystyki.

Piłka nożna�|�6.�kolejka�A-klasy,�gr.�II

Pierwsze zwycięstwo Huraganu, Błękitni odczarowali Justynów
Bardzo ciekawie zapowiada się rywalizacja 
w tegorocznych rozgrywkach A-klasy, gr. II. 
Po sześciu kolejkach wciąż trudno wskazać 
jednoznacznie głównych faworytów.

Liderem po sześciu kolejkach 
jest KKS Koluszki, ale nawet bę-
dący na 7. miejscu Czarni Smar-
dzew liczą się w walce, bowiem 
ich strata wynosi jedynie 4. pkt. 

W gronie czołowych drużyn 
są także Błękitni Dmosin, którzy  
w minionej kolejce odnieśli bar-
dzo ważne zwycięstwo. Pod-
opieczni grającego trenera Da-
wida Ślązaka przełamali się  
w Justynowie i pokonali miejsco-
wy LZS 1:0. Dzięki tej wygranej 

Błękitni są na 5. miejscu w tabe-
li ze stratą 3 pkt. do lidera. Ścisk  
w tabeli jest jednak bardzo duży, 
bowiem pierwszą i siódmą druży-
nę w tabeli dzielą zaledwie 4 pkt.

Pierwsze zwycięstwo i w ogó-
le pierwsze punkty w sezonie zdo-
był Huragan Swędów, który dość 
nieoczekiwanie pokonał na wła-
snym boisku Włókniarz Zgierz 
2:1. Swędowianie opuścili ostat-
nie miejsce w tabeli A-klasy, gr. 
II, ale nadal ich pozycja nie na-
pawa dumą. Gorszy jest aktualnie 
jedynie Sport Perfect Łódź, który  
w sześciu spotkaniach zdobył tyl-
ko 1 pkt., a ostatnio został roz-
gromiony przez wicelidera Start 
Brzeziny aż 1:10. Huragan notu-
je najgorszy start sezonu od kil-
ku lat. Drużyna, która jest już do-
świadczona na szczeblu A-klasy  
i w przeszłości toczyła zacięte boje 
m.in. z rezerwami Zjednoczonych 
Stryków dziś gra znacznie poni-
żej oczekiwań i pewnie będzie 
bronić się przed spadkiem. wp

n 6. kolejka A-klasy, gr. II:� LKS�
Huragan� Swędów� –� Włókniarz�
Zgierz� 2:1,� Sport� Perfect� Łódź� –�
Start� Brzeziny� 1:10,� LKS� Kalonka�
–� KKS� Koluszki� 1:8,� LZS� Justy-

nów� –� LKS� Błękitni� Dmosin� 0:1,�
LKS�Różyca�–�LKS�Gałkówek�6:1,�
Pogoń� Rogów� –� Zamek� Skotniki�
1:0,�MKP�Boruta�II�Zgierz�–�Czarni�
Smardzew�0:0.

n Następna, 7. kolejka� odbędzie�
się�w�dniach�7-8�października:�Czar-
ni�Smardzew�–�LKS�Huragan�Swę-
dów,�Zamek�Skotniki�–�MKP�Boruta�
II� Zgierz,� LKS� Gałkówek� –� Pogoń�

Rogów,�Błękitni�Dmosin�–�LKS�Ró-
życa,�KKS�Koluszki�–�LZS�Justynów,�
Start�Brzeziny�–�LKS�Kalonka,�Włók-
niarz�Zgierz�–�Sport�Perfect�Łódź.

1.�KKS�Koluszki� 6� 15� 21-4

2.�Start�Brzeziny� 6� 15� 33-8

3.�Boruta�II�Zgierz� 6� 13� 21-9

4.�Pogoń�Rogów� 6� 12� 15-7

5.�Błękitni�Dmosin� 6� 12� 18-5

6.�LKS�Różyca� 6� 12� 24-9

7.�Czarni�Smardzew� 6� 11� 12-8

8.�LZS�Justynów�� 6� 9� 9-9

9.�Włókniarz�Zgierz� 6� 7� 11-14

10.�LKS�Kalonka� 6� 4� 12-28

11.�LKS�Gałkówek� 6� 4� 5-22

12.�Zamek�Skotniki� 6� 4� 8-22

13.�Huragan�Swędów� 6� 3� 5-33

14.�Sport�Perfect�Łódź� 6� 1� 5-21

Drużyna Błękitnych Dmosin (czarno-czerwone stroje)�prezentuje�coraz�wyższy�poziom�i�liczy,�że�już�wkrótce�
będzie�w�ścisłej�czołówce�A-klasy,�gr.�II.

Ścisk�w�tabeli�A-klasy,�
gr.�II�jest�bardzo�duży.�
Różnica�między�
pierwszą�a�siódmą�
drużyną�w�tabeli�
wynosi�jedynie�7�pkt.

Huragan�wygrał�
niespodziewanie��
po�raz�pierwszy�w�tym�
sezonie,�pokonując�
na�własnym�boisku�
Włókniarz�Zgierz.
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Piłka nożna�|�10.�kolejka�IV�ligi

Strykowski roller coaster 
dalej w pełni sprawny
Forma Zjednoczonych 
wciąż niczym atrakcja 
z wesołego miasteczka 
jeździ raz w górę,  
raz w dół.

STAL NIEWIADÓW 0 (0)
ZJED. STRYKÓW 1 (0)

Bramkę dla Zjednoczonych�zdo-
był�w�51�min.�Szymon�Ziółkowski.

Zjednoczeni:� Pająk� –� Majewski��
(w�27�min.�Zawadowski)�(77�Osaj-
da),�Drogosz,�Ziółkowski,�Bełdziń-
ski� –� Pieńkowski� (80� Dudziński),�
Bogdan,� Drożdż,� Chmielewski� –�
Balcerek� (87� Ryplewicz),� Kamań-
czyk�(65�Potocki).

Od kilku już tygodni trwa nie-
stabilność w wykonaniu piłkarzy 
Strykowa. W sobotę, 30 września 
podopieczni trenera Łukasza Wi-
jaty zrehabilitowali się po porażce 
u siebie z Wartą Działoszyn i tym 
razem wygrali skromnie na wy-
jeździe z beniaminkiem Stalą Nie-
wiadów 1:0.

Gospodarze z hukiem awanso-
wali do IV ligi, wygrywając ponad 
30 spotkań z rzędu. Tegoroczne 
rozgrywki zweryfikowały jednak 
poziom umiejętności niewiado-
wian, którzy aktualnie plasują się 
w dolnej połowie tabeli. Stryko-
wianie po udanym początku sezo-
nu grali w kratkę i idąc dalej tym 
tropem w meczu ze Stalą można 
było rokować zwycięstwo Zjed-
noczonych. Goście od początku 
lepiej wyglądali na boisku i nie 
pozwalali gospodarzom na kre-
owanie zbyt wielu okazji bramko-
wych. Marcin Pająk mógł podzię-
kować obrońcom za dość łatwą 
sobotę. Mimo przewagi w polu do 
przerwy bramki jednak nie padły.

Defensywa Strykowa spisywa-
ła się tego dnia na piątkę. Oprócz 
ograniczenia zagrożenia pod wła-

sną bramką do minimum, w 51 
min. obrońca Zjednoczonych 
Szymon Ziółkowski świetnie od-
nalazł się w polu karnym rywa-
li i dał prowadzenie gościom. Jak 
się później okazało była to jedyna 
bramka tego spotkania i na szczę-
ście zwycięska dla strykowian.

Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty po 10. kolejkach zajmują 
miejsce w środku stawki. Strata do 
choćby czwartego Pelikana II Ło-
wicz nie jest jednak duża i koniec 

rundy jesiennej może być jeszcze 
udany dla strykowian. By tak się 
stało Zjednoczeni muszą zacząć 
regularnie punktować i zwycięską 
passę będą mieli okazję podtrzy-
mać już w sobotę, 7 październi-
ka o godz. 15:30, gdy na własnym 
stadionie podejmą niżej notowany 
GKS II Bełchatów.  wp

n 10. kolejka: KS� Kutno� –� Włók-
niarz�Zelów�2:0,�Ceramika�Opocz-
no�–�Pilica�Przedbórz�2:1,�Omega�
Kleszczów� –� Zawisza� Pajęczno�
4:0,�Unia�Skierniewice�–�Ner�Pod-
dębice� 3:0,� LKS� Kwiatkowice� –�
Boruta� Zgierz� 4:3,� Zjednoczeni�
Bełchatów�–�Pelikan�II�Łowicz�0:8,�
Warta�Działoszyn�–�Orkan�Buczek�
3:0,�Stal�Niewiadów�–�Zjednoczeni�
Stryków� 0:1,� GKS� II� Bełchatów� –�
KS�Paradyż�0:1.

n Następna, 11. kolejka�odbędzie�
się� w� dniach� 7-8� października:� KS�
Paradyż�–�KS�Sand�Bus�Kutno,�Zjed-
noczeni�Stryków�–�GKS�II�Bełchatów,�

Orkan� Buczek� –� Stal� Niewiadów,�
Pelikan� II� Łowicz� –� Warta� Działo-
szyn,� Boruta� Zgierz� –� Zjednoczeni�
Bełchatów,� Ner� Poddębice� –� LKS�
Kwiatkowice,� Zawisza� Pajęczno� –�
Unia� Skierniewice,� Pilica� Przedbórz�
–�Omega�Kleszczów,�Włókniarz�Ze-
lów�–�Ceramika�Opoczno.

1.�Unia�Skierniewice� 10� 28� 36-5

2.�Ner�Poddębice� 10� 25� 23-11

3.�Warta�Działoszyn� 10� 23� 24-8

4.�Pelikan�II�Łowicz� 10� 20� 25-7

5.�LKS�Kwiatkowice� 10� 18� 28-10

6.�Włókniarz�Zelów� 10� 18� 19-16

7.�Omega�Kleszczów� 10� 16� 22-23

8.�KS�Sand�Bus�Kutno� 10� 16� 18-13

9. Zjednoczeni Stryków 10 16 26-9

10.�Ceramika�Opoczno� 10� 15� 11-11

11.�Orkan�Buczek� 10� 14� 24-17

12.�KS�Paradyż� 9� 13� 22-14

13.�Boruta�Zgierz� 10� 12� 21-26

14.�GKS�II�Bełchatów� 10� 10� 22-23

15.�Stal�Niewiadów� 9� 8� 18-14

16.�Pilica�Przedbórz� 10� 3� 10-36

17.�Zawisza�Pajęczno� 10� 1� 3-37

18.�Zjednoczeni�Bełchatów� 10� 0� 3-75

Piłka nożna�|�5.�kolejka�B-klasy

Struga straszy rywali
Za nami kolejne 
spotkania w najniższej 
klasie rozgrywek 
okręgu łódzkiego. 
Drużyny naszego 
regionu kończyły 
miniony weekend 
rywalizacji w B-klasie 
w różnych humorach.

W gr. I nie powiodło się tym 
razem piłkarzom Powstańca Do-
bra. Drużyna prowadzona przez 
Romana Gumowskiego nieocze-
kiwanie przegrała z Victorią Sto-
ki Łódź, która w tym sezonie nie 
zdobyła jeszcze żadnego punktu. 
Powstańcy ulegli łodzianom na 
wyjeździe 1:2, mimo że stwarzali 
wrażenie lepszej drużyny. W piłce 
nożnej liczy się jednak końcowy 
wynik, a że gospodarze byli zde-
cydowanie skuteczniejsi to wygra-
li. Do przerwy na trafienie Victo-
rii odpowiedział strzałem z lewej 
nogi Sebastian Boryczka. W dru-
giej połowie Powstańcy przewa-
żali, ale nie potrafili udokumen-
tować tego bramką i w końcu to 
łódzcy zawodnicy znaleźli sposób 
na strzelenie zwycięskiego gola.

W gr. III natomiast drużyny  
z naszego regionu zaczynają po-
woli dominować. Lider OSP Iskra 
Głowno wciąż zachwyca i wygry-
wa mecz za meczem. Głownianie 
wygrali piąte spotkanie z rzędu, 
pokonując Iskrę Górę Św. Małgo-
rzaty 2:0 po bramkach Szajdera  
i Urbanika z rzutu karnego. Dru-
żyna prowadzona przez trene-
ra Romana Włodarczyka ma na 
swoim koncie komplet punktów. 

Blisko podium są natomiast So-
kół Popów i Struga Dobieszków. 
Ci pierwsi w minionej kolejce byli 
bliscy dobrego wyniku na trud-
nym terenie w Krośniewicach, 
gdzie do przerwy po bramce Se-
bastiana Owczarczyka prowadzili 
1:0 z Krośniewianką. Później jed-
nak do głosu doszli gospodarze  
i popowianie ostatecznie ponieśli 
drugą porażkę w sezonie, prze-
grywając 1:3.

Kapitalnie zaczynają grać pił-
karze z Dobieszkowa. Struga wy-
grała znów wysoko po raz drugi  
z rzędu, tym razem gromiąc na 
wyjeździe LKS Gieczno aż 9:1. 
Podopieczni trenera Piotra Pożar-
lika są na 5. miejscu w tabeli, ale 
jeśli dalej będą tak grać, to na ko-
niec rundy mogą patrzeć na rywali 

z góry. Wystarczy tylko zachować 
stabilną formę. wp

n 5. kolejka B-klasy, gr. I:�LKS� II�
Różyca�–�Husaria�Rzgów�1:2,�Ner�
Łódzki�–�Więcej�Niż�Sport�Łódź�0:7,�
Metalowiec�Łódź�–�KKS� II�Kolusz-
ki�2:0,�Polonia�Andrzejów�–�LKS�II�
Gałkówek�4:0,�Victoria�Stoki�Łódź�
–� Powstaniec� Dobra� 2:1,� Milan�
Scuola�Calcio�Łódź�–�pauza.

1.�Więcej�Niż�Sport�Łódź� 5� 15� 19-4

2.�Milan�SC�Łódź� 3� 9� 12-6

3.�Polonia�Andrzejów� 5� 9� 14-8

4.�Husaria�Rzgów� 5� 9� 14-12

5.�Metalowiec�Łódź� 5� 9� 18-16

6. Powstaniec Dobra 4 6 7-6

7.�LKS�II�Różyca� 4� 6� 7-7

8.�Ner�Łódzki� 4� 4� 10-12

9.�Victoria�Łódź� 4� 3� 3-8

10.�KKS�II�Koluszki� 5� 1� 7-13

11.�LKS�II�Gałkówek� 4� 0� 2-21

n Następna, 6. kolejka B-klasy, 
gr. I�odbędzie�się�w�dniach�7-8�paź-
dziernika:�Husaria�Rzgów�–�LKS�II�
Gałkówek,�KKS�II�Koluszki�–�Polo-
nia� Andrzejów,� Więcej� Niż� Sport�
Łódź�–�Milan�Scuola�Calcio�Łódź,�
Victoria� Stoki� Łódź� –� Ner� Łódzki,�
LKS�II�Różyca�–�Powstaniec�Dobra,�
Metalowiec�Łódź�–�pauza.

n 5. kolejka B-klasy, gr. III:� Kro-
śniewianka� Krośniewice� –� Sokół�
Popów� 3:1,� Sazan� Pęczniew� –�
Olimpia�Oporów�7:1,�LKS�Gieczno�
–� Struga� Dobieszków� 1:9,� MKS�
Żychlin� –� GKS� Byszew� 1:3,� OSP�
Iskra�Głowno�–�Iskra�Góra�Św.�Mał-
gorzaty� 2:0,� Błękitni� Ciosny� –� KP�
Byszewy�2:1.

1. OSP Iskra Głowno 5 15 13-3

2.�Krośniewianka�Krośniewice�5� 13� 13-5

3.�Sazan�Pęczniew� 5� 12� 24-11

4. Sokół Popów 5 9 13-12

5. Struga Dobieszków 5 9 24-7

6.�MKS�Żychlin� 5� 9� 13-9

7.�GKS�Byszew� 5� 6� 12-16

8.�Błękitni�Ciosny� 5� 6� 9-15

9.�Olimpia�Oporów� 5� 4� 8-22

10.�Iskra�Góra�Św.�Małgorzaty� 5� 3� 7-14

11.�LKS�Gieczno� 5� 1� 9-27

12.�KP�Byszewy� 5� 1� 9-13

n Następna, 6. kolejka B-klasy, 
gr. III� odbędzie� się� w� dniach� 7-8�
października:� Sokół� Popów� –� KP�
Byszewy,� Iskra� Góra� Św.� Małgo-
rzaty� –� Błękitni� Ciosny,� GKS� By-
szew�–�OSP�Iskra�Głowno,�Struga�
Dobieszków�–�MKS�Żychlin,�Olim-
pia� Oporów� –� LKS� Gieczno,� Kro-
śniewianka� Krośniewice� –� Sazan�
Pęczniew.

Zjednoczeni Stryków (białe stroje) muszą zacząć regularnie punktować,�jeśli�liczą�na�awans�w�tabeli.

W�meczu�ze�Stalą�
kluczem�do�sukcesu�
była�postawa�
obrońców,�którzy�sami�
rozstrzygnęli�losy�
rywalizacji.

Piłkarze Strugi Dobieszków (granatowe stroje)�są�na�ten�moment�
najbardziej�skuteczną�drużyną�B-klasy,�gr.�III.
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PROGNOZA POGODY�|�5.10.2017�–�11.10.2017

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę�kształtuje�zatoka�niżowa�
znad�Skandynawii.�Z�zachodu�napływa�wilgotna
i�chłodna�masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
Pochmurno�oraz�okresami�opadami�deszczu,�
chłodno.�Widzialność�dobra,�
w�czasie�opadów�umiarkowana.�
Wiatr�południowo-zachodni�i�zachodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-8�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�11�st.�C�do�+�12�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�8�st.�C�do��+�5�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Pochmurno�z�przejaśnieniami,�lokalnie�przelotny�
deszcz,�chłodno.�Widzialność�dobra,�
w�czasie�opadów�umiarkowana.
Wiatr�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,
3-8�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�12�st.�C�do��+�13�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:��+�7�st.�C�do��+�6�st.�C.�

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie�duże,�okresami�umiarkowane,�
bez�opadów.�Widzialność�dobra.�
Wiatr�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,�
3-8�m/s.�
Temp.�max�w�dzień:�+�12�st.�C�do��+�14�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:��+�8�st.�C�do�+�6�st.�C.

BIURO�METEOROLOGICZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�na�
nasze�samopoczucie.�Osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.
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Motocross�|�IV�Runda�MOŁ�Cross�Country

Kwestarz i Łącki nie zwalniają tempa
Za nami IV Runda Mistrzostw Okręgu Łódzkiego  
w Cross Country. W minioną niedzielę,  
1 października w Lipowczycach o kolejne punkty 
do klasyfikacji generalnej walczyli zawodnicy sekcji 
motocrossowej MKS Zjednoczonych Stryków.

W czwartej odsłonie tegorocz-
nych Mistrzostw wystartowa-
ło łącznie 82 zawodników i za-
wodniczek w 10 klasach, którzy 
do Lipowczyc zawitali już po raz 
drugi w tym roku (wcześniej 30 
kwietnia). Stryków reprezento-
wała szóstka zawodników Zjed-
noczonych. Podopieczni trenera 
Krzysztofa Jarmuża wygrali dwie 
kategorie. W Licencji A bardzo 
szybki był Szymon Łącki, który zajął  
1. miejsce i umocnił się tym sa-
mym na prowadzeniu w klasy-
fikacji generalnej. W Licencji B 
strykowianin również zdomino-
wał rywalizację. Wygrał po raz 
czwarty w tym sezonie Damian 
Kwestarz, któremu tylko kata-
strofa może odebrać zwycięstwo  
w końcowej klasyfikacji. W tej sa-
mej grupie inny strykowianin Ma-
ciej Lipiec miał pecha i zakończył 
zmagania po pięciu okrążeniach.

Blisko podium w Licencji C 
byli Hubert Miśkiewicz i Tomasz 
Mikołajczyk. Strykowianie upla-
sowali się odpowiednio na miej-

scach 5. i 6. W pierwszej dzie-
siątce zameldował się jeszcze na 
mecie Radosław Zdziarski, który 
był 9-ty. Zwycięstwo odniósł lider 
klasyfikacji generalnej Sławomir 
Kreps z SKM Szarak Sochaczew.

W klasyfikacji drużynowej 
MKS Zjednoczeni Stryków po-
większyli swój dorobek o 93 pkt. 
i łącznie mają na swoim koncie 
388, co daje im wysokie 3. miej-
sce po czterech rundach MOŁ 
CC w gronie 32 klubów. Prowa-
dzą ekipy, które do zawodów wy-
stawiają znacznie więcej zawod-
ników, czyli ŁCSM Moto-Strefa 
Łódź – 685 pkt. oraz MKS Tryb 
Częstochowa – 488 pkt. Do końca 
tegorocznej rywalizacji w ramach 
MOŁ PZM w cross country pozo-
stały jeszcze dwie rundy. Już nie-
bawem 15 października br. stryko-
wianie udadzą się do podłowickiej 
miejscowości Seroki, a 5 listo-
pada zakończą sezon występem  
u siebie na torze motocrossowym 
im. Kazimierza Witczaka przy  
ul. Warszawskiej.  wp

Podium kategorii Licencja B podczas IV Rundy MOŁ Cross Country w Lipowczycach. Na�1.�miejsce�śpiewająco�wskoczył�zawodnik�MKS�
Zjednoczeni�Stryków�Damian�Kwestarz.�Drugi�był�zawodnik�gospodarzy�z�Motopower�Lipowczyce�Łukasz�Madej�(pierwszy�z�lewej),�a�3.�miejsce�zajął�
Arkadiusz�Włodarczyk�z�Enduro�Team�Centrum�Łódź.

Tenis stołowy |�4.�kolejka�IV�ligi�ŁOZTS

Trzecia porażka tenisistów stołowych z Niesułkowa
Polonia źle zaczęła 
nowy sezon  
w rozgrywkach 
IV ligi Łódzkiego 
Okręgowego Związku 
Tenisa Stołowego.

W sobotę, 30 września w Rzgo-
wie drużyna Polonii Niesułków 
po raz trzeci wystąpiła w tego-
rocznych rozgrywkach. Niesuł-
kowianie zmierzyli się z niepo-
konanym liderem MKS Rzgów 
i niestety wysoko przegrali 0:10. 
To trzecia z rzędu porażka Po-
lonii w obecnych rozgrywkach. 
Wcześniej drużyna złożona z mło-
dych zawodników przegrała 3:7  
z PIKTS Wobistal II Piotrków 
Trybunalski oraz 1:9 z GLKS 
Szczerców. Niesułków reprezen-
towali do tej pory: Dominik Pie-
trasiak, Krzysztof Prusinowski, 
Szymon Prusinowski, Sylwester 
Dąbrowski, debel Sz. Prusinow-
ski/Pietrasiak, debel Dąbrowski-
/K. Prusinowski, Krzysztof Mirys, 
Damian Sobczyk oraz debel Mi-
rys/Dąbrowski.

Po trzech kolejkach tenisiści 
stołowi z Niesułkowa zajmują 
ostatnie miejsce w tabeli IV ligi 
ŁOZTS. Polonia ma jednak trud-
ne mecze za sobą i już wkrót-
ce powinna zacząć punktować.  
W kolejnym spotkaniu rywalem 

niesułkowskich zawodników bę-
dzie ULKS Kusy Łobudzice. 
Mecz zaplanowano na niedzie-
lę, 15 października o godz. 12:00  
w Domu Kultury w Niesułkowie. 

Drużyna Polonii Niesułków 
gra już kilka lat w rozgrywkach 
Łódzkiego Okręgowego Związ-
ku Tenisa Stołowego. Ten sezon 
może być jednak bardzo ciężki 
dla niesułkowian, bowiem poziom  
IV ligi wzrósł bardzo mocno. wp

n 4. kolejka: ULKS� II�Moszczenica�
–�MKS�Jedynka�II�Łódź�(przełożony),�
LKS�Stomil�II�Bełchatów�–�PIKTS�Wo-

bistal� Piotrków� Trybunalski� (przeło-
żony),�ULKS�Kusy�Łobudzice�–�LZS�
Wydrzyn� (przełożony),� MKS� Rzgów�
–� Polonia� Niesułków� 10:0,� GLKS�
Szczerców�–�PIKTS�Wobistal�II�Piotr-
ków�Trybunalski�8:2,�GOK�Zduny�–�
KS�Elta�Łódź�1:9.

1.�MKS�Rzgów� 4� 8� 34-6

2.�GLKS�Szczerców� 4� 7� 30-10

3.�PIKTS�Piotrów�Tryb.� 3� 4� 17-13

4.�KS�Elta�Łódź� 3� 4� 17-13

5.�ULKS�II�Moszczenica� 2� 3� 13-7

6.�MKS�Jedynka�II�Łódź� 2� 3� 13-7

7.�LZS�Wydrzyn� 2� 2� 14-6

8.�UKS�GOK�Zduny� 3� 2� 12-18

9.�PIKTS�II�Piotrków�Tryb.� 5� 2� 10-40

10.�Stomil�II�Bełchatów� 2� 1� 6-14

11.�ULKS�Kusy�Łobudzice� 3� 0� 10-20

12. Polonia Niesułków 3 0 4-26

n Następna, 5. kolejka� odbędzie�
się� w� dniach� 13-15� października:�
PIKTS� Wobistal� Piotrów� Trybunal-
ski� –� ULKS� II� Moszczenica,� LZS�
Wydrzyn�–�LKS�Stomil�II�Bełchatów,�
LKS� Polonia� Niesułków� –� ULKS�
Kusy�Łobudzice,�PIKTS�Wobistal� II�
Piotrków�Trybunalski�–�MKS�Rzgów�
0:10� (awansem),� MKS� Jedynka� II�
Łódź� –� UKS� GOK� Zduny,� KS� Elta�
Łódź�–�GLKS�Szczerców.

Karate�|�Nabór�2017/18

Przyjdź na zajęcia – 
zostań mistrzem karate
Strykowska sekcja 
karate pod wodzą 
instruktora Dariusza 
Jędrzejczaka prowadzi 
nowy nabór w swoje 
szeregi.

Treningi są prowadzone  
w Szkole Podstawowej Nr 2  
w Strykowie przy ul. Targowej 
21. Strykowscy karatecy uczest-
niczyli w wielu pokazach pod-
czas różnych imprez gminnych  
i szkolnych. 

Sekcja Strykowska działa  
z ramienia Polskiej Unii Shorin-
-Ryu Karate Kobudo, a karatecy 
uczestniczą w obozach, stażach  
i zawodach o zasięgu też między-
narodowym. Z tej też przyczy-

ny notują coraz większe sukcesy 
sportowe zarówno w kraju, jak  
i zagranicą.

Sekcja prowadzi zajęcia przez 
cały rok szkolny, nabory gru-
py początkującej są organizowa-
ne na przełomie miesiąca wrze-
śnia i października każdego roku. 
W zajęciach mogą uczestniczyć 
wszystkie osoby bez względu na 
wiek i płeć. Dolna granica wieku 
to 5-6 lat. Zajęcia głównie nasta-
wione są na samoobronę. Szko-
lenie sekcji strykowskiej prowadzi 
renshi Dariusz Jędrzejczak 6 dan 
Shorin-Ryu Karate i 3 dan Okina-
wa Kobudo. 

Więcej informacji pod nr tel.: 
605 220 240 oraz pod adresem na 
profilu na Facebook'u: www.face-
book.com/karatelodz lub poprzez 
e-mail:bushi.lodz@wp.pl.  wp

Członkowie sekcji karate w Strykowie�to�już�dość�liczna��
i�doświadczona�mniej�lub�bardziej�grupa.

Tenis stołowy w Domu Kultury w Niesułkowie jest�wiodącą�dyscypliną�sportu.
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Sport

Z

KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Kwestarz i Łącki
nie zwalniają
tempa w MOŁ. str. 39

Rekord Polski U12
Gosi Jakóbiec
w skoku wzwyż. str. 36

Piłka nożna�|�9.�kolejka�V�ligi

Bezcenne zwycięstwo Stali
Głowieńscy piłkarze 
wygrali drugie z rzędu 
spotkanie bez straty 
gola i wciąż pozostają 
w grze o czołówkę 
Łódzkiej Klasy 
Okręgowej.

STAL  3 (1)
SOKÓŁ  0 (0)

Bramki dla Stali:�R.�Kuciński� (44�
min.),� E.� Lebioda� (65� min.)� oraz�
S.�Bahroun�(w�81�min.).

Stal:� Niedomagała� –� Tomczyk,�
Gibała,� E.� Ignatowski,� Kruk� –� No-
wak,�Gibała�–�Aleksy�Waśkiewicz,�
Kuciński,� Florczak� –� Fortuna.� Re-
zerwa:� Antoni� Waśkiewicz,� Bahro-
un,� Lebioda,� Ogórek,� Mospinek,�
Suchenek�i�Witczak.

Przed sobotnim spotkaniem 
z Sokołem Aleksandrów Łódz-
ki obie drużyny miały na swoim 
koncie podobną liczbę punktów, 
co zapowiadało zacięty pojedy-
nek. W ostatni dzień września 
podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka udanie zaprezento-
wali się przed własnymi kibicami 
i wygrali pewnie 3:0.

Gospodarze dość długo nie mo-
gli jednak sforsować dobrze zor-
ganizowanej obrony Aleksandro-
wa. W akcjach podbramkowych 
brakowało głownianom skutecz-
ności. Z pomocą w najbardziej od-
powiednim momencie przyszedł 
niezawodny Radosław Kuciński, 
który wyrasta na lidera drużyny 
z ul. Kopernika. Pomocnik Sta-

li w 44 min. zdecydował się na 
uderzenie z dystansu, co okazało 
się dobrą decyzją, bowiem ładny 
strzał Kucińskiego dał prowadze-
nie miejscowym.

W drugiej odsłonie głownia-
nie dyktowali tempo, ale wciąż 
szwankowała skuteczność i pre-
cyzja. Trener Tomasz Szcześniak 
zdecydował się na zmiany i trafi ł 
w dziesiątkę, bowiem aż trzech 
wprowadzonych na plac gry pił-
karzy przesądziło o ostatecznym 
wyniku. Najpierw w 65 min. re-
zerwowy Damian Mospinek 
świetnie zagrał do Eryka Lebiody, 
a ten zdobył swojego pierwszego 
gola w tym sezonie. Z kolei dla 
Mospinka była to już piąta asysta 
w rozgrywkach. Stal znalazła się 
w komfortowej sytuacji i mogła 
spokojnie rozgrywać kolejne ak-
cje. Wynik ustalił w 81 min. kolej-
ny zmiennik Safi  Bahroun, który 
trafi ł po raz trzeci w tym sezonie.

Podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka odnieśli zatem szó-
ste zwycięstwo w tym sezonie. 
W następnej kolejce V ligi gło-
wieńscy piłkarze podejmą na wy-
jeździe słabo spisujący się LKS 
Sarnów/Dalików. Mecz zaplano-
wano na sobotę, 7 października 
o godz. 15:00.  wp

n 9. kolejka:�LKS�Rosanów�–�ŁKS�
II�Łódź�6:1,�PTC�Pabianice�–�GKS�
Bedlno�4:1,�Andrespolia�Wiśniowa�
Góra�–�Orzeł�Parzęczew�8:1,�RTS�
Widzew�II�Łódź�–�LKS�Sarnów�3:4,�
Stal� Głowno� –� Sokół� II� Aleksan-
drów� Łódzki� 3:0,� Górnik� Łęczyca�
–� Termy� Uniejów� 3:1,� Włókniarz�
Konstantynów�Łódzki�–�UKS�SMS�
Łódź� 3:2,� Włókniarz� Pabianice� –�
Zawisza�Rzgów�0:3.

n Następna, 10. kolejka� od-
będzie� się� w� dniach� 7-8� paź-

dziernika:� ŁKS� II� Łódź� –� Zawisza�
Rzgów,� UKS� SMS� Łódź� –� Włók-
niarz� Pabianice,� Termy� Unie-
jów� –� Włókniarz� Konstantynów�
Łódzki,� Sokół� II� Aleksandrów�
Łódzki�–�Górnik�Łęczyca,�LKS�Sar-
nów� –� Stal� Głowno,� Orzeł� Parzę-
czew�–�RTS�Widzew�II�Łódź,�GKS�
Bedlno� –� Andrespolia� Wiśniowa�
Góra,�LKS�Rosanów�–�PTC�Pabia-
nice.

1.�Andrespolia�Wiś.�Góra� 9� 25� 35-4

2.�LKS�Rosanów� 9� 24� 29-9

3.�Górnik�Łęczyca� 9� 20� 25-14

4.�Zawisza�Rzgów� 9� 19� 34-12

5. Stal Głowno 9 18 24-12

6.�PTC�Pabianice� 9� 15� 28-17

7.�Sokół�II�Aleksandrów�Ł.� 9� 14� 17-22

8.�ŁKS�II�Łódź� 9� 13� 23-24

9.�GKS�Bedlno� 9� 11� 19-32

10.�RTS�Widzew�II�Łódź� 9� 9� 15-15

11.�UKS�SMS�Łódź� 9� 8� 12-25

12.�Włókniarz�Pabianice� 9� 8� 9-23

13.�Orzeł�Parzęczew� 9� 7� 15-31

14.�LKS�Sarnów� 9� 6� 13-20

15.�Termy�Uniejów� 9� 4� 10-23

16.�Wł.�Konstantynów�Ł.�� 9� 4� 10-35

Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) i rezerw Sokoła Aleksandrów Łódzki�pozdrawiają�kibiców�przed�sobotnim�starciem,�30�września.

Głowieńscy piłkarze (żółto-niebieskie stroje) mieli wiele okazji do strzelenia bramki,�ale�w�meczu�z�Aleksandrowem�udało�im�się�wykorzystać�
tylko�jedną,�która�dała�na�szczęście�im�skromne�zwycięstwo.

SOBOTA, 
7 PAŹDZIERNIKA:
n godz.�15:00,�boisko�przy�ul.�Łę-
czyckiej� 3� w� Dalikowie,� 10. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Łódzkiej Klasy Okręgowej: LKS�
Sarnów�–�Stal�Głowno,
n godz.�15:30,�stadion�im.�Mirosła-
wa�Koprowskiego�przy�ul.�Brzeziń-
skiej�24�w�Strykowie,�11. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV ligi:�
Zjednoczeni�Stryków�–�GKS�II�Beł-
chatów,
n godz.�15:30,�boisko�przy�ul.�Piotr-
kowskiej�13�w�Różycy,�6. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo B-kla-
sy, gr. I:�LKS�II�Różyca�–�Powsta-
niec�Dobra,
n godz.�16:00,�boisko�w�Popowie�
Głowieńskim,�6. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo B-klasy, gr. 
III: Sokół�Popów�–�KP�Byszewy.

NIEDZIELA, 
8 PAŹDZIERNIKA:
n godz.� 6:00,� zalew� w� Strykowie,�
Zawody Spinningowe Stowa-
rzyszenia Wędkarskiego Stry-
ków o Puchar Burmistrza,
n godz.�14:00,�boisko�w�Dobiesz-
kowie� 63� A,� 6. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo B-klasy, 
gr. III: Struga� Dobieszków� –� KS�
Żychlin,
n godz.�14:00,�boisko�w�Byszewie�
49,�6. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo B-klasy, gr. III:� GKS�
Byszew�–�OSP�Iskra�Głowno,
n godz.� 14:30,� Gminny� Ośrodek�
Sportu� i� Rekreacji� im.� L.� Jezier-
skiego� przy� ul.� Długiej� 1� w� Ro-
sanowie,� 7. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo A-klasy, gr. II:�
Czarni�Smardzew�–�Huragan�Swę-
dów,
n godz.� 16:00,� Boisko� Leśne�
w� Dmosinie� Drugim,� 7. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo A-kla-
sy, gr. II: Błękitni�Dmosin�–�LKS�
Różyca.

ŚRODA, 
11 PAŹDZIERNIKA:
n godz.� 10:00,� stadion� lekkoatle-
tyczny� w� Aleksandrowie� Łódzki,�
Igrzyska Dzieci, Igrzyska Mło-
dzieży Szkolnej, Licealiada – 
powiat:� sztafetowe� biegi� przeła-
jowe.

CZWARTEK, 
12 PAŹDZIERNIKA:
n 15.00�–�Stadion�sportowy�OSiR�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.�Jana�Pawła� II�3; XXIV edycja 
Czwartków Lekkoatletycznych;

PIĄTEK, 
13 PAŹDZIERNIKA:
n godz.�18:00,�sala�Szkoły�Podsta-
wowej�w�Koźlu,�2. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo II Łódzkiej 
Ligi Tenisa Stołowego Amato-
rów i Weteranów: LUKS� Koźle�
–�Woodstyl.

Kibice w Głownie nie oglądali wielu bramek,�ale�emocji�pod�polem�karnym�rezerw�Sokoła�nie�brakowało.�
Podopieczni�trenera�Tomasza�Szcześniaka�muszą�poprawić�skuteczność,�aby�uniknąć�nerwowych�
końcówek�meczów.
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Podopieczni�trenera�
Tomasza�Szcześniaka�
udanie�zaprezentowali�
się�przed�własnymi�
kibicami�i�wygrali�
pewnie�3:0.


